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Z polityki krajowej.
Wall Street forsuje Wilsona. — Kokietuje ze socya- 

listami. — Za miody i niedoświadczony.—Jak 
Teddy karci Wilsona. — Platforma załamuje 
się pod Rooseveltem. — Lepsze szanse Tafta. 

Polscy kandydaci w Chicago.,

Skarbnicy republikańskiego, demokratycznego i progresywnego
'Komitetu Narodowego.

plywa termin urzędowania obec­
nego prezydenta.

Panuje ogólne przekonanie, że 
generał Zeledon, następca .Meny, 
nie poważy się prowadzić dalszej 
rewolueyi.

Głód w całym kraju się rozsze­
rzający* nie pozwala ani myśleć o
dalszym oporze, a ludność jest w du energiczne przedstawienia w 
zupełności do wszelkiej ruehawki ! Konstantynopolu, 
zniechęconą.

Grenada poddała się wojskom 
rządowym.

Juan Orias, zwolennik Zelay'i 
zginął bez wieśai.

się kobiety z dziećmi i zaczęła się 
) straszna orgia.

Marynarzom greckim. którzy 
nieszczęśliwym przyszli z pomoeą, 
odcięły oddziały załogi tureckiej 

(drogę do statku greckiego, który 
i przez kilka godzin ostrzeliwano.

Rząd grecki zrobił z tego pswo-
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Marynarze francuscy i angiel­
scy wylądowali na wyspie Samos 
i starają się zaprowadzić porzą­
dek.

Ostatecznie rząd turecki prze­
prosił Grceyę za tę awanturę.

główuie w przekręca­
niu faktów. Będzie z niego taki 

, . niedołężny prezydent jak Buchaj
muszą j nan, poprzednik Lincolna. 

Gdy szło o seecsyę stanów polu- 
swego kandydata, aby zebrać I Buchanan stękał, żc U-
imjniezbęduicjsze wydatki, j )lla j)y(-. zachowana i żc sec&ya 

po $1.00 i p° l Ryła niekonstytucyjną, lecz dodał, 
tnie mało kto py-: ż,- niema środków na'zachowanie, 

I tej Unii i że wszelkie środki na 
[zapobieżenie seeesyi są także nie­
konstytucyjne. Gub. Wilson w 
podoimy sposób twierdzi, że trze- 

i Im dopomódz pracy i trzeba się 
I do trustów zabrać, lecz 
. śnie jest przeciwny 
i praktycznym środkom, 
ido tych środków. .

Odpowiadając na twierdzenie 
1 gub. Wilsona, że program partyi 
demokratycznej bjl ten sam przez 
łat IG, Róoserelt postawił pod a- 
dresem gub. Wilsona pytanie, dla 
i-zeg.» przed 16 latami gub. Wilson 
nip trzyma! z partyą demokraty 
ezną. gdy ta oświadczyła się za I 

| wolnem srebrem i czy dzisiaj gub. j 
Wilson trzymałby z partyą demo- 

| kratyczną. gdyby ta załączyła 
i wolne srebro do swego programu, j 

W Kansas i w Oklahoma przyj- 
■ mowano Roosevelta bardzo życz--] 
liwie.

W Tulsa. Okla.. miał atoli dość i 
I przykry wypadek, że platforma, z 
i której przemawiał, załamała sięL i 
[Skończyło się jednak na strachu) 
| obecnych kobiet, gdyż sam Ted-) 
i dy pozostał .nieustraszony.

W Newark, N. J., odbywało się 
glosowanie na kandydatą na sena-!

■t ora.
Otóż kandydat Wilsonh, Wil l 

liam Hughes otrzymał 4,500 glo-| 
sów. a jego przeciwnik Smith ró-1 
wnież demokrata, 4.600. Dowodzi 
to. że glosy demokratyczne są roz-.

[ bite.
Lepiej poszło Taftowi w 

troit.
KonwemĄa republikańska 

gromuym zapałem indorsowała je­
go admiiiisrae.lv i oświadczyła się 
demonsracyjnie za ponownym wy- 

i Tafa na prezydena. Nomi- 
łatwa 1111 urzędników stanowych
siebie wypadły zupełnie po jego myśli. 

Gubernaor Osborn i “Old Gard” 
republikańska szły tam razem rę­
ka w rękę.

W konfereneyi 83 powiatów Mi- 
ćniganu pod przewodńicwem b. 
konrolera miejskiego Walera 11. 
Wilsona. S0 powiatów oświadczy­
ło się za Taftom.

Kalifornia pójdzie także za Taf­
tom. <U>liczpno. że od wionsy wię­
kszość Teddy'ego z 17.000 spadła 
na 3.000.

| DiTektor Mulvane z kwatery 
: głównej jest zdania, że wyborcy 
I obliczają już spokojniej korzyści 
| ponownego wyboru Tafta i prze- 
j eiwstawiają humbugierśkim po- 
j myślom, swoje koszta bankowe i 
ceny swoich produktów farmer- 

, skieh i handlowych.
Oceniają realnie wszystko eo

I przemaw ia za Taftem, a co prze-’ publikańskiej. Jestlo dobry Polak 
eiw niemu są ostatecznie wszy- i dobry katolik, z odpowiedr.em 

]scy za Taftem. wykształceniem i niemałą energią.
Robotnicy nie mogą zapomnieć Zasługuje, aby za nim popraco- 

jjego szlachetnej iuicyatywy co do t wać.
i

(,'iągle jeszcze brak należytego I strzom jest 
ożywienia w kolach politycznych, 
a przedewszystkiein pieniędzy. 
Przyjaciele Roosevelta 1.......   .
sprzedawać certyfikaty z portre­
tem
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że nawet dla 
coś wyłożyć, 
Mickiem uspo- 
ści dla nasze- 
czasie prawy-

jednoeze- 
wszclkim 
dążiic^H

ęzem v
nny” syndyk Zjedno 
Pioti’owski zapewniał, 

.ocenili syłhpatyi W >’• 
■ynliatów piszę “Dzien-

3W

u Narodowego par-

O prz 
sona na 
i ik Lud 

Z kom
lii demokratycznej otrzymaliśmy
obszerny list nader uprzejmym 
tonem napisińiy, proponujący nam 
“pomoc” w wyborach dla pana) 
Wilsona, kandydata demokraty­
cznego na urząd prezydenta Stan. 
Zjednoczonych. Oczywiście pomoc 
za pieniądze, poinoc w postaci re­
klamowania pana Wilsona, kapi-. 
talistycznego kandydata, w (no­
tatkach redakcyjnych dziale ogło­
szeniowym”.

“Dziennik Ludowy” zapewnia, 
żv propozycję odrzucił.

“Dziennik Chieagoski”, głów­
ni organ demokratów naszych, nie 
zbyt też uwielbia Wilsona i wyty­
ka nictylko jego “niedostateczną 
zręczność i nieumiejętność jedna­
nia sobie ogółu”, ale wręcz “brak 
doświadczenia w polityce”.

“ Wydawalobj- nam się — piszę 
dalej tenże dziennik — że “Wil­
son na katedrze mógłby oddać je­
szcze olbrzymie usługi swemu kra­
jowi i stać się może jednym z naj- ' 
znakomitszych reformatorów ja­
ki, radzea kraju — ale w krześle Jlol< 111 
prezydenta mógłhj- stać się 
ofiarą sprytniejszych od 
polityków i z ideami reformator-) 
skicmi zbankrutować”.

Roosevelt w przemowach swo-. 
ich tłucze oczywiście Wilsona liez 1 
miłosierdzia. Opowiadał o nim w ) 
Kansas, ąe bankierzj- z Wall-, 
Street najęli i zapłacili redaktora 
G. B. Hervey, abj’ nauczył go kry 
tykować administracją Roosevel- 

. ta, czego Wilson wcale z przeko- 
jtaltia nie czyni, gdyż w salach u- 
liiwersyteckich był do niedawna 
u ! t ra-konserwat ystn.

Na zarzut gub. Wilsona, iż za ; 
jego administracji namnożyło się! 
więcej trnstpw, niż w innych cza-1 
snęli, odpowiada Roosevelt, że za 
jego administracji po raz pierw-; 
szy starano jńę zastosować prawo 
przeciw trustom, żc jeżeli wzrosłj’ 
liczbowo, to dlatego, że przeciw) 
nim nie było dostatecznego prawa,! 
< o miało być winą właśnie takich 
ludzi, jak gub. Wilson.

“Udaje on wielkiego uczonego 
— mówi Roosevelt — ab? mi-

I)c-

z o-

Georg,R. Sheldon. Rolla Wells i Elon Huntington Hooker są skarbnikami odnośnego republi­
kańskiego, demokratycznego i postępowego komitetu narodowego. Pan Sheldon jest bankierem i mie­
szka w Nowym Yorku. Pan Wells jest finansistą zamieszkałym w SI. Louis, a p. Hooker jest inżj 
nierem cywilnym także z Nowego Yorku. Na rycinie p. Wells jest po lewej stronie zaraz nad lloo- 
kerem. podczas gdy p. Sheldon jest po prawej stronie.

ubezpieczenia państwowego od 
wypadków.

| ‘‘Workmens Compensation 
| Act”, jak proponowaI ’raft, była 
| najwspanmlszem usiłowaniem za 
kończenia nędzy wdów i sierot.

Atoli demokraci przegłosowali 
[przyjaciół Taftowego projektu.

Tak samo wyborcy przegłosować 
powinni Wilsona i da Bóg prze- 
glosują go na pewno.

Z Indiana przywiózł najśwież­
sze wiadomości L. K. Fester, pre-_ 

Jzydent 
i Brzmią 
, Tafta.’ 
nie ma

1 innych
|' W Louisville, Ky„ publiczność 
nie chciała Słuchać mówców za 
Wilsonem przemawiających, wo­
łając: “będzie wakans w nowej 
gzeczypospoBl'ej chińskiej, jniech 

! tam idzie”.
i istotnie to byłby najlepszy 

punkt wyjścia.
Polacy głosów mu nie dadzą.

■ Polacy winni atoli z większą ży- 
i ezliwością pomyśleć o swoich wła­
snych kandydatach. . '

W Chicago moglibyśmy przy so- 
lidarnem działaniu przeprowadzić 
kilku naszych kandydatów: I tak :

Wladyława Armknechta na ko­
misarza powiatowego z partyi re-

Editorial 
one bardzo 

Ludność nie 
żadnego już 
kandydatów.

Albert Nowak, bardzo popular­
ny i znany z prawości ebarakeru, 
uzjbkał '.demokratyczną nombia- 
cyę również na komisarza 
towego i siła głosów,woła 
poparcie.

Stach Kiiflewski "leci"

powia- )
dian o

Association, 
dobrze dla 
dice prób i 

interesu dla

ponow­
nie na komisarza powiatowego, a 

; ma wszędzie zwolenników i serce 
uczynne, w którem jest miejsce 
dla dziesiątków tysięcy dzielnych datów na 
współpracowników. Jakże nie być 
za nim!

Nasza polska palestra wysuwa 
znów dwie gwiazdy nasze na dwa 
bardzo ważne posterunki:

Joseph'a S. La Buy’a na urząd 
sędziego municypalnego, i

Franka P. Danischa na urząd 
klerka sądu mąnicypalnego.

Jest dalej z pośród republika- 
I nów Albert Rostenkowski kandy- 
datemdatem na posła do legisla- 
turj stanu Illinois. Jestto dobrj’ 
Polak, uczytnnj’, powszechnie zna­
ny i zasługuje przeto na ogólne po­
parcie. Polacy w 27. senatotyal- 
nym dystrykcie będą solidarnie 
głosować za Rostcnkowskiin.

Wreszcie mamj’ polskich kandy- 
kongresmana z 4. dy- 

strj*ktu Clms. Tomkiewicza, a na 
urząd koronera z partyi progres- 

i sywnej Dra Napieralskiego.
Wszysej’ z wyjątkiem ostatnie- 

|go otrzymali przy prawyborach 
I nominaeye i wszysej- zasługują na 
) bardzo gorące poparcie.

Daj Boże, abj wszysej przeszli'. 
Z serca im tego życzymy'

W SAN DOMINGO.
Energiczne wystąpienie Stanów 

Zjednoczonych w Nikaragui, o- 
studziło i w San Domingo zapal 
rewolueyonistów.

Zdołali jednak poprzerywać po­
łączenia

Okręt 
zdąża z 
mingo.

kablowe 
amerykański ‘’Prairie” 
]X>śpiechcm do San Do­
wiezie on 730 maryna-

Granica celna zaraz po przyjeź­
dzie statku będzie otwartą.

Poseł z San Domingo Dr. Peya- 
do liczy na poddanie się dobro­
wolne rewolueyonistów.

Mówi on, że rewolucya ograni 
cza się na małe bandy, nic posia­
dające amunicji i nic dosięgh do 
granicy Haiti.

ZAWIERUCHA BAŁKAŃSKA.
Sześćdziesiąt tysięcy złhiicriy. 

' bułgarskich stoi tuż przy granicy 
tureckiej i aż w nich kipi, tak go- 

i rąco pragną wojny. Atoli ear ba­
tiuszka trzyma za cugle rząd buł­
garski i każę czekać, aż przyjiteie 

| chwila dla Rosyi dogodna. Tym­
czasem raz po raz wpadają Tur­
cy do Bulgaryi i raz po raz strac- 

ilanina i gwałty alarmują rozgorą­
czkowanych Bułgarów.

Car Ferdynand drży o swój 
tron i stara się dogodzić pedda- 

' nym i niedźwiedziowi północy. 
Zwleka więc jak może.

W Albanii, niby uspokojonej 
ustępst wami, wybuchło powsta­
nie ?> leli i so rów, najbitniejszego 
szczepu bałkańskiego.

Rząd turecki wysłał komisy?, 
aby na miejscu zbadała, o co miów 
idzie -Mellisorom!

REWOLUCYA W MEKSYKU.
Nadzieja, że z chwilą uwięzie- ; 

nia generała! PasęaFa. Orozco i sa-! 
ma rewolucya skończy się, wca- i 
le się nic spełniła.

Sam Orozco najwyraźniej o- 
świadeza. żc woli być rozstrzela- | 
nym, aniżeli dać przyrzeczenie, że i 
uzna rządy Madery.

Sekretarz Orozki Jose Cordora i 
mpwi, iż rewolucya ma dość siły, I 
aby bronić “wolności” Meksyku! 
i wsale nie ustąpi.

Ale i Madero napróżno domagaj 
się od Stanów Zjednoczonych wy-1 
dania Orozki, pomawiając go o I 
mdrdy na bezbronnych. Rząd wa-I 
szyngtoński nie wyda ani Orozki,) 
ani nikogo, który z czynną walką 1 
był w związku, ale będzie wszyst- i 
kich trzymać pod strażą aż do u-1 
kończenia wojny.
’ Tymczasem rewolucyoniści oto- ’ 
czyli miejscowość Pearson, een- 

i trum amerykańskiego handlu* 
I drzewnego i zniszczyli wszystkie 
; okoliczne mosty. Powstańców 
jest wokoło Pearson G00, podczas

1 I gdy wewnątrz jest tylko 450; 
' ■ wojsk Madery. Połączenia kole- 

i jowc i telegraficzne są zupełnie
■ I poprzerywane.
i | Z Cananci w Meksyku donoszą.
i że w Ranch ( attic Co., rewoluey- 

oniśei zabrali (fgromne stada by- 
. * dla?

Madero ma zamiąr przeprowa- 
i dzie wojska rządowe przez teryto- 
i ryuin amerykańskie z El Paso do 
ifiudad Porfirio Diaz. aby dosię- 
I gnać wojska Pasynaia Orozki.

POKÓJ Z WŁOCHAMI.
Pod wpływem nieustannej za- 

iwierueby na^Jtalkanie i obawy in­
terwencji mocarstw, delegaci tu- 

| reccy w sprawie rokowań o po- 
i kój z Włochami podjęli na nowo 
; układy z włoskim ministrem Ber- 
i tolini.

Równocześnie nadchodzi z Rzy­
mu wiadomość, że dwaj arabsey 
posłowie, którzy tam bawią's upo- 

. waśnienia Szeika Sennssów, są w 
i rzeczywistości na żołdzie Mahdi z 
; Yemen Idris’a, który namawia 
Włochów, aby prowadzili dalej 
wojnę z Tltrcyą, gdyż szczepy li- 

|czne chcą wystąpić przeciw pady­
szachowi.

Włosi jednak trwają przy za­
miarze zawarcia pokoju i jak 
Journal genewski donosi, wnet 
przyjdzie istotnie do porozumie­
nia się z Turcyą.

Co słych&c W SWieCie. w tym celu prosił o pozwolem.

----  rządu waszyngtońskiego do prze- 
i Ogólne jest w Nikaragui uzna- marszu.
i nie dla karności i przykładności 
) marynarzy amerykańskich. Nie)
: ściągnęli na siebie ani jednej. Lu(ino-- ,lliej8cowa gnębiona 
skargi, a natonuast liczne dzięk- nieU8taBIlie przC2 zatogę ture#ka 
czynienia z. powodu ’«e^ględne- o(1mówila na(lmiei.nych optat kló. 
go tępienia krążących band j wyniszćzyJy jlIZ , tafc caly han- 

; rozbójniczych. I(lel lniejscowv.
Załoga turecka ruszjda tedj’ z 

bronią na ląd i przyszło do for­
malnej rzeci.

“Rycerskie” baszybożuki zdo-

STANY ZJEDNOCZONE ZA­
PROWADZAJĄ'POKÓJ W 

NIKARAGUI.
Do Waszyngtonu nadeszła po­

żądana wiadomość, że w <1. 24 
września admiral Southerland o- 
toezyl armię rewolueyonistów pod 
wodzą Meny i zmusił ją do pod­
dania się.

Mena dostawszy się do niewoli
I odstawiony został do Panamy

Wraz z pint 700 powstańców 
złożyło broń.

NA WYSPIE SAMOS.

Kródiciem- 
“ Wiochy — zaznacza ko­

są odosobnione i 
Krytyka zaś ga- 

uporezywic ata- 
może jednak do­

do niespodzianek, któ- 
francuski radby może 
Jestto niemal groźba

krażacech band |

Admirał Southerland pozosia- 
: nie w Nikaragui aż do przeprowa- 
I dzenia wyborów, które nastąpią : 
‘ w styczniu, gdyż w tym czasie u-1 y,yli domy, w których pochowały

NIEMCY I FRANCYA./ ~
Urzędowy komunikat “frank­

furckiej” gazety upomina Fran­
cuzów. aby nie gorączkowali się 
bardzo co do opanowania do spół­
ki z Anglią Morzeni 
nem.
munikat — nie 
znajdą poparcie. 

I zet francuskich 
kująca Niemcy,

[ prąwadzić 
!rych rząd 
i uniknąć”. 
’ wojny.

Pokojówą stronę poruszyli na- 
; tomfast niemieccy i francuscy de­
legaci konwencyi genewskiej. Za- 
! znaczyli oni. że wyniesienie “Al- 
zacyi i Lotaryngii" do stopnia ró- 

) wnorzędnego z innerai państew­
kami rzeszy niemieckiej prayczy- 
niłobj- się bardzo do ustalenia po­
koju między Francją a Niemcami. 

) Zdaje się, że Wiluś ehcialby z Al- 
I zacyi i Lotaryngii stworzyć pań­
stewko dla jednego zc swych sy- 

; nów.

(Ciąg dalszy na str. 2-ej).

admiiiisrae.lv


Г ■ GAZETA POLSKA W CHICAGO.
0

Co słychać w świecie
(Dokończenie ze strony 1-ej.)

у

HISZPANIA W OBJĘCIACH 
GENERALNEGO STRAJ­

KU.
Minister (’analejas łudził się 

bardzo, gdy młodemu królowi 
przyrzekł spokój ze strony soeya- 
listów pod warunkiem ogranicze­
nia praw Kościoła. Przez to bo­
wiem osłabił partyę katolicką, a 
socyalistów wcale nie pozyskał. 
Obecnie anarchizm wziął już go­
nad socjalizmem i szerzy w całym 
kraju nich rewolucyjny.

W prowincjach Barcelona, Va­
lencia, Aragon i Saragossa wy­
buchł strajk generalny. Robotni­
cy portowi, budowlani i fabryczni 
wyszli na strajk. Zatrudniani 
przy kolejach postawili żądania, 
które w ciągu 24 godzin mają być 
załatwione. Inaczej ruch na 
Wszystkich liniach będzie wstrzy­
many. We wszystkich miastach 
wojsko jest w pogotowiu. Oba­
wiają się wybuchu rewolucyi.

i szofer zostali pokaleczeni, 
drugim isaiuojhodzie siedziało 5 
kobiet, które wszystkie odniosły 
poważne obrażenia.

FATALNA KATASTROFA AU­
TOMOBILÓW.

Lyon, Francya. Ch. Voisin, 
słynny fabrykant aeroplanów zo­
stał zabity a baronowa de la Ro­
che, słynna lotniczka, została 

śmiertelnie poraniona w wypadku 
samochodowym. Vouin miał sła­
wę konstruktora aeroplanów a o- 
statnio zabrał się do wynalazków 
ua polu hydroplauów. 
la' Roche zyskała sobie 
niczki swymi śmiałymi 

raż w r. 1910 poraniła
teinie spadłszy z aeroplanem w 
Rheims i od tego czasu tylko teo­
retycznie poświęcała się lotni­
ctwu.

NAPAD NA POSŁA. 
STAN. ZJEDN.

Hen-

Bar. de 
stawę lot- 
wzlotami, 
się śniier-.

i
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Berno, Szwaj carya. Życie 
ryka 8. Boustella z Chicago, posła i 
Stall. Zjedli, w Szwajcaryi, było ’ 
zagrożone przez tłum 500 Wło-; 
chów, którzy zaatakowali poseł-, 
stwo, tłukąc szyby i niszcząc 
wszystko dokoła. Urzędnicy po­
selstwa uratowani zostali przez 
wojsko, które przybywszy na 
miejsce, oszalałych Włochów roz­
pędziło. Tłum, który się rzucił na 
ambasadę, był pewny, że rząd St. 
Zjednoczonych kazał stracie 2-ch 
Włochów, robotników, osadzo-. 
nych we więzieniu za zaburzenia 
strajkowe w. Lawrence, Mass.

Jcstto nieprawdą.

górą 300 o- 
była przer- 
Tokio. Te- 
dochodziły.

TAJFUN W JAPONII.
Tokio, Japonia. W tajfunie ja­

ki nawiedził południowe wybrze­
ża Japonii zginęło
sób. Przez parę dni 
wami komunikacya z 
legramy i poczta nie 
Utrzymuje się opinia, że ogólna li-1
ezbą ofiar przekroczyła 500 osób.

Jeden ż torpedowców Fuhuki 
poszedł tak szybko na dno, gdy 
wpadl na skały, że cala załoga 
zginęła wraz z nim bez l-atuuku. 
Szkody dochodzą $15,000,000. 

i Rząd śpieszy okolieom nawiedzio- 
I nyin klęską z pomocą.

POWSZECHNY STRAJK W 
BELGU

Bruksela, Belgia. Soeyaliśei bel­
gijscy projektują ogromny strajk 
powszechny, by w ten sposób po­
praw poprawkę do , konstytneyi, 
mająca w pro wadzie powszechne 
prawo głosu. Jest to walka prze­
ciw rządowi, który zasadniczo wy­
powiedział się przeciw temu pra- 
mu. W listopadzie około pól mi­
liona robotników wyjdzie nil 
strajk, który wedle obliczeń ma 
trwać sześć tygodni i kosztować 
będzie około $10,003,000.

ZGON AMBASADORA BIEBER­
STEIN A.

Badenweiler, Badenia, Niemcy. 
Dyplomata niemiecki hr. Adolf 
Marshall von Bieberstein, zmarł 
tu |M» krótkiej chorobie. Był on 
tylko od maja ambasadorem nie­
mieckim w Anglii, dokąd przy­
szedł x Tureyi, gdzie sobie- zdobył 
sławę wytrwałego- dyplomaty. 
Bieberstein uważany był w Niem­
czech za potęgę, nazywano go 
‘‘drugim Bismarckiem’’.

TŁUM NAPADŁ NA EKSPRE- 
ZYDENTA PERU.

Lima, Peru. Eksprezydent .7u- 
gusto Lęgnia został zaatakowany 
i pobity przez tłum rozszalały, o- 
burzouy jego postępowaniem za 
czasu rządów. Gdy eksprezydent 
szedł do domu z pałacu prezyden- 
cyalncgo, gdzie oddał władzę w 
ręen nowego prezydenta, Guillel- 
nia Bilłinghiirsta. jakiś student z 
tłumu krzyknął: “Tyś powinien 
pójść do więzienia a nie do do­
mu."’ W tej chwili tłum rzucił się 
na Leguię i zmusił go ukryć się 
w klubie uniwersyteckim. Stam­
tąd dopiero odprowadzili go poli- 
cyanci do domu.

WYPADEK MARCONIEGO.
Spczzia, Włochy. Marconi, słyn­

ny wynalazca telegrafu bez drutu 
został pokaleczony w kolizyi auto­
mobilowej koło Borghetto, w po­
bliżu rzeki Vara. Jakie są uszko­
dzenia Marconiego, jeszcze nie u- 
stalono. To pewne, że ma dotkli­
wie poranioną twarz i iiuic uszko­
dzenia. Ale w każdym razie ży­
ciu jego nic nie grozi. Marconi je­
chał samochodem wraz z żoną i 
mijał Borghetto, gdy na ostrym 
zakręcie wpadl nań samochód idą­
cy z Jenny. Oba samochody się 
przewróciły. Pani Marconi wysz­
ła cało, ale mąż jej, jego sekretarz

ROCKEFELLER ŚWIĘCIŁ 
■ ZAŁOŻENIE INTERESU.

Cleveland, O. Na pałacach Joh- 
liu D. Rockefellera w Forest Hill 
i Poeantino Hill powiewały' 26 b. 
m. flagi na znak, że to jest rocz­
nica założenia interesu przez tego 
amerykańskiego Krezusa. Każde­
go roku 26 września Rockefeller 
obchodzi uroczyście ten dzień, bo 
w tym czasie l.S55-go roku rozpo­
czął swoją karyerę biznesową któ­
ra go doprowadziła do olbrzymiej 
fortuny.

KARYGODNE -ZARZĄDZENIE 
GUBERNATORA.

11,000 Tych Zegar 
ków Darmo

и

<

____ _ Słynne pływaczki panny Małgorzita Stanton i Katarzyna Wallace, 
SAMORZĄD DLA IRLANDYI. 1 przepłynęły rzekę Delavare mając związane ręce i nogi.
Ballyroney, Irlandya. Oranây- j

śći z Ulster stoją przy 
protestując energicznie 
autonomii Irlandyi i rządowi w 
Dublinie. Ostatnio odbył się tu 
wiec Oraiiźystów. w którym wzię- . 
ło udział 20,000 ludzi. Przema- rzędowych, i 
wiał głównie Earł z Kilmorey. Za- ! prawdopodobieństwa nowa 
pewni! on zebranych, że żaden z I 
magnatów irlandzkich, włączając i 
w to feldmarszałka lorda Robert- 

I sa i markiza Dufferina, nie przyj- 
j mie żadnego.mandatu w legislatu- 
I i-ze irlandzkiej w Dublinie.
' Belfast, Irlandya. Pułki gór- ! 
(skiej piechoty i szkockiej straży I 
pogranicznej wyslayie zostały do 
Belfastu, by uprzctteić ewentual­
nie rozruchy, jakie mogą nastąpić 
z powodu “dniu” urządzonego 
przez Oranźystów przeciw Home 
linie. Taksamo miejscowe pułki 
stoją w pogotowiu. Zorganizowa­
na też została z młodzieży irlan­
dzkiej gwardya, która ma poma­
gać rządowi w utrzymaniu porzą­
dku.

Philadelphia, Pa. Odbywa się tu 
I konweneya narodowej ligi irlan- 
. dzkiej United Irish League, a 
! przy końcu obrad zebrani przyo- 
I bieeali zebrać $135,003 w Stanach 

ędnoezonyeh i Kanadzie na i 
rzecz swojej, ojczyzny, która ma 

I wkrótce otrzymać samorząd. Ir- 
; landczycy w Filadelfii zobowiąza­
li się złożyć $26,000; w New Yor­
ku $27,000; w Illinois i Massa­
chussetts złożą 20,000 w każdym 
stanie, a większe lub mniejsze su­
my przyrzekli zebrać delegaci z 
innych stanów.

swojem | komunikacyi z biegiiuem polu-; 
przeciw [dniowym.

Berlin, Niemcy. Półurzęilowy 
“Local Auzeiger” twierdzi na 

(podstawie informacyi ze źródeł u- 
iż według wszelkiego 

usta-: 
wa pa rttelucyjim przeeiwpolska 
wejdzie w bieźiiccj sesyi pod obra-. 
dy sejmu pruskiego.

Petersburg, Rosya. Do jednej 
z tutejszych redukeyi nadeszły z. 
Borodina poufne informacye, że w 
czasie uroczy stości jubileuszo- j 
wyeb w rocznicę napoleońską u- 
duszono w natłoku 96 chłopów.

Paryż, Francya. W Villacou- 
bluy około Paryża odbyła się pier­
wsza. rewia “nowoczesnej Arma­
dy” składającej się ze 72 statków 
napowietrznych, kompletnie goto­
wych do służby wojennej. Rewię 
odbył minister wojny Francyi. A- 
leksander Milłerand. Cała la ar­
mia napowietrzna wróciła właśnie 
z manewrów francuskich nąd gra­
nicą Niemiec, gdzie wykazała o- 
gromne zalety i zdała świetny e- 
gzamin swej użyteczności.

Drezno, Saksonia, Niemcy, 
zwierzyńca wydostał się 
spowodował wielką panikę 
publiczności, zebranej na 
tach t. zw. Bitergerwiese. 
wreszcie króla puszczy udało się 
osaczyć i. miano go wpędzić do

ISKRY TELEGRAFICZNE.
Ouchy, Szwajcarya. Turecko- 

włoskie pertraktaeye pokojowe 
są na ukończeniu. Właśnie przy­
był turecki pełnomocnik puszą 
tfeeliad z najuowszemi propozy- 
cyiuui. które niezawodnie zostaną 
przyjęte przez rząd włoski. Zaś 
protokół tych pertrakcyi ogloszo-

■ ny zostanie dopiero po wyborach 
i w Tureyi, które odbędą się w dwa 
1 tygodnie.

Pekin, Chiny. Prezyduut Yuan 
| Szi Kti,i podpisał protesty przeciw 
' inwazyi Anglików do Tybetu i re- 
’ wołucyjnej agitacyi Rosyi w Mon­
golii. Protest doręczone będą w 

1 Petersburgu i Londy nie.
[ Poznań, Wielkopolska. Polacy 
I wy stawili w okręgu kościerskim 
kandydaturę do Sejmy ks. Wró- 

: łilowskiego. przeciw znanemu li- 
t berałowi Bobreehtowi.

Melbourne, Australia. Kkspe-
■ lyeya Dr. Mawsona bawiąca na 
liiegiinie południowym dala o so-

■ bio znać telegrafem bez drutu. Sy-1 
gnały były słabe, ale wyraźne. O- 

1 trzymano je w llobart, w Taśma-i 
uii. Jest to pierwszy wypadek!

Dla każdego czytelnika tej ga­
zety “jedan” jeżeli nam po­
niższy kupon nadeśle przed

3O października 
Darmo 

dla 
Czytel­
ników

Poślemy każdemu czytuinikowi zega. 
rek ten za darmo jeśli nam tylko swojo 
nazwisko i adres pola.

Robimy to z powodu togo ażoby zwró­
cić uwagę Polaków w Ameryce na cudo­
wne odkrycie zrobione vz naszem labora- 
toryum Jak skoncentrowany chmiel ze 
słodem w pudełkach blaszanych wszędzie 
wysyłać można. — Z ekstraktu tego, po­
wszechnie ••Mai- ta -war” zwanego może 
każdy z łatwością 6 galonów nadzwyczaj 
smacznego masującego piwa dla siebie 
sporządzić. — Farmerzy, robotnicy sło­
wom każdy może od dzisiaj tak dla siebie 
jak również całej rodziny cały galon tego 
smacznego i zdrowego piwa, za tylko 3 
centów dostać. — A więc taniej aniżeli 
każde inne piwo. — Chc.ic ułatwić każdej 
rodzinie w zrobieniu próbnego zamówie­
nia i zaprowadzenia w domu swym te­
go cudownego wynalazku, postanowiliś­
my każdemu czytelnikowi tej gazety 3 bla­
szane pudelka ekstraktu tego, które wy­
starczała do sporządzenia 13 galonów te­
go tak nadzwyczajnego piwa za otrzyma­
niem tylko $1.00 wysłać I oprócz tego ten 
w rzeczywistości piękny zegarek zupełnie 
■‘DARMO" dodać. — Zegarek ten jest tak 
samo dobry I ma sie z niego te same ko­
rzyści co z zegarka sreb.nego. za który 
$10.00 lub wlęcel zapłacić muslcie. Dajgc 
ten piękny zegarek w zupełności za dar­
mo. spodziewamy sie cudowny wynalazek 
nasz o wiele prędzej w każdym domu 
polskim zaprowadzić, w który to sposób 
każdy o nadzwyczajnej dobroci i przecu­
dnym smaku przekonać się będzie mógł.— 
Wytnijcle kupon poniższy, naplszcle na­
zwisko I adres na znajdujących się tam li­
niach I wyślijełe to nam wraz z papiero­
wym dolarem, a zegarek wraz z trzema 
pudelkami skoncentrowanego ekstraktu 
naszego “Mai-ta-war” natychmiast włam 
wyślemy. — Gdybyścle pod każdym wzglę­
dem nie byli zadowoleni, zapewniamy że 
$1.00 Wam natychmiast zwrócimy, tak, że 
nic na tern nie stracicie.

Srebrno
Niklowy 
Zega­
rek

Bezpłatnie dla czytelników, — Punktual­
ny czasomierz z zupełno 9warancy4( wici 
kość Nr. 16 jak podobizna powyższa o 
elegancko polerowanej solidno srebrno*ni- 
klowcj wewnętrznej i zewnętrznej pokryw­
ce. W stylu arabskim, różowe wskazówki. 
Nakręcany i regulowany baz kluczyka.— 
Zegarek jest tak pięknego wyglądu, że 
nikt tłosacnla go przy sobie wstydzić się 
nie powinien. — Gdybytftie sami nawet 
zegarka nie potrzebowali, pomyślcie o ra­
dości która zegarkiem tym młodemu męż­
czyźnie lub chłopcu sprawić możecie.

—........ . Tf ODCIĄĆ ■■--- - ■ .. —. ■

KUPON Si LUN DIN & CO.
117-119 N. Elizabeth St., CHICAGO, lu.

W załączenia przytyłam $1.00 jaka zapalną zapłatę za trzy pudełka ‘MAI- 
TA WAR” (wystarczające na oporządzeniu 18 galonów nadzwyczaj smaczne 
go piwa) równocześnie zauważam że stosownie do umowy dostaję wraz z trze 
ma pudelkami “.Mal-ta-war

jeden srebrno-niklowy, z rubinami zegarek
jako ItozplaŁuy podnruuek. W razie gdybym wsrys? ko tak jak w ogłoszeniu 
tern podane nio znalazł, zwrócicie mi wpłaconego $1.00. Nie za pomnijcie że 
dostajecie zegarek ton darmo.

Augusta, Ga. Wybuchł tu 
strajk tramwajarzy1, zapowiadany 
od kilku tygodni. Nie spodziewa­
no się jednak, że spowoduje on 
tak fatalne następstwa. Guberna­
tor Stanu, usłyszawszy o spisku 
na zabudowania kompanii tram­
wajowej, które miały być wysa­
dzone dynamitem w powietrze, 
wezwał natychmiastowej pomocy 
wojska, (’ale terytorymn kompu- 
niczne obsadzono wojskiem i o- 
gloszono je miejscem śmierci. 
Wojsko bez pardonu strzelało do 
każdego, kto się zbliżył nie bacząc 
mi to, kto to jest. Nie wiedzieli 
wszyscy w mieście o rozporządze­
niach. jakie ma wojsko, a znaczna 
część obywateli nie wiedziała na­
wet o tem. że wojsko strzeże zabu- 
dowań tramwajowych. To też 
nieświadomi przejeżdżali i prze­
chodzili ulicami koło zabudowań i 
kompanii, niespodziewiijąc się nic 
złego. Pierwszy padł ofiarą Al­
fred Dorn, który jechał w powozie 
z Ben. F. Bakcrem. Nie zauważy­
li oni wojska, ani nie słyszeli we­
zwania, że mają się zatrzymać i 
zawrócić z drogi. To też padly 
strzały i Boru został wprost w ka­
wałki potrzaskany, zaś Balcer 
śmiertelnie poraniony. To samo 
spotkało Roberta. Christie, który, 
jadąc w automobilu, nie zastoso­
wał się do wezwania wojska. Zo­
stał on śmiertelnie, postrzelony. 
Lekarze w szpitalu orzekli, że ma 
przestrzelone płuca i nie ma dla 
niego nadziei życia. Cliarles Wil­
son, jego żona i dziecko, przejeż­
dżali również przez punkt śmierci 
i strzelano do nich, ale uszli cało. 
To samo spotkało chłopaka, jadą 
eego na motoreyklu.

Wieść o tym nieobywatelskim 
czynie ze strony gubernatora, ro­
zeszła się lotem błyskawicy po ca­
lem mieście. Opinia ogółu jest do 
tego stopnia wzburzona, że lada 
chwila może przyjść do krwawego 
starcia ludu z wojskiem. “Lea­
derzy” robotniczy zapowiedzieli 
masowe zebranie na wieczór, ale 
odwołali je, nie chcąc brać na sie­
bie odpowiedzialności za wypadki 
jakieby mogły nastąpić przez pod­
niecenie umysłowe tłumu. Wie­
czór Court ITouse był przepełnio­
ny ludnością domagającą się spra­
wiedliwego załatwienia sprawy 
robotniczej. Strajkujący tramwa­
jarze cieszą się ogólną sympatyą 
i żądania ich, które kompania od­
rzuciła, uważają za słuszne. Naj­
więcej jednak sympatyzuje z nimi 
zaeliodnia część miasta, gdzie 
mieszku wyłącznie klasa robotni­
cza.
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Łódź, Król. Polskie. Organ tu­
tejszych Niemców “Irndzer Rund- 
scbuii’’ oświadcza w specyalnej o- 
dezwie, że zrywa wszelkie stosun­
ki z Polakami. Niemcy bowiem, 
twierdzi to pismo, mają swoja 
własną politykę i nie chcą mieć 
nic wspólnego z interesami "polski­
mi a w czasie wyborów usilnie bę- 
bą zwalczać kandydaturę polską z 
miasta Lodzi.

FATALNY WYPADEK.
Toronto, Ont., Kanada. W rze­

ce 1’igoon utonęło 5 osób, człon-. 
ków rodziny Williama MeCaffeJui i 

■>, Toronto, manażera handlowego ' 
firmy Canadian Generał Eleetric | 
Co. Wraz z McCaffey’em utonęli: 
matka jego, żona i dwoje dzieci. 
McCaffey wyjechał w lodzi z ro­
dziną na ryby. Gdy długo nie 
wracał, rozpoczęto poszukiwania. 
Znaleziono naprzód łódź odwróco­
ną dnem do góry, a potem i zwło­
ki ofiar. McCaffey trzymał jesz­
cze, choć nieżywy, w rękach węd­
kę, a na niej była duża, 14 funto­
wa ryba, która też zapewne ^>yła 
przyczyną katastrofy. Jak koro- 
ner bowiem sądzi McCaffey ehciał 
zapewne dostać ową ryiię do lo­
dzi i podczas szamotania się z nją 
wywrócił łódkę.

Ze 
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Co słychać w kraju.
GROŻĄ BISKUPOWI.

South Ber.d, Ind. Jacyś niewy-
, śledzeni dotąd szantażyści, czy 

członkowie bandy “Czarna Ręka’
Ł nadsyłają listy z pogróżkami do 

biskupa katolickiego II. J. Aler- 
dinga z dyeeezyi Fort Wayne. tu-

: dzież do ośmiu innyclr wybitniej-1 
szych osób w Mishawaka. W li-1

L Stach jest napisane, że biskup i 
Ł owe osiem osób mają dni życia po­

liczone i zginą niespodzianie. Li-)
| sty oddano władzom, które posżu- C ,
, kują ich autorów. Jeden z księży .
'katolickich, któremu też przyshi-11,11‘‘ 
rno list z pogróżkami dostał roz-1 
(strojenia nerwów ze strachu i mu-' 
siano go zabrać ilo szpitala. Li- FUNDUgz NA KAMPANIE 

I sty pisiuji* są w języku tiainandr.- WILSONA
kim i podpisane krzyżem. Osoby __ __ . XT v n• New York, N. Y. Wedle spra-: świeckie którym pogrozki są wy- _ , .., , n wozdania komitetu głównego, zaj-słane, pochodzą z Belgu, a wiec . . ... . , , i muiacego się kampania Wilsona,Belgnczykiem 1UU8Ł byc ten, co nu ‘ A '! kandydata demokratycznego na 

! prezydenta, złożono na jego kam­
panię polityczna dotnd $298.750.(PONOWNY STRAJK TKACZY. 3Iol.genthH11 obracający ty-

Lawrence, Mass. Przeszło 12.- mi funduszami, powiada, że po-i 
((100 tkaczy wyszło na strajk pono-1 trzeba jeszcze $75(1,030 jeżeli agi- 
' wnie, protestując tem przeejw | taeya za Wilsonem ma iść należy-i 
|trzymaniu w więzieniu przywód-1cie.

Robotników

e6w robotniczych J. Ettora i Ar­
tura Giovanniti, którzy organizo­
wali robotników w stowarzysze­
nie Przemysłowych
Świata. “Industrial Workers of 
the World”. Na miejsce strajku 
ma przybyć główny organizator 

. William A. Ilaywood, który kic- 
, rować będzie walką. Polieya w 
(całej sile została skompletowana, 
( gdyż zachodzi obawa rozruchów.
Proces Ettora i Giovaniti’ego ma' 

(się rozpocząć w przyszły ponie­
działek. Są oni oskarżeni o za- 
__ e panny Lepino, operatorki w 

(fabryce tkackiej, która pracowała 
(podczas strajku.

FATALNE ZDERZENIE SIĘ 
TRAMWAJÓW.

New York, N. Y. Dwa tramwa­
je elektryczne napełnione pasaże­
rami i pędzące szybko z dwóch 
przeciwnych stron wpadły na sie­
bie i potrzaskały się. Skutek zde­
rzenia był fatalny, gdyż 30 osób 
zostało pokaleczonych, w tern 5 
śmiertelnie. Rannych porozwożo- 
no do szpitali. Winę za katastro­
fo ponosi jeden z konduktorów, 
który nie zjechał na boczne tory, 
aby przepuścić drugi tramwaj, 
lecz dał sygnał motormanowi do 
pędzenia dalej.

WYSŁANO 750 MARYNARZY 
DO SANTO DOMINGO.

traktatu z roku 1907 te komory 
celne są pod protektoratem Sta­
nów Zjednoczonych. .Marynarze 
są pod dowództwem pułk. F. J. 
Moses. Wyjeżdża razem z nim na 
transportowcu “1’rairie” generał 
brygady .Melntyre, który’ jest sze­
fem biura spraw wyspiarskich i 
W. T. Doyle. członek dywizyi ła- 
eińsko-amery kańskiej.

TAJEMNICZO ZAMORDOWANI 
PODCZAS SNU.

Quincy, Ill. Na farmie odda­
lonej o 16 mil od Quincy jacyś 
niewyśledzeni dotąd zbrodniarze 
zamordowali podczas snu farmera 
Charlesa 1’fanschmidla, jego żonę 
20 letnią córkę i pannę Emmę 
Kaempeii; nauczycielkę ze szkoły 
publicznej, która mieszkała u 
Pfaiiselnuidtów. Głowy nieszczę­
śliwych ofiar były potrzaskane tę- 
pein narzędziem podczas snu. W 
dodatku zbrodniarz dla zatarciu 
śladów zbrodni podpalił dom, a 
gdy sąsiedzi ugasili płomienie 

znaleźli w zgliszczach cztery, mo­
cno popalone trupy. Zbrodni rnu­
siał się dopuścić, zdaje się, ten
sam osobnik, co w ten sam sposób [ 
pomordował kilkanaście osób w i 
Vilbisco, Iowa, Monmouth, Ill. i I 
innych miejscowościach. Farmer; 
ów był gobaty, ale motywem zbro-1 
dni nie był rabunek, gdyż nigdy I 
nie trzymał on większej sumy pie-1 
nięilzy w domu. Za zbrodniarzem ; 
puszczono się w pogoń » psami 
gończymi.

niosło rany od palek polieyantów 
i kul rewolwerowych.

Bójka ta powstała, gdy połięy- 
uuei chcieli powstrzymać masze­
rujących i brutalnie na nich napa- 

slli na zasadzie, że nie mieli po­
zwolenia policyjnego nu urządzę 
nie pochodu.

Naoczni świadkowie opowiada 
ją. że hasło do krwawej bójki dal 
jeden z polieyantów, który pierw­
szą- strzelił do dziewczyny, znaj­
dującej się w szeregu i lekko ją 
skaleczył. To oburzyło robotni­
ków do żywego, którzy też rzucili 
się na brutali z palkami i wywią­
zała się walka z powyżej poda­
nym rezultatem. W pochodzie o- 
negdajszym wzięło udział około 
20,000 robotników, z których 700 
przybyło z Bostonu, kilka tysięcy 
zaś z innych miast. Wrzenie w 
szeregach robotników tam strasz­
ne i zachodzi obawa, że podczas 
następnego pochodu, jaki się tam 
ma odbyć, może przyjść do dal­
szych ekscesów, jeżeli polieya na­
dal będzie się chciała popisywać 
swoją brutalnością.

KRWAWA BÓJKA Z POLICYĄ

Wilmington, Del. Po konferen­
cji z prezydentem Taftem w je­
go prywatnym wagonie w drodze 
z Washingtona do Nowego Yorku 
tymczasowy sekretarz marynarki 
Beekman Wintrop oznajmił, że 
750 marynarzy będzie wysianych 
natychmiast, do Santo Domingo. 
Zająć oni mają komory celne, 
które są w niebezpieczeństwie z 
powodu rewolucyi w Santo Do­
mingo się srożąeej. Na mocy

Lawrence, Mass. Podczas po 
chodu, juki tu urządzili robotni­
cy należący do organizącyi “Ro-( 
botników ł’rzeinyslowyeh Świata"; 
przyszło do starcia z. polreyą na j 
jednej z liajłiardziej zaludnionych 1 
ulic. W walce, jaka się wy wiążą-. 
la, użyte były noże, pałki, kamie-1 
nie i rewolwery. Dwóeh polieyam . 
tów robotnicy ciężko pokłóli no­
żami, jednego ciężko pobili, tu- * 
dzież kilkunastu robotników od-'

GRUNTOWNE ŚLEDZTWO

Washington, D. C. Senator 
Clapp, przewodniczący komitetu 
senatorskiego, którego zadaniem 
jest wybadanie źródeł funduszów 
wyborczych, ogłosił długą. listę 
świadków, którzy wezwani będą 
<l'o złożenia zeznań w tej sprawie. 
Przesłuchy rozpoczęły się 30 z in., 
a pułkownik Roosovclt wezwany 
będzie 4 października. Pierwsze 
śledztwo będzie w sprawie rzeko­
mej ofiary “Standard Gil” kom 
pnnii na kampanię Rooseveltii w r. 
1904. Następnie fundusze wybor- 
cze wszystkich partyi będą zbada­
ne, a w końcu śledztwo obecnej 
kampanii prezj dcncyidnej będzie 
przeprowadzonć. Na liście świad­
ków figurują nazwiska najwybit­
niejszych osobistości ze świata po­
litycznego i finansowego.

<



GAZETA POLSKA W CHICAGO. 3
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Co słychać w kraju
( Dokończenie ze strony 2-ej.)

TAI a öaUIKAL big Z VvIlSO- 
hEiu.

Boston, Mass. Prezydent Taft 
spotkał się tu z Wilsonem, kandy­
datem ucinukrutycznym nu pie^y- 
deiita i uścisnął mu d*on> zapytu­
jąc się go, juk się czuje ze swoim 
gł^seui. 
przez

szedł

Kozina wiali oui z sooą 
pięć minut, delikatnie omi- 
puatykę, poczem każdy po- 
w swoją stronę.

i 186z2. prezydent Taft nazwał 
I haterami, którzy b^z reklamy, 
ł hałasu, bez-zastrzeżeń oświadczyli 
, swą gotowość utrzymania całości 
| Unii. Prezydent przemawiał w 
■ wielkim namiocie. Pomimo nic- 
. pewnej pogody, publiczność dość 
' licznie przybyła na wysłuchanie 
: prez. Tafta. Przedstawił go gubi 
i Tener. Zebranie gubernatorów, 
którego pięćdziesiątą rocznicę ob­
chodzono w Altona, przyczyniło 

•się w wielkim stbpniu do nadania 
! otuchy i odwagi Lincolnowi.

ZACNY PROJEKT.

Springiieid, Ul. 'Pensy ono wa nie 
strażaków pokaleczonych i unie- 
zdolnionych do pełnienia służby, 
była szeroko omawiane na Besyi 
‘' Narodowego Stowarzyszenia 
Strużaków < Igniowych’’.

Odbywała się tu konweneya sta­
nowa. W sprawie asekuraeyi stra­
żaków wygłosił obszerny i wy­
czerpujący referat delegat z Ed- 
wardsvilłe, C. E. Guetlłng. Wnio­
sek jego w sprawie uchwalenia 
speeyalnego podatku na fundusz 
ubezpieczeniowy, oddano do komi­
tetu.

Cudowne lekarstwo i wyleczenie

HOOKER

YOUNG

$23.00 Szyfkarty do Starego Kraju $23.00
7.« $23.00 możecie powrócić do starego kraju na okrętach odchodzących w 
dniach 10 i 24 paździor, i na wszelkie inne dnie po $33 i $35 do por­
tów EUEMhN, HAMBCRG. ROTTERDAM lub ANTWERPII. Udajcie- aię 
tylko do nas piśmiennie lub osoboście a przekonacie się o prawdziwej ta­
niości szyfktrt, ręczj-my, ie nigdzie taniej nie dostaniecie, jak tylko u 
nas. My staramy się zawsze, aby paaaterowio zadowoleni byli z podróży, 
dając im wygodno tuicjsee na okręci*, co czterech pasażerów d os tają osob­
ny pokój, potrawy podawano do stołu, elektryczne oświetlenie, wolną ką­
piel, wszelkie wygody, nie mużc-cio lepszego komfortu oczekiwać na żadnych 
innych okrętach.

EUROPEAN STEAMSHIP CO:
115 FIRST STREET. Dep. G. NEW YORK, N. Y.

Urzędnicy 20-go Narodowego Kongresu łrygaciji < 
cego się w tych dniach w Salt L ike (ih

Tak Piszą Ludzie! Jak żadne leki 
profesorowie i inni doktorzy nie 

^pomogli, to. Dr. Ph. M. Kliniki 
gruntownie wyleczył. Oto co sło­
wa wdzięcznych świadczą •o

WIELMOŻNY DOKTORZE! Sordcczniedziękuję za Pańską pracę i cudowne lckar* 
e ii iemy rozgłaszać Wasz.- cudowne leczeni« pomiędzy swoi eh przyjaciół. 

4 Teraz opisuję wszystko, jak było. Mieszkałem w Warszawie razem z moją ioną do 
35 lat wieku i moja żona całe swojo młode lata cierpiała straszny ból głowy; po całych 
dniach leżała w łóżku.

Udałem się po jioradę do samego profesora Dr. Barano«*skiego, na Kraków- 
Przedmieściu. Po Stbadaniu przepisał leki rstwa i powiedział, że jest migrena fa- 

Świętego Ducha, samego 
dostałem tę samą odpo*

On powiedział, że choroba 
żonusia choć na starość

Rki«*m Priedmipściu. Po^tbadar.iu 
milii. Potem zwróciłem się do Dr. Grodzicóskicęo ze Szpitala 
Ordynata Dr. Krukowskiego, żeby zbadać i wyleczyć chorobę; 
wiedź co i od profesora, żc ta choroba jest niowylcczalną.

W Ameryce byłem u doktorów i u l)r. Rubin w SJoridcn. 
niowyleczalna. Jednak ja za wszo pragnąłem, żeby moja droga ______ ________ ____ __
mogła być zdrowa. I to 1912 rok dla nas jest wielkim cudem z nieba.

Jak świat cały, jest dopiero, to jedyny lekarz znalazł aię na świecie, dla mojej żo­
ny, w Piledelfii M. Klinice, który wyl.-czjł moją żonę. Teraz żona moja. mogę zu­
pełnie powiedzieć, żo jest wyleczona przez Doktora Kliniki, któremu opisałem jej cho­
robę i on przysłał swojo lekarstwo. Serdecznie dziękujemy za dobre zdrowie.

Antoni Zarzycki, żona i córeczka. J33 Iling sir. New Britain, Conn.
Również dziękuję: Mr. i Mrs. Anna Stefanowicz, 1413 Brynmorer st. Scranton, Pa. 

Mr. P. Harakowicz, 1728 Hunckock st. Philadelphia, Pa. Mr. A. Piotrowski, 1875 
Filmore st. Caniden, N. J., Mr. A. Tolcisza 125 W. Bridgc st. Grand lłapida, Mich. 
I wielu innych wdzięcznych za dobro zdrowie.

Jak setki cieszą się i dziękują za dobre wyleczenie, to i Cię może wyleczyć. 
JEŻELI cierpisz na jakąbądź świeżo powstałą lub zastarzałą chorobę i chccsz praw­

dziwie się wyleczyć, to zgłoś ’się w polskim języku, a dostaniesz przyjacielską poradę, 
albo potrzebno specjalne lekarstwa, najnowszego wynalazku, przyrządzone tak dla męż­
czyzn jak i dla kobiet, któro w krótkim czasie mogą się wyleczyć gruntownie z róż­
nych dolegliwości. Wszystkie sekrety ściślo zachowuje się.

LEPSZYCH LEKARSTW I DOKTORA, jak w PhiladelphU M. Klinice ciężko zna-

DLATEGO, jeżeli zdrowie i życie uiiłe to nieodkladaj, aby słabość i choroba coraz 
^więcej niszczyła cię, lecz jeszcze dzisiaj przychodź, jeżeli za daleko, to nspisz w rodowi­
ty’“ języku, co Cię trapi i na czem cierpisz, aby Cię wyleczyć od zwyczajnych lub za­
starzałych i sekretnych a zaraźliwych chorób jafc setki iuoych.

Zgłaszać się osobiście lub listownie, jeżeli daleko mieszkacie, lub adresować:

THE PHILADELPHIA MEDICAL CLINIC,
1117 Walnut Str. PhiladelpKim, Pn.

GODZINY: Od 10 ej rano do 4 po południu; w niedzielę od 10 rano do $ popołu­
dniu. Wieczorami: Wtorek i Piątek od6—8-ej godziny.

OFIARY LOTNICTWA.
Washington. Znowu trzy ofia- 

j-y nowe fruwania w powietrzu 
przybyły do szeregu innych, jakie 
zginęły, spadając z aeroplanów, 
lub razem z nimi, waląc się na zie­
mię. Oto ubiegłej soboty czynio­
no w Washingtonie próby z aero­
planem przeznaczonym do celów 
wojennych. W aeroplanie znaj­
dował się kapral Frank S. Scott 
i porucznik Lewis liockwell ze 
szkoły awiatyeznej. Dokonywa­
li oni wzlotów w College Park i 
gdy’ byli na wysokości .35 stóp, na­
gle aeroplan wywinął kozła i ru­
nął z nimi na ziemię. Kapral 
Scott został na miejscu zabity, a 
porucznik Roekwell odniósł śmier­
telne pokaleczenia. W Ilomp- 
stead, N. Y. zabił się angielski 
lotnik John N. Langstoff, który 
spad! z aeroplanu podczas doko- 

Inywania tu wzlotów i tysiące o- 
sób widziało ten przerażający wy­
padek.

KAŻĘ STUDENTOM WCZEŚNIE 
SIĘ ŻENIĆ. ł

Cambridge, Mass. Prezydent e- 
ineryt Charles W. Eliot z uniwer­
sytetu Harvard, przemawiając do 
studentów, zalecał im gorąco 
wczesną żeniaczkę. Bcizżeństwo 
nazwał on największem złem, ja­
kie trapi ten kraj, gdyż nietyl- 
ko ludność się nie powiększa w 
odpowiedniej proporeyi, ale i 
nienormalność kwitnie tak ze 
strony mężczyzn, jak i kobiet. 
Zdaniem prof. Eliota im wcześniej 
młodzieniec się ożeni, tern dla nie­
go i dla kraju lepiej,
chyba prof. Eliot nie potrzebuje 
napędzać do wczesnej żeniaczki. 
Oni to robią nawet bez jego rad-

Polaków

ZNALEZIENIE ‘ DZIKIEGO 
CZŁOWIEKA.”

Poughkeepsie, N. Y. W górach 
Pawling znaleziono 40-letniego 
Artura Prittona. zupełnie zdzicza­
łego ezłowiekit w- jaskini. Kiedy 
zbliżono się do tego obrosłego po 
calem ciele i twarzy włosami dzi­
kusa — szczeka! jak lis, gdyż za­
pomniał kompletnie mowy ludz­
kiej. Dziki ten człowiek żył w 
jaskini skalnej i musiano przez 
cztery godziny używać różnych 
sztuczek, by g<> stamtąd wywabić. 
Wreszcie bratu dzikusa udało się 
go wyciągnąć a skoro tylko wy­
szedł, władze bezpieczeństwa 
związały go i odstawiły do sana- 
toryum dla umysłowo chorych. 
Schwytany dzikus,\mimo, że ma 
szczupły wygląd, okazał się praw-, 
dziwym olbrzymem co do siły. 
Brilton od czasu wojny hiszpań­

skiej. podczas której służył w 
armii Wuja Samu na Filipinach, 
okazywał pewne zboczenie umy­
słu.' Po powrocie do domu stał się 
samotnikiem. Zaczął początkowo 
błąkać się bez eełu po lasach po- 
bliskich, a następnie nic wracał 
po kilka dni z gąszczów do domu. 
<»fl 10 lat przepadł bez wieści. Od 
kilku lat mieszkańcy tych okolie i 
turyści zaczęli opowiadać o ja­
kimś dzikim człowieku.- Brat za­
ginionego, słysząc te opowiada­
nia, zaczął go śledzie, bo przypu-f 
szczał 011, że to właśnie zaginiony 
Britton. Jakoż w końcu udało się 
wpaść na ślad, kfóry prowadził 
do jego jaskini. Zawezwauo po­
mocy polie.yi. Dostano się przed 
jaskinię, do której prowadził 
stopy szeroki otwór. Wywabiono 
ptaszka z jaskini i oddano pod ob- 
serwaeyę lekarską.

N0W¥ BUDYNEK RUNĄŁ W 
GRUZY.

Kansas City, Mo. Będący w 
i budowie hotel Almeda runął tu 
nagle w gruzy, grzebiąc w nich 2 

! robotników. Siedmiu innych ro- 
I botnikpw wywleczono żywych, 
iclioć ciężko pokaleczonydfi. Zasy- 
( panycli dwóch w\dobyto później, 
I ale już nieżywych. Za trzecim, 
który zginął, czynione są poszuki- 

1 wania w gruzach. Winę ponosi 
: kontraktor, który za prędko ka­
zał usuiiiić rusztowanie które pod­
trzymywało świeże sklepienia be- 

,1 tonowe.

SPRZEDALI KOŚCIÓŁ WRAZ 
Z FORTUNĄ.

Minneapolis, Minn. Dyrektońsy 
parafii metodysko - cpiskopalnej 
przj- llennepin ave. sprzedali sta­
ry kościółek niejakiemu llarrye- 
mtt E. Penee za małą cenę. ZapW- 

| tnnieli jednak wyjąć z kamienia 
Î węgielnego miedzianej puszki za- 
i wierającej dokumenty, rzadkie 
■ monety i kosztowności kilka razy 
, więcej warte, niż Penee ztt cały 
kościół zapłacił. Dyrektorzy do­
magają się, aby im Penee wrócił 
puszkę z jej zawartością, lecz ten 
ani słuchać nie chce, dowodząc, żę 
kupił wszystko co się w tym ko­
ściele znajduje. Sprawa zapewne 
Oprze się o sąd.

PREZYDENT TAFT SŁAWI 
BOHATERÓW.

Altona, 
rocznicę 

czasów 
na tym

ROZJUSZONY BYK ŚCIGAŁ MI­
LIONERA BUSCHA.

St. Louis, Mo. August A. lymcn, 
milionowy właściciel browarów 
wrócił z podróży po Europie i na 
wstępie został przywitany przez, 
grono przyjaciół i... przez rozju­
szonego byka. Buseli szedł z dwor­
ca kolejowego w gronie przyjaciół; 
na swoją .świeżą farmę, aby poka-' 

| zać kilkanaście okazów bydła, ja 
kie nabył, aby z nich zrobić pre- ! 
zent ojcu. Nagle z gromai.y by: . 

: dla wyrwał się byk ' z rykiem l-zu-;
cii się nil ■'dostojne” towarzy- I- 
stwo, które w jednej chwili pierz- • 

3 !'ehnęło na wszystkie strony, sżn-ł 
kajać ocalenia na drzewach, w ro­
wach i zaplotami. Na placu zo­
stał Buseh, lecz i tNn w końcu dal 
drapaka i wgramolił się na drze­
wo, gdy byk się rzucił 1<u nielnil. 
W końcu pastuchy zdołali byka 
napędzić do zagrody i wybawili 
gości i Buselm z niemiłych pozy- 
eyi.

Altona, Pa. Taft był głównym 
mówcą na uroczystości w 
gdzie obchodzono 50-tą 
zjazdu gubernatorów z 
Wojny Domowej, którzy
zjeździć postanowili poprzeć sta­
nowisko Abrahama Lincolna wo­
bec seccsyś Stanów Południowych 
i wysiać jak najwięcej ochotni­
ków na pole walki w odpowiedzi 
na proklamację Lincolna. Tych 
14 gubernatorów, którzy stanęli o- 
twnreie po stronie Lincolna w 
przygnębiających dniach roku

Narodowy Kongres Irygacyjny rozpoczął swą 20tą seryę dnia 30go września w Salt Lakę City. 
Urzędnikami Kongresu są: Prezydent: senator Francis G. Newlands; sekretarz: Arthur Hooker; ’ 
przewodniczący komitetu wykonawczego: pułkowr.ik Richard W. Young. Pierwsze nawodnienie za­
prowadzone przez ludzi białych na amerykańskim kontynencie było właśnie miejsce, na którem dziś 
wznosi się jeden z owych wysokie h gmachów.

28.^ Szyfkarta ze Starego Kraju 28.^
Za poCrcdnktwen naazem każdy mole odjechać do starego kraju na eks­
presowych okrętach przy lekkiej pra cy za kilka dolarów.

szy, który uległ katastrofie, byli 
| regularny pociąg pasażerski, a na-1 
. stępnie w tein samem miejscu wy- 
l skoczy! z<- szyn pociąg wioząe.y i- 
I migrantów. Na szczęście nikt z 
pasażerów nie został pokaleczony.

Beaudette, Minn. Pożar znisz­
czył tu Englera skład drzewa l>u- 

| dulcowego. Strata wynosi $60,- 
000.

York, Pa. .Strasznego czynu do- 
I puścił się 65 lat liczący Jan, Cas- 
i key. iJamordował on swego byłego 
pracodawcę Franciszka Hendrixa, 

I jego dwie siostry: Emmę i Esterę, 
a następnie siebie pozbawił życia. 

! Jan Caskey był samotny i jak wy’- 
kazuje pozosawiona notatka, znie- 

j ehęcony do życia. Powodów 
i zbrodniczych czynów nie miał ża- łatwego oddychania. Używajcie 
Ldnych. Możliwe jednak, że taił ja w każdym wypadku niestraw- 
| kąś nienawiść wewnętrzną dla
Hendrixa i jego rodziny.

Marquette, Mich. Parowiec 
i" 1’ulligan” zatonął na jeziorze 
Superior w pobliżu Grand Island. 

I Kapitana i załogę parowca zlożo- 
; ną z 16 osób uratowali rybaey w 
pobliżu.

Sterling, 111. W stajnię należą- 
i eą do Thaekenbery Stock Farm 
uderzy! piorun podczas silnej bu- 

I rzy. Piorun zapalił budynek, a w , 
ogniu zginęło 16 drogich kom.! 
Strhty wynoszą około $20,00t).

Eddysville, Ky. W krześle elek- 
tl-ycznem stracono tu dwóch braci ! 
Jamesa i Charlesa Smithów, mu­
rzynów, którzy przed rokiem za-1 
mordowali starego murzyna w ce-j 
lu rabunku. Skyzańcy szli na j 
śmier? odważnie, a jeden z nieb , 
kpił sobie nawet z dozorców i .z ! 
krzesła elektrycznego.

LUDZIE OTYLI.

Osoby otyło, prawie, że wszyst­
kie posiadają krótki oddech, brak1 
im powietrza, cierpią na kaszel, 
dyspepsyę i gazy żołądka i kiszek. 
Biorą oni różne środki lecznicze 
na kaszel i astmę, zapominając, 
że nie powinni leczyć objawów 
choroby, lecz jej przyczyny. Tacy 
ludzie muszą leczyć żołądek i 
wnętrzności. Pozwóleie im spró­
bować Trinera Amerykańskiego 
Elixiru Gorzkiego Wina. On u- 
sunio gazy z żołądka, wyczyści 
kanały organów trawienia i pod­
nieci wszystkie organy do pracy.

Nie pozwoli on narastaniu tłu- 
(lo szczu w organizmie, dopomoże do i

! POTRZEBA AGENTÓW mężczyzn i 
cobiet do rozpowszechniania naszcgi 
iłynncgol WINA SWIEtOJANSKJEGO i 
i naszych słynnych lekarstw. Język an 
{iclski nie wymagalny. Kto nie zdolny 
io ciężkiej pracy, lub nie chce we fa 
oryce pracować; a zarabiać 3 do 4 dola 
cy dziennie, niech piszę po warunki 
Proffesor Karol Szwarce Co. 243 ROX 
BURY Str. BOSTON, Mass. x

Wu.lkir rprawy ^d.we, Sciągawe spadki.. Plenipoleruye i Sprawy «uroptjikit, załatwia

MATEUSZ J. DYNIEWICŹ,
ADWOKAT I NOTARYUSZ PUBLICZNY.

3445 SCHUBERT AVENUE. CHICAGO, ILL
, ,,

nośei, w utracie apetytu, zatwar-. 
dzeniu, wiatrach, wymiotach, kol­
kach. Usunie nerwowość, ból gło-j 

;wy i bezsenność. - W aptekach 
•łos. Triner, 1333—133!) S. Ash-j 
land Ave. Chicago, III.

Rozdaje Majątek
By Dac Poznać Nowe Lekarstwa 
Posełam Próbę Bez­
płatnie Pierwszym 
Dziesięciu Tysiącom

Którzy Napiszą 
Do Mnie.

DROBNE WIADOMOŚCI.
Cleveland, O. Siedmio-piętro- 

wy budynek, używany na harto­
wny skład groceryjny, zgorzał tu 
doszezętu. Straty podają na $500,- 
OOO.

Toledo, O. W przeciągu 12 
dziu wykoleił się dwukrotnie 
ciąg kolei Baltimore and Ohio
pobliżu stacyi Sherwood. 1’ierw-

FARMY OGRODOWE.
i Sprzykrzyła wam pracą w fabryce lub 
i w kopalni, gdzie człowiek nigdy uie jeet pe- 
I wny jutra! Zarobisz pieniądze, przyjdzie 
! strajk, bezrobocie, choroba n często i kale- 
! ctwro i wsąyatkie oszczędności atinęępe a na
• starość czeka cię kij żebraczy. Idź za przy- ■ 
. kładom tych szczęśliwych ludzi, którzy ku-
! pili farmy, zabezpieczyli sobie dobre utrzy- 

manie i przyszłość dla swojej rodziny. Ku- 1 
pując jednak farmę, uważuć’potrzeba w ja­
kiej okXlicy i cie łakomić «ię na^y\-irtkie qJ>- 

; szary lndajnkiej ziemi, ulo lepiej kupie 
mniej a takiej, aby z niej mieć dochody i do- j 
bre utrzymanie. W takiej okolicy jest na- 
*za piękna pohkz kolonia, położona w po-

, bliżu wielkich miast portowych Norfolk i , 
Portsmouth, Virginia. Okolica tu przcśliez- * 

! na. równiny* jak na stolo, ziemia czarna o- ' 
i grodowa, rodzi wszelkio warzywa, «boża i o- 
t woce, klimat pjęMuy i zdrowy, woda dobru, . 
i niema latem upałów lub suszy a zima lek- i 
ka bez śniegów i mrozów. . Robota w polu i

■ trwh cały rpk i mamy po kilka zbiorów do 
roku i wszystko można po wysokich cenach 
sprzedawać. Polacy osiedleni tn na 10 akro­
wych parcelach ogrodowych mają doskonn-

• lc utrzymanie i dorabiają aię w krótkim 
! czasie. Cena takiej 10 akrowej parceli tył- j

lub na spłaty. Pistcie po ■ 
JOSEPH JANUSZ,' Portsmouth, ' 

40 k

go-
po-

W» ko $550 gotfwl 
informacje.

4 Va.

Najlepsze lekarstwo w świecie, 
jest to wyrażenie. które pani An­
na Margetak z pod nr. 757 No. 
Puosppct ul., używa względem 
Dra. Piotra Gomozo. Pisze ona: 
“.Ja tylko mogę podziękować pa­
nu za wasze Gomozo. Rzecz pew­
na, że jest to najlepsze lekarstwo 
w. świecie. Byłam chorą bardzo 
długi czas, a żadne lekarstwo nie . 
mogło mi pomędz, dopóki nie za- 
ezęlain używać Gomozo. Wtedy 
moje zdrowie odzyskałam. Dzię-, 
kuję panu po raz drugi za wasze ' 
dobre lekarstwo.”

Któż, czytając tyle podobnych 
wyrażeń nie przyzna, że wymie­
niony, środek przewyższa inne 
zwykle? Nie pytaj się o nie w ap­
tekach. Jest dostareząne wprost 
ludowi. Adres: Dr. Peter Fahr- 
ni-y and Sous, 19 — 25 So. Iloyne 
Ave., Chicago. Ul.

NOWI AGENOI.
, -Kosiba Andrzej. New Bodford, Masi. 

Bomba Jan Lawrence, Mass.
Jesko Franciszek HaVcrhill, Mass. 
Skoczon Wojciech, Wallingford, Conn.
M. Rakoczy, Itatrtoit, Mich. 
Jaskulowicz J. Nanticoke, Pa. 

Bilinsky N. Joseph, Philadelphia, Pa.

“SNOPEK.”
Jest to tytnł dużej kalążld świeżo wysz 

tej t po<l prasy drukarskioj, zawierającej 
zbiór bardzo ciekawych powiastek, history­
jek, opowiadać, anegdot, poezyi. artykułów 
bankowych i ciekawych dykteryjek. . . 30«.

W. Dyniewicz Pnbl. Comp. 1163 Milwau­
kee Ave. Chicago, 111.

Niezwykle leczenie.
Po tatach całych praktyki pozna-! 

łom jedyny i doskonały sposób le-. 
ezenia prawie wszystkich chorób, j 
Spopób ten miał powodzenie od po-1 
czątku. Praktyka moja rosła, tak, że | 
teraz jest największą w świecie.

Wyleczyłem tysiące.
Wyleczyłem tysiąc© mężczyzn i 

kobiet tak tu, juk i w innych kra­
jach, wyleczyłem ich z Reumatyz­
mu, Cierpienia Nerek, Żołądka, Wą­
troby, Choroby Płuc, Płciowych i 
Sekretnych, tak świeżo nabytych, 
jak i zastarzałych, Utraty męskości 
i bił Żywotnych, wyleczyłem każdą 
prawic chorobę, choćby długo trwa­
łą. Przywróciłem mężczyznom ich n- ( 
tracone siły, które stracili z powodu 
nic wiadomości i wybryków lat mło- i 
dych, uczyniłem ich silnymi i zdro- . 
wymi, jak mężczyzna być powi- [ 
uien. Mam tysiące podziękowań od i 
wyleczonych pacyentów, które po-, 
kaziiją, że leczenie moje Leczy
Gruntownie — często nawet tam, 
gdzie zawiedli inni doktorzy. Otrzy- ; 
tnuję ciągle tysiące takich podzięko- ; 
wań. *

Moja Oferta Dla Was.
Poślę.Wain próbny Kurs mojego 

Rpceyalnego leczenia ze wskazówka-1 
mi, list z poradami, oraz książkę — ’ 
‘Prywatny Przewodnik Medyczny’, 
wszystko to przez pocztę i opłacone, ’ ] 
— zupełnie bezpłatnie. Wszystko, eo 
macie zrobić jest. — wypełnić kupon 
obok, lub, jeśli niema na nim Wa­
szej choroby — opisać swojemi sło­
wami w krótkości, co Wam dolego i 
.»rzyslać ten kupon, lub list do — 
Dr. James W. Kidd/ Tort Wayne, ; 
Ind. Nie zobowijiże Was to do ni­
czego. Jeśli po użyciu próbnego le­
karstwa zechcecie sic u mnie leczyć, 
leczenie kosztować lVas będzie bar­
dzo tanio, daleko tąpiej, niż nawet 
doktór na miejscu by Wam policzył.

Dlaczego robię Tę Ofertę
W celu rozpowszechnienia inojej 

metody specyalnej i moich lekarstw, 
postanowiłem rozdać lekarstwa war­
tości $l(X000. Chcę ich dać tym lu­
dziom, którzy potrzebują leczenia i 
takim, którzy już może niejednego 
próbowali doktora. Chcę ich dać 

| tym, którzy zechcą. ich spróbować. 
Powodzenie moje jest nadzwyczajne. 
Leczenie moje znane jest w tysią­
cach domów. Tysiące jednak całe 
nie wiedzą jeszcze o nicm, nie wie­
dzą, jak łatwo mogą być wyleczeni, 
i pewnie dlatego cierpią niepotrzeb­
nie. Doktorzy, patentowe lekarstwa 
i domowe środki nie pomagają. Chcę 
ich przekonać, że moje leczenie sta­
nowczo wyleczy, wyleczy zupełnie i 
gruntownie*

Lekarska Książka Darmo.
I dlatego chętnie rozdaję lekar- 

ftwa wartości $10.000, bo się dowie-

dzą o nich wszędzie — dowiecie się 
Wy, to i Wasi przyjaciele o tern bę­
dą wiednieli. Jeżeli cierpicie na ja­
kąkolwiek chorobę, jeśli jesteście o- 
hłabieni i wycieńczeni, zniechęceni 
do życia, wypcłnijcie kupon poniż­
szy, lub napiszcie do Dr. James W. 
Kidd, Fort Wayne, Ind., i skorzy­
stajcie z tej oferty.

PHlę Wam także wraz z próbnem 
lekarstwem moją książkę — •4 Pry­
watny Przewodnik Medyczny*’, 
książkę o 120 stronach, opisującą w 
zwyczajnych słowach 150 różnych 
chorób, ich przyczyny, objawy i 
Bjmsoby leczenia. Mówi ona, jak 
•zapobiega chorobie, jak mężczyźni 
tracą, swe zdrowie i jak można wy­
leczyć sic 'w domu bez doktora. Po- 
ślę ją chętnie .każdemu, by wiedział, 
jak żyć i jak zdrowie zachować, je­
śli mi opisze swoje dolegliwości.

Kupon PA 2O6 Na Próbne Lekarstwa.
Dr. Jas. W. KiSd, Ft. Wayne, Ind.
Proszę mi przysłać Próbny Kurs Lekarltw na moją dolegliwość i książkę 

120 stronach. "Prywatny Przewodnik Medhczny". wszystko darmo i opłacone.o
jak obiecano.

Nazwisko ..............................................................
Poczta .................................................................
Ulica albo R. F. D. No.......................... . ............

.11»? Lat ................................. Jak długo cierp

’ r- cifrPiclr; dw* krzyżyki |XX] pr ii picia nai" .
..Nieczysta Krew 
. .Anemia 
. Wyrzuty 
..Egzema 
.Ncnralgla

. .Ból Głowy 

..Zawroty Głowy

Zróbcie j-den krzyżyk (X | przed chorobami, na jaki** .,Nn ..u L-łAra cłji.nl.t.
. . . Reumatyzm
. .. Luruba^o
.,. Katar
. . . Zatwardzenie
... Hemoroidy
.. .Biegunka 
. . .Choroby Wątrób
.. .Niestrawność
. .K^jorohy Żołądka

Cierpienie Nerek
.etkte symptomy podajcie na oddzielnym ark 

językach.

choroba u» którą cieri 
.. .Cierpienie Pęcho ' 

rza
... Słabe Płuca , . 
...Chroniczny Ka-

' szel
. . . Malary« 
... Astma 
.. . Febra
. . . Slabu cyrkulacj a
.. .Choroba Serca . .

W

State

...Choroba Macicy 
. . .«’horoba Owarów

ryody
...Bolesne Peryody 
... Bicie Serca

...Bóle Przygnębia 
jąco

...Białe upławy

4
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GAZETA POLSKA W CHICAGO. z
ICajxtarwse rra»«|»Isnio polski« w Ameryce.
FFyrAot/ri co czwartek kaidego tygodniu.

Г1ЕХ1 ЛКВЛТЛ BOCZNA:
tf (MMch Z)edMczonyeh
u E"ropie, Ameryce środkowej i Południowej, 
A:yit Afryce, Anf'roiH i Kanadzie J3.OO
POSZUKIWANIA krewnreh i znajomych nie 

wynoRząc»» jrdn««««> cala druku na J«*d«n 
rax 50 rantów, następnie połowa evnr.

POSTUKIWANIA na raz. jak i ogloexo-
nia o założeniu jsk>so prz<*<M^Mftracwa 
dU abonentów naprzód płatnych, bezpła­
tni-

PIENI \1>ZE na!ery przeeyłać prze* Money 
Order. Expreae lub w liecie regiatrowa- 
nym Kwoty nizaze od dolara moiua prze­
syłać w znaczkach pocztowych

Ste JAK ZBAWIĆ POLSKĘ?
Na tle dziejów i zadań przyszłych i naszego polsko

amerykańskiego życia.

UWAGI REDAKCYJNE
Szanowny wydawcą “Gazety 

Bostouskiej” mą zupełną w telli 
słuszność, że: “nikt nie może dać 
więcej, jak saiii posiada.”

Bogu, Chrystusowi, Panu nasze­
mu.

Socyalistyczna i klerykalna 
"Pedagogia”.

VUE

Stan narodowego posiadania łatwo u- 
i trzymać i pomnożyć narodom politycznie 
I niepodległym, gdyż przez swój rząd mogą 
dobra swego i rodaków swoich pilnować.

Atoli, naród, który byt państwowy u- 
tracit, sam swego zasobu należycie strzedz 

'nie może, gdyż niema władzy i organu, któ­
ryby nad wszystką pracą i wszelkiem jego 
mieniem miał baczną uwagę.

Nadto ujarzmicieli czyli -podboju cała 
potęga d<> tego zmierza, aby ujarzmiony 
Naród obezwładnić. a więc.najchwalebniej­
szym jego dążęniopt korzenie podciąć.

Nawet przyjazne nam narodowości, 
"które na pozór w słowach okazują mmi ży­
czliwość, skwapliwie wykorzystają siły rfa- 
sze, gdy się o ich rozkwicie przekonają.

Słusznie też upomina Brodziński:
‘•Nie ufajcie wszystkim, co głoszą 

Tęskniący łatwowierni są i umiejący nic u- 
współczucie i boleść nad waszym 
mieją rachować, przeto najłatwiej padną o- 
tiarą obcej rachuby.

"Na szlachetność 
siłdami. Każdy rząd, 
ma serce z kamienia, 
własny tylko miele pożytek.”

Polacy, zaiste, więcej na sobie samych, 
na własnej sile przyszłość swą zakładać po­
winni.

Kiedy nad Elsterą wszyscy zdradnie 
odstąpili Napoleona, książę Józei Poniato­
wski sam jeden go zasłaniał, a kiedy tonął, 
wszyscy pierzclmęli, nawet nie obejrzaw- 

... 1 szy się za nim.
' ' Tak odwdzięczono się polskiemu boha-

prawo i terowi, tak postępują z Polakami zawsze.
Francuzi wiedząc dobrze. jak świat 

'płaci, mają hasło: krew nasza dla Francyi."
Zaiste więcej jeszcze nam Polakom po­

ił rzebne jest hasło: "Polską duszę i krew 
bronili P"lski chowajmy!”

chrześcijaństwa, więc — z tego po-' 
wudu na wieki wieków muszą po- nie da się nigdy ani wywłaszczyć 
niidać jakieś przywileje... itcści, ani wynarodowić.

• •

Wazrlk io listy i pieniądz«« fuln*«»wać пм!е2у; 
W. DYNIEWICZ PUB. CO. 

1163 Milwaukee Ave., Chicago. П1.

TELEFON: MONROE 1256.

GAZETA POLSKA W CHICAGO.
Oldest Polish »wgpeper la America
APPEAIUNG EVF.KY THCJISDAY

EHTABI.ISIIE1) 1Ч7Я by VT. BTXIEWICZ.
Вcprceentz the intereztz qf orer Polf9 re-
« ting throughout the L'nifed Slafez A Canada.

Subscription Two Dollnrs pot Year. 

KATES OF ADVERTISING ON APPLICATION.

Gaz'f't /‘olfta tr Chicago, read in ait the State« 
««id T<«rrltorieaj>f the Inion, in Canad.i. llexico, 
Central America, South A merle*, in Great Bri­
tain. Ireland, i rrnre, (««many, Austria, Ser­
ti«. Switzer i«n<», Turk »’A in Asia, Africn. Austra­
lia. tad in all the province« of ancient Poland, Le 
really a Eint ( tun Adrertitinf Medium.
A4 communico lions ought to Ô«* addressed :

W DYNIEWICZ PUB. CO. 
PtibHehm <«f “Oaaeta Polaka/* 

1163 Milwaukee Art., Chicago, Ul.
II« har' orer into irarti tąслег otrn I'uMicaUun 

and Edition, and imj-o.ltd Bookt.

ZŁOTE MYŚLI BOLESŁAWA 
PRUSA.

losem

czuwają zdrajcy z 
sojusznik i opiekun 
który jak młyński,

My. Polacy, mamy szpetną wa-1 
dę. z której jak najprędzej-trzeba 
sir wyleczyć, (' nas — syn i wiiilk-l 
szlachcica i bogacza wciąż myśli.! 
ż< ma jakieś spccyalne przywileje 

, w społeczeństwie, że lim ] 
być bogatym, choćby dokoła niego 
żyli sami nędzarze. Ten sam błąd 
tkwi w calem społeczeństwie, któ- 
re wyobrażał sobie, że świat jest 
jego dłużnikiem, i że. ponieważ Po­
lacy przez czas pewien I-------

Naród nasz rozmnażając się ogromnie, 
zupeł-w

Lud przez lat dziesiątki całkiem jiawet 
od ptii.i narodowego przez wrogów odcię­
ty. wraca do rodzimego związku z braćmi, 
skoro tylko okowy opadną.

W szakże wiemy, że po manifeście tole­
rancyjnym cara Mikołaja II, wydanym po 
klęskach oręża moskiewskiego w wojnie z 
-laponią, przeszło pół miliona w prawosła­
wiu i zupelnem obrnszczcniu wychowanych 
powróciło do katolicyzmu i opowiedziało 

I się Polakami.
Wiemy też, że SO lat systemu genna- 

nizaryjnego. w Galieyi nic nie zmieniło w 
■ | poglądach społeczeństwa polskiego w tym

łniii pracują, zdobywają, susza 
sobie mózgi, targują się, umawia-1 
j;i. plaeą, — a ty, Polaku, tylko I 
korzystaj ze swych przywilejów,, 
K óre przodkowie zdobyli pod . 
W iedniem i Samoderrą !...

• • *
<Jęknijcie się ludzie zahypnoty-■ 

7» wani. . . Na świecie nie ma żji-i 
«l:icg«i przywileju, a wy tciubiir-, 
dziej nie posiadacie żadnego, 
światem rządzi prawo, że “naju- 
ijtcczniejsi i najdoskonalsi prze-! 
tr-rują słabj-eh i niedoskonałych",. . . .
a w i wj- nieustannie musieie sta-[ lśl;i,|U. 
r: ć się o siły i doskonałość. Mu- Jak polskiem było, tak p/ilskiem pozo-
aięie pracować, jak inni, 
mózgi, jak inni, umawiać- się i za ’ 
wszystko płacić, jak inni, jeżeli | 
nu- drożej, aniżeli inni.

• a •
Niepokonana energia W pracy.' 

g *boka niądrość. niezacliwiaiij' ■ 
porządek, oto zalety, które społe-, 
c/eństwom dają możność potęgo­
wania sił życiowych. Kto .ełicej 
bawić się, odpoczywać, albo wżdy- ] 
cl ać. niech odraz.il idzie do szlacli- 
ti.za. świat nałoży tylko do dziel- j 
li;. <-h ludzi; dla niedołęgów nie ma j _
n. nim miejsca. :i gdybv nawet liy- (lt. ŻC lilii zicilllH, tlili WlllSZtutt pl.lCJ, tlili 
b jeszcze jakie, to wkrótce go 

aknic. . . Jest już liowiem 
r: z trudniej nietylko o chich*. 
11: wet o powietrze !. ..

• • •
Większa część- ludzi nawet

. Mu- I 
suszyć) stuło.

Patrzymy też z dum:) na księstwo poz- 
| Hańskie, a w ostatnich czasach na nieliczo- 
ny lud Kaszubów. Wszystkie ustawy wyją­
tkowe nie pomogły do zatopienia Polonii w 
morzu pangermaiiskiem.

1 tn w Ameryce ostaliśmy się. choć in­
teresy ekonomiczne i wzgląd na lepszą tita- 
teryalnic przyszłość do zamerykanizowania 
całą siłą nas popychają.

A czemże na tylu liniach obroniliśmy 
się, jak nie przez zrozumienie starej praw-

b

I.
Co to jest socyaliz.ni?
Według dotychczasowej nauki 

socjalnej jestto dążenie do uspo­
łecznienia wszelkiej produkcyi na 
zasadach demokratycznych.

Dążenie to jest przeto Hatury 
ściśle ekonomicznej i w rozma­
itym stopniu przeszło już do 
praktyki życiowej.

Żaden rozumny człowiek nie 
może się już obecnie sprzeciwiać 
korzystnym dla ludzkości zmia­
nom na polu ekonomicznych sto­
sunków.

Żadna narodowość, żadne pań­
stwo ruchu socjalnego, w znacze­
niu poprawy warunków bytu, nie 
potępia.

Jedyny wyjątek stanowi Rosja, 
która ufna w rozległość swych 
granic nie dba o swoje siły ekono­
miczne i zajmuje się raczej gnę­
bieniem dążeń narodowościowych. / 

Najżyczliwszym dla soeyalnej 
akcyi w sprawie poprawy bytu 
klas uciśnionych był “Chrześeij.i- 
liizm”, gdyż on to właśnie przez 
swego twórcę Pana i Boga nasze­
go Jezusa Chrystusa, przyniósł u- 
ciśnionym nieznane przedtem 
■‘prawo jedności społecznej”.

Wiemy też, że Kościół katolicki, 
jako główna straż nauki Chrystu­
sowej, przez najuezeńszych swych 
nauczycieli i przez encykliki naj-

. zna kornitszj'ch 'papieży niejedmi- 
i krotnie przypominał rządzącym 
“obowiązek równej wiary i rów- 

j nej sprawiedliwości <11« w^.j st- 
I kich klas obywateli”.

Papież. Leon XIII wjiwolał 
wreszcie swoją eiicykliką “Re­
rum novarum”, o kwestyi.soeyal­
nej cały szereg reform społecz­
nych we wszystkich niemal pań­
stwach i dal przez to życie potę- 
żnej dziś partyi "chrześcijańsko- 
socyahiej", która [HI całym świ ­
cie ciągłości tych reform i zasto­
sowania: ich w praktyce pilnie 
przest rzega.

W owej encyklice o kwestyi 
społecznej zwrócił by 1 uwagę 'Le- 

.on NI II, że " uspołecznienie wszel­
kiej produkcyi. nie da się pngo-

szez.egohiicj ołiieeniu*j laski o<L dzie z prawidłowym rozwojem 
' ]i1(lz|ł0J;vj .

“Glęlisze badanie natury czlo- 
pisal wielki ten papież

-— dowodzi, że muszą istnieć pra­
wa do osobistego posiadania zie­
mi. którą rolnik przez trud swój 
fizycznj' i duchową, troskę- sobie 
przyswoił. Nie odpowiadałoby 
wymaganiom sprawiedliwości wy­
właszczać go z ukochanej ojcowi­
zny. jak byłoby naruszeniem 
wszelkiego porządku rzern$eślni- 
kowi warsztat pracy wydzierać, 
a władzę ojcowską nil rzecz pań­
stwa ograniczać i w miejsce chrze­
ścijańskiej wolności, niewolniczą 
zależność we wszystkiem ustana­
wiać ’.

Ale tern energiczniej upomina 
się Leon XIH u poprawę doli pra­
cujących.

"Klasa bogatych 
czyni sobie niejako 
ze swych bogactw, a 
ników. nie mających
nie zakrywa przed niesprawiedli­
wością.

"Jest rzeczą niezbędną i najp l- 
niejszą. aby państwa zajęły się do­
lą robotników i aby popierałj- 
wszystko, co z bliska Itdi z dale­
ka. może ich los polepszyć. Lu­
dzie, którzy mnożą swym trudem 
dochody i majętności państwa, 

jiiie powinue być w ciągłych zapa- 
saeli z okropnościami nędzy”.

'Takie jest stanowisko Kościoła 
w sprawie społecznej, w dziedzi­
nie soeyalnej.

Nie zaiste z tego stanowiska 
lilie przeszkadza w badaniu i do- 
I chodzeniu prawideł jak najpo- 
; myślniejszego rozwoju ekonomicz- 
i nego.

Tylko ze złą wolą można utrzy- 
I mywać, aby wiara katolicka stała 
naukom socjalnym na przeszko- 

I dzie.
Nigdy tego nie powiedział i nic 

i powie socyalizm naukowy, a naj- 
I wybitniejsi pisarze społeczni naj- 
iwyraźniej i z całą stanowczością 
I zalecają postanowienie religii w 
, stosunku do poszczególnych spo- 
j leezeństw.

Polska partya socjalistyczna w 
Warszawie najwyraźniej potępi- 
la też. taką propagandę idei, która 
posługuje się szyderstwem, urą-

Co do wizyt u ks. Biskupa. 
Smulski -Jego Exeellencyi nigdy 
się nie narzucał, ale szanując za­
równo stanowisko społeczne, jak 
i prawy charakter ks. Biskupa, 
gotów jest do każdej obywatel­
skiej pracy, w której ks. Biskupo­
wi zależeć będzie na jego współ­
działaniu.

W rzeczywistości Xaród polski nigdy 
nie był moralnie upadłym, nigdy duch pol­
ski zdrady nie był zatruty.

T<> raczej obce rządy wszczepiły w nas 
"jad niewiary w siebie, lekceważenie swej, 
wartości wewnętrznej i tęgości ducha.”

Tym jadem skrępowały toż nasze siły 
i ten jad zasłania mim po dziś dzień oczy na j

■ tę niewątpliwy prawdę, że w tych silach, że: 
w nas samych jest najcenniejszy skarb na­
szego stanu posiadania.

Aby ten skarb ocalić, trzeba nam tego 
trzymać się, co nam przjkazał wieszcz nasz 
Mickiewicz w księgach pielgrzymstwa poi-; 
skiego;

“Nie wyszukujcie ustawicznie — czy-| 
[tamy tam — w pTzeszłości polskiej błędów
■ i grzechów.

“Nie krzyczcie: oto na tym bracie taka 
| plama jest, muszę ją pokazać.

“Nie wytykajcie: oto w tej bitwie zro-! 
hieno taki błąd, a w tej taki.

“Jeżeli na obrazie jest pltima, albo w o- 
I brązie dziura, tedy lada głupi postrzeże jej 
ale zalety obrazu widzi tylko znawca.

“Ludzie dobrzy, prawi Polacy sądzą 
[zaczynając ód dobrej strony.”

Proste słowa, a jednak trafiają w sedno i 
rzeczy.

Przez zbyt niepowściągliwą i zawistną! 
krytykę ubezw ladniamy bowiem najlepsze ! 

nasze siły.
Nic mieliśmy ani jednego genialnego 

człowieka, któregoby nie szarpały i ze sła­
wy nie obdzierały zupełnie nieusprawiedli­
wione zarzuty od własnych rodaków.

Ani nawet ludzie wykształceni 
nauczycieli społeczeństwa powołani, 
znajdują w sobie dość miary i ostatecznej 
rozwagi,jędy idzie o dobre imię brata i roda­
ka, gdy wypowiadają sąd o działaniu lub myśli Bożej 
pracy polskiej.

Dziwna i niepojęta jest u nas radość 
tajemna z krzywdy, szkody i wewnętrznego 
bólu bliźniego.

Nie możemy się tego oduczyć nawet tli 
w Ameryce, gdzie w kołach wykształconych 
potwarz i obmowę uważa się za czyn niego­
dny obywatela.

Nie słyszymy nigdy złej opinii o dru­
gich w towarzyskiej rozmowie z amerykani-j 
nem, ale zato Polak zapytany przez Amery­
kanina o stosunki względem nas i działaczy 
naszych, zaraz skwapliwie wypowiada stek; 
najwyszukańszych kalumnii.

To jest zwłaszcza wówczas szkodliwe, 
gdy oczernienie dotyka tych ludzi, tych ro­
daków, którzy wybili się już na pewien 
znaczniejszy posterunek, albo też są w urzę­
dzie na mocy zaufania wyborów.

Stanowisko i wpływ każdego z tych Po­
laków jest stanowiskiem i wpływem całej 
Polonii i powinniśmy zrozumieć, w jakim 
stopniu wzmaeitia się przez to nasz stan po­
siadania.

Atoli u nas dziwna jest lekkomyślność! 
w dopuszczeniu mi urząd, a jeszcze większa 
w podstępnem zwalczaniu człowieka, który i 
stojąc na widowni, powinien mieć ogólne i 
życzliwe poparcie.

Jeżeli porównamy ten stan rzeczy zl 
toni, co widzimy w obywatełskicni życiu in-l 
nyeh narodowości, musimy i zasmucić się ii 
bardzo zawstydzić.

Mamy istotnie przy toastach jedynie 
miłość bratnią, a w ważityeh nawet sprtt-; 
wach noże ukryte i zatrute.

Mamy je nawet na ltajzasłużeńszych. 
Gdyby nie wiem jakie dowody pracy i za­
cności złożyli i choćby zasługi ich ogólne 
miały poważanie, zawsze znajduje się taki 
pisarz, taki agitator, taki polityk, który to 
w złośliwej mowie unicestwi, podepezc i 
zniesławi.

Stąd, gdy nas obcy pytają, kogo z Pola-’ 
ków na ten lub ów urząd możnaby postawić.1 
mściwa zawiść polska takich nie zna i ta­
kich niema.

Stan polskiego posiadania w zewnętrz 
nej rcprezentacyi i wpływach uaszych jest 
też zbyt mały i nie zanosi się na przyrost., 

nie przesłti-!

Ali' z tej zasady wynika druga, 
również ealkietn pewna, że: "Kto 
hia więcej od innych, od tego mo­
żna żądać, aby dawał więcej.”

Ks. Nyski zdolności wziął od 
Boga znaczne, a przy tern wymowę 
i piękny język, tak, iż z przyje­
mnością korzystalibyśmy 
pracy twóreA-j.

Z jego

■inne materyalne zasoby nie mają tyle war­
tości. eo najzacniejszy stan posiadania: 
i Polakach o polskich sercach".

To bowiem, czego nasz polski rząd 
pilnować nie może, gdyż go nie mamy, 
jest zabezpicezonent przez siły polskie.

"Każda z tych sił ,— pisał nasz ekono­
mista Supiński — waży w rachunku naro­
dowym i to tent więcej, im lepiej będzie u- 
żytą, im pożytei-zniej do ogólni*j pracy poi-i 
skiej dostrojoną."

<’arvc;t Katarzyna, kiedv sie już zdecc- 
.I.uim- knż.ły Z ^’l ^-tlttwala Polskę rozebrać i zniszczyć, pizyka-

zała swoim ministrom wprzód “dusze poi-; 
skie podeptać,.aby przez pogardę wzajem-; 
na nie tnogłe się połaczrć i ojezvznv bro­
nić.”

Stąd Targowica i cała hańba Grodzień­
skiego Sejmu i stąd podsunięte Polakom to 
bliiźniercze zdanie, że “upadliśmy wadami 
Stanu społecznego, że dziedzice przesądów

wy- ] 
k-ztąleonych. czytuje książki nie 
Urnie. Przypominają oni podróż­
nego. który las. albo drogę ogląda 
zoaleka i dostrzega tylko ogólne 
ie i zarysy. Tymezasem lasy, gó­
rę i... książki mieszczą w sobie 
dużo widoków, które należałoby 

zeania jego cech eharakterystycz-J 
Mych. ich rozmaitości, jedności. | 
harmonii, jednem słowem — ich 
piękna.

• •
pierwszorzędna po-

i na 
nie

“w

du­
to

•laką jest
trzeba naszego narodu?... Może
teatr, poezya. albo rzeźbiarstwo?..
Nie. Pierwszorzędną potrzebą
jest to. ażi-hy lud namzył się ja- woleli sprawę ojczystą zabić, jak rozstać się 
dać nietylko tanio, aleś pomyślnie, g przywłaszczeniami swojemi.”

jeżeli złość, zawiść i nienawiść 
uą kurczyć Polski.

Zaiste, kto nie szanuje jej 
chce jej o<Irodzeńia !

CDN.

się z 
się 

i we-
- jnk

Więcej jeszcze cieszyłby 
tego naród polski, pasujący 
nieustannie z zewnętrzną 
wnętrzną burzą i ze swoim
mówi Kajsiewiez “żalem gorzkim 
w duszy, gorączką ze zbytku cier­
pienia. pobiciem ducha z chybio­
nych wysileń.”

Ks. Nyski raczył wreazeie poru­
szyć stosunek Smulskiego do na­
szego społeczeństwa i to, co o tern 
piszę, policzyć można jedynie na 
karli zupełnej nieznajomości tul. 
stosunków polskiego społeezeń 
stwa wogóle.

Ile razy Smulski powołany był 
do sprawowania publicznego u- 

i rzędu luli do jakiejkolwiek pracy 
■ publicznej,'tak ją wykonał, że za­
szczyt przyniósł imieniówi poi 
skiemu i na tej samej zasadzie o- 
pieta rozwój “Banku Polskiego'

i stąd też płynie ' cała siła 
! Smulskiego i jego stanow isko po­
śród Polonii.

Nam potrzeba i to bardzo ka­
płanów -pisarzy, i którzyby szli 
przed narodem naszym, jak “Ko­
lumna ognista przed Izraelem w 
pustyni, jak latarnia morska.”

li
Niechby byli solą ziemi i świeci- -------- ,
wytrawną ra lą w Ojczyźnie. , 'Społeczeństwo polskie yierzy 

— i Nniiilskiemu i jest za nim obecnie
przyznalibyśmy ■ silniej, niż. kiedykolwiek. Smulski 

wydawcy I dołoży też ze swej strony wszyst 
prymat kich starań, aby zaufaniu godnie; 

widzą, że 
Podjął, 

zawsze wiernie i sumiennie wyko- 
mą nie 

u obcych 
poważanie ze wszystkich 
może największe.

Z jaką ochotą 
więc i szanownemu 
‘ ‘ Gazety Bostońsk iej ’ ’ 
|.od Względem doświndezenia. odpowiedzieć. Wszyscy 
wiedzy i roztropności w siejbie I czego Smulski dotąd się 
Bożej!

Niestety. ks. Nyski szerzy świa­
tło jaskrawe wprawdzie, ale ra­
żące i sere nie grzejąee.

Dni mu Bóg dużo talentów, ale 
przeeież nie uwolnił go chyba, 
przez to od tem większej uwagi i 
pilności, aby porywczym i gorą-l 
ezkowym sądem o wypadkach i, 
ludziach, nie wywoływać rozdraż­
nienia i nie wypaczać przez to, 

we wszystkich pra-i 
caeil naszych.

Niestety, już sam lekkonjyśitiy 
sąd ks. Nyskiego o znakomirym 
rodaku naszym Jonie K. Smiil- 
skim najlepiej dowodzi, jak po 
wierzehownie ocenia ks. Nyski za­
dania polsko - amerykańskiego 
społeezeńst wa.

Każdy przeeież wie, że Smulski 
redaktorem nie jest, żadnych ar­
tykułów nie piszę i gazeeiarstwem 
się nie zajmuje.

Każdy również wie. że Smulski 
jest z przekonania katolikiem i 
więcej pod tym względem dobre­
go uczynił, aniżeli wszyscy ci, 
którzy patrząc na Smulskiego. 
mówią: “Dzięki ci Boże, żeśmy 
doskonali!”

nul i że właśnie dlatego, 
tylko u swoich, ale i 
wpływ i 
Polaków

ks. /Nyski poznał bliżej 
o nim u

i lekko-

Gdyby 
Smulskiego, nic pisałby 
wag tak nic w łase i wy cli 
my-lnycli, albowiem ma ks.. Nyski
dość światła, aby nie widział, jak 
mało u nas obywateli tak sumien­
nie i gorliwie spełniających obo­
wiązki swego powołania.

Jakże słusznie i jakby specjal­
nie dla niniejszego wypadku 
przypomniał księżom śp. Hiero­
nim kajsiewiiż, że do polityki

Boga nie mają, owszem ewange­
lia i kanony wzbraniają im mie 
sza nic się do rzei-źj- świeckich.’, wieka 

“Ksiądz — piszę dalej Kajsie 
wieź — powinien się tem zajmo 
wać. do czego go Chrystus pan 
postanowił, ezem się Apostołowie 
trudnili. “Gdyby kapłani nasi, 
jak zaczęli zbawiennie wytępiać 

i pijaństwo w ludzie, wytępili zby­
tek, miękkość, rozpustę, rozwody, 
próżniactwo, niestaranność. nie 
lad. niestałość i niekarność we 
wszystkiem — zaprawdę rozwese­
lając niebo, odrodziliby polskie 
społeczeństwo.”

“Tego doprawdy — wola Kaj- 
siew i<-z przez dzienniki nie doka-

i

Ale wręcz jest nieprawdą i ka
Nyski najwidoczniej przez pewne żą. ale przez gorliwe, światłe opo- 
oszezereze usta w błąd został wiadanie słowa Bożego i udzicla- 
wprowadzony. skoro utrzymuje, nie Sakramentów świętych.” 
że Smulski “bezwyznaniowców ■ 
popiera” i "utrzymuje na nogach 
wydawnictwa Michała Kruszki.”

0(1 
na-

Nie znaczy to. aby księża 
świeckich spraw, których w 
szych stosunkach zwłaszcza nieje­
dnokrotnie bardzo poważną są 
dźwignią, zupełnie się usunęli.

Wcale nie!
"Księża piszę tenże śp. Ks. 

Kajsiewiez, — nie mieszając się 
do polityki dziennej.- nie miesza­
jąc się do stronnictw, powinni z 

zasady 
wyt­

knięte wyznawać i bronie.”
Ale jak w wypadku “buntu” 

milwauekiego:
Niezłomni przy zasadach Bo­

żych. nieeli będą łagodnymi wzglę­
dem obłąkanych!’

Jakże wspaniałe nauki!

Smulski nie jest akeyonaryu- 
| szem tych wydawnictw, żadnych 
' subweneyi ani na te cele ani też p. 
Michałowi Kruszce i jego obozo­
wi nie płaci i w sprawy te wcale 
się nie miesza.

Smulski nie całował się też ni­
gdy z Kruszką w karczmie, jak bezstronnością odwieczne 
w chorobliwej fantazj i przedsta-, przez. Boga społeczeństwu 
wia "Gazeta Bostońska”.

Atoli w urzędzie swoim i z o- 
bywatelskiego poczucia obowiąz­
ków Smulski zarówno Kruszkę jak 
i wszystkich rodaków, jednako­
wo musi obsłużyć, każdemu dać 
żądane wyjaśnienie i nie wolno 
mu, ani też. sobie nigdy na to nie 
pozwala, aby kwestye sumienia 
i sprawy religijne interesantów 
rozst rząsać.

3. K. o
i

piszę on — 
przedmur/.“ 
klasy rotxi.ï- 
bogactw nie

Wybitne talenty ks. Nyskiego 
pozwalają się spodziewać, że, gdy 
pójdzie za radami śp. ks. Kąjsie- 
wjeza. wielką jeszcze będzie chlu­
bą dla Kościoła katolickiego i 

polskiego,
który w dniach rozwoju najwięcej 

uspo-

Jeżeli sprawy' religijne wiązać 
będziemy do spraw ekonomiez-. podporą dla narodu 
nyeh i politycznych, to wyjilziemy 
na tem tak samo, jak dawna Pol potrzebuje wewnętrznego 
ska w sprawie z dyssydentanii. kojenia.
*

Oczkowanie z bezwyznaniowo­
ścią można zarzucić raczej tym 
arcykatolikom. którzy się jawnie, 
a także i pod wzglęjem finanso-; 
wym przyjaźnią z głównym wy­
dawcą “Wolnej Myśli”, w której ' niosła, więc ją zabiłem, żeby 
zawziętą wydano wojnę satnomiP postarali o inną.

W sądzie.
— Nie dość, żeście codziennie ja­

ja podbierali, jbszcześeie musieli 
ukraść i kurę?

— A bo już była stara i kiepsko 
się 4

odraz.il
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która nie poucza 
ale obraża i znie-

socyalistyeznych 
radykalnych . an­

do Pola- 
wy jatek, 
rozbioro-

ganieni, ordynarnymi żariami, wy- 
śmiewiskiem i 
i nie wyjaśnia, 
waża,

W pismach 
nawet bardzo
gielskich i niemieckich nie znaj­
dujemy niepowściągliwych ata­
ków na religię i kler, ale ponie­
kąd nawet widzimy w “niejednym 
artykule troskę, aby liczne reli­
gijnych nie obraża«'- i uczucia na­
rodowe uszanować.

Tylko w odniesieniu 
ków jest oczywiście 
gdyż jeżeli mocarstwa
wc pozwalają sobie nieustanni«" 
na prawa wyjątkowe w« slosuuku 
do Polaków, to czemuż nie miałby 
pozwolić sobie na to socyalizm!

Jcal on wobec Polaków czemś 
innem, aniżeli w odniesieniu do 
innych narodowości.

I’rzedewszystkicfn co do głów­
nego sztabu swoicli działaczy.

II innych narodowości socya­
lizm ma za przywódców mężów 
nauki, a u nas niestety przeważ­
nie niewykształconą młodzież. 
Przy gorący cli porywach ceehnje 
naszych liderów socyalistyeznych 
bezgraniczne lekceważenie stanu 
i potrzeb naszego społeczeństw.:, 
a w dodatku nieokiełznana zaro­
zumiałość.

S ąd żadna kwestya soeyaliri, 
żadna żywotna sprawa społeczna 
nie jest w pismach socyałistyez- 
nyełi polskich należycie obrobio­
ną i przedstawioną.

Ta sama płytkość i banalność 
cechuje wykłady publiczne na­
szych soeyalislów w tz. “Uniwer­
sytetach ludowych”.

Żadnego naukowego pogłębie­
nia, sądnego systemu, żadnych 
dat źródłowych, żadnego wykoń­
czonego obrazu w przedstawieniu 
popularnem. >

Wszystko jest atoli upstrzone 
nazwiskami kilku pisarzy soęy-i- 
listye.znyeh. którzy ani przypusz­
czali, że ich pomysły do takiego 
stopnia niemożliwej bezmyślności 
będą powykręcane.

Ale powoływanie się na tych 
autorów jest dowodem "Wyszki- 
lenia” i daje patent “uświado­
mienia”.

ż takim patentem w kieszeni 
kitkonastoletni młodzian kierze 
się do soeyalistyeznej agitaeyi.

I co najsmutniejsze, wierzy on 
w to nmzłonitiie. że całą prawdę 
zna i jest mądrzejszym od wszyst­
kich szkół nowych, kolegiów i U- 
niweraytetów.

Jakiego używają elementarza ? 
O wartości systemu świadczą 

tytuły rozdziałów.
< ko spis:
1. Oplucie i zohydzenie prze­

szłości polskiej.
2. Ośmieszenie prac i zabiegów 

na niwie narodowej.
3. Międzynarodówka jako 

‘ deał.
4. Chrześeijanizm jako kajda­

ny wolnej myśli-
5. Religia; jako plaga ludzkości. 

(Specyalny kurs prof. Żuraw­
skiego).

6. Socyalizm, hakata i ezyno- 
wnictwo rosyjskie jako unia do | 
tępienia wiary.

7. Oczerniani«" księży katolic­
kich, aby doponualz prawosławiu 
i hakacie.

8. Walka 
który nie 
stów.

9. Kpiny
autorów i myślicieli polskich.

10 Zwalczanie na wszystki« 
sposoby szkoły polskiej, a to :,a ; 
specyalny benefit hakaty i czy-1 
nownietwa rosyjskiego.
- Za taki elementarz Niemcy, 
"Włosi, Anglicy, Francuzi. Hisz­
panii'. Belgjjezycy imrozbijaliby ' 

«głowy szanownym profesorom i i 
agitatorom soeyalizmu. albowiem j 
takiej zgnilizny, takiej robaezy-1 
wej stęchlizny nawet bydlęciu« 
nikłby u nich nie podał.

Ale Polacy, to u soeyalislów : 
naszych taki naród, któremu i v. ’ 
to nawet, eo mu najdroższe i naj-i 
świętsze, bezkarni«' napluć możn i, i 

Jeszcze nikt nigdy nic słyszai, | 
aby socyaliści szydzili z tory 
dowakiej,' 
nigdy nie 
ani nawet

Ale na 
sza świętość katolika 
nych i niegodnych słowach kpina-; 
mi bryzgać. “monstrancyę zl 
drzewa” na maskaradach obnosi«-« 
i z pobożnych wierzeń Indu pci-1 
skiego szydzi«' i bezwstydnie *

: drwić — to jest kultura soeyaliz- 
inu wobec nas Polaków, to jest w 

; stosunku do nas ich socyalistycz- 
I na “pedagogia”.

“Nasi” się na to śmieją.
Bawi ich, że się “bawią z nich”.
Nie chcą zrozumieć, że jak 

'wszystkiego się wyzbędą, eo było 
. od tylu wieków ostoją serca pol- 
i skiego, to już sami nieochybnic 
| w międzynarodowi« utoną.

Będą mice wtedy niebywale 
i szczęście pracowania pospołu z«i 
; socyalistami, hakatystami i ezy- 
nownietwem rosyjskimi, aby za 
trze«' wszelki ślad polskiego imie­
nia.

Al«- i na to nie potrzebują czc 
kac ci rodacy, którym do obrony 
odrębności naszej narodowej nie 
spieszno.

Profesorzy soeyalizmu widząc 
botriem, że wśród dzisiejszej Po­
lonii wolno bezkarnie znieważa«.- 
wiarę, religię, kler i zwyczaje po 
bożne, idą w swej pracy naprzód.

Celem ich ataków, 
który teraz kilofami 
szkoła polska.

Aby ją zohydzić,
jako “o klerykalnej pedagogii".

Ważne szczegóły w walce prze­
ciw tej naszej placówce w następ­
nym rozdziale.

Dokończenie nastąpi.

tarnowski, Pelczar. Na estrad«; 
wstępują kolejno: Zbigniew Ho- 
rodyński imieniem powiatu, któ­
remu marszałkuje; Zdzisław Tar­
nowski, który jako właściciel m. i 
Dzikowa, proaterai a eleplemi sło­
wy żyezy nowemu mjeszkań -owi 
szczęścia w siedzibie, jaką stwo­
rzyli roilaey. Imieniem Wielowsi 
którą Kuraś opuszcza, przemawia 
-włościanin Wryk; iitdeniem rolni­
ków dzikowskich wójt Słomka, 

I postać niezwykle eharaktęrysty- 
Iczna, sędziwy a czerstwy chłop, 
któremu nad głową przewaliła 

I się cala hislorya Galieyi z ostat- 
| nich lat sześćdziesięciu. Słomka 
ujął ją w pamiętniki, które teraz 
są scnsaeyą bez mała, tyle w nich 
szczegółijw ciekawych z dziejów 
kraju, począwszy od rabaeyj roku 
1846 i absolutyzmu rządów ni«k 
mieckieli, aż do dzisiejszej ailto- 

I nomii i polskości.
Nakoniee. zabrał glos sekretarz 

i Komitetu, p. Kolasiński, którego 
.energii i wytrwałości bodaj czy 
i nie najwięcej zawdzięcza zagro- 
I da Karasiowa. Wprawdzie Stani­
sław i Zdzisław. Tarnowscy, oraz 

i E. Swoboda położyli hojnie pod­
stawy materyalne, lecz ealoś«- mo- 

i gła się zejść dopiero przy takiej 
I energii, jaką rozwinął sekretarz. 
■ rad dziś ze swego dzieła.

I’. Kolasiński odczytuje podzię­
kowanie Kurasia, bo- ten musi 
być milczącym świadkiem uroczy­
stości. Widok żałosny bez mała, 
ten pokaźny człowiek w czarnej 
czamarce, o twarzy energicznej i 
tlą.-em się oku — milczący i nie­
ruchomy wobec słów serdecz­
nych, których nic słyszy* i na któ­
re nie może odpowiedzieć, eho«“ 
mu seroe bije i promienieje du­
sza. Odpowiedź jego pełna godno­
ści i szczera: <lzi;kuje rodakom, 

jak będzie 
najlepiej, aby się mlwdzię-

szkółki ludqwej w Sobowie, praw­
da, że dziesiątki lat pracy samo­
uka, pracy nabożnej i zaciętej. A 
cie było w donin ehleba i za po­
wrotem rnusiał iść do szewca, by 
zrobić karyerę latacza wioskowe­
go. Nie wiedząc nic o Hansie Sa- 
ensie, tak, jak on, ciągnął dratwę 
i wiązał rymy. Dzisiaj ma jtiż za 
sobą dwieantologie: jedną wyda­
no prywatnie, drugą zebrała i wy­
drukowała ‘“Macierz Polska”. O- 
eie ciekawe, znamienne jako do­
kument rodzimego talentu i uś­
wiadamiającej się duszy narodo­
wej polskiego chłopa. Świeżo wy­
dał znów dwa poematy: legendy 
sandomierskie, ujęte w karby ry­
mów. — Wcześnie zaczął pisać — 
piszę dalej mimo przeciwności lo­
su. Bo ciężko l»yl doświadczany. 
Niedość, iż rnusiał wyrzec się na­
uki, los i przeznaczenie dotknęjy 
go okrutnie. Pamiętam, jak za­
trzymałem się raz nad taką nota- 
I ką jego pióra :

'Najświętsza Panno, Wspomożenie 
wiernych,

i Dręczony smutkiem, zwracam się 
•do Ciebie,

Jako rozbitek na wodach nie­
zmiernych,

ŻebrzĄc: Maryn, wspomóż umie 
w potrzebie.

Niechbym usłyszał choć 
szemranie

11 one szumy bujnej zbożem niwy. 
'Głosik skowronka i fujarek gra­

nie,
A czul się będę nad wszystkich 

szczęśliwy...

ginach w
walą — to

piszą o ni«

Chłopu — Poecie
Kraków, 3. wrze-nia.

Uroczystość, jakiej widownią 
| był Tarnobrzeg w przeszłą nie- 
(«łzieię, należy do najniezwyklej- 
j szych, jakie kiedykolwiek w Ga­
licy i można było oglądać. Cldop- 
poeta otrzymuje od społeczeństwa 
zagrodę, kupioną ze składek.....

i Moźnałiy sądzić, że to nie rzeczy­
wistość, lecz sen zmęczonego 
dziennikarza, który trzęsie się w 
wagonie od Krakowa, przez Dę­
bicę, do Tarnobrzega, oddalone­
go od Krakowa tyleż godzin jaz­
dy. <-Q Wiedeń — dzięki kolei 
miejscowej — i ukołysany turko­
tem kół, używa wczasu, którego 

I przedtem nie umiał użyć czasu. 
Jedno było w tym śnie realnem 

li potwierdzało rzeczywitość: na­
zwisko Ferdynanda Knrasia, rol- 

’ nika i poety, znane każdemu, kto 
stykał się bliżej z literaturą chło­
pską naszej doby i naszego.skra­
wka ziemi polskiej.

Wpailły mi raz w ręce
kartki, zapisane pismem wyrobio- 
nem, śmiałem, zwraeającem uwa­
gę. Pismem intcligentncin a nie 
tylko sprytem. Przeczytałem na­
stępujący wiersz:

Wisły

dwie

Hej orły -— ptaki,
Króle skał, gór — króle skał, gór 

Jasnemi szlakami
W krainę chmur, gromów i chmur 

Wzlatać wam. wolno, 
Bujać tu, tam — bujać tu,

Gdy ścieżkę polną
Ja ledwie znam, ja ledwie

Ferdynand Kuraś jest, od dzie­
cięctwa dotknięty głuchotą i pra­
wie niemy. W drugim roku szkol­
nym zachorował ciężko i utracił 
słuch. "Teraz dopiero — piszę w 
lifcie do przyjaciela — poznaw­
szy, jak mi smutno na świecie, 
zacząłem szukać pociechy w ksią- 
po nabożeństwie w kościele tarno- 
żkaeh, do czego przy pomocy oj­
ca i starszego brata po niejakim 
czasie, jako tako się wprawiłem.” 
Odciętemu od świata dźwięków, 
niemal od ludzi, otworzył się we­
wnętrzny świat myśli i fantazyi. 
Musiał być sam sobie towarzy­
szem i powiernikiem, rnusiał zre­
zygnować z otoczenia, żyć z sobą 
i w sobie. A to, co słyszał w du­
szy, układało mu się w rytm poe­
tycki. Uczucia własne i rezonans 
uczuć ogółu — to. co czul, spisy­
wał.

Treść jego utworów można 
jąć w trzy główne motywy: 
lość Boga, ojczyzny i ludu, w 
rym widzi jej przyszłość, 
brzmi mu silnie pod palcami 
wioskowa:

ii- 
mi- 

któ- 
Tu 

lira

tam

znam...

iOrły! swe loty
Zostawcie mi — zostawcie mi!

Niech w kraj ten złoty,
Gdzie słońce lśni, ogniste lśni — 

Puszczę się w gońca!
Wziąłbym z tych kół, świetlistych 

kół

z wszelkim postępem, ■ 
pochodzi od soeyałi-

z biskupów, pisarzy

ży- 
albo z korami, jeszcze 
opluli protestantyzmu, 
maryawityzmu.
‘1 eueharystyę, na j wy ż- 

w brutnl-

Г
Promyczek słońca 

zniósł tu w dół ludzkości w 
’ dół

Krwią i znojem ojców żyzną, 
Bo ta jedna twą Ojczyzną. Z Osad Polskich w Ameryce

• • •
Takiej potrzeby wewnętrznej, 

aliy tworzyć, nie przemoże los. 
Rzucał on biedakiem w różne

■ strony, dawał gorzkie pigułki «lo 
[połknięcia. Od warsztatu poszedł 
; Kuraś do biurka i w starostwie 
I kołomyjskiem pisał" urzędowe ka- 
i walki.Sprowadzono go potem do 
i rodzinnego Tarnobrzega i posa- 
j dzonO przy innem biurku, w ra­
dzie powiatowej. Znosił wszystko 
i — tworzył. Nie brakło mu, co' 
prawda, zachęty i opieki życzli­
wej. Dowiedział się między inny­
mi o chłopie-poecJe Stanislaw 
Tarnowski i liasamprzód ściągnął 
do Krakowa na wizyę- wielkiej 
przeszłości, na modlitw«; n gro­
bów królewskich — potem zao­
patrywał w książki tak. jak to do 
dziś czyni. Od prezesa Akademii 

“umiejętności szła do wlościanina- 
poety paczkami literatura starsza 
i nowsza, zawsze pochłaniana i 
przemyślana...

Ale los materyalny był coraz 
cięższy. Aż pewnego dniu w gro- 

j nie chłopów w okolicy Tarnobrze­
ga, powstała samorzutnie myśl, a- 

i by dać poecie jaki laki kąt włs- 
j sny, gdzie mógłby pracować swo- 
' hodniej. Myśl szlachetna i pięk- 
I na, niemal zdumiewająca u na- 
' szego chłopa, który mu być całą 
i jedną praktycznością i prozą, jak 
chcą niektórzy. Zawiązał si; ko­
mitet. z najpoważniejszych osobi­
stości całej Polski. Na czele, ja­
ko protektor, położył podpis Sta­
nisław Tarnowski, jako prezes, — 

1 b. starosta tarnobrzeski, E. Swo­
boda. Gdy sekretaryat objął ruch­
liwy działacz oświatowy, p. Zyg­
munt Kolasiński z Tarnobrzega, 
ruszyły się składki, zaczęły na­
pływa«': pieniądze.

I skąd nie napływały... Lwią 
częś«'" złożył komitet i obywatele 
okoliczni ze Stanisławem i Zdzi­
sławem Tarnowskimi, właścicie­
lem Dzikowa na czele. Ale sypała 
grosze calu Galieya, odezwało się 
Królestwo, nie pozostała w tyle 
czwarta dzielnica nasza: Amery­
ka, nawet, z Afryki, z Egiptu 
przyszedł dar od zagnanego tam 
losem Polaka. Nie brak gubernii 
tambowskiej, nie brak i Syberyi. 
Komitet przez swego sekretarza 
rozwinął dzialnlnoś«'- zapobiegliwą 
i ostrożną. Kupiono wreszcie 
grunt, wyrósł «tomek, a wczoraj, 
brzeskim, ruszyliśmy wszyscy do 
Dzikowa, aby uczestniczyć w'po- 
święcenin i tiroczystem oddaniu 
zagrody chłopu-poecie.

• • •
Mżył deszczyk i mgła kładła się 

po polach, gdy wjeżdżaliśmy do 
Dzikowa między chałupami, przy- 
branemi w pomokle trochę eliorą- 

I gwie. Zagroda Kurasia znajdowa­
ła się nieco dalej od zamku. La- 
dny kawałek gruntu, z którego 
przy pracy będzie mógł powstać 
ogród warzywny, a z części zwróco 
nej do nifty, wykroi się i parce- 

ila budowlana, rzecz nie do pogar- 
I dzenia przy przyszłym rozwoju 
1 Dzikowa.
Na tern: domek drewniany, pro­
sty, ale ładny w wymiarach, obej­
ście gospodarskie, trochę drzew o- 
wocowych, posadzony cli przed 
ganeczkiem, na którym puściło 
się jnż dzikie wino. Spokój i ci­
sza, w dali czernieją lasy i dwa 
wiatraki obracają skrzydła z 
wielkim namysłem.

Przed gankiem ustawiono małą 
«‘stradę, stół i kilkadziesiąt krze­
seł. Zebranych jest sporo osób: 
marszałek powiatu Zbigniew Ho- 

, cedyński, jeden z wybitnych na­
szych ziemian i działaczy krajo- 

| wyeh ; dalej ksiądz dziekan Rud­
nicki z Wielowsi, którą Kuraś 
puszcza, 
Dzikowa, 
dyrektor 

i brzeskiej
, Surowieeki. którego niespożytej e- 
. nergii tyle zawdzięcza Tarno­
brzeg i wielu, wielu innych.

Włościan gromada, miasto pra­
wie w komplecie inteligencyi, o- 

i bywatelstwo okoliczne.
Rozlegają się pierwsze słowa 

modlitwy'. Ksiądz dziekan Rudni­
cki błogosławił dom, obchodząc 
go z pobożnymi dokoła, a potem 
przemawia. Przypomina życie 
dziecięce poety-rolnika. jego tni-. 
dy i ni«?szczęścia, powołanie i 
pieśń. Mówi szczerze i serdecznie, i 
kończy błogosławieństwem bisku- 

| pieni, jakie nadesłał ks. biskup*

Choć długo, ludu, tyś tonął wśród 
mgławic,

Przeeieżeś wytrwał w świętej oj­
ców wierze,

Przeto nie zginiesz. Na polach 
Racławic

Są strzępy sukman: porób z nieb 
szka pierze

I włóż na piersi, a ryngraf ten 
będzie

Od wszego złego ochraniał cię 
wszędzie.

puzy rzeka praco w ać 
mógł 
czy«'.

%
• •

CLEVELAND, 0.
Skandaliczny wypadek miał 

miejsce p. n. 228!) Broadway. Ry­
walizowali o względy pięknej 
Małgorzaty Modna dwaj młodzi 
Rtisini: Michał Krawczyk i Jan 
Lildwaj (’). Dziewczyna przyrze- 
kła oddać rękę pierwszemu skoro 
zarobi nieco grosza na rozpoczęcie 
gospodarstwa; sprzyjała i drugi«-' 
mu, nie domyślając się jego zamia- cholewki i 
rów. Obaj wyjechali za zarob­
kiem, pierwszy do Kanady, drugi 
do Stanów Texas i Mexico. Po­
wrócił z pełnym trzosem Ludwaj 
i zaproponował dziewczynie połą­
czenie się węzłem małżeńskim. Od­
powiedziała mu grzeznie, że choć 
lubi jego towarzystwo, odda«: ” 
ręki nie może, bo .kocha Michała.' 
Wrócił z Kanady Miclml i spotkał [ 
rywalił, a ten nul, powiedział. 
Małgorzata opuściła miasto i 
szukiwania za nią byłyby 
skutku — sam zaś stroił do 
koperczaki. Nocną porą

MILWAUKEE, WIS.
•fan Nołink z Cudahy. Wis. za 

strzelił tu Antoniego Kośeiclaka. 
pęczaki sam sobie odebrał życie. 
Noliak wywabił z domu Kośeicla­
ka. i jednym strzałem położył go 
trupem. Morderca i samobójca li- 

letnią urodziwą, do której młod­
szy od Nobaka Kościelak smalił 

ni«-wiadomo, co ta m
było między tą parką. Przy tej 
krwawej tragedyi była obecną pa­
ni Nobak, która uciekla i ukryła 
się że dotąd jej nie znaleziono.

; Nobak zostawił po sobie sześcioro 
dzieci, a Kościelak ośmioro.

I ('zternaieie więc sierót zostało z 
mu powodu niedozwolonych miłostek 

ojców i matek.

NEENAH, WIS.po -1
bezl •Jakólu 
>ńcj Menasha 

wszedł drodze jakiś raluiś, 
. oknem do mieszkania dziewczynyJ czrk zaczai sie bran 
zbudził uśpioną i namawiał <lo zn- 

! warcia ślubu. Odepchnięty ze 
wzgardą, zemścił się w ten spo­
sób. że podłoży! dynamit po«l dom 
Roznmkiewieza i lont zapalił. Roz-.

, |. gl się straszny link, ściana «łomu 
wy rwana, okna sąsiedniego domu 

i wypnilły z brzękiem. Dynamicia- 
( rza aresztowano a w mieszkaniu 
, jego znaleziono kilka Lise«"zek <ly- 
nainitn i lonty.

SYRACUSE, N. Y

MILWAUKEE. WIS.

Deszcz, który podczas samej ce­
remonii ustawał, teraz zaczyna 
mżyć na nowo. Czas na pociąg. 
Kilka pożegnań, ruszamy, zosta- 

[ wiając obdarzonego przez społe- 
i ezeństwo chłopa-poetę w otoeze- 
, niu rodziny i życzliwych. Po <lro- 
,dze iia dworzec żegna nas pomnik 
I Bartosza Głowackiego, który pa­
trzy ku Wiśle. A w wagonie tur- 

i kot kół bije w rytm dzielnej pie­
śni rolnika-poety:

igłę. Pani Sadowska nie wie, w 
jaki sposób igła mogła sic dostać 

pierw-

Instalacya dwóch grup Zjedmy- 
■ czenia Polsko-Rzynisko-Katolic-
! kiego odbyła się z wielka uroczy­
stością w miejscowej hali para­
fialnej. Jedną grup«; nazwano 
Towarzyslwein św. Anny, a drugą 
Towarzystwem św. Ueeylii. Na u- 
roezysroś«'- przybyli z Buffalo: dy- 

i rektor F. Andrzejewski i wic«- 
! prezeska pani K. Nowakowska. 
(Oprócz przemówień program wy- 
! pełniły prodnkeye muzyczne i <!«•- 
: klamacye. Organizatorki panie: 
i W Rhoda i K. Kokowska, oraz or- 
Iganizator pan W. Proazyński. 
trzymali lionorowe odznaki.

<»-

Dalej młodzi przyjaciele 
Brać na barki życia trud!
I ot.uełiy pełni, śtąiele
Z światłem wiedzy idźmy w lud!

Świat. otwarty jest przed nami 
W świecie wiele różnych dróg. 
Lecz nie pójdziem manowcami 
Prostej ścieżce szczęści Bóg!

, Gdy pójdziemy jedną drogą.
i Bok przy boku, w dłoni dłoń ,
- Żadne sity nas nie zmogą
, Jedność — piersza nasza broń!

| do jej ciała. Powiada, że
| szy raz przed rokiem czuła ostry 
■ liól w przegubie lewej ręki. W 
j tym czasie udała się do lekarza, 
I który nabrzmienie ręki i ból wylc- 
j czyi. W różnych odstępach czasu 
i czulą liól w górnej części ciała.

«•o przypisuje wędrówce igły po 
żyłach, gdy igła pędzona eyrku- 
laeyą krwi krążyła po lewem Ta­

i' mieniu i przez piersi dostała się
<ło ramienia prawego. Przed tygo- 

i dniem pilni Sadowska ucznia sil­
ny ostry ból w palcu wielkim u 

1 prawej ręki. Nie zważała jednak 
I na to, leez g«1y palec zaczął puch­
nąć, miała się do lekarza, który 
doradził jej Udać się do szpitala 
w celu dokonania operaeyi.

PERTH AMBOY, N. J
Ofiarą zliytttiej gorliwości w 

pełnieniu swych obowiązków padł 
(J. Bunowski. Jechał on na wozie 
lswego pracodawcy i z niewiado- 
j mych powodów spłoszyły mu "się 
konie. Pomimo nawoływań prze­
chodniów, aby zeskoczył z wozu i 

I ratował swe życie, Bunowski 
I zwracał na nic uwagi, lecz 
[się powstrzymać spłoszone
Za chwilę wóz wjechał na most. 

' konie przełamały baryen; i 
i z wozem spadły do rzeki Rasitan. 
' Konie porwały uprze ż i dopłynę- 
(iy do brzegu, furman utonął, a 
I ciała jego dotąd nie odnaleziono.

ti ie* 
starał 
konie.

га хеш

BALTIMORE, MD. PHILADELPHIA. PA.

Po zakończeniu kursu instruk­
torów Sokolich w Kolegium Boi­
skiem ks. Godrjeza. w soboty, na­
uka tum w poniedziałek zaczęła 
płyną«' regularnym trybem, jak 
|a> iiMic lata. Do Kolegium Pol­

skiego zapisało się w tym roku 
uczniów, ilu było w roku ubie­
głym, pomimo, że otwarto w SI. 
Zj«-dn. aż dwie nowe uczelnie: w 
Cambridge Springs związkową i 
w Erie księży Lazarystów. Z no­
wych uczniów zapisało się kilku­
dziesięciu do klas wyższych, co 
dowodzi, że nasze Kolegium cie­
szy się dobrą opinią wśród mło­
dzieży starszej nauką, kiedy dla 
nasz<‘j uczelni porzucili inne wyż­
sze zakłady, gdzie pobierali po­
czątkowe nauki.

Jedno jedyne Towarzystwo *o- 
światowe,”Jłlkie mamy w Pliiladel- 
pliii. dotknął znowu cios. bo stra­
ty przez pożar zrządzone są wiel­
kie. Tow. Oświaty im. A. Mirki«- 
wieża ma swój własny lokal pn. 
4743 Melrose ul., w którym też. 
mieści się bogata biblioteka. W 
nocy z soboty na niedzielę powstał 
w lokalu pożar z dotąd niewiado­
mej 
nim 
ski.
Fr.
niem cenniejszych dzieł i czarteru 
Ogień przeniósł ię na budynek 
Tomaszewskiego. Dzięki pomocy 
polieyantów szczęśliwie wyrato­
wano z płonących dom«'«w rodziny 
Tomaszewskiego i Wydry, nim 
nadjechała straż ogniowa. Straty 

Wskutek tego pożaru zrządz«>ne 
sięgają kilku tysięcy dolarów.

Przybyły z Galieyi na okręcie 
"Neekar” Jan Świder do swego 
kuzyna Władysława Witka, mie­
szkającego w < 'hieago — został 
zatrzymany przez władze imigra- 
eyjne i o mało nie deportowany z 
powrotem do kraju. Egzaminują- 

: cenni inspektorowi powmdzial 
biedak, że ma robot«; zapewnioną, 
czyli, zakontraktowaną, co się 
sprzeciwia przepisom imigraeyj- 
nym. Gdyby nie Katolickie To- 

« ze 
ża­

bi# -

. Ptak dalekiej sit; nie boi 
Drogi: ponad toni«« mórz.

I Śmiało leci ku ostoi,
| Urągając rykom burz!
Dalej młodzi ku celowi!

i Brać na barki życia trud. 
(Światło wiedzy nieść ludowi.
1 Z poniżenia dźwigać lud !

Włodzimierz Łada.

| Ojczyzna ezeka. Wyjdź ludu ko­
chany,

Na blask słoneczny: ujrzysz na 
około

' Runią zieleni pokryte kurhany — 
Przybliż się do nich, schyl przed 

niemi czoło
' I przyłóż ucho, powiedzą ci wiele, 
Wyjdź ludu, z mroku, bo wielkie 

twe cele!
• » •

Ukochanie ziemi brzmi
1 dzie, jak basso eontinno, a 
laini wybucha samodzielnie:

Orły — czekajcie!.. 
leeeie w dal, w błękitną d 
Skrzydeł mi dajcie,

Bo mi tu żal, tych ludzi żal — 
Zaklęsłyeli w mrokach

Le<«z próżny glos mój, próżny 
glos mój;

Orły w obłokach —■ 
w ilole znój, mrok, chłód i znój.)

i Uóż jest bracie mój kochany, 
Ferdynand Nad ojczyste milszem lany — 

lidzie nilodości czas ei schodził. 
Nad zagrodę, gdzieś sio rodził ?

Sonet jesienny.

Xie

wszę- 
cliwi-

A

Podpis brzmią!:
Kuraś.

Zapamiętałem go sobie. Wiersz 
poszedł natychmiast do druku, 
list redakcyjny do poety. Prosi­
łem o dalsze współpracownietwo. 
I zacząłem się dopytywać, kto to 
taki ?

Ferdynand Kuraś — dowiedzia­
łem się — przyszedł na świat w 
Tarnobrzegu, jako syn ubogiej 
bardzo rodziny, jeden z licznego 
potomstwa. Bieda wygnała go z 
ojcem i rodzeństwem na robotę 
na drugą stronę Wisły, do Króle­
stwa. Pracował w cukrowni w ln- 
belskietn i tęsknił do wiedzy. Ale 
nie dane mu było zaczerpnąć ob­
ficiej. Nasz poeta ma za sobą rok Lecz miłować masz rodzinną, 

i

i Cóż jest milszem mul swą roi«; 
! Nad szumiące zbożem pole,
• Nad te laki, pełne krasy,
; Nad cieniste, śpiewne lasy? 
t'óż ei droższr, bracie miły.

j Nad cmentarne te mogiły, 
i Pełne, smętku a rzewności
1 W których ojt-ów twoich kości.

Obca ziemia serca skąpi. 
Matki tobie nie zastąpi, 

| I,eez rodzinna, eho«- w żałobie, 
j Zawsze matką będzie tobie.

Zna«’ ci wolno ziemi«; inną.

warzystwo I migracyjne, które 
.skutkiem podjęło się obrony 
grożonego imigranta, byłby I 
dak powrócił do kraju.

v • 
przesiedlając się do m. 
kilku jeszcze 
szkoły realnej 
p. Bobiński,

księży, 
tarno- 

adwokut

W złocistym blasku marzą słodko 
drzewa, ■

Słońc«" wciąż ziemi«; pieszczotami | 
darzy. ■

Przecz ból najeieliszy ryje się na, 
twarzy.' 0 ińewspieranie

Przecz «Insza szczęściu pieśń że­
gna Iną śpiewa.’

Jako zbłąkana nad morzami me-: 
wa.

Ponad wiecznością myśl moja się: 
waży : | 

Przr dawnveli bogach nie p«łni " ' . | już straży j
Wielka Tęsknota w sercu mera 

dojrzewa, 
żbinlziłn smutek miesięczna po­

świata, !
A noc gwiaździsta krwią go prze­

poiła : j 
była-«' Wiosna w pragnienia iHej.

Gdy 
I )ziś
Wraz

STEVENS POINT, WIS.
.Muszą wspierać rodziców, 

sprawie dzieci państwa Adamo- 
stwa Kiedrowskieb. oskarżonych 

rodziców, sędzia 
.Murat zawyrokował, że dzieci po­
winno pomaga«' rodzicom swoim 
na starość. Państwu Adamostwu 
Kiedrowskim przyznano $3.50 ty­
godniowo wsparcia od dzieci. Syn 
Jan musi płacić $2.50 tygodnio­
wo. córka Anna Buza musi płacić 
75 centów tygodniowo, zaś druga 
córka, Teodora Bembenek, musi 
piacie 25 centów tygodniowo. Pie­
niądze te muszą być doręczane co 
tydzień rodzicom, albo też komisa­
rzowi biednych. Pani Buza, oraz 
pani Bembenek, mogą zamiast 
pieniędzy dostarczać rodzicom po- 

bogata. karm, albo ubrania wartości tej 
ino ą ąkaźda pulsowała żyła.1 sumy. Okazuje się, że miasto wy- 
tryumfnje uroda Jesieni,

z korowodem

W

płaca zapomogi i innym biednym, 
prześwietlo- którymi powinni opiekować się ich 
nych cieni! krewni, a w sprawie tej będzie 

Stefan Witoldowicz. przeprowadzone ś.-isle śledztwo.

przyczyny. W domu sąsied- 
mieszka ob. Józef Toiuaazew- 
który . pobiegł na pomoc ob. 
Wydrze, zajętemu ratowa-
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GAZETA POLSKA W CHICAGU

ELIZABETH, N. J.
Anastazy a Atainańska 

skargę n sotMl odszkodowania 
przeciw Michałowi 
który miał ją pobić 
nieprzytoinnośei je 
maja. po<‘zem zbiegł. Obecni« 
v ił się w tein mieście i zost 
li stowany, a prócz skargi' 
szkodowanio>. będzie odpow 
j»r*zed sądem kryminalnyir 
ciężkie ns/kodzeiiie ci ila. gtf, 
tamańska prawdopodobnie n 
dno ojfio z.4ip«-lnic zaniewidzi.

dniami na cmentarz, w celu odwie- 
wniosła ,lz',li?l grobu swojej matki, ma­

jąc pieniądze przj- sobie. Po po- 
l’okrvszka ''ecie do domu spostrzegł, iż mu 
skbp ić d" pieniądze wyciągnął z kie-

,l»i. Oliszelii. Rozpacz jego nie miała 
granie Skradziona suma wynosi­
ła $070.

WEST HAMMOND, IND.
Wyrzucono z posady szefa poli­

cyi Jana Kulczyka za to. że prote­
gował domy rozpusty i szujeriiie. 
nie zważając lirt rozkaz zamknię­
cia ich, wydany przez burmistrza 
Woszezy oskiego. Sesin rady
miejskiej, llll któr j rozpatrywa­
no sprawę Kulczyka, była nad­
zwyczaj- burzliwą. Cztery głosy 
padły za wyrzuceniem i takaż li­
czba przeciw. Bnrmistr Wosz- 
czyński przeważył szalę na nieko­
rzyść Kulczyka. Do domu odpro­
wadzili burniistrza dwaj policjan­
ci i klerk, gdyż przyjaciele Kul­
czyka odgrażali, że się zemszczą. 
Jedno więcej zwycięstwo odnio­
sła więc panna Virginia Brooks. 
Przeciwniej- pałają* ku niej coraz 
w i ększą nie na wiścią.

TOLEDO, O.
Złe będzie miał wyobrażenie o 

uaszem Toledo Jan Powański 
Buffalo, palacz okrętowy.

i przybył tu ua •’good-time”., 
wiedzając różne szynki zapoznał 
się z jakimiś dwoma facetami., 
którzy po wypróżnieniu z nim kil­
ku szklanek piwa i kilku kielisz­
ków'wódki. oliili go lia ulicy i o- 
brabowali z $30.)il, jakie miał 
przi sobie. Pokaleczonego znalazł 
polieyant przy moście na ulicy 
Cherry i odesłał do szpitala.

ł.śeią twierdzili, że widzieli dokła­
dnie poruszenia koca jakby leżą- 

: cy pod nim oddychał, doktorowi 
w[>adlo na-myśl, żc może to być 
wypadek rzadkiej bardzo choro­
by zwanej “China Stokes Breath- 
ing’’. w której chory traci nagle

; oddech i zapada- w pozorną 
śmierć, aby po pewnym przeciągu

I czasu, zwłaszcza jeśli mu pośpie­
szą z ratunkiem, powrócić- zwolna
do życia. Doktór złjąl się ratun-1 “dobrodziej

I kiciu .Musika i po pięciu godzi­
nach praA^ł pi-zo wró<-jł mu oddech. 
Karo Musik zupełnie zdrów wy-

; szedł na' milisto opow iadając 
wszystkim, że znuirt wychwstal. 
Był to pierwszy wypadek tego i-o-

;dzaju

Castle. Przy zbadaniu konduity i 
przeszłości Kariuappla pokazuje 
się. że to profesyonalny Oszust, 
który księdzem nie jest a może i 
był w dyecczyi Ilodura. który ży 
je z kolcktowania w obojczyku i 
naciągania polskich księży. W 
Buffalo naciągnął trzech łatwoj 
wiernych a dobrodusznych kapła­
nów. Pewiiem jest jednak, 
pa i-c miesięcy

Z 
który 

Od

choroby w naszem mieście.

PITTSBURG, PA.

że na 
a bodaj i roczek 

kozę doić będzie, 
przeto będą Polacy od rzezimiesz­
ka bezpieczni. Ale niechaj to poi 
skini księżom służy za przestrogę 
i lada szubrawca do ambony nie 
dopuszczają, bo takie publiczne 
“imlorsowanic” 
mu sposobność wyzysku i 
st wa.

bo takie
i polecenie, daje

OSZU-

TOLEDO, 0.
W sądzie opiekuńczym wyjęła 

pozwolenie na zawarcie związków 
małżeńskich Maryn Kornet. 217 
Pułaski ul. z czarnym jak węgiel 
Jamesem Yoiing. Kornetów»» by­
ła już poprzednio zamężna za nie­
jakim Louisem Anderson,- lecz się 
później rozwiodła. Jak długo o- 
bei-nie wytrzyma, niewiadomo. 
Szczególna para swoją obecnością 
ząszezy<-i miasto Clereliuid. gdZie 
lzz.i na stałe zaniiesakaet

Każdy abonent GAZETY POLSKIEJ ma prawo do jednorazowego pomieszczenia 
rubryce ogłoszenia DARMO. Następne ogłoszenia płaci się 2 c. od słowa

POSZUKIWANIA
talu, gdzie trwało kilka godzin.; 
nib go do przytomności doprowa-' 
dzono. Tymczasem i rodzice dzie­
cięcia zgłosili się, którzy je od ! 
kilku godzin szukali. Ma rozbitą, 
czaszkę i złamane ramię i oboj-1 
czyk.

— Jan Slawikowski, gdy prze-1 
chodził wieczorem o godzinie 10. | 
przez State ul. w pobliżu 14. uli-1 
ey, został niespodzianie najecha-I 
ny przez tramwaj elektrj-ezny. • 
który go obalił i wlókł przez ja­
kich 30 stóp... Skoro motorman 
zatrzyma! wagon, a konduktor ze­
skoczył, aby zobaczyć skutki zde- j 
rżenia, pewnym był, iż zastanie 
tylko trupa pod kolami... Aż tu 
od razu pan Slawikowski wstaje 
wyłażąc z pod tramwaju, otrze­
puje z prochu swe manatki i idzie 
sobie dalej. Prócz nazwiska swe­
go, żadnej dalszej nie dal infor- 
macyi o sobie i oświadczył, że ża­
dnej pi-etensyi do motorinaiia nie 
ma, byle się ten nie gniewał, że 
mu przypadkiem wlazł w drogę.

— Na pufraęh pociągu kolei 
Lakę Shore, przyjechali tu trzej 
chłopcy w latach od 9 do 12 lat: 
Łukasz Krystyniak, Jan Lorenc i 
John "Walker. Policya kolejowa 
ich aresztowała i oddała pod opie­
kę policyi. Chłopacy byli boso i 
lekko ubrani. Zapytani co, było 
ich zamiarem, odpowiedzieli, że 
chcieli zobaczyć, jak też miasto 
Erie wygląda, a potem w ten sam 
sposób powrotnym pociągiem od­
jechać do Dunkirk. Kapitan poli­
cyi 1’inney nakarmiwszy chłopa­
ków. dal znać władzom w Dun­
kirk, które się z rodzicami małych 
trampów porozumieją, gwoli dal­
szej dyspńzyicyi.

W ważnej sprawie poszukuję Wojciecha Si 
w»kn. syna Jana, który pochodzi z lhjbrów- 
ki Tuehowskiej, powiat Tarnów, śjalłcya. u 
który ostatnią rażą l».vl w Kanadzie. Ktobj 
o nim wiedział, n doniesie, dostanie $5.00 na 
grody, lub on sam. niech się zgłosi pod adre­
sem: Jakób Hudyka, 39 “J” str.. South 
Omaha, Nebr.

Poszukuj« szwagra Walentego Zajdel, zn- 
. inioKzkałego podobno w Chicago. III., ktoby 
i wiedział «» j< ir» adreide, niech mi doniećć ra­
czy ]им1 adresem Stanicy Zajdel, bo:: 195, 
Johnstou, 111.

j POSZUKUJE sw.go brała Adama Kurze- 
wskieg<f, pochodzi z gub. Łomżyńskiej. Kto 

' by o nim wiedział, gdzie on się znajduje, 
niech plaże do mnie. Kochany bracie do­
nieś mi, gdzie mieszkasz. MARYAN KI' 
CZEWRK1 Watebury, Conn. Pond str. No.

156. . ' 40

Bki.«o I. u,b.ń-XxBWin кк. .’Л1“1“ Seoir.«, p„ioa 
.1 tv Knł',l»l".v. |.OW u,«lyâ, »»brr *-"«J»l(.. Króle.!.,, r,>l,kie Л|„о-
7 ' b”d”> »l-rawl,. Nl.-ehiTo

s'râ"oro, Nri- »2« Mll'oo AVo.
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POSZUKUJE JÓI,fa Kolb«,« „Л™ . .N.rko.<„»y pQW, .4lr,zMw_ U,, „7? slu 
1>1 ou p, .r w„hk„ , Prz„„,4l,/ „y'“g

JAN KWIATKOWSKI pujiuBu,, 
dżkitliki 11 »“ »»»«rił 17

icHLąki łom , ,,,, d,je Iha<. „ B#. 
‘ló" bFk'“‘ "’“'•»‘•''o JouKwi.

• '«•' Blr Toledo, „hm
I-OSZI KUJE polBkiejo balbitna. klórv 

I yi;"pX"‘
7<:i) »• ä

POSZUKUJE Jóiefo Kormoiwk, zomJeoz- 
,ow7;- w m*t: '“J7 w C""’’- sowoć. W. M. l,p Nunum AVe Bwttolo,

I POSZUKUJE w ważnym interesie Konoki 
!i uprasza się go o podanie dokładnego n 
dresu. Zgłosić się do: 1 and Dept. L. B.

i Arnold, Duluth, Minn. _______________
ZONA Z TRZEMA DZIEĆMI POSZUKU 

JE męża Adolfa Waatkimil, gub. Wołyń- 
• skiej z Wilna. Przebywał * w Amery»«- 5 lat., 
[Prucor.ał w Maspetłu L. I. KAZIMIERA 
WASZK1M1I. ii Qufn Slip Mllford, Masa.

.-I»
I - ____ ■ ■ ,

"“"POSZUKUJE siostry mojej żony, Maryan­
ny i Michała Pibliockich. Przyjechali do E- 
rie. Pa., a teraz mają przebywać w Dunkirk 
N. Y. Ktoby z Polaków wiedział o ich a 
dresie lub oni sami, niech się zgłoszą na я- 
dres: Jakób Haczyń»ki, Ohapel Hill, TcX.
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PERRY, N. Y.. Do
czów.

i Mulberry nr. 2915, wszedł w nocy 
jakiś rabuś i dostawszy się do sy­
pialni Franciszki Orainkicwiczo- 
wej. zaczgł pnKetrz.-jsać kieszenie 
jej sukni. Kobieta zbudzona sze-; rusztowania zwalone, 
lesteni na widok nieznajomego 
krzyknęła, a wtedy drab przysko­
czył do niej i usiłował jej zatkać 
usta rękii. gilf zaś to niewiele po­

mięli w obieg cały skutkowało, zadał jej pięć pchnięć 
nożem. Mąż zbudzoiiy krzykiem i 
szamotaniem się kobiety z rabu­
siem, pobiegł do jej sypialni na 
górę, lecz drab już uciekl. a żona 
leżała w kałuży krwi na podłodze. 
Oramkii-wiczowa jakkolwiek stra- 

na śnrieeiach biiffalos- c‘?,h "iele krwi i wskutek tego jest
Onegdaj przed południem hnrdzo osłabioną.

BUFFALO. N. Y.
Nie bardzo szczęśliwie 4x1 wodzi 

się młodemu L. Daneckiemu, któ­
ry w swoim czasie miał się dopuś­

cić fałszerstwa i naciągnął wielu 
obywateli Polaków na Polsce na 
rozmaite sumy pieniędzy. Policya 
opowiada, że Danecki i niejaki 

; Miller puścić
szereg bez wartościowy cli weksli 
bankowych, na * które zebrali 
znaczną sumę pieniędzy. Z pie­
niędzmi wyjechali do Detroit, a 
stamtąd powrócił młody Danecki 
przed paru tygodniami i osiadł z 

i powrotem i
kich.
doniesiono polTcyi. że Danecki ślu- 

I liuje.
detektywów, którzy Daneckiego 
przychwycili w chwili, 
w towarzystwie

pomieszkania 
zamieszkałych

Oramkiewi- 
przy ulicy

wkrótce jvy-
zdrowieje, gdyż żadne z pchnięć

Pod zdolnym zarządem probosz­
cza ks. J. Rudzińskiego biorą 
•sprawy parafialne pomyślny o- 
brót i wszystko idzie dobrze, ko­
ściół piękny już na wykończeniu, 

robotnicy 
kładą dębową drugą posadzkę i 
zasadzają okna. Tylka nie wielu 
jeszcze, po staremu, ciągle niespo 
kojni i bawią się w paszkwile, a- 
le tych coraz mniej i w parafii 
wkrótce -zapanuje zupełna harmo­
nia i spokój. Towarzystwa rozwi­
jają się normalnie i pracują nad 
wewnęt rznein wydoskonaleniem
sic i uzupełnieniem organizącyi, 
co się im też w zupełności przy po­
mocy bożej i dobrych ludzi udaje.

Na miejsce zatem wysiano •>«« było niebezpieczne. W sąsiedz-
BUFFALO, N. Y.

POSZUKUJE Wiktora Gritzan. Przebywał 
w Minnesocie, robił na kolei i w tartakach, 
ma 18 lat, jest cienki ale wysoki na swój 
wiek. Poszukiwany w sprawach familijnych, 
kto poda jego adres, otrzyma 5 dolarów.

Antoni Steloiak, First AVE. 648 Milwau­
kee, Wis. 46

POSZUKIWANY jost przez swoich rodzi- 
rów Józef Cegielski, pochodzi z Królestwa 
Polskiego, Płocka gub. wieś Knczbork. Do 
Amerjki przybył w roku 1902, pierwsze kil 
ka miesięcy był W Wagnera Point. Później 
wyjechał do Toledo, O. Ztamtąd pisał jeden 
list do rodziców i od tego czasu wlł»śó po 
nim sagiuęiu. Ktoby wiedział o nim, niechaj 
du z łaski swej znać starym jego rodzi 
coin, którzy go opłakują. IGNAC\ KNAUH, 
P. O. Kast Brooklyn, Wagners Point, Md.
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FOSZI KU.U. bn,t0 Marc,.|5 SlojTk, pn.. 
bjw. w Detroit, Mich. Ktoby o nłi;Pwi*. 
dzuUniPch raciy podać idres lab un 
• larem StojHc, 5 Clorer Bt. Newark, J|. j‘

PaSZUKLJE l-r.uei.,rek Malnyk Bu. 
sława ClchaniBkmgo, który wyjMb.l a w.r

1-u.uz.l KUJE w bardio warncd apr.wl. 
Adama Lompck. Kluby wiedział jrgu adra. 
lub ou sam niech mi łaskawi, doniesie. Er. 
.Musryu.ki, ■J3 Brigits st. 1'uril.ml, Ifc.

POSZUKUJE W. Urba„|ka 8 OaWcył 
Niech H>9 zgłO8i do: Wawrzynie 

Urbanik. 414 Bccch str. Scranton, Pa.

\łi".AHEKY P’'»xulroje żony Rw-njej
Mtohabny z domu Pietkiewiea — Mn>daia- 
gu wzpbstu, illnle zlłudowana, na twarz, 
rrerwonn. włosy rzarno. wyjrehala w ubra­
niu bronzowgm z Adamem ltołek lat 33 bez 
“'HÓW. na twarzy czerwony, włosy i.-,sao- 
bloud. winy do góry zaczesane, wzrostu łra- 
dmrgo silnie zbudowany. Ktoby wiedział 
o Ullojacu Ich pobytu, niech raczy dineUgd 
£?« P"d»nym adresom a otczenra
W.oo. W. WYKWICZ, 107 A bot et. Lww 
rener. Mass.

BOSTON, MASS.
Włatlze rz.jilowe stwierdziły na 

podstawi«* statystyki, iż w Stanie 
.Massachiissetts. przebywa łącznie 
l.SO.O^n Polaków, którycli nazywa­
ją elementem pracowitym i nader 
Mpokojnyin z wyjątkiem wyp^tf- 
ków wielorakich iir.Hzy.s:o.śri. ja­
kie Polacy Obchodzą. Wówczas większym 
!»«•/ rozlewu krwi obejść im się tru- wyni w I 
dno. Znaczy to. żc Polacy byłib> 
zaliczeni do najprzyzwoitszych o- 
bywateli fo<ro kraju, jjtlyby nie 
ł ioszrzę.sna pij:tt\4<a. bez której 
ni»^ niożo się obejść żaden wypadek 
w rodzinie, oraz święta uroczyste.

twie ogólnie wiedziano, że 
"de tenże iesf kasydrką całej okolicy 

w towarzystwie inlodej przyszłej pieniądze nosi przy sobie, 
małżonki ndawa‘l się do kościoła, podejrzanego o ten napad s 
Daneckiego postawiono pod kau- 
cyą i zostaje na wolności, 
tciu człowiek tłómaczy się. że nic* 
on. filc właśnie jego przyjaciel do­
puścił się przc.stępstwa prawa i 
żc sprawa należycie wyjaśni się w 
sądzie. Policya donosi, żc ma 
przeciw oskarżonemu i Millerowi 
wiele dowotlów.

TONAWANDA, N. Y.

ona ' 
i że 

Jako 
aresz-' 

znane-, 
Młody nicponia, zamieszkałego w są­

siedztwie Oramkiewiczów. Poli­
cya badając całą sprawę i ogląda­
jąc sypialnię, w której dokonano 
napadu, znalazła pod łóżkiem za-1 
winięte w. chusteczkę $75. które 
rabuś wyjął z kieszeni sukien O-! 
ramkiewiczowej. ale spłoszony, 
krzykiem kobiety i zajęty jej 
szeniem. tipliśeił pod łóżko.

większony /o 120 stóp przez.

MILWAUKEE, WIS.

Jeszcze w styczniu -łan Kowal­
ski. zwrotniczy mi kolei North 
w steru, dostał się pomiędzy bu­
fory dwóch wagonów i tak został 
p ignieeiimy. że od tego czasu nie 
opuszczał łóżkll i dopiero teraz 
śmierć wyswobodziła go od mę­
czarni. Koroner w sprawie lej 
wdroży! śledztwo.

SCRANT0N, PA.
W kopalni Pin«- Hill. należącej 

ilt». firmy Lacka wanna Co., zawa­
li! się ganek w jednym 
przywalając Dawida W atkinsa i 
Mirliala Wasińskiego. Obaj po­
nieśli śmierć na iiHejscu, a trzeci 
/ górników. P4otr Afaden, tak zo- 
siał pognieciony, żc niema nadziei 
uratowania nm życia.

towano Jana Trońskiego,

NEW YORK, N. Y.

Pan Ignacy Pituss. właściciel 
groserni pn. 353 Peckham ul., i je­
den z najpopularniejszych obywa­
teli w naszej dzielnicy, został o- 
brakowany przez jakiegoś śmia­
łego rzezimieszka w biurze Asa M. 

■- ZWilliainsa w Spaulding Exchange. 
Pan Pitass pracuje w tein biurze 
jako urzędnik i w cli wili kiedy go 
odwołano < 
telefonu.

nei

JAKOB KOT poszukuj« Wojciecha Nic 
dzielskfego, pochodzi z Galicyi, Powiatu Pi! 
ino. Gminy Wiewiórki; przed rokiem mie 
szkał w stanie Illinois. Obecnie niewiadomo, 
gdzie się znajduje,. Ktoby o nim wiedział, 
niechaj da znać pod adresem: Jakub Kot, 
114 W Noblo st. Nanticoke, Pa. 36

ADAMS, MASS.
Wyjechał ósmy już raz z powro- 

i tenj do starego kraju krawiec Al- 
; liert Markowicz. Za każdym ra­
zem Markowicz zarobiwszy sobie 

i trochę grosza, wraca do starego 
lo drugiego pokoju do I kl-ajll niby to już raz llll ZtlWSZe, j ki, listów pod adresem Andrzeja Stobii-r- 
zlodziej wykorzystał aje odwiedziw'szv swoich krew7-

1 POTRZEBUJĘ wiadomości o śmierci me- 
j go męża Feliksa Klient, który pozostawił 
mnie 20 lat temu, a przed I latami krewni 

j jego napisali do mnie list, że mąż mój żabi- 
j ty został przez lokomotywę w pobliżu Chi- 
1 cago. lecz nie podali dnia śmierci* lub in- 
, nych bliższych .szczegółów. Napisałem kil

skiego 140 Augusta at. Chicago. III. lecz 
nic odebrałem żadnej innej wiadomości lub

W SPRAWCE SPADKOWEJ Raniszewsklo- 
go riywi się nlewUdotuych z miejscy ix»by- 
tu prawnych spadkobierców. »Uby 
Sławie wyr«<u K dnia jj | grudni« 1JMJ0 roku 
zgłosili sv; oświadczenie do spadku po u 
znanym za zmarłego piekarza i caklrruiksu 
Stanisławie Koztka KanUzewskim a PonT 
nia. z udowodnieniem praw do apadku m 
tymże zmarłym do dnia 8 go czerwca Iftia 
roku, godziny 12 w południe i takowe Bało 
sili w niżej podpinanym sadzie.

GNIEZNO, dnia 8 go lutego 1012 rok«, 
Królewski St|d.

"■ykorzysta1; ale odwiedziwszy ........ .......... .. ......... .................
: Sposobność* i zabrał pozostawioną |.vc|. j ?.1H i(»llivch znowu zaczyna -odpis«- Ktoby wiedział o powyższym wypad- 
i . ..«i i 4 „ 1, ... ..4 ' •».<'* '• ku lub jakiej wiadomości, tyczącej aię jegozarzut k(‘ 1 zloty zegaick. \artO8Cl za Ameryką i jodzie do Amiorci. proszę napisać pod adresem: Anto-

1'OSZLKUJB d„ Spółki dobrego . pro*. 
lo»r?o Bucrrr, fohkiijo, pieniądw »1,. 

wyau.gnlno. aby był tylko dobry bóneei.u
I" U * C rglosll, proszę pisać na adroa: 

r-nnadir ”k 50 Arlhur HwUton Oni. 
—*'

Z.ki. lat 22, i 
oboje z 'Krakowa, 
parowcu “Nety-

kilkudziesięciu dolarów. Złodziej’ 
był w dobrym liuniorze. bo na 
biurku p. Pitassa pozostawił kart 
kę ze słowami: “Thank you!” 
(dziękuję).

Poszkodowany przypuszczał na 
razie, że ktćyyś z jego przyjaciół 
chciał w ten sposób sobie zażarto­
wać. ale w końcu przyszedł do 
przekonania, że padl ofiarą rabun­
ku i o stracie zawiadomił policję.

niej. Obecnie Markowicz wyje­
chał też na zawsze, ale kto wie, 
czy niezadługo znów nie wróci.

ALGOMA, WIS.

niua Klient 64 Williams AVE. Jersey City,

POSZUKUJE Marcin Komarowski ojca 
swego Józefa Komarowskiego, pochodzącego 
z Gub. Radomskiej, pow. Sandomierz, wieś 
Zafeziorze w Król. l’ol. w ważnej sprawie. 

.Ktoby nii dał o nim wiadomość, otrzyma w 
nagrodzie 5 dolsfrów. MARCIN KOMAROM 
SK1, White Stonc, N. Y. BoN 150.
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-£^bZll Га“' Urbańskiej. które x
in,e.«k.la S2.-,., M.plewood w wolnej ,p£ 
«1«. 1 nisze się zgłosić jutro do А ргвв kw.-„ u„n w I>|Vi<i„Dy ***-

na i wygodna. Wielu robotników urzędnicy zażądali dowodów po 
tam pracujących mieszka w Buf- 'wierdznjąeyeli. kobieta wyznała, 
falo, a kompania specyaltiym po­
ciągiem przjwozi ric-li i odwozi.
1’ortiwdzy robotnikami jest znacz-

V'inn liczba Polaków, a jeszcze 
ksza sic zapewne dostanie, 
się zawczasu o to postarają. .Jest 
to wogóle pomyślna wiadomość 
dla mieszkańców Tonawandy, ro­
boty na zimę łiędzie moc. 

r- Do składu żejaznego Vin­
cent i Sterubling przy Main ulicy, 
wszedł pijanj- majtek ze Saillt Ste. 
Marie, lleniyk Denioch i eln-iał

DETROIT, MICH.
Pani Rozalia Szumska, z 

tś> Grelisel ul., została aresztowa­
na przez detektywów Collins a i 
Galińskiego i odstawiona na sta-l 
e.\ę policyjną.Vine«<>od av.e. Pa­
lii Szumska myśłaki. że jest dok- 
lorka i że jej woliai dokonywa' ' 
krymiiialnych o| i• . yi, tymcza­
sem okazało się p zeciwnie. ł><> 
za swoją... pracę poszła za krat­
ki. Policya oskarża ją. że swojem 
bczprawnein postępowaniem i do­
konaniem kryminalnej operacyi 
na śp. pannie' Katarzynie Kinieez 
spowodowała śinier 
wej ofiary sWojej lekkomyślności 
i lotrostwa mężczyzny. X Kmieezó-j 
wija wyzionęła ducha w sobotę po 
południu w szpitalu St. Marys.

z Rzyliow. ■ S((|,ie,kupić rewolwer, którego mu 
jednak nie spi-zednno. \V stanic 
podnieconym, w jakim się znajdo­
wał, .dobył noża i poderżnął sobie 
gnrdzo.do krwi, nie uszkodziw­
szy jednak żadnego przewodu ani 
naczynia krwionośnego. Rozerwał 
tedy na piersiach koszulę i zamie­
rzył nożem w acrce. aby się życia 

p. n.ipozbawić. Na szczęście znajdował 
się w składzie Ryszard Romański, 
silny mężczyzna, który szaleńca 
rozbroił i oddał policyi. Denioch 
przespawszy się. wcale nie wie­
dział. co wczoraj czynił, ale za­
płacił w sadzie $1N.(H> kafy.

że proces rozwodowy nie był je­
szcze- skończony, gdy w towarzy­
stwie ukochanego opuszczała ro- 

wi,>. tłzinny Kraków. Wobec tego fak- 
jeśli I'1 została czuła para przez inkwi-, 

zyeyę wykluczoną i ziniiszoną bę­
dzie powrócić do Europy. Oboje 
nie ściele sobie z tego robią, a re­
zolutna pani oświadczyła, iż gdy­
by wiedziała, jakie tu napotkają 
trudności, to byliby się oboje uda­
li do Anglii. Tam też obecnie po­
jada. aby doczćkae zakończenia 
procesu rozwodowego.

BATAVIA, N. Y.

WINNIPEK, MANITOBA, CAN. 
czwartku na piątek 
Musika, zamieszka-

JERSEY CITY, N. J.
Si nduw- 
przy ul. 
N. V.. o 

oszezę-

Niejakiego Mateusza 
skiego. zamieszkałego 
Moorr* No. 32 R/ook1yn. 
kradziono ze wszystkich 
duości. jakie sobie uskładał przez
lai -Jt>. Wybrał <<Jl się przed |Milu

Wnoe y z 
znaleziono S. 
lego przy ulicy Redwood nr. 1019 
nieżywego w łóżku. Ih-zyWolany 
lekarz obejrzawszy zwłoki, skon- 

liieszezęśli- sf.ltoWal śmiele i polecił dać znać 
lo wypadku nagiej śmierci korone- 
1 rowi i policyi. Wnet przybyło 
dwóch poiie/antów a jeden z nich 
przypatrując się zwłokom , przy­
krytym kocem zauważył lekkie 
poruszenie iiielmszezyka. Za chwi­
lę poruszenie to si-' '’powtórzyło. 
1’olieyanci wołiee tego przywołali 
innego doktora, leez tell oglądną­
wszy zwłoki, tak jak pierwszy o- 
rzekl. że Musik nic żyje. Gdy je­
dnak .polieyanci z całą stanowczo-

POSZUKUJE Jan Ksrpióaki, Antoniego 
“""’|аГе1‘'|'1';’ “ ’îWUd" **'b*"- *

nr n ' ."“’'••‘•'У • rałslog przy 
J;’,W Л”-, ‘ PrrJ s'brop str. w <!Ые» 

.o, III. Kral,, „.„dzial o jego pobłcio lub 
»n ..m niech bcdBi. la,kaw don«" pod . 
V?ne K“-by bouse, Sobmt-Donoszą nam, że przed kilku 

dniami zmarła tam śp. Apolonia 
Welniak. znana i poważana oby­
watelka. w wieku 70 lat. Zmarła 
pochodziła z zaboru pruskiego, a 
do Ameryki przyjechała wraz Z nirrhaj <ln mać o niej nu adres wakaxanju 

- mężem Michałem Welniakiein w 
r. 1868. Małżeństwo to cieszyło 

Członkowie Stowarzyszenia Ka- sjt. obfitem idogoslnwieństwcm 
tolickiego “The Holy Name So- jioż.i-m. bowiem doczekało się trzy- 
cioty " czynią wielkie przygotowa-, naścioro dzieci, z których 11 po-i 
nia na wielką uroczystość katoli­
cką, wszystkich wiernych miasta ;
Erie, dnia 27. października, w 

’niedzielę. Ma się, odbyć w ten 
dzień wielka parada i proeesya 
wszeehkatolicka. W tym celu od­
było się zgromadzenie w rczyden- 
eyi biskupa, nu które1#, obrano ks. 
•lainesa Lackermaicra, proboszcza 
parafii św. Michała, prezydentem 
ks. Józefa is. Brocka od św. Jana, 
sekretarzem, a ks. Dwyera od św. 
Andrzeja, skarbnikiem. Wszystkie 
parafie miejskie były reprezento­
wane. a więc był i ks. Iguasiak i

o- 
pracowany jeszcze nie został, ale, 
że Polacy wezmą niepoślednie 
miejsce w tej uroczystości, wąt­
pić nie należy, bo Polacy liczący 
blisko 10.000 dusz, co najmniej 
stanowią trzecią eźęść katolików 
w Erie. Stowarzyszenie zostało 
podzielone na sekeye. z których 
każda niezaw-iśle odbysyać łiędzie 
swe zgromadzenia i uczyni, co mo­
że lila eliwaly Przenajświętszego 
Imienia.

— Mimo łiliskośei związkowej' 
szkoły w Cambridge Springs, i 
polskie Kolegium O. O. Misyona- 
rzy w Erie ma swój zakład zapeł­
niony młodzieżą żądną wiedzy i 
zakład choć nowy znajduje wie) 
kie poparcie u ogółu, a tutejsze 
angielskie gazety wyrażają się o 
jego choć początkowej działalno 
ści z wielkiem uznaniem i uważa­
ją zakład za chlubę miasta.

— SPasio Ostenkowski,

KATARZYNA SUBCZY8ZYN. zamieszkała 
w domu św. Józefa na 117 Bronił Str. w 
Nowym Yorku, poszukuje swej zaginiofiej 
12 taniej córki, -która zginęła 5 go lipcn 
1912 w Astoria L. I. N. Y. Dziewczynka ta 
zwie się • Jigdoala” jest średniego wzrostu 
szczupła na twarzy.. Ktoby o niej wiedział,

•‘•’Szt KUJE w bard/о sratnel sprawie 
Jóg, Sznjewski Jona Peko. Dawniej rami,, 
«kiwał przy 8 ej AVe. i Grani „ni 
bj O niin wiedział, niech łaskawie do inD 

12 Ontpr ulica. Milwrtnкe».,

ERIE, PA.
36

rdSzUKUJÇ wuiliBzka Biziiiny.
powiatu HluloMo-ckii'go. Kllli'-rnt Gro.Ui<-i> 
■leioi, w ważni j »prawie Bplosława Gon»H‘W- 

Niech »ię zgłosi no niżej podany « | 
Puuliua GiuUiuBi, box 203, Rum- 44

skiego. ’ 
dres: — 
f<yd. Me.

POSZUKUJE Konstantego Osieckiego ze 
w»i Milewskich, powiatu Białostockiego, gu 
berni Grodzieńskiej. W Wnżnej sprawie, niech 
siy zgłosi na niżej podany adres: <• •
sław Skrcczkowaki. box 292, Rumford,

-ZJ- zyeiu. sp. zmarła by- SIii,Wrti<.h. P..wi.ni 
etnią allouent ką naszej i
Niecli odpoczywa w po-

i

DR. LORENZ
644 Penn Av., Pittsburg, Pa.

Polski Lekarz

M ARCIS Bok pochodzi s Królestwo Го1 
skiego. gob- Lubelskiej, powluhi Krasno- 
łtuw. Wkś Wieilk-n. Niedawno przyjechał 
z kroi“. ;-----  ... --
Oazo. 182Я—3 st. Superior. o ■

1 ,B2J2UK1WANY Julian Suchocki — Mi;, 
lor Shmith wtrostu 5 i pół stóp a towa

I t«nn J«iro*,u 5 s,óp- MaJ1* W -W« I8oo rubli w rewersach lub kuponach. Kt« 
pierwszy doniesie o tej parz«, otra>ma 85U 

| nagrody. Augustyn Sawulignis «03 ByV a« 
Homastead. Pa 7

POSZUKUJE swego sycą Stanisława L. 
wandowsktego, opuścił dcm w dzień Boier* 
Nurmlz.iii, n,a ,at 1S w2rMto <r,4Bi 
l»ar« biała, pociągłą, no, mierny . 
V". i po polaku. Kochany „o,
join,' Zive’u 10 W'"( 'lo c1’
1 n y. W domu «'BByatko dóbr,o. M ,l. 
będzie wiedli.! B „„gJycb rodaków. Co id«- 
haj racry nam donielć o jero t>,by„. 

««yo»n7 “ e-' MU 81.

Sędzia William Kirby skazał pa ■ ks.zNiedbalski. Program cały 
100 dni więzienia oszusta i wy­
drwigrosza. Karola II. Karmap- 
pla. który'udając polskiego księ­
dza. wyłudzał pieniądze gdzie się 
dało. W Batavii wkradł się on w 
zaufanie ks. Mioduszewskiego i 
ten nawet pozwolił mu mieć kaza­
nie w kościele i dał.sio naciągnąć 
na $10.00. I byłby ten szuja dalej 
pociągnął i niecne swe rzemiosło 
uprawiał, gdyby nie parasol. Przy­
bywszy do Batavii. stanął w hote­
lu i z bagitżami złożył tam cenny 
parasol ze złotą rączką, na klórej' 
wygrawowane było nazwisko .An-1 
sona R. Dunshee, którego właści­
ciel hotelu z Batavii znal dobrze 
jako iiotelistę w Albionie.. Zate­
lefonował więc do właściciela “Or­
leans-' hotelu p. Dunshee o jego 
parasolu. Ten leż przybył jak naj­
prędzej do Batavii i kazał “księ- 

I dza” Kariuappla aresztować’ za 
wydanie fałszywego czeku na 
$15.000 na szkodę Rochester Fide­
lity Trust <'«ijnpiiiiy. Gd) się w 

i Rochester o aresztowaniu ptaszka 
■ dowiedziano, proszono o wydanie 
go tamtejszym władzom po ukoń­
czeniu i odbyciu kary, za podobne 
przestępstwo, bo wydal fałszywy 
czek na $2p.00 hotdiście Bea-t

syn 
Franciszka, zamieszkałego pod nr. 
1904 Ash ul., bawił się na moście 
Lakę 
sując

! spailł 
State 
mobilem elektryk miejski 
zawiózł chłopaczka do llamot szpi-

Shore kolei i chodził balan- 
zewnątrz poręczy — 
głową naprzód na 
ulicy. Przejeżdżający

no • i 
bruk 
auto- 

Crańe

j stem nad wyraz i------ . .
STANISLAW BAREWICZ 556 E. 

:rie, Г A. Choroby
Mężczyzn z

Godxiny «»fisouT «><1 9ej runo do Hej 
więt-хогеш: w niedziele <»d Klej rano 
do 2ej po poi., я w piątek, «»d 9ej rano 

d<> 5ej po poi.

Jedyny Speryaltsta Chorób Męskich 
w Pittsburgu który może mowie 

po polsku.

zę SEKRETNE CHOROBY w
. ................. К i; w i 

u/yciu

Ja l<
3 do .'» dniach. ZAKAŻENIE 
(Syfilis) w 30 dniach — bez 
tnerkuryuszn lub potażu.

STRYKTURĘ bez bólu i bez noża.
HYDROCELE w 24 godzinach bez 

operacyi.
STRACONE SIŁY MĘSKIE liczę 

w I I dniach.
OSł.ABIENIT narządów c ała i mę­

skość przywracam do normalnego sta­
nu w krótkim czasie.

( HOROBY NEREK, pęcherza itd., 
leczę bardzo prędko. REUMATYZM 
najrozmaitszy radykalnie i szybko.

YARICOCELE leczę w 15 dniach- 
Wrzody i wyrzuty skórne Jęczę pręd­
ko i skutecznie. EGZEM . ftp. dole­
gliwości leczę w bnrdzo krótkim cza-

W razie niemożności przyjecha 
nia do ofisu leczę listownie. Na od 
powiedź proszę załączyć dwu-cen- 
tową markę.

STÓJ I CZYTAJ! 
najnowszy kntalos różnych zadziwia 
jących dziel sekretów, instrumentów 
muzycznych i najciekawszych porad 
dla młodzieży. Z radości i rozkoszy 
za boki się będziesz trzymać. Na 
prtesyłlcę załącz kilka znaczków po- 
cztowych. Adresuj: W. D. Kauczer, 
500 Dearboren ave. Kaukakee, 111.

,M .Bi........ ».V—- . POSZUKUJE siostry Anny Kinin'>ws«iA<
Nl,ch ral"»l nu ..Ir.-»: kl-ra pra.byw.l. „ B„.Iun„. kt,h. -

? t- Superior. Wis. "•«■dział, to niechaj da zuać ci —î
■^iszi K1-.IE -w-i »'.ny Mary .nnv II,~ Klcjhow.kl 171 M.U .7

i.- «puściła z początkiem ma ----
WBKlu •.rosZt-KI JE J:.kób Psu. 4—

lallę. który Sjlnul bi!B wkscl. Wybiera! 
s>e do kraju, Slu w kraju co alena, z, po- 
danie jego adresu zapłacę 5 «1 olaróW. Ja­
kób Patia, Ib 162 Jer orne. Pa Snaerin 
Co. z

wieź, która mnie opuściła z początkiem nm- 
ju 1912 roku. -- - ’ . - .
córkę 6 lat i ayna •» U«’1'-, Córki inrę Ma 
nishiwa. syn Edward. Pochodzą z pod żabo 
ni rosyjskiego. gqb. Suwałki. poxv. Suwał 
ki Ktoby wiedział o nich, niech mi du tnaó 
a otrzyma odemnic " fcotówce. g«lvż je i r 

pogrążony po mej rodzinie. 
......... ”ra «•’. 14 St. |

POSZUKUJE Feliksa Makarego w wał 
.ej sprawie proszę się zgłosić listownie. J. 

Gurck. 131 High Mr. Holyoke. Mass.

POSZUKUJE Marya Jaworska z pod N. 
140 Gittere ul. syna twego Franciszka, li­
czącego lut 16, który przed rokiem opućcll 
Buffalo, udał się do Penn. do Brand-Will. 
Ktoby wiedział o nim lub on sam. niech du 
znać do wiadomości do Maryi Jaworow 
skiej. No. 140 Gittere str. Buffalo, NY.
—----------------- T--------------------- -

JOZEF Kuczrnski poszukuje swoich bra­
ci aptecznych Józefa, Jafla i Walentego An- 
dryszakn i Maryanny i Michała Kurowskich, 
którzj umją przebywać w Baltimore. Md. 
Ktoby r naszych czytelników wiedział o ich 
pobycie niech zawiadomi Michała Kaczyń­
skiego, Manittee Oak Hill Mi-h.

FELIKS I BRON. CICHOCCY-poszukują 
i Stanisława Makowskiego, Wawrzyńca Borko 
‘ wskiego. Prawdopodobnie zamieszkają w De­

troit, Mich. Proszę się zgłosić pa adres: 
i Feliks Cichocki, 248 Straecher str. Toledo. 

Ohio. ___________ >________ _______
ANDRZEJ Idlinski poszukuje swego brata 

Michała Tdlińskiego, ktoby o nim wiedział 
niąchnj się zgłosi, lub kto niech łaskaw zgłosi 
80ft Hustings Detroit Mich,

POSZUKUJE stryjecznego brata Józefa
I Zajączkowskiego, obaj z Wileńskiej guber­

ni!, powiat Trocki, wieś Murkuciszki. Kto 
by o nim wiedział luli on sum, proszę pisać: 
\ntoni Zajączkowski 49 Furnace str. Niles 

Ohio. ________________________ __
POSZUKUJE żony, która 15 kwietnia o- 

deszła z. domu. Poszli z bort nikłem, wzięli 
/<• sobą dziecko, chłopczyka ośmtomleaięcąne 
•o. W domu zostało jeszcze 6 dzieci. Oho 
le są jednakowego wzrostu po 5 stóp, ona 
blond włosy i górnych zębów niema. Ma 
lut 36 — on ma wielki znak nad prawem 
okiem, jak go w kopalni pobito, liczy 25 lat. 
brunatne włosy, pochodzą z Pru*. Chce zro­
bić porządek z dziećmi, Jak się nie dowiem 
ZiD-ie oni zą to ich policyjnie każę szukać. 
Za zawiadomienie wynagrodzę. J. Michalak 
B»’X 190, Bentleyrille, Pa.

JEŻELI kto znał Antoniego Olczaka albo 
on sam to ogłoszenie widział, to proszę dać 
znać Janowi Olczakowi No. 1218 — lth AVo 
Bearer Falls, Pa.

POSZUKIWANY Jest Jakób Mauieekt 
przez matkę. Niech się zgłosi pod adresom 
Marya Piwowatczyk, dla Borowskiej, ni. 
Brzeska No. 7 mietzk. 15 Warszawa Pa­
lu ud Rusią, Europe.

POSZUKUJE Teklę Chinielowica po mą 
żu Chmielowiec, córkę Józefa i Maryi 
Wąsików t Poręb Dębskich w Galtcpi. 
Do Ameryki przybyła przed 10 laty i po­
czątkowo kilka miesięcy mieszkała u Jana 
Piaseckiego w New Yorku. Poszukuje ją w 
bardzo ważnej sprawie. Kto mi poda jej 
adres, dam 820.00 nagrody.

Jakób Climiclowicz Greyrok Place, Che­
ster. NY.

POSZUKUJE 'twego sąsiada Kountiwjtegw 
Lipskiego Adam Subartowicz. Lipski mie­
szkał na północnej stronie miasta pnr. 4611 
So. Ashlnnd AVE. gdzie chwilowo zamie­
szkuje.

KATARZYNA KWASZOWSKA p«s<ak«. 
je rodziców Józefa i Anieli Ogoriałków, 
którzy pochodzą z Galicyi. Przebywali w 
mieście Cohous NY. Ktoby o nich wiedział 
lob oni sami, niecha adresują: Katarsyaa 
Kwaszowska 1338* Burnett AVE Syracu««, 
N. Y.

DJjA uniknięcia rodzinnej nieprzyjoaiBO- 
ści poszukuje się w bardzo ważnej sprawie 
braci lub szwagrów B. Plena, pochodrącafa 
ze starego Sącza. J. Kałużniak 80 В • Im o ot 
AVe. Newark NJ.

POSZUKUJE mego przyjaciela Franciszka 
Ryszki, pochodzącego z'Poręby Wialkiaj, >. 
Oświęcim kraj Galicyn, który już. lat 12 te­
mu wyjechał do Ameryki, a który ostatni 
raz przed siedmiu laty napita! z St. Paak 
i dotychczas niemain o nim żadnej wiado­
mości u rozchodzi mi się przeważnie o jo­
go córkę Maryę, która z nim do Ameryki 
wyjechała.

Rozchodzi sję tu o jej majątek, która ta 
w kraju ma także siostrę starszą, która boa 
niej nie nłoże tyn> majątkiem rozporządzaj. 
Albo on sam. albo ktoś, kto wie o jego po­
bycie. niech da łaskawie znać na adrea: J. 
Kobiela, Poręba Wielka, poczta OSwitożat, 
Galicya, Europa.

POSZUKUJE swego męża Józefa Boek a - 
ckiego, który przebywał w Serie«, W. Vir­
ginia. Ktoby wiedział o nim lub on «ata. 
niech dn znać do Anny Sochackiej. 880 Osk* 
Inntkstr. Brooklyn, N. Y. e 4
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CHICAGO
Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ.

GAZETA POLSKA W UHICAOO.

Kapelanem ks. Kwiatkówskie- 
i ?o.

Dyrektorzy: 
Kajtanowski, 
Górka, 
Gramza, 
Milas, 
Antczak, 
Łewafiski, 
Grabowski, 

i J. Wiśniewski, 
Kaczmarek.
Sprawa połączenia z odłamem 

pensylwańskim wywołała głębo­
kie poruszenie.

j Telegram z Sejmu w Milwau* 
j kee, przyjęto po dłuższej nara-

_ __ ____ _  _ r dzie z zastrzeżeniem, aby najwyż-
ITall, zam. pnr. 107 S. Sangamon ul.,' sprawozdania sekretarza ge- sza instaneyą i sędzią polnbow- 
IzłArzsrees --- --------- I nA«*A 1 nAe»«. I — « » . - - '

|bylo $168,693.59, rozchodu $115,-'kś. Biskup Rhode. 
722.92, nadwyżka z dwóch lat: W skla(1 komisyi ugodowej 
$52,970.67. Ogólny majątek $94,- szij.

j Tondrowski, Zandrowiez,
a Lekarz naczelny dr. Fronczak, [ Majewski, Maciejewski z Jersey

Przeciw nieletnim szulerom Podczas i 
g<ly potężni szulerzy knują spiski po-! 
kątne, jak obejść ustawy miejskie, za­
kazujące uprawiania szuleistwa w Chi-; 
cago, detektywi miejscy ułożyli rozle- i 
gły plan akcyi przeciw młodocianym

[stosowano ustęp 5, art. XI, który 
powiada, że każdy'ksiądz, znajdu­
jący sig na sejmie, a należący do 
Unii, ma prawo głosu. Przyjęto. 

Delegatów wszystkich 65, gło­
sów 217, a że każdemu księdzu, 
oprócz mandatu, dano jeszcze je­
den głos, “jako księdzu”, zatem 

I głosów’ 222.
Trzynastoletni herszt złodziei. 1'oTi ' Marszalkiem Sejmu mianowano 

Liczne [cya ze staeyi przy Desplaines ulicy jednogłośnie dr. Kurka, sekreta-[ 
■ • ’ wpadła przypadkowo na ba„df złodziei [ rzPm Walczaka z Buffalo.

której od dłuższego czasu rabowali r. , . ,i
»klepy i mieszkania. I sprawozdania prezesa “L-

W jednej pustej szopie przy Indiana In**” Wiśniewskiego okazało się, I 
Ave., przypadkowo odkryto olbrzymi ' że odłam buffaloski liczy 11,380 
zapas kradzionych rzeczy. Przy szuka ; członków, pośmiertnego wvpla- 
bvî Zto 7kr1aaTa"ÙrZCkOntn<’ Sï’. - <,ono S80-525- a "• wypadkach ka- 
był to skład młodocianych złodziei . p
na czele których stał 13 letni Roy lce/_" a ’>e>00.

Sta-1
na szulerom, uprawiającym grę w kostki w 

22go 1 zaułkach. Onegdaj aresztowali detek- 
77 roku życia. Pogrzeb od-; ty wi 9 chłopców, grających w kostki- 

— Jadwigowie. za pieniądze pomiędzy North Ashland '

Sp. Józef Rogalski ojciec ks. 
nislawa Rogalskiego, proboszcza 
Stanisławowie, uniarl w dniu 
września w 
był się z kościoła na . . 
Mszę św. w licznej asyście odprawi! i ' Austin ave. 
ks. proboszcz Jan Obyrtacz i wypo-; ~
wiedział wzruszającą mowę. T 
grono ziomków uczestniczyło w żałob-1 
mym obrzędzie.

P. Jan J. Błażejczyk jr., syn kon- I 
traktora malarskiego, obyw. Jana ! 
Kłażejczyka, sr. sko.czył dopiero 24 ! 
rok życia! "w czerwcu br. poślubił p. I 
Juliannę Mazurkiewicz. Przy mięsza-1 
niu farb młody Błażejczyk zapadł na 
chorobę nerek przez oddychanie tru-j 
jącyeli wyziewów, a śmierć nastąpiła w 
h dniach.

Sp. Ś. Siegowicz, robotnik, Zmarł w 1 
szpitalu skutkiem ran odniesionych ! 
przy zderzeniu tramwajów w dniu 19. , 
września. I •

Wypadek. Z parowca Commerce”, ' 
gdy ten płynął przy Clark ulicy, wpadl ' 
do rzeki Jan Selinelski, robotnik, za- [: 
mieszkały pnr. 1229 Bismarck płaco. ) 
Chciał on skoczyć z pokładu okrętu na 1 
doki. Zanim towarzysze mogli podpić- tra. 
szyć mu z pomocą, utonął. W parę go-j Bury gazowe zostały porozrywane i 
dżin później zwłoki jego wydpb(yt». 'gaz uchodzący napełnił piwnicę, powo-

Ceska Besoda, . .najhardziej znany 
klub czeski w mieście, nabył dom. 
względnie pałacyk słynnego milionera. 
W. Loriniera, przy Douglas boulev. 
i S. Lawndale ave.

Akt kupna określa, że w ręco nowo- 
nabywców przechodzi pałacyk z calem ' 
luksusowem- urządzeniem, które koszto-1 
wało podobno znaczne pieniądze. U- 
rządzenie domu miało kosztować oko­
ło ♦mojłoo.

Fabryka polska trumien przy Cliica- : 
go ave., and (arpenter ma nabyć trzy' 
piętrowy budynek, 
licy <h&eńter, opodal 

ferkńw “AbraniH Truuk Co dok 
ła nmMtymerya przeprowadzona 
nie, a obecny budynek ma brć 
r.riauzony wyłijezni<* na wvKtaw«* 
rn. s

Smutny wyrok. Po n
cycli i i pół godziny, ława przysięgłych i l<

z Wisconsin; ks. Guzdek z Min.:;ro delegatów twierdziło, że to za 
ks. Pacholski, kapelan. ‘mało.

Po dłuższej naradzie uchwalo­
no przesłać do Jersey City nastę- powiedzi z Jersey-City, wybrano 
pojącą propozycyę ugodową: I następującą komisyę ugodową:

Każda Izba wybiera na obce-' Na Stan Minnesota, 
rtych sejmach komisyę

: której wchodzi z każdej strony 8 
’ poważnych członków nie piast u-; 
jjących żadnych urzędów i kapę-, 
lani. Superarbitrem ma być Najp. ■ 

Iks. Biskup Rhode, który ma na-j 
znaczyć datę i miejsce zebrania; 
się tych komisyi, nie później je-l 

I dnakowoż, jak w miesiącu lisfo-, 
padzie, 1912.

Izby na obecnych Sejmaeli da-lczyk.
ją komisyom zupełną plenipoten-. W sprawie druku organu, or- 

jcyę do ostatecznego i stanowcze-!gan “Praca” otrzymał 155 gło-i 
|go połączenia się obydwu odła-|sów, a przeciwnych głosów 
linów. Decyzya tych komisyi ma dło 81. Przeszedł 
■ obowiązywać obydwie strony nie; wniosek, by kontrolę nad 
jodwołalnie. Komisya ta po zgo- nem miał Zarząd i kapelan, któ-j 
dzeuiu się, zwoła wspólny sejm w rzy też będą mieli prawo zerwania I 
roku 1913, oznaczając czas i miej-{kontraktu, jeżeliby jego działal- 
sce Sejmu. Cel Sejmu: poprawki :ność uznali za szkodliwą, 
konstytncyi i wybór zarządu. Z kolei wybrano nowy zarząd: |

W imię hasła naszych konsty-j Prezes Unii Polskiej: Tenero- 
itucyi i powodując się przekona- wicz z Chicago, 
jniem, że raczej pokryć należy j 
wszelkie koszta komisyi i podró-1 

’ ży delegatów na sejm wspólny niż i 
'marnie wyrzucać grosz wdów i 
[sierót na adwokatów i sądy. U- 
nia takowe ze wspólnej kasy w- i 
zupełności opłaci.

Sejmy obecnie wybiorą swe za-: 
rządy tylko do czasu wspólnego 
Sejmu.

Tow. z St. , Paul prosi o zwrot 
assesmeutu, który opłacał śp. P. 
Majer, który dwa essesmenta o- 

Nabożeństwo sejmowe odbyło; plaeał. Wyniesie to około 
się w kościele św. Józefata. Ile pieniądze chce Tow.

Sumę celebrował przew. ks. ka-ina budowę pomnika dla 
nouik Jakub Pacholski kapelan cielą Unii. 
Unii, w asystencyi Wiel. 
Szpotuńskiego z Hudson, Pa., ja- nia postawiła cały pomnik dla śp.‘ 
ko dyakona i Wiel. Ks. Walente- ks. Majera, 
go Biczyska, z Exeter, Pa., jako; Ks. Pacholski tłómaczy. że na 
subdyakona. cmentarzu innego pomnika wy-

W hali po nabożeństwie prze-;stawić nie można 
mania! senator Kłeczka, bur- Ks. Guzdek rob? wniosek, aby. 
mistrz miasta Milwaukee G. A. ;Unia wystawiła pamiątkową ta-; 
Bading. adwokat Unn Butkie- blicę w kościele, który ks. Majer 
wicz i prezes Węgliński. jzaczął budować.

Marszalkiem sejmu wybrano Wniosek przechodzi jednogło- 
Butkiewicza, sekretarzem I asko-. snjt., Sprawą tą ma się zająć ks. 
wskiego. jkapelan i zarząd. Na ten cel z

Ze sprawozdań wynika, że od-,kasy Unii wyznaczono $500. Spo-;
I lam liczy 10,304 członków, w tern ' 
mężczyzn - - -
to w 146 towarzystwach.

Ogólny majątek wynosi $83,- 
065. W stosunku do stanu z po­
przedniego sejmu wzrósł o $52,- 
140.78.

Czysty dochód z dwulecia $52.-
055.

Domowi św. Józefa nchwalono 
wypłacić $400 subweneyi.

Sprawozdanie oddziału *mło- 
dzieży wykazuje 496 członków i 
$926 majątku.

Lekarz naczelny stwierdza 
smutny fakt, że było dwa wypad­
ki samobójstwa'.

Uchwalono w zasadzie przy­
stąpić do “Związku Jedności” i 
wybrano trzech delegatów.

Sprawa, czy Sejm ma wybierać 
kapelana, czy też nadal mają go 
wybierać księża, wywołuje dłuż­
szą dyskusyę. Izba prawie jedno­
głośnie pozostawia stary system 
i księża wybierać będą kapelana 
Unii.

W sprawie głosu księży na 
Sejmie mówi wielu delegatów. 
Niektórzy są zdania, by tylko 
ks. delegat miał prawo do głosu. 
Przyjęto jednak rekomendacyę 
Komisyi, która radzi, by każdy 
kapłan miał prawo głosu, jeśli 
tylko jest na Sejmie obecny. 
Zniesiono tylko paragraf siódmy 
artykułu XI., który opiewał, że 
kapłan nieobecny na Sejmie, in­
nemu swój mandat mógł powie­
rzyć.

W sprawie zgody z odlaniem 
buffaloskim, delegat Tyburski 
stawia wniosek, by wybrano ko­
misyę, która opracuje warunki i 
przęśle je odłamowi buffaloskie- 
mu.

Ks. Szpotiwiski wnosi, by człon­
kowie Komisyi byli wszyscy z 
rębnych stanów, by Kapelan 
leżał do tej komisyi i by w 
komisyi nie było urzędnika z 
rządu głównego.

Poprawka ks. Szpotańskiego 
przechodzi jednogłośnie.

Wybrano następujących 
ków powyższej komisyi: 
Ryba na Stan N. Jersey; 
ski na Penna: Wazeter na NY 
Szymański z Ohio; Kamiński z Il­
linois: Kuraś z Michigan; Skroeli

którego też uwięziono wraz *. dwomn neralnego wynika, że dochodu jllym w sprawach połączenia 
towarzyszami. ! Kn.i« Aiconnoern ------a-n.- L —. - _- ł ‘

Wybuch bomby. Ogromna panika 
wybuchła przy ulicy Milton w 4-ro pię-; 
trowym budynku z powodu explozyi 
bomby. Bomby eksplodowały w piwni 
each, robiąc straszne spustoszenia, 
fundament w wielu miejscach s 
poprzerywany. Powstały liczne wyło-1 
my w murze i podłodze pierwszego pię-

byl

ks.
-'Ktjvnoaj, l'iançJLnnlU Z> ÜtlBvJ 

został złożył pobrane za przegląd aplika-[ City, T. Kajtanowski, Złonczew- 
cyi $594.60 na fundusz naukowy. ski z jcreey City> w wilusz, j.

Kobieta z Aotre Ваше 
apeluje: 

Wszystkim,którzy przyślą »woj 
adres, poślę za darmo razem a 
domowe leczenie na Opadnięcia 
macicy, nieregularne lub nadmier­
ne peryody, białe apławy, ból gło­
wy, krzyża i żołądka, nerwowość, 
przejmujące zimne i gorące dresz- 
ćze, przygnębienie, skłonność do 
płaczu i melancholii. Matkom i 

; cierpiącym córkom, przedłożę ko­
rzystny sposób domowego leeae- 

I nia. Jeżeli zdecydujesz się leczyć, 
to będzie Cię kosztować tylko 12«.

! tygodniowo, a gwarantuję wyle­
czenie, Powiedz i innym cierpią­
cym o tera. To wszystko o co ja 
proszę. Jeżeli jesteś interesowaną 

/ 1X1 pisz zaraz po polsku do Mra. M.
dło 81. Przeszedł dodatkowy Snmprs E Notpe Dame

1 orga-| Tn(1 u s A

To otrzymaniu przychylnej od-

na obce-: Na Stan Minnesota, ks. Jan' 
w skład Guzdek, wybrany jednogłośnie; i 

Na Stan Illinois podani kandy­
daci: Fr. Kamiński, Jań Tenero-: 

,wicz i del. Drażba. W głosowa-i 
niu zwycięsko wyszedł del. Dra-1 
żba.^Na Stan New Jersey delegat 

; Zieliński, wybrany jednogłośnie. 
i Na Stan Pennsylwania wybrani 
; zostali: Stasiek. Tyburski, But-: 
kiewicz, Zdrajokowski i Kandar-I

Dano z tego towarzystwu pomo­
cy ratunkowej im. Kopernika 

[$100.00, resztę złożono w banku.
Delegat Kajtanowski wnosi, a- 

j żeby członek Unii należący do in- 
I nej organizacji i piastujący w 
. niej urząd, nie mógł już w Unii 
■piastować urzędu. Przyjęto. 
[ Ks. Kwiatkowski proponuje, 
aby nadal istniał tylko jeden za­
rząd Unii, a nie jak dotąd, dwa, 
tj. Główny zarząd i administra­
cyjny. Adwokat Burzyński tlóma- 
ezy, że tak być powinno, a nie i-j 
naezcj, bo obecnie mamy dwóch |.e(, 
gospodarzy do jednej sprawy.

Del. Urban stania wniosek, 
aby wobec tego zamiast prezy­
denta Unii, użyto nazwy marsza­
łek. Przechodzi większością gło­
sów.

W sprawie kaucyi urzędników 
niektórzy delegaci starają się 
wmówić w izbę, aby odrzucono 

iSurety Bond, a urzędnicy musieli 
się postarać o prywatne poręeze- 

: nie.
Surety Bond uznano jednak za 

najodpowiedniejsze.
Towarzystwo nie wysyłające 

swego delegata, traci swój glos 
ua sejmie. Kto inny go reprezen- 

| tować nie możec
Zandrowiez robi wniosek, aby [ 

[sejmy odbywały się w lipeu lub; 
sierpniu, kiedj' jest czas wakacyj- 

| ny i wszyscy mają więcej czasu; 
i dzieci do szkoły nie chodzą i ka­
płani mają także więcej czasu.

Uchwalono sejm odbywać po 
15. sierpnia.

Unia polska obradowała przed Izba uchwala, że na tysiąc do- 
czterema laty w Chicaga i rozbiła larów można się ubezpieczać tyl- 
się o prowincyoitalue aiubicye i o ko do 35 roku życia, 
względy finansowe dwóch grup, z 
których każda chciała utrzymać w 
swych rękach zarząd kasy i przy­
wileje władzy naczelnej.

Napróżno cały szereg najpowa­
żniejszych członków z kleru i 
świeckich starał się wpłynąć na 
pogodzenie.

Napróżno ks. Biskup Rhode 
przedstawiał pcwaśnionym nastę­
pstwa rozbicia.

Po czterech latach niezgody ze­
brała się “Unia polska” w dwóch 
miejscowościach na dwa Sejmy.

dując pożar. Straż pożarna, która na 
miejsce przybyła, zdołała wkrótce po­
żar zlokalizować. Właściciel domu o- 

; trzymał poprzednio trzy listy, gdzie 
jżądali “ czarnorękowcy “ złożenia pe­
wnej sumy pieniędzy.

Polskie dziewczęta oskarżają policy- 
antów. Ostatnio dwaj połicyauci i je­
den cywil zostali oskarżeni o zbrodnię 
przeciw moralności przez dwie nielet­
nie Polki. Są to: Klara Łabuda, lat 

114, i Józefa Caabanowska, lat 15.. o- 
bie zamieszkałe opodal parku Wicker.

»Stanęły obie 
*nich przed 
zeznania 
cya rozpc 
wania za

Wiśniewski i dr. Fronczak .
Do Sejmu w Milwaukee wysła­

no następujący telegram:
Dążności i propozycyę zgody 

izba sejmowa przyjęła. Komisya 
z odpowiednią władzą do przepro­
wadzenia obydwu stron wybrana. 
Arbiter ks. biskup Rhode. Podpis 
dr. Kurek, marszałek Sejmu.

Najbliższy Sejm uchwalono od­
być w Schenectady, N. Y.

Odłam z siedzibą w Wilkes-
murowany przy u- 

swej fabryki, 
jmowany przez fabrykę ku- 

ą<l ca- 
zosta
prze- • kiusonem 

towa- i che iii, Ma
ve.

radach, trwają- ' Oskarżenie odnosiło się także d<> 
ka sklepowego, Józefa Browna. ' 

Odważny polieyant. Bohaterem 
zał się policyant ze staeyi 
Fred. Bartholomoy, który 
niom właa1 
cego się dotnoatwa pnr. 
ulica, divoje dzieci, ważnie już 
grożonycli.

w Nąilzio <Ня mułołet- ! 
nlzią 1’inknoyem i złożyły 

na podstawie kWirych poli-1* 
oczęła niezwłocznie poszuki-i 
i policyantaYni Georgom At - • 

i Robertem Nowakiem, Cze- 
icyoaowanyin na W. North a-1

kler

$200, i 
obrócić 
założy-

Ks. S.
->•> jft* nia postawiła cały pomnik dla śp.

Ks. Anet robi wniosek. aby U,

potem zamordowała Ja- i 
iku pod nr. i

llZpHłn Henryka Jaroby. Benjamina'
Nadolskiego i Tomasza Bromanda win*
nynii popełnienia morderstwa w drn- i
«im stopniu. Jacoby Jat 20, który,
aniał daó fatalny strzał, skazany zo­
Ftał ;na 2.> łat jwliytu we więzieniu
hariif•ni;- 17-letui Benjamin Nadolski.
► ipflz ieć ma We więzieniu przez lat J8,!
a -Î9 letni T Bromand otrzymał karę1
aajl%4 bo tylko 15 iat nobvtu
Joliet
* Ta trojka młodocianych bandytów •
obrabowała i 
łia Kngle, właściciela 
2kî4 Southport Ave. w nocy z 24-go na 
2»-go kwietnia. Tej samej nocy Jaco­
by, Nadolski i Bromand obrabowali 4 
oaoby, 2 przed i 2 po zamordowaniu o- 
w ego szynkarza.

Czy istnieje trust mleczny? ffomfeyh I 
niderniańska postanowiła wdrożyć e- 
nergiewie i szczegółowe śledztwo, aby 
koniecznie stwierdzić, czy właściwie i- 
atnie.je w uaszem mieście “trust” wła­
ścicieli mleczarń.

W gmachu “Woman’s Temple” przy 
ulicach 1.Л Salle i Adams odbędzie aię 
wkrótce w tej sprawie zebranie korni 
•etn obywatelskiego, na któreni obecni 
byś mają: aid. Willis O. Nauce, Ch. 
*M. Thompson, panna Jane Addams. 
panna Harriet Vit tum, W. Schroeder, 
J-- F. Cu ller ton. dr. O’Malley. Julius 
Fosenwald, Oscar F. Mayer, Patrick 
F. Murray i X. Andrzej Spot z.

Kontrakt na budowę nowego szpita­
la wydany. Główny kontrakt na budo 
wę po wiat owego szpitala otrzymała 
firma John Griffiths and Son, której 
<»feita była 59.000 dolarów, niższa niż 
ta. którą przedstawiła Adams Compa­
ny. Przy wydawaniu kontraktu przy- 
fu/ło do ostrego starcia pomiędzy ko 
niisarzami powiatowymi. Republika­
nie sprzeciwiali się wydawaniu kon- { 
tiakiu te^ firmie i glosowali przeciw 
dt-mok ratom.

Zabity przez lokomotywę. .Tan Zoldie 
3' Iat_ liczący, zam. pnr. Я800 Ciofax 
Ave., ztnarł w szpitalu w Bo. Chica­
go z ran, jakie otrzymał parę godzin 
przedtem, gdy lokomotywa przejecha­
ła go na

Został 
i odniósł

JM i Commercial Ave.
on pokaleenofty wewnętrznie 
złamanie obu ramion.

Ledwo 
mogli 
Nowaćy 
L’84O Pleasant place, którzy jadąc 
motorrykln. chcieli przejechać 
Famy m tramwajem linii Van Bu ren u- 
li-y na Sou tli Oakley Ave.

Tramwaj uderzył motocykl, zrzuca­
jąc obu jeźdźców i niszcząc maszynę.

liany Nowaków są na szczęście lek­
kie.

Panika ua kolei górnej. Wieczorem 
]M»niiędvy dziewiątą a dziesiątą na ro­
gu Vau Buren i Market wykoleił się 
wagon kolei górnej Douglas Park. Wa 
g »n opuścił szyny, a że skręt w tern 
miejscu jest bardzo ostry, przeto tył 
wagonu zawisł zu]*ełnie w powietrzu.

—- ««Iwczas znajdowało się o- 
pasażerów i ci zaraz rzucili się 

Konduktorzy wstrzymali ich 
> nikomu nie grozi 
bo pociąg już za-

uszli z życiem. Nieostrożność 
przpyłaeil żyeiem dwaj bracia 

— Franciszek i Józef z pnr. 
na 

przed

•V wagonie wó> 
koło 30 | 
do wyjść 
zapewnieniem, że 
niebezpieczeństwo, 
11 zy ma no .

Kobiety chciały 
k.-j i niektóre już < 
Pt i. Zatrzymano i 
n ektóre wpadłyby były pewnie na 3- 
cią szynę i prąd elektryczny byłby ich 
>!-• iniejsou spalił.

się ratować nciecz- 
eheiały.uciekać okna- 
ich na szczęście, bo

oka- 
Maxweli, 

Bartholomoy, który z narażę 
•go życia wyratował z palą- 

13Ю Johnson
za-

Z “UNII POLSKIEJ".

DWA SEJMY ROZBITEJ ORGA 
NIZACYI KATOLICKIEJ.

Odlam z siedzibą w Wilkesbarre 
w Milwaukee, Wis. — Odłam z 
siedzibą w Buffalo w Jersey Ci­
ty, N. J. — Projekt połączenia. 
Ks. Biskup Rhode sędzią polu­
bownym.

Wywiązała się kwesty«, kto za­
trzymuje pośmiertne, jeżeli zmar­
ły członek nie pozostawił krew­
nych lub familii. Po długich de­
batach uchwalono, aby pośmiert­
ne w takim razie pozostało w ka­
sie Unii. W każdym 
rzystwu zwraca kasa 
pogrzebu i inne.

Wiśniewski stawia

razię towa- 
T’nii koszta

80-

U-

6570, a kobiet 3725, a

Przewodniczący zarządu admi­
nistracyjnego: Józef Stryjak.

Sekretarz Generalny:
206
Dembiec.

Kasyer: Malyndziak.
Radca duchowny: Ks.
Radcy świeccy: Keller i Łapiń­

ski.
. Lekarz naczelny: Dr.
[ jew.ski.

Rewizorzy. Kasy: Kłoczko, Bia­
łoszewski i Feder.

Pierwszy Wice-prezes: Węgliń­
ski.

Drugi wiec-prczes: Kruszewski. 
Kapelan: Ks. Jnkób Pacholski. 
Wiee-kapelan: Ks. Dudek. 
Wice-prezęsowie stanowi: Kru­

szewski na Minnesotę:
Bojarska i-Kamiński na Illinois. I 
Zieliński na New Jersey;
Kalawa na Wiąeonsin.
Szymański na Ohio;
Wazeter na New York.
Kuraś na Michigan. 
Dlugolcwski na Pęnn.
Wicesekretarz: Laskowski.
Komisya Nadzorcza: Ks. Szpo-: 

tański, Wojciech Knoll i P. Sta-j 
siek.

JakóU 
Chrzan

Amt-.

KOBIETY NIE POTRZEBUJĄ 
HJKAĆ Ślij DŁUŻEJ MA­

CIERZYŃSTWA.
Kasca besphlna 
kufśerska dowie­
dzie Wam, że kobie­
ty nie potrzebują na 
dal obawiać się bólu 
podczas urodzin. — 
Książeczka ta »bja-

śeii w jaki sposób dać życie zdro­
wym i wesołym dzieciom absohttiu,- 

żiuinej <>bazcy bólu. Nie odwle­
kajcie lecz przyślijcie nam dwtt cen­
tową markę na tą waro^eiową ksią­
żeczkę. Adres: Polish Dept. BLUE 
CROSS MEDICAL CO.. 406 Van­
derbilt Bldg. — New York, N. Y.

"NoWork-NoPa/ 
The Workingman's 
Problem

On tylko zaniedlrał zaziębienie 
chorował później przez porę1

tygodni.

Dra Richtera 
Pain-Expeller 
użyty zawczasu według przepi­
sów na paczce, zapobiegnie nie­
bezpieczeństwu, 25c. i 50e. bu­
telka. Szukaj Kotwicy i nazwmka 
na paczce. ______

f »0 n;CKTER a CO. 21S Purl ttn-el. Sm TM.
Riehtora Conjo Pigułki (2Sc. 1 SOc.) dobro - 

ua xatw«cdzeule.  j

Istnieje 33 Lekarstw' Severy. Każde jest umyślnie przeznaczone do 
niesienia ulgi w pewnej chorobie.

20 Razy na Minutę
każda kropla twojej krwi przechodzi przez nerki. Pomyśl tylko! 
Zdrowe nerki wycedzają nieczystość ze krwi, która przechodzi przez 
nie. Chore nerki nie robią tego. Trująee substaneye zużyte wcho­
dzą z powrotem w krew krążącą, wyprowadzają z porządku po 
szczególne narządy ciała, a skutkiem tego masz

Bóle w biodrach, Podrażnienie pęcherza, Obrzmiałość pod oczami, 
Trudność oddawania moczu. Latanie plamek przed oczami, 

Bóle krzyża, Źólciowość, Zaburzenia sercowe, Obrzęk 
nóg w kostkach, Reumatyzm lędźwiowy (lumbagp).

Zanim będzie zapóźno — zanim nerki twoje zepsują się zupełnie
_ zacznij brać

Buffaloski odłam zgromadził 
w Jersey City 70 swoich delega­
tów i w uroczystej procesyi przy 
udziale regimentu dzielnych Kra­
kusów pod wodzę A. Wilusza i 
przy udziale kapelana ks. Gór­
skiego poprowadził ich do kościo­
ła św. Antoniego.

Sumę celebrował Najprz. ks. 
Biskup Rhode w asystencyi licz­
nego duchowieństwa i przemówił 
następnie do delegatów i rodaków 
zapełniających świątynię pańską.

I’o nabożeństwie odbyło się uro­
czyste otwarcie sejmu. Przema­
wiali ks. Biskup Rhode, kapelan, 
ks. Kwiatkowski, redaktor “Unii 
Polskiej” Ziembowicz, ks. Moje- 
wski, proboszcz parafii św. Au­
gustyna z Depew, ks. Kasprzak 
z Buffalo a ostatnim mówcą byli 
ks.. A. Górski z Amsterdamu, NY

Ks. Biskup Rhode w obu prze-l 
mowacłi starał się delegatów jak 
najprzychyniej usposobić do Zje­
dnoczenia ponownego obu odia-' 
mów i wszyscy przyznali, 
bokie i serdeczne Jego 
wpłynęły bardzo dodatnio 
sejm.

Prezydent Taft zaszczycił sejm! 
telegraficznem pozdrowieniem.

Z dalszych sesyi notujemy, co 
najważniejsze.

Ks.

wniosek, a- 
by wszystkie przekazy bankowe 
|czeki| podpisywali: prezes, 
kretarz i kasyer. Przyjęto.

Na wsparcie w kalectwie
chwalono płacić 5ct. miesięcznie.

Wniosek kapelana, aby dać 
Konstytucyę poprąwić i dać za­
rządowi, aby ją ten oddal do dru­
ku iv jak najkrótszym * czasie, 
również przechodzi. '

Ks. Nowakowski porusza waż­
ną sprawę Domu św. Józefa dla 
emigrantów. Postanowiono dopo- 
módz materialnie i upoważniono 
w tym względzie Zarząd. Nadto 
uchwalono przez osobnego repre­
zentanta starać się o ludzkie wa 
ranki dla emigrantów na Elis 
Island.

Organem został nadal “Głos 
Narodu” 115 głosami przeciw 89, 
któro padły na “Dziennik dla 
Wszystkich.”

Pensye podwyższono prezesowi 
na $750, sekretarzowi na $1500. 
kasyerowi $500., marszałkowi li­
nii na $150 i koszta.

Z kolei wybrano nowy zarząd: 1
Bromirski, marszałkiem, przez 

aklamacyę.
Wice-marszałek:
L. Buczkowski 115 — wybrany.IJ. DUCZKOWSK

z< К - j Wróblewski 93. 
słowa I

na, . Prezefi Wiśniewski przez akla- 
lińacyę.
I Sekretarz Generalny 3Iikuszew 
1 ski przez aklamacyę.

Kasyer Piotr Koprueki, 162.
Lekarzem naczelnym wybrano 

Wo.itanowski żąda, aby za-: dra Kurka.

od- 
na- 
tej 
za-

człon- 
Maciej 
Tybur-

[Severn’s Kidney and Liver Remedy]
Ono wzmacnia nerki. Podtrzymuje zdrową działalność nerek. Za­
pobiega poważnym chorobom i powikłaniom.

50 centów’ butelka. Większa butelka $1.00.

Severn 
oiei Gouiareowu 

(Severs’s Gothard Oil)

powinien być trzymany zawsze na 
podorędziu jako pierwsza poinoc 
w bólach i bolączkach.

Przykładaj go nazewnątrz, albo 
wcieraj tam gdzie boli. Ból po 
większej części szybko pod jego 
działaniem ustępuje.

Cena 50 centów.

Severn 
Balsam żucia 

(Severa s Balsam of Life)

usuwa niestrawność i dyspepsyę. 
łagodzi źólciowość, działa na 
wszystkie narządy trawienia.

Jest pomocą dla mężczyzn, dla 
kobiet i dla starców. Jest ogólnym 
środkiem wzmacniającym dla ca­
łego organizmu.

Cena 75 centów.

U wszystkich aptekarzy. Zawsze mów by ci, dano Lekarstwa Severy, i 
nie brać innych. Po bezpłatna Poradę lekarską pisz do:
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DRUBNE OGŁOSZENIA
KO WA FILIA GAZETY POLSKIEJ W 

PITT8BURG. PA.
KTNTEJSZEM sawiadsmiamy naszych a 

Centów w Pittsburgu, Pa. i okolicy, iż p 
J. J Surmacz, s pod nr. 2621 Pcnn AVE 
PMtaburg, PennsyL ma filię “Gazety 
PSUkiej ” i •• Ilustrowanego Tygodnika ’ o- 
•■b wszystkich naszych wydawnictw. Pac 
Sarmaci ma zawsze w większym zapasie 
kwity, kontrakty i książki wszelkiego ro 
■aajn i odstępuje je agentom po tej samej 
■Bie oo w redakcji.

W. DYNIEWICZ PUBL CO.

Nowa Filia w Montreal, Canada.
Niniejsicm zawiadamiamy, iż p. W. 8. 

Ortell, 4G9 Frontenac Str.. Montreal, Ca- 
nuda, jcat generalnym agentem na Mon­
treal i okolicę. Agenci i interesowani tie- 
chaj się zgłoszą pod powyżsiym adresem, 
gdzie mogą nabyć książki, listy, pocztówki, 
powinszowania itd.

ADMINISTRACYA. I
XXX I—

62 Y F KART Y na wszystkie linie 
■ajtaniej aprzedajemy. Ceny sprawie 
Awe kumpaniezne. Wolność granicy 
wyrabiamy każdemu u konsula rosyj 
dksego. Pieniądze wysyłamy do kraju 
■ajtamej, szybko i bezpiecznie. 8pra 
wy wojskowe, procesowe, sądowe zała 
twiamy szybko, skutecznie. Wyrabia 
my kontrakty, pełnomocnictwa |rosyj 
•aie dowierennosti|. Legalizujemy do 
kamenty u konsulatów. Piszciu pouf 
nie na adres: Isidor Herz Co., 423 
•—7 Ave. NEW YORK zz

DARMO #yszlemy każdemu książeezkę o 
pmującą różne choroby skórne oraz Cenni 
ki Medycyn i Artykułów Toaletowych po ce 
nach fabrycznych. Adresuj: Profesor Karol 
Szwarca and Co. 243 Roxbury Str. Boston, 
Maas.

Generalna Filia na South Chica­
go i okolicę.
zawiadamiamy agentów i in- 
ii p. W. Janicki z pod nr.

“Gazety K atoli-

Ni nic jazem 
tereaowanych, 
8345 Superior AVE. jest generalnym agen­
tem “Gazety Polskiej, . "
ckioj”, “Ilustrowanego Tygodnika’’ i “Dnia 
Świętego", a zarazom naszej Księgarni. 
Ageuci otrzymają ten sam rabat, co w księ­
garni.

ADMINISTRACYA.
XXX

na prezydenta Stanów Zjednoczo 
nych i niewątpliwe szanse Char 
lesa S. IJeneena na gubernatora.

Zebraniu przewodniczył zasłu­
żony prezes “Polskiej Ligi Repu 
blikańskiej” ’Władysław Sehroj 

■da, sekretarzował Leon M. No 
wak.

Do komitetu rezolucyi powoła­
no obywateli: W. S. Miroslaw- 
skiego, M. J. Perłowskiego, W. 
J. Joźwiakowskiego, A. Koło­
dziejskiego i Jana A. Pełkę.

I’o dłuższej naradzie komitet 
ten przedłożył rezolucyę indorsu- 
jąeą całą adminisłraeyę prezyden­
ta Tafta i zalecającą jego ponow­
ny wybór.

W drugiej rezolucyi indorsowa- 
uo administracyę Charlesa S. De- 
nećna i zalecono jego ponowny 
wybór na gubernatora.

W trzeciej indorsowgno Wład. 
Armkneehta na komisarza powia­
towego, Chas. J. Tomkiewicza na 
kongresmana z 4 okręgu i Alberta 
Rostenkowskicgo na posła legis- 
latury z 27 dystryktu, którzy to 
kandydaci otrzymali nominaeyę 
partyi republikańskiej przy pra­
wyborach w dniu 9. kwietnia.

Po przyjęciu 
.brano komitet 
w skład którego weszli: 
Pełka, Jan Gintowt, M. J. 
wski, W. S. Mirosławski 
Kołodziejski.

ka właśnie z tej mieszaniny naro­
dów powstała.

Przewodniczący nie..mógł pow­
strzymać Kunza. w .jego przemo­
wie. Alderman z lG-tęj wardy 
grzmiał, zapewniał Irlandczyków, 
że nie popieraliby Wilsona, gdy­
by ten im powiedział, że Chińczy­
cy są od nich lepsi.”

pamięci ks. Piotra Skar-

ta ks. Biskupa wywarł» 
wrażenie pa słucha-

DROBNE Z CHICAGO.
*

w Avondale odby­
li am iotem w środy,

7. кн. proboszczem

■ •
! BACZNOSC!!! J.żcli chce« zarabia!1 od 
I $25 do $50 tygodniowo, załącz 2c. markę i 
i pisz po informacye do: J. W. Jous, 72 Onta­
rio str., N. 8.. Pittsburg, Pa. 41

POTRZEBA doświadczonych węglarzy do 
i kopalni węgla we Wenoua, Illinois. Kopni- 
i nia jest unijna. Praca stała od kilkunaatu 
tygodni Je zamierzamy pracować przez całą 
zimę. Potrzebny certyfikat górniczy stanu 
Illinois. Pod do>tatkem pomieszkań. Zgłoś­
cie się do : Wenona Coal Co., We nona. 111.

XX

POTRZEBA POMOCY. Jeżeli jestet bel 
■ajęeia, pisa do naa, a damy ci spoaobnuM 
aarobicuia pieniędzy $25 00 tygodniowo. TUE 
LTPMAN 8UPPLY IIOUSE. Róg Randolpb 
■ud Gtii AVE. Chicago, Ii! X

Pr.nnu, zdolna kucharka i umiejętna go­
spodyni. poszukuje zajęcia u Wici. ks. Prób, 

i na plebanii. — J. Szcmborn, 1030 Orchard 
sir., Nowport, Ky.

BACZNOSC AGENCI I
00 dopiero otrzymaliśmy ze starego krs 

lu osikiem nową broszkę, specjalnie przy 
datną du polskiego handlu. Sprzedaje się 
doMkoaałc Każdy Polak i każda Polka, któ­
ra ją sobaczy, kupi ją. Niektórzy nabywają 
•d rami po 5 i 6 i posyłają ją swoim przy- 
jamołota do starego kraju. Ze wszystkich 
mety staro к raj ak ich nic tak łatwo się nie 
Qnedaje, jak owa broszka. Pewien ngeni 
aswbił $6.00 w pierwszym dniu; $8.00 w 
drugim dniu a $9.00 w trzecim dniu. Pisz 
c«e spiesznie po ceny i warunki nie dajcie 
•Ц wyprzedzić przez Innych. Pamiętajcie, 
że artykuł ten zupełnie nowy. Piszeio dzisiaj 
jedeśi chcecie zrobić pieniądze. THE LIP- 
MAK SUPPLY HOUSE, Randolph St. and 
5Ш AVE Chicago. JU. XX

DARMO! Kto przyśle swzj adres i 2e. 
. markę pocztową, ten otrzyma wielki polski 
katalog ilustrowany instrumentów muzycz- 
nych i bardzo ciekawych książek. Adres: 
J. Rudowski, 1408 Claremont ave.. Chicago, 

; ni. x

ORGANISTA, świeżo przybyły z kraju, 
zdolny człowiek, poszukuje posndy. Adres: 

A. Stankiewicz, 59 N. lst str., Brooklyn, 
N. Y. 39

WIELKI bogato ilustrowany katalog ksią 
! żek najciekawszej treści, sztuk teatralnych, 
wyślcmy każdemu, kto nam nadeśte 4c. w 
znaczkach pocztowych. Adres: W. D. Kan- 
czer, 660 Dearborcn ave., Kankakee, 111.

Я1Е DAJCIE CENTA
naprano i nie cierpcie; nami s:ę przekona­

jcie jn\ do пан aię udacie. Pieniądze wróci- 
PANOWIE ORGANISCH my jeielj naase lekarstwa ww nie wyleczą z

Pd epłatki na Gwiazdkę proszę aię zgłaszać jukiej bądź choroby zastarzałej Zn dwa cen- 
wpro«< do Fr. Chojnackiego, 4718 Winche ty dojriocio słę o naszych cudownych Ickach 
stor ave., Chicago, 41-^, Dec. 15 I j świadectwach. P.azcie do: “The Arrow
___  ______ “Dorno" Remcdy, 2889 Milwaukee ave.,

D. i JANCEWICZ. Zari*dea FH11 Sól N. D,,1‘ A' СЫс*“°- IU- “
Main atr. Wilkes Barre. Pa. potrzebuje a-l-------------------------------------------------------------
gratów do sprzedawania książek i zapisy 
w*nia naszej Gazety Polskiej. X

Nieporozumienie.

— Panie hrabio! Pan chodzi 
już rok koło moje Róże i nie robi 
oświadczenie. Niech pan hrabia 
pamięta, co ja mam nabity...

•— A miej sobie pan i dwa nabi­
te rewolwery, karabiny, armaty, 
ja się nie boję, ja...

-— Ale kto słyszał takie pasku­
dne słowo: rewolwery!... Ja 
cliciaiem powiedzieć, co ja mam 
dobrze nabity pugilares, to zawsze 
zięcia znajdę.

tak, jak prawdziwe importowane 
piwo słodowe. O ślicznym kolo­
rze, jest więc nieprześcignionym 
napojem stołowym.

Ekstrakt, z którego piwo się to 
warzy składa się z niczego wję- 
cej, jak z najczystszego słodu i 
chmielu.

•Jego (nadzwyczajne przymioty 
wykazują wszyscy ci, którzy pi­
wo to wypróbowali.

Pani Dora Miller z Edina, Mo., 
piszę:

“Mul-ta-war jest o nadzwy­
czajnym smaku.”

Pan Fryderyk Olszewski z Bel­
lingham, Wash., piszę:

“3 pudełka Mul-ta-war wraz z 
zegarkiem otrzymałem i dziękuję 
Panu za takowe. Piwd smakuje 
dobrze i dołożę wszelkich starań, 
aby je pomiędzy przyjaciółmi zf- 
prowadzić.”

Na Wacławowie 
wa się bazar pod 
soboty i niedzielę.

Komitet bazaru
Scieszką na czele, przygotował liczne 
a oryginalne niespodzianki. Zaprosze­
ni są nietylko parafianie Wacławówa 

Jackowa, ale V goście z dalszych pa­
rafii, jak Jadwigowa, Maryanown, Sta­
nisławowa, Trójcowa, Młodziankowa i 
Kantowa.

Na Jadwigowie w hali bazar para­
fialny do 9. października w soboty, 
niedziele i środy, w ostatni dzień na 
rzecz Tow. miejsc, dobroczynności.

W polskiej parafii św. Izydora w 
Blue Island rozpoczyna się bazar pa­
rafialny. Bazar ten będzie się odbywał 
przez sześć niedziel. Dochód z tegoż 
przeznaczony jest na spłacenie długu 
parafialnego.

Prymicye. W kościele św. Kazimie­
rza odprawił w ubiegłą niedzielę X. 
Franciszek J. Solski, który przezpa- 
czony jest do parafii św. Ignacego w 
dyecezyi kanadyjskiej w Winnipeg. 
Parafia ta składa się z Polaków, Rusi­
nów i Indyan.

MX. Kr. J. Solski pochodzi z Krako­
wa. Studya teologiczne i filozoficzne 
pobierał w Seminaryum Polskiem w 
Orchard Lakę, Mich. Święcenia ka­
płańskie odebrał z rąk Nujprzewieleb- 
niejszego ks. Biskupa Rhodego.

Zaślubiny. W dnjp 30. października 
:w kościele św. Stanisława Kostki po- 
I błogosławiony będzie związek małżon­

ków i Czechów. La Bliy cieszy się Mki dzielnego młodego obywatela archi-

W wojsku austryackiem.
Podoficer (podczas strzelania 

ślepymi nabojami): — Giorczak ! 
ty podły synu! Przecież ty zamy­
kasz oczy przy celowaniu!

Giorczak: — Dyć pan kaprol 
wczoraj powiedział, co dzisiok bę- 
dziema ślepo strzelali.

W Chicago dokonał ks. Biskup 
j poświęcenia kamienia węgielnego 
; pod szkołę i kościół w nowo utwo­
rzonej parafii Niepokalanego Ser- 
ca Maryi w Irving Park, gdzie 
proboszczem jest ks. R. Appelt. 
Piszemy o tem poniżej.

Tego samego dnia w niedzielę 
29. września przemawiał ks. Bi-

jskup na uroczystym wieczorze, u- 
rządzonym w Garick-tfeatrze ku u- 
czezeniu 
gi-

Mowa 
ogromne 
czach?

Przypomniał ks. Biskup, iłu to 
znakomitych królów, wodzów, ry­
cerzy* i mistrzów pióra wydała da­
wna Polska i że jednak'żadna ro­
cznica tyle poważnych nie rozbu­
dziła myśli, co pamięć o ubogim 
zakonniku, cichym i pobożnym 
ąludze Bożym śp. Skardze. Z ży­
ciem nieskazitelnem łączył on wia­
rę niezłomną ^z gorącą, rzewną mi- 

I łośeią < ijezyzny i służył jej w księ- 
jgach, w czynach i dziełach dobro­
czynnych i oświatowych, pełnych 
(natchnienia i przejęcia się dolą i 
| potrzebami narodu. Wskazywał 
Inieustraszenie na zło, które zaród 
•upadku w sobie niosło, na konie­
czność poprawy i usprawiedliwie- 

|nia przed Bogiem. Może owe błę- 
, dy i grzechy dziś większe niż by- 

| I YF lir #1 »11 <1 «.1» 1 . Aw* a a * —. _ f _

łośei
’niczyjego dobra, a raczej 
każdej jednostki widzieć

‘ [związany z dobrem 
[• Wzgląd na braci winien przewo­

dzić każdemu przedsięwzięciu i 
[budzić trwale, serdeczne zespole­
nie serc polskich, o ezem darem­
nie marzył Skarga, czego nie do­
żył w ciągu życia i prac swoich, 
'a do czego nieustannie dążyć mu- 
Isimy, jeżeli elicemy doczekać się 
usprawiedliwienia i niepodległe­
go bytu drpgiej nam Ojczyzny .

W 3C0 LETMĄ ROCZNICĘ z 
ZGONU SKARGI.

ły w dniach politycznego rozgro­
mił Polski. Czas byłby opamiętać 
się i zawrócić do prawdy, do 
sprawiedliwości i do wspólnej mi- 

Nie wolno nam lekćeważyć 
interes 

ściśle 
ogółu.z

NAJLEPSZE GRUNTA W MINN.
jeszcze nie wszystkie zabrano. W pobliżu miasta Floodwood, można nabyć r^wne, 
urodzajne grunta po 15 doi. ło akiCr i wyżej. Tylko dwa dolary za akier wpłaty

rezolucyi, wy- 
organizacyjny, 

Jan A. 
Perło- 

i A.

JOSEPH S. LA BUY NA 
DZIEGO MUNICYPALNEGO.

SÇ-

Szanse La Buy’a wzrosły ze 
względu na ogólne poparcie Pola-j

entówki); reazt« «• lo rocznych aphrtaeh. a do 5 mil od miast i leoloi. Dobro dro- 
<1. szkoły i kościół. To grunta były zbadano przez ka. Oaadnlka a Clotinćt l a 
komondownno priez Przewielebnego Ks.-, Biskup« J. Mo Oolric.k z Duluth. 
Minneaool« Już tyaiiw polskich farmerów. Pobudowali wspaniale kościoły i 
ly; mimo że wielu zaczęło z bieda, teraz st, bogaci. Ta sama aposobuoóó na 
dziś czeku, więc korzystajcio. Po polskie «pisy piszeio do:

ZAWIADOMIENIE.
Mamy zaszczyt zawiadomić 

_ ; wszystkich naszych Szanowr.ych 
M.->r>ański 2Sc. — NMiwifu» i Czytelników, że w bieżącym i ńa- 

Kalend.™ stępnych miesiącach objeżdżać bę­
dzie Stany Zjednocz, agent naszej 
firmy, p. LEONARD B0CHIŃ- 
SKI, który obok sprzedaży ksią­
żek, upoważniony jest zirazem do 
kolektowania prenumeraty za 
wszelkie wydawnictwa r.aszej fir­
my jako to: ‘‘Kazeta Katolicka”, 
“Dzień Święty”, Gazeta Polska” 
i “Tygodnik Ilustrowany”.

Z poważaniem 
POLISH-AMERICAN PUBL. CO.

BRACIA RODACY!
Już wyszły Kalendarze na rok 1913. 

Kalendarz ' LI
Badna i Kalendarz Serca Jesuaa po 30e. — I 
Wielki Kairndan Powieściowy, 1* ‘ 
Waaechiiw talowy. Przyjaciel Żołnierza, Po- 1 
амсЬа Starości i Wesoły Towarzysz Ludu ka- j 
My p. 35c. — Skarb Mbdziny 5<M. — Uni 
w^raainy, tom I. 70c. Dwa tomy $1.25. — ; 
Adelom i KStornikom odpowiedni rabat. Kto ' 
роях lc extra markę za 5c. na przesyłkę, du j 
stanie śliczno 2 książki i dwa katalogi .nu 
prezent — Zamówienia i pieniądze przysy ; 
ład na adres’: Jan Sabliic, 378 Oakland sir.. • 
Brooklyn. New York. 40
'------------------------------

UWAGA!
JfY WIECIE BARDZO DOBRZE, że "Vic 

tar" maszyna mówiąca jest najlepszą w 
śwa<wie. dlatego ty winienefr mieć zaufanie I 
do n;is. ponieważ my jedynie sprzedajemy 
“ficter" maszyny mówiące na 50c i $1 »y 
tetniowe spłaty w całych Stanach Zjednoczo 
»yoh. Akurat obecnie otrzymaliśmy 500 no­
wych Polskich, Chorwackich rekordów z 
dwóch strou-grających po 65c. każdy Pisz 
pe nas« ilnsrtowany katalog N. B. My wy 
śtemy wsm takowy darmo. Sklep otwarty 
wieczorami i w niedzielę. 8. BIRNS, 117 — 
Urai are , na rogu 7th str. Dept. 2. NEW 
YOKK. N. Y. 4n
■ 4 ■■

ICATAI.OG ilustrowany różnych Instru 
menżów piu/ycznych. wyślę knadethu, -kto 
praeśie marek za 10c. Adresujcie: Wydaw 
■thśwo Muzyczne, 8132 Richmond st. Ph: 
Udolphia. Pa.

PRZECZYTAŁ.

opinią dobrego i wytrawnego pra­
wnika i ma doskonały rekord. 
Będzie on też sumiennym i spra­
wiedliwym sędzią i przyniesie 
nam zaszczyt.

Z MŁODZIANKOWA.

BACZNOSC AGENCI ! ' *
* ✓

Wielki wyrób listów: Wielkoruskich, Ma- 
ł->rm»kich. Ukraińskich !Ruthenian|, Litów- 
»kich, Ntemieck ch, itd., różnej treści. Wy 
cykane złotymi ornamentami. . . $1.00 za 
•"Łkę. — Próbki każdy otrzyma za .nade­
słaniem 25c. JOSEPH N. BILINSKY, Lan- 

Printing, 208 Frflrmount AVE. Phi­
ladelphia. Pa. 41

GENERALNY AGENT NA MONTREAL” 
KANADA I OKOLICĘ.

Nmiejszcm zawiadamiamy, iż p. W. 8 
«tetall, 469 J’r«uitenac St., w Montreal, Ca 
nada jest generalnym

. skicf. Ilustrowanego Tygodnika 
naszego Wydawnictwa. Agentów 
belicy prosimy, aby wprost do 
zgłsacali.

W. DYNIEWICZ PUB.

agentem Gazety Pol 
i książek 

ow tej 
niego

CO
*

ZWANY POWSZCHECHNIE MIEDZY PO 
Utaml F. ALEXANDRA KAILS BANK 
WYSYŁKOWY w OonneUsrtUe, Pa. wysyln 
pieniądze * . . ■ -
<ralicyi.
!»<. Nio
■M$aacgo

kł «y ,
kun» peniędzy. Pieniądze wysyła się trzy 
ruey na tydzień. 52

L. B. ARNOLD, LAND COM'R. Duluth and Tron Range R. R. Co.
20S Wolvin Bldg. Duluth. Mlnu.

fiiis DARMO
Jeżeli chcesz mieć piękny 14K zło­

tem napełniany zegarek, GWARAN­
TOWANY przez fabrykę na 20 Jat. ze 
słynnem mechanizmem WAŁTHAM 
albo ELGIN, które sij uznane za 
najlepsze w świecie, to rozwiął tę 
łamigłówkę. Wef. cyfry od 2 do 10 i 
ustaw je w powyższych kratkach tak, 
ażeby ogólna suma każdego rzędu we 
wszystkio strony wynos Ja 18 i przy- 

roswiąąanic. A gdy dobrze rozw*ąftess to 
juki ci k ę' spodoba.

2 8 1

4 3 fi

5 9' ś

tekty-budowniczego Bronisława P. 
Pstronga z panną Teofilą Osowską, u- 
talentowaną Polką. Szczęść Boże mło-

I dym.
Z Irving Park. .Tan Bartosz Głowa­

cki z Town of Lake otrzymał kontrakt 
na roboty blacharskie i gzymsowe przy 
nowobtidującym się kościele i szkole 
Niepokalanego Serca Maryi w ‘ 
ving Park”. Fundament stawia 
Kończyk, kontraktor z Jadwigowa.

Slub. Na Jadwigowie k$. Knitter po­
błogosławił związek małżeński A. Su­
walskiego z panną Martą G rzymską.

50 locie szczęśliwego małżeństwa ob­
chodzili państwo Andrzej i Maryannt 
Jajkowscy na Jadwigowie, Uroczysta, 
mszę św. odprawił kś. proboszcz Jat. 
Obyrtacz.

Koncert B. Czechowiczównej, mło 
dziuelinej i bardzo utalentowanej fo 
tepianistki odbędzie się 18. paździei 
nika. Artystka odegra nieznany u na- 
koncert Mendelsohn’a, jednę z rapso 
dyi Liszta, także polonez Chopina i 
kilka innych kompozycyi.

. ............... . ..___ .. w nagrodę poAlemy ci 
Czek ten jest ważny i przyjmiemy go juko go-

'lij na id m
ł»zek i brelok ... , _______ ___ ___  „__ _____ „ . ___ .... . ..
lówkę przy zakupuio jednego z naszych ELGIN albo WALTHAM zegarków, 
natychmiast i załącz murki nn przesyłkę katalogu.

CORONA COMMERCIAL CO., 443 E. 16 st, Dep. 30, NEW YORK.

, Nowy wspaniały kościół 
fialny już na ukończeniu, 
ga ułożona, piękne staćye 
krzyżowej zdobią ściany, a robo­
tnicy ustawiają ołtarz główny.

W dniu 13: października odbę­
dzie się w nowym kościele kon- 

towarzy- (cert pod artystycznym kierun­
kiem organisty kompozytora 
I Walkiewicża. W czasie koncertu 
: wykonane będzie oratoryum 
i “Chrystus” j, “Salve Regina’ 
Walkiewicża. Na nowych orga­
nach grać będą najsłynniejsi or-

para-
Podło-

drogi
Na, -, 7aZiębienie

j Liczne grono ziomków, duclio-
| wieństwo, organizacje, 
stwa, Polki i Polaey, wielu gości, 
'ludzie pracy i ludzie pióra, zebra 
pi się w ub. niedzielę w Garriek- 
|teatrze, aby uczcić pamięć wiel­
kiego kaznodziei.

Po wspanialej mowie ks. Bisku-
'pa Chóry parafialne odśpiewały.-ani'ci nasi: Karczyński, Walko- 
kantatę Skargoską, poważne, głę.;"'iak, Małłek, Kwasigroćli, Rybo- 

jbokie, miejscami bardzo rzewne wiak * Borowiński. Śpiew solowy 
na strunach serca uharmonizowa-1 znako">>t',.ł śpiewaczki'Róży Kwa- 
ne, prawdziwie artystyczne dzieło i si8«>ch i śpiewy chóralny dopeł- 
muzyki polskiej, utwój: oryginał- n*a PU‘kny program.
ny organisty-kompozytora Aleks.

Pan Fred Ferlin z Jolięt, Ill., I 
opowiada o sobie samym: “'Zda-' 
rzylo mi się przeczytać w jednej i 
książeczek Severy opis choroby 
•jrek, zupełnie odpowiadający1 

• mojemu przypadkowi. Skutkiem' i 
brania Severy lekarstwa na ner-1 
ki i wątrobę ISeveraa Kidney and , . - ‘ _ , . . . feiłŁZAoij-AwiiipuA v tum jitcKB.Liver Remedy| zgodnie z przepi- RilI.ezv^skiego.
sami w książeczce zamieszczony- ...

• i» 4 i .1 Aieinilknace oklaski tlzickowu-mi, choroba moja została wytę- . À
# , łV MlllOrniVI 1 l.-nnnw'nA»M

pionu całkowicie. Lekarstwo toi 
jest wyrabiane specyalnie w celu ! 
usuwania zaburzeń nerek, wątro- i 
by i pęcherza. Cena 50 centów; 
większa butelka $1.00. Sprzeda­
wane przez aptekarzy. Przepisy i 
książeczki w polskim języku. U- 
pewnij się, że na opakowaniu 
iest nazwa: W. F. Severa Co., 
Cedar Rapids, Iowa.

do Auatryi, Rosyi, Niemiec i 
IntorcK swój uprawia przeszło 24 
możecie nigdzie znaleźć bezpiecz- 
banku i 1 пряже j obsługi nad tę 

dajmy. Piszeio po informacye i

Stój 1 Czytaj! Najnowszy katalog róż- 
nych uadziw.ających dzieł wysyłamy darmo. 
Kto przyślo swój dokładny adres i 4c snu- 
••/«A poc«towy na przesłanie takowego. A- 
droftwatf oalżey: J. KAMIEŃSKI 1741 N. 
Troy Str. Chicago, lii. 40

Darmo !l Każdemu wyślę Katalog książek 
r<»«ncgo rodzaju, kto przyśle swój dokładny 
adrea i 2c markę. Adres; S. STON 1741 
N Troy Str. Chicago, Ul. 40

NA SPRZEDAŻ.
Piękny iztorek w pośrodku dwóch domów 

w którym sprzedaje się “Ice cream", roz­
maite rzeczy szkolne i książki, cukierki, cy- 

Tytoń, artykuły muzykalne i religij­
ne oś« daleko kościoła i szkoły na nlicy wy- 
brakowanej. Przyczyna, z powodu żo wła- 
Mciel założył .nny interes. Dobry interes 
•ila Polaka, a bile codziennie w tym sitor- 
k« świadczą, jak interes jest szeroko rot- 
wralęty. Wszystko w najlepszym porządku. 
Jrat około 6uo familii. Adres: M. J. SCHU- 
BAAGA GS Lakę Road, DUNKI BK, NY 40

OBCHODY I ZABAWY.

CHICAGO
PRAC ARCYPASTERSKICHZ

KS. BISKUPA P. P. RHODEGO.

25ctw. w aptekach. 
Wskazówki ujycia po polsku 

napisane w patoce.Towarzystwo • Polek św. Jadwigi, nr 
84 Zjednoczenia w Cicero, obchodzi/ 
będzie dziesięciolecie swego istnieniu 
w niedzielę, dnia 20-go października. 
Prezeską towarzystwa jest pani Mn 
rya Miara, a sekretarką pani Włady­
sława Kolicka.

Cł ór Pań św. Trójcy urządza wie­
czorek, połączony7 z zabawą taneczną, 

_ . w środę dnia 2-go października, w sali
tej rano. Ceremonii dokona J. E Związku Polek pnr. 1309—15 N. Aeh- 
Najprz. ks. arcybiskup James E jlani1 ave-
Quigley. Obecność swoja przv-! ,^С2Пде Chieagoskiego

. . . . . i».. Klubu Aptekarzy, odbyło się w hotelu
rzeki także Najprz. ks. Biskup j <Bi,mnrek”, na którem L. J. Peli- 
Rhode. кяп |Uzcch| obrany został prezesem. A-

.. [dolf Unienhofer I wiceprezesem, Henr.
ALD. KUNZ PRZECIW WILSO- 8<:haf®r 11 wiceprezesem, Karol A- 

brahamson skarbnikiem, J. IŁ Schwal­
be sekretarzem fili., Józef Swanson 
sekretarzem protokółowym i S. L. 
Antonow marszałkiem. Klub ten liczi 
w swoim gronie 400 aptekarzy.

Uroczyste 'poświęcenie nowego 
kościoła śś. Młodzianków, przy u 
licach Superior i Arinour, odbę- 

ły autorowi i wykonawcom. dzie si§ w niedzielę, dnia 20-go
'Chóry te wykonały później IpaŹdziernikB 0 8odzinie dziesi9- 

' pieśni M. Gomółki z 16-go wieku 
bardzo poprawnie.

Chórom akompaniowała dobo­
rowa orkiestra pod kierunkiem 
prof. A. Karczyńskiego.

Orkiestra ta wykonała 
słynną uwerturę z Halki, 
mezzo z ś‘Cavaleria rusticana” i 
‘1 Menuet ’ ’ Paderewskiego.

Chóry i orkiestra spisały się do­
skonale.

O Skąrdze miał wykład dr. A- 
dam Szwajkart, a potem w poru­
szającej płomiennej mowie sławił 
Jego życie, dzieła i głębokie my­
śli, cały jego testament i Boże 
ziarna niepospolitego tego Męża 
rektor polskiego kollegium ks. 
Wł, Zapała. s

Publiczność wdzięcznie obydwu 
mowcom dziękowała.

“Kazanie Skargi” Matejki, w 
żywym, wspaniałym obrazie i w 
źywem słowie, było punktem osta­
tnim programu i 'przy dźwiękach 
hymnu “Boże coś Polskę” zgasło 
na scenie, aby w duszach ożyć nie' 
zatartein wspomnieniem wielkiej 
postaci naszego kaznodziei i pra­
wdziwego mistrza Słowa.

Cześć Skardze!

Wyrabiane przez F.
74 80 ashington St.

Ad. Richter & CO.
New York City.

nadto 
inter- NOWI.

W Dz. Chieagpskim” głównym 
organie demokraeyi polskiej, czy­
tamy :

Angielskie gazety rozpisują się 
Jjardzo szeroko o w

Xa stronicy 2ej wydania tego 
która każde-;...d............. „ .ryHtąpieniu al- ^-»»jdziccie ofertę,

dermaua Kunza przeciw Wilsono- 1,u*_z czytelników daje sposob-

••••••••••••••«••••••••«•••-»•«••»••••»»•••••«'»•••Ot»

B. G. WERNICK, M. D.
Polski Doktor

[ wyleczy wezolkle choroby Mężczytu, Kobiet 1 dzieci, nawet chroniczne. 
Godziny ofisowe od I do 4 popołudniu i od • de 9 wioozór. 

Telefon 1G55—1 Richmond,
«6» HANNOVEB 8TB BOSTON, MAM.

Hellmutha Gojąca Maść
Gwarantowana przez Laboratoryum Hellmutha sto­
sownie do uchwały kongresu dotyczącej pożywieuia i 
towarów aptekarskich, z dnia 30 Czerwca 1906, i nu­

mer «nrządkowjr 27415. Znakomity środek na wszel­
kiego rodzaju wyrzut? .ozaje, pryszcze, dziury w nodze, wrzody, kro­
sty, poparzenia, rany cd zacięcia itd.

Pół uncyi 25c.; przez pocztę 30c. Jedna uneya 35c.; przez poczty 40c. 
Dwie uneye SOe.; przez poczty 60e.

Na sprzedaż we wszystkich aptekach. Przyrządzana tylko w
LABORATORYUM HELLMUTHA, Dept. G. 2148 N. Robey St. CHICAGO, 1LL

nośe zaopatrzenia się w 3 pudeł­
ka Lundina skoncentrowanego 
ekstraktu “Mul-ta-war,” który 
to służy do sporządzenia nadzwy­
czaj smacznego piwa słodowego.

Piwo z ekstraktu tego sporzą­
dzone jest mocne, zdrowe, 
nadzwyczaj smaczne i musujące

wi. Alclermnn Kunz był na posie­
dzeniu komitetu powiatowego i 
tani powiedział, że żaden z 30.000 
Polaków demokratów w powieeit 
Cook nie będzie głosowa! za Wil­
sonem, jeśli ten nie cofnie tego, 
co o nich powiedział w swej histo- 
ryi.

Poprzedni mówcy chwalili Wil­
sona. Przewodniczący Townsend 
powołał na następnego mówcę 
ald. Kunza z 16-ej wardy. — 
Chwalono tu dzisiaj Wilsona — 
odezwał się Kunz — i to, co tu 
mówiono, może jest*prawdą, lecz 
ja ehcę panom powiedzieć, że Po­
lacy, Czesi i Włosi w Chicago nic 
będą go popierali, jeśli w angiel­
skich gazetach nie cofnie ubliża­
jących uwag o Polakach.

— Jeśli człowiek powiada, że 
Polacy nalćżą do tych gorszych 
to ja i ludzie, których reprezen 
tuję, nie możemy go popierać 
Niektórzy chcą te głosy dosta 
dla Wilsona, ale jeśli on tego ni< 
naprawi, to nic z tego nie będzi
«— Wilson ubliżył nietylko nam 

ale całemu narodowi, bo Amtfry

Ostatni tydzień ks. Biskupa po­
święcony był naszym rodakom.

W Jersey City celebrował ks. 
Biskup uroczystą mszę św. na o- 
twareie Sejmu “Unii 1’oLskiąj”, 

{oddziału buffaloskiego i przema­
wiał w hali przed rozpoczęciem o- 
brad, o ezem w osobnem piszemy 

i sprawozdaniu.
W Wcst Hammond, 111., w ko­

ściele św. Andrzeja w parafii ks. 
Bolesława Nowakowskiego udziel 

'lał ks. Biskup Sakramentu Bierz­
mowania około 500 dzieciom, mło­
dzieży i osobom starszym. Polacy 
przyjmowali Biskupa nader uro­
czyście, a parada, jaką w tym ce­
lu urządzono, udała się wspania­
le. Przed kościołem urządzono 
bramę tryumfalną, na której wi­
dniały słowa: “Witamy Cię Wie­
lebny Biskupie”. Ks. Biskup 
przybył automobilem w towarzy,- 
stwie ks. Wojtalewieza, oraz pro­
boszcza miejscowego. W uroczy­
stości i paradzie brało *in greinio’ 
udział Tow. św. Andrzeja, nr. 143 
Zjed., z prezesem Józ. F. Nowi­
ckim na czele.

fAN DUTKOWSKI SPRZEDAJE SWÓJ 
IitTKRES, to jest Piekarnię w dobrem miej- 
.«a w samym środku polskiej dzielnicy, 
z4aie zamieszkuje przeszło 2.000 Polaków, 
^‘•by cheirł. może się zgłosić pod adresem 
JAN DUTKOWSKI Norwich, Conn. 7-th 
White Slfcet.___________ * 40
~ łi^wKODZI GWL.ZDKA

A wiec czas zrobić zamówienie. A gdzie I 
U Firmy znanej Jana Młotowakiego and Co. 
Proazę, piszcie po Katalog ilustrowany, za 
wierającjr wielki wybór najnowszego wyro- 
ba azczero-złotych damskich > męskich ze 
parków, łańcuszków, sygnetów i pierścion 
k4w i wszelk.ego rodzaju biżuteryi p<. n ij 
rurazycb cenach z odpowiednią gwarancyą.

Pis r-e zaraz po katalogi, załączając 2 ct 
ra cn e k |H»c/towy.

Znana łuuia Zegarmistrzowska i Jubiler­
ska JANA MLOTOWSKIEGO and CO. D. 
1039 Noble str. Chicago, 111. 46

z

I

POLSKIEJ LIGI
REPUBLIKAŃSKIEJ.

»

Delegaci pdlscy wszystkich 
wartl i dystiHktów wyborczych, 
miasta Chicago zeszli się w ubie 
głą niedzielę na wiecu “Polskiej 
Ligi Republikaskiej” od 7-ej do 
11-ej wieczorem trwały obrady 
sprawozdania wardowe. Wszyscy 
mówcy stwierdzili zwiększające 
się z dniem każdym szanse Tafta

50,000 KSIĄŻEK
BEZPŁATNIE.

Wartości S10.00 dla Każdego Mężczyzny.
Jeżeli cierpisz na jakąkolwiek chorobę właściwą mążczyznoui, chcielibyśmy, żebyś na­

pisał pojedna z tych znakomitych książek. Ona wskazuje w przystąpiły i prosty sposób, 
jak kaź<ly cierpiący na Zatrucie Krwi,‘’Osłabienie inozkosci,*OgóluJ utratę Sił, Reuma­
tyzm Choroby‘’Organiczne, Żołądek, Wątrobę, Nerki lub Pęcherz, może być wyleczony 
gruntownie u siebie w domu. Jeżeli jesteś zniechęcony wydawaniem pieniędzy, nie 
otrzymując pożądanych skutków, ta Bezpłatna Książką dla Mężczyzn przedstawia dla 
ciebte wartość paru set dolarów. Ona ci powie dla czego cierpisz i jak wyleczyć się mo­
żesz gruntownie i stale. Książka ta powróciła zdrowie doskonale, siły i zdolność męzką 
—tysiącom mężczyzn. Ona jest składem wiedzy i zawiera właśnie to, o cźera każdy męż­
czyzna wiedzieć powinien. Pomiotaj, że książkę tg otrzymasz zupełnie darmo. My pła­
cimy przesyłkę pocztowa. Załącz bezpłatny kupon, przyślij do nas dzisiaj, a my po- 
śleiny ci tg drogocenną książkę, opłacając przesyłkę.

PBZYŚŁU tEN BEZPŁATNY KUPON NA KSIĄŻKĘ DZISIAJ.
DR. JOS. LISTER & CO., P. 707 Horthwestem Bldg., 22 Fifth Ave., Chicago.

Panowie: Jestem zainteresowany p~óskj bezpłatną ofertą i proszę o przysłanie Uli Książki natychmiast.

Nazwisko.
Miasto

Darmo

Męż­
czyzn

__ __ ______ _ :zne, Żołądek, Wątrobę, ISerRi lub Pęcherz, uiozeoyc wyleczony 
gruntownie u siebie w domu. Jeżeli jesteś zniechęcony wydawaniem pieniędzy, nie

State.
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Ziemie Polskie pod Moskalem
P'etropuwlov. skij, przed kilku mie- 
siąetfaii' zastanawiał sic w swim 
piśmie, dlaczego policjanci w Ko- 
w: ie. o ile się publiczność do nieb 
>:■ r: a. odpowiadają po polsku, 
che.' Kowno, jak to stwierdza p. 
Piel ropawłowskij, należy du miast 
imperytun rosyjskiego. W oburze­
niu swem p. Pietropawiowskij do­
dał. że o fakcie tym ‘’policmajstro­
wie, na wzór mężów zdradzony eh, 
dowiadują się ostatni”. Takjem 
porówńianii iii uczul się dotknięty 

lp. policmajster kowieński i poeią- 
ignąl reduktora "Litów, Ruś” do 
odpowiedzialności sądowej z aft. 
1040 kodeksu karnego. Atoli i sąd 

| okręgowy kowieński i Izba sądowa 
., . , . , i wileńska. przr rozpatrywaniuosob nie widziało nigdy. . , . .’ skargi apelacyjnej, istoty przestę­

pstwa nie znalazły i p. Pietropa- 
Gwlowskij został uniewinniony.

Ogro .uia. nieby- 
ledziła okolice 
■cie pasem hie- 

"kim. po i, ■ i
upalnym, pod wieczór za- 
zbierać gęste chmury, głó- 
strony południowej. Bez- 
blj'skawiye i link grzmo-

zdawpa już zostały uskutecznione 
i z remanentów dochodowych, o- 

t rzymanycłi z dóbr.
I I’. Władysław Jasieński jtedy. 
całkiem świadomie i celowo, zrezy­
gnował ze stanowiska i obowiąz­
ków obywatela i ziemianina Litwy 
i Białej Rusi, które obecnie przeży­
wają bodaj najcięższe chwile swej I 
d z i e jo w i ■ j egzy s t eney i. ”

DROBNE WIADOMOŚCI.

STRASZNA BURZĄ.
Pow. miński.

wala nawałnica nav 
nasze, idąc na szczę 
zbyt sze 
sznyni i 
częły się 
wnie od 
ustanne
4u zapowiadał« zbliżającą sie bu- 
rzę. Ściemniło się ogromnie i dal 
się sł, -ze-- jakiś siłuj’, nie/wj’lcły 
szum, aczkolwiek wiatru prawic 
n ■ było. To skalona ulewa zbli­
żała się do nas. Wkrótce istni^po- 
toki wody zalały wszjstko. Było 
to coś .w rodzaju oberwania się 
chmury, bo tak gwałtownego desz­
czu wiele
Miwałnica szła przez nasz powiat 
od strony Przyluk, przez Mińsk, 
Papiernicę, Wiszniówkę w kierun-l 
ku traktu dołhinowskiego. 
przestrzeni między Dubowlanami 
a Pilnieą. do ulewy doląezj’1 się, !

, pomimo wieczornej pory i grad 
dose silny, czyniąc znaczne szkody ^9^’ 
w zbożu, stojącem jeszcze na pniu. i 
.Strumienie wody przerywały gro-' 
ble. znosiły mostki, spłukiwały po-1 
la z żyta świeżo zasianego, niosły 
na łąki muł i piasek.

Nn BRAK MIEJSCA W SZKOŁACH.
Dąbrowa Górnicza. Smutne wie­

ści nadchodził z Dąbrowy Górni 
Z rozpoczęciem roku szkol­

nego ujawnił się tam niezmiernie 
dotkliwy dla wielu rodziców brak 
miejsc w szkołach. Każdodziennie 
spotyka się — jak piszę Iskra -r- 

. gromady zrozpaczonych matek z 
dziećmi, które nadaremnie chodzą 

NAPADY W KRÓLESTWIE z •iednfi-i ^koły do drugiej z pro- 
POLSKIEM. ’’’bij o przyjęcie. We wszystkich

i szkołach brak miejsc i w roku bie- 
zęstocliowa. \\ związku z o- żącym paręset dzieci pozostanie na 

sialninii napadami aresztowano bruku. Nauczyciele trzymają się 
" < zęstochowie zigołem. 53 męż- ściśle rozkazu, naczelnika łódzkiej 

Idyrekcyi szkolnej, p. Bielajcwa i 
drodze Tu- przyjmują nie więcej, niż 50 — 00 
•> zainasko- -dzieci do oddziału. To samo dzie- 
przejeżdźa-i je się w szkołach gminnych, gdzie 

jąeyeli podróżnych i zrabowano ! uczęszczają

czyzn i 3 kobiety.
Kalisz. W lesie na 

cek-1'ntojów napadło 
wanych bandytów na

Warszawa. Wyrok skazujący 
l ks. prałata Al. Godlewskiego na ! 
I miesiąc Aresztu za notatkę z opi-j 
-em sprawy biskupa msryawi 

i ekiego, Kowalskiego w miesięczni-1 
Ku *'i\lo.' jak Bóg.” z.istnł przez 

i senat zal wierdzonr. Ks. dr. Al. 
I Godlewski karę odsiadywać będzie 
j w jednym z klasztorów w Króle-1 
i stwie.

— Zmarł tu po długich cierpie- 
!niach Jan Błeszyński, literat i 

Rosienie. W majątku p. Iwa I dziennikarz. LTodzonj’ w roku 
nowskiej. 1'akaliiiszknch, odległ. o I l '’,’4 w 1’ozimńskicni. jako syn za- 
kiłka wiorst od Rosieli, zdarzył się ; możnego obszjirnika'otrzymal bar- 
nader smutny wypadek. i dzo stai anne wychowanie, a nastę-

Syn p. Edelowej. aptekarzowei.:1 ,lic’ kończeniu gimnazyum 
uczeń 3 klasy kowieńskiego gim-1l>r’,.ko"ie ’ ’
nazyum, latali, odwiedził svnów !uzyskał do- 
P- Iwanowskiej. Dla zabawienia I*101’8' ‘I'’“"- posa-

ii i-i- • dę urzędniku sądowego w Gitlieri, przybyłego towarzjsz.e oddalili się . °.
opodal od donioslwa, dla strzela­
li ui ze starej fuzyjki, u której nie 

Izawszę trzeba było naciskać cyn­
giel d<t strzału, gdyż nie rzadko! 

i kurek sani spadał. Po krótkiej 
1 slrzelaninie jeden’z Iwanowskich," 
lat 10 chłopiec, wziął do ręki fu- 
zjjkę i odchylił kurek; fuzyjka 
wypaliła i wpakował cały nabój 
Edelowi w nogę, od Stopj’ do kola­
na. Iwanowscy ze stracliu uciekli. 
nieszczęśliwy jęczał i wzywał po- j 
mocy. Szczęściem przechodziła o- 
bok kobieta, pośpieszyła więc na 
glos rozpaczliwy i znalazła chłop­
ca leżącego i broczącego we krwi. 
Nim jednak ze dworu przybyła po- ■ 
moc, nim zdołał znany i ceniony 
Chirurg ,doktor Kowalewski opa­
trzyć rannego, zbyt dużo krwi u- 
płynęło. Pomimo troskliwej opie­
ki, tydzień upłynął, a silna gorącz­
ka wciąż powraca.

NIESZCZĘŚLIW Y WYPADEK Z 
BRONIĄ.

W majątku p. lwa I dziennikarz.

gotówką 1000 rubli. Polieya ujęła 
w pościgu 4 bandytów .

Warszawa. Na przedmieściu 
" arsznwy napadlo na szosie pię­
ciu bandytów na omnibus, w któ­
rym się znajdowało 15 kupców ży- 
do.iskieh. Jednego zabili, a czte­
rech zranili śmiertelnie.

Łódź. Do domu przy ulicy No­
waka No. fi wtargnęło dwóch rabtt- 
r--',w. Ograbiwszy lokatora Nie 
'«radomskiego. rabusie zbiegli. Po­
lieya pogoniła za nimi. Gdy na 
wezwanie “stój” żaden z ucieka­
jących nie zatrzymał się. strażnik 
dal kilka strzałów, które wywoła-j 
ly ogromny popłoch na ulicy. Je­
den z rabusiów chcąc przesadzić 
parkan, został silnie pokaleczony i 
to ułatwiło ujęcie go. Jest to Wa- 

■«•law Styczyński, I. 25. który przy, 
znal się do rabunku i wskazał ja­
ko wspólnika Bolesława Kiiitkow- 
skiego. Ostatniego w nocy aresz­
towano.

I
SPRZENIE WIERZENIE.

Płock. Na przystani statków 
Tow. żeglugi "Krater" w Płocku, 
pracował w charakterze kasymn 
niejaki Antoni Zagrubski. Pewne­
go dnia Z. nie stawił się do zajęcia 
i nie przysłał żadnego wyjaśnieni^ 
jednocześnie zaś dowiedziano się, 
ż’’ wyjechał on końmi w stronę 
Rypina, a że od Rypina już tylko 
krok, za granicę, więc -powzięto o- 
łiawę, że podróż ta nie jest podró­
żą. lecz ucieczką.

Iforaźnć sprawdzenie kasj- wy.

dzieci gospodarzy. | 
Szkól tych jest w Dąbrowie bhr- 
dzo mało. W marcu rb. na ogól 
m iii zebraniu gminiacypostanowi­
li otworzyć 8 szkół, w t<-m dwie! 

,2-klasowe. lecz na wysianą uchwa­
lę'do naczelnika dyrekeyi szkolnej i 
odpowiedzi do dnia dzisiejszego 
giuii a nie olrzyi.iiula.

ECHA NAPADU POD 
NIEM.

ŻERA

Błeszczjński bardziej ciążył ku 
dziennikarstwu i literaturze, aż 
wreszcie zmuszony do porzucenia 

I posady, poświęcił się wyłącznie pi­
śmiennictwu. Pracował początko­
wo w pismach galicyjskich, a na­
stępnie przed 20 la tj' przeniósł się 
do Królestwa. Pisał rozpraw.« do 
tygodników,'pracował dorywczo w 
prasie codziennej i wiele tłuma­
czył z. języków obcych.

Budowa rzeźni. Do Warszawy 
przyjechali francuscy i belgijscy 
członkowie syndykatu kapitali­
stów zagranicznych, w celu sfinan­
sowania budowy i cksploatacyi 
rzeźni w Florentynowie pod War­
szawą.

Petersburg. Aresztowano tu b. 
proboszcza kościoła św. Kazimie­
rza, ks. Około-Ktilaka i zasłano do 
klasztoru Dominikanów. Ksiądz 
ten, jako wydawca wychodzącego 
w 1‘eteislnirgu czasopisma “Wia­
ra i życie", IĄ1 niedawno zasądzc»- 
nj' na fi miesięcy twZ-rdz.« za arty- 

I kul pod tytułem "Katolicyzm i 
| staroobrzędowość”, w którym do­
patrzał;« się usiioięnń namawiania 
sebizmntyków i staroobrzędowców 
na katolicyzm.

Powrót do zdrowia. .Mecenas 
w swoim

Warszawa. Jed-n z pószkodowa-' 
nyeli podczas napadu na omnibus 
pod Żeraniem, właściciel omnibu­
su Zelikicr. podczas badaniu go 
przez policj e zezmd. iz w jednym ' Alltolli ()suehowski który 

d°l’iz,‘| « ztisie-ziamal nogę i został potlit

FEYMARCZENIE ZIEMIĄ,
iV ''.Kwrjcrze laU-uskim czy-j.Wars: 

l l amy:
"Przed dwudziestu sześciu laty, 

w dro-lz sukcesji bezpośredniej 
'oraz zapisu testamentowego, p. W.
Jasieński, w chwili dojścia do pel- 

; imletnośei. »tał się właścicielem 
pięciu oddzielnych dominiów, tra- 

idycyjnie od dośń dawnego czasu 
imzostiijącyeh w rękach jegp przo­
dków! Spuścizna ta obejniowalii 
dobrą z rezyilenej ami i bardzo ob­
fitymi ziemni elitami: Szeszolki z 
folwarkami. Olany z grobami ro- 

;dz.iiinrmi przodków, Giedrojcie,
Narwidiszki i Alontyniany — ra; 

i zi m 35(1 włók ziemi dobrej w pow.
wileńskim o 7 — 8 mil od Wilna 
z lunlei zasobnymi lasami, obfitu­
jącymi w wjborowj "towar” le-' 
■nr.

Dodać Iii należ.«, że p. Wł. Ja­
sieński jest w linii prostej spadko­
biercą majątkowym przodka swe­
go. tak zaszczytnie zapisanego na 
kurtach dziejów narodu polskiego 

jw ostatniej chwili politycznego 
j pogromu : ś. p. pułk. Jakób .Jasień- 
I ski jest jego praszczurem.

Alająe tedy 7 tys. morgów ziemi

z napadających poznał
I znanego mu poliytOwęgo złodzieja 
i z Pułtuska Jadkę Zelmanowieza. 
! Nu mocy tego zeznania polieya

■ e .. ,?.ą Iclegr.iiiezuie zażąda 
la od połicyi w Pułtusku areszto­
wania Zelmanowieza. eo też lisku-1 
teezniono niebawem. Wobec, kale-1 
goryezift-go oświadczenia Zclikie- 
rn. że poznał Zelmanowieza. u- 
ezestniciwo tego ostatniego w na­
padzie nie pozo-t awia żadnych

I wątpliwości.
Zresztą Zclniuonowicz już kilka

krotnic znajdował się pod kluczem | szewskiego komitetu budowy po- 
w podejrzeniu o udział w różnych 
zbrodniach.

Pierwszy raz został on aresztu 
wany przez policyę warszawska w 

maren 1910 r., jako podej-

k. „In brak rb. 2.IKHI. ruldegrafo. '‘."'"O I”“! I«k, nr../, k-
«ano więc do Dobrzynia nad 
Drwęcę, żęły Zagrułiskiego zatrzy- ; 
mać, ale ten jakoś zdolni wywinąć 
sę z rąk władz i opafl się w Rot-, 
l< rdamić, chcąc stąd przenieść 
swoją osobę na drugą półkulę.
Przywiązanie jednak do żony zgu-, 
biło go. Zatelegrafował do niej z 
Rotterdamu, żebj’ natychmiast! 
przj-jeełiała, podmjąe jednocześnie 
adres hotelu. Żonie nie uśmiecha­
ła się wenie ta podróż w tych 
« jjątliowyeh wiirunkaeli i odpo-' 
wiedziała telegraficznie: “uciekaj« 
bo źle. Ta wymiana międzj’ ko- 
chającem małżeństwem naprowa­
dziła policyę na ślad i mając adres 
wysłano drugi telegram rzekomo 
od żony tej treści: "wszystko do­
brze. siedź spokojnie” Wobec te­
go Zagrubski siedział spokojnie, o- 
czekująe na połowicę, zamiast tej 
jednak do hbtelu wkroczyła poli-j 
cja i ujęła jprzeniewierczego kasy 
era. <

NIEPRAWOMYśLNA POLICYA.
Kowno. Redaktor gazety ko- 

w.enskiej "Litowskaja Ruś” p.

sów,, wypełnionjch "towarem” do
■ natychmiastowego zbytu i rozpo­
rządzając wedle skromnego obli­
czenia około 20 tys. rubli rocznego 
dochodu, p. Wl. Jasieński, w ciągu 
ostatnich dwóch lut. stale już. od 
lat dziesięciu mieszkając w Sżwaj- 
carj’i. sprzedał eztery piąte swych

i dóbr, zamienia jąe je na skromną. 
: leez w.vgodna rentę.

Dobra Narwidiszki. Montynianj- 
11 Olany, na szczęście, dostały się w 
J ręce polskie i. jak się zdaje, w dal­

szym ciągu będą lepiej gospodaro­
wano. Natomiast dom. Giedrojcie, 
gdzie jeszcze przed 30 łaty śp. 
strj j p. Władysława Jasieńskiego 
urziidzal sjutl jeden wjstawj' rolni­
czo. mając w swych dobrach dosta- 
teczii.v materyal do zasilenia wszy­
stkich jej działów, dostał,« się w 
ręce Banku włościańskiego i, jak 
można Zz przykładów dotychczaso- 

. wj cli wnioskować, pójdą na speey-
■ alną parcelację, dla kolonistów, 
Jprzywiezionych z. głębi Rosji.

Dodać tu jeszcze należy, że skro- 
! nine wpiatj sum posagowych 
[dwom siostrom.- pp. Maryi Janko 
; wskiej i Zofii Dowinont-Siesiekiej 

z*

miasto subsjdyum na utworzenie 
rządowego gimnazyum żeńskiego. I 

Lublin. Na stacyi Alitycz, kolei ' 
Nadwiślańskiej pod Lublinem wy-1 
kolei! się pociąg tojrarowr. 13 
wagonów rozbitych i poprzewraca­
nych zatarasowało linię, wskutek | 

I czego rucłi pociągów osobowreb 
odbywał się z przesiadaniem. Je-■ 

Iden konduktor zabity, drugi cież- 
I ko taimy. Odwieziono go pocią- , 
i giem pomocniczyńi do szpitala w 
i Lublinie .
I Kowno. Na ul. Świętojańskiej 
oficer 1’rotopow strzeli! z rewol-l ’ 

Iweru do ucznia kla\« VI miejseo- tśSMBśJ 
| wego gimnazyum Kiełbsza. Rań- 
I ny śmiertelnie uczeń po zawiezie- 
iniu go do szpitala zmarl.

Administracra skazała na 300 - • , 
|rb. karj' przybyłego z Ameryki ks. 
i Skrjpkę za przedłużenie terminu 
paszportu zagranicznego.

W Sosnowęu na przedmieściu 
i Pogoń, pies wściekły pokąsał 12. 
( osób. Wszystkie odesłano do War­
szawy.

W Częstochowie powstaje szkośj 
la nieznanego dotychczas w Króle­
stwie typu. Ala to być szkoła 8-r 
klasowa, komercj alna, przezuaczo-! 
mi zarówigi dla chłopców, jak i dla 

I dziewcząt, ze wszjstkiemi prawa-j 
i mi szkół rządowych. Założycielem ! 
|tej oryginalnej szkolj' jest p. An-I 
drzejaczek.

Wodzisław. W kamieniołomach 
na połach wsi Świątniki pod Wo-1 
dzislawiem, obok szosy, wiodącej 
z Krakowa do Warszawy, na glę-1 
bokości 9 łokci w kamieniu, zwa- ; 
nym w tamtych stronach opoką, 
znalazł skamieniałość, przypomi- ■ 
nnjąeą kształtami węża, koloru 1 
111’onzowego, zwiniętego w kłąb. 
Wąż teu skamieniał.« ma długości 
120 ciut., a objętości 29 ctm.

W Opinogórze zmarła ś. p. Ka­
rolina z hr. AIjeielskich Adamowa i 
lir. Krasińska, matka obecnego or- i 
dynata hr. Józefa Krasińskiego. ;

■ Zmarła dożyła sędziwego wieku,*
■ blisko lab 87. Pogrzeb odbędzie się ‘ 
I w Opinogórze. Termin pogrzebu ! 
! nie został jeszcze oznaczony.

Radom. Przed kilkoma dniami | 
doniesiono z Rad<*mia o samobój­
stwie ks. Kazimierza Fuljantego,! 
tymczasein wypadek len przedsta­
wia się w rzeczywistości zupełnie; 
inaczej. Ks. Kazimierz Filipini«. * 
proboszcz par. Wysoka, czyścił re-j 
wolwer, w którym została jedna |! 
kula. Nagle rozległ się wystrzał, 
kula utkwiła w głowie, kładąc ks. 
trupem. Straszny ten wypadek 
wywołał ogromne wrażenie wśród 
parafian. Śp. ks. Kazimierz Ful- 
janty był przed kilku'lat.« prefek­
tem szkół w Radomiu. Żył lut 38.

Warszawk. Pani Iza Moszezeń- 
ska. skazana na rok twierdz.« za 
artykuł o Finlandyi w tygodniku 
"Odrodzenie”, uwięziona została 
w Warszawie z nakazu władzy są­
dowej.

— Zarząd warsz. Instytutu mu­
zycznego znmierza wyłmdowae no 
wj- gmach, w którym będzie rów­
nież sala koncertowa. Now.r ginach 
stanie przy ulicy Okólnik. Na bu­
dowę magistrat udzielił instytuto­
wi pożyczki w sumie 150 tysięcy 
rubli.

Warszawa. Pisma krajowe po­
dają, że w latach 1905—1909 w 

Bu- Królestwie Polskiein. na Białorusi.

I

! ezonj' wskutek najejjiania na. nie­
go samochodu, po pomyślnej kura- 

j <’J'i w Grodzisku w zupelnem do- 
j lirem>zdrowili powrócił do Wais/.a- 
I wy.

Nowe pismo polskie. W Warsza- 
i wie w pierwszych dniach grudnia > 
wychodzić zacznie nowy dziennik 

| poranny p. tt.: "Kuryer Ilustrowa­
li.« ". Jako redaktor podpisywać 
będzie "Kuryer Ilustrowany” p. 
•Inn Jnkób Librowicz.

Pomnik Szopena. Delegaci war-

tunika Szopena w Warszawie: pre­
zes Maurycy lir. Zamoyski i p. Wa- 
wrzyniecki wyjeżdżali do Krako- 

■ wa w celu obejrzenia w pracbwni 
' Szymanowskiego modelu gipsowe-<1- 28.

rżany o należenie do bamlj glo- j »”• z którego pomnik ma hyc odla- 
śnego. liittcrii. zimnego pod prze-1'D "* bronzie. 
zwiskieni " Ilipek warj at ", Aresz-1 
towano go wówczas w mieszkaniu 
kochanki Rittęra
Wollertowej prz;
ksandrj jskie.j nr. ;!3, dla braku je­
dnak dostatecznych dowodów wi­
ny został wypuszczony na . wol­
ność. '

Fryderyki 
nl. Nowoale-

MiantT go jednak wciąż na oku. 
Powtórnie dostny.się on w ręce po- 
licyi w dniu 20. maren 1911 r. 
podczas rewizji pociągu na Kolei 
terespolskiej. Wówczas to wsku­
tek otrzymanej wiadomości, że w 
podiągu tym jadą bandyci na ja­
kąś wyprawę pozamiejską, po 
trzecim dzwonku, gdj- pociąg miał 
już ruszyć, polieya otoczyła wszy­
stkie wagony, poczem dokonano 
rewizji, aresztując kilku podej­
rzanych osobników, a między inny­
mi i Zelmanowieza. Podczas tej 
nagiej rewizji pociągu znaleziono 
kilka rewolwerów. Dla braku jed; 
nak niezbitych dowodów Zelmano- 
wiez znów zjjstal wypuszczonj'..

Obectfie jednak sprawa jego 
przedstawia się znacznie gorzej.

Jak się dowiadujenij- w ostat­
niej chwili, w związku z tym na­
padem aresztowano w komórce je­
dnego z domów przy ul. Grodzień- 

|skiej niejakiego Józefa Walczaka, 
1 również członka bandy osławione­
go Hitlera, przcciwlśo któremu 
jest wiele poszlak, że brał udział w 
napadzie na omnibus pod Żera­
niem. Gdybj- tc przypuszczenia się 
sprawdziły, wówrz.-.s w rękach po. 
licji zuajilowaliby się już wszyscy 
uczestnicy napadu.

I

Agenci “Gazety Polskiej w Chicago.”
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mi wszystkich filii i agentur i obecnie podró zuj* po w*zy*tklcb Stanach.
W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO.,

EDWIN Al
GENERALNY SUFCR1NTENDENT:

Władysław Michalski, ipopnednio w Baffalo.
obecnie w Chicago, Iliinois|.a

ZARZĄDCY FILII:
Bialski W New York, N. Y.
Pcciakowski J. Chicago, I1L
Rota asskle wica J ur*vdntk Bat. ku
■kiego Juliusza Kuttenbergera w Boston, 
Massachu Motta.

Pol-

I^YNIEWICS, Pretea i rarządc*.
Abonenci, którzy $LaJ* płacić prenumeraty 

za "Gazetę Polek*" 1 "Tygodnik Iluatrcww- 
ny", a Id* do pracy, niechaj pozuatatn* w 
domu pie:n*£ro i upoważni* swoje стпу do 
zapłacenia abonamentu, a odbior* zaraz avw> 
Je premie^ jakie sobie ob:*r*. poniewal wl^ 
czorem o szóstej godzinie wnet ztiirok zapa­
dnie. ró mało obejić moana, a caly\dziot «I 
zmarnuje

W DYNIEWICZ PÜBL CO., 
lldS Milwaukee Ave. Chicago, XII.

PRAWDZIWE IMPORTOWANE

KROPLE KAPUCYŃSKIE
Z KLASZTORU HRADCZYN W PRADZE.

\ Te krople zwane także balsamem cudownym, są dla 
cierpiącej ludzkości- najwyborntejszem i najskuteczniej 
szem lekarstwem. Oil przeszło 100 lat wyrabiają je Kapti 
cynl w klasztorze pod Pragą, z najlepszych ziół leczniczych. 
Co do swych przymiotów leczniczych jest to lekarstwo nie­
doścignione. Jest ono wewnętrznie skuteczne głównie na 
choroby powstające z zaziębienia iub nieczystej krwi, a 
więc na chorobę gardła, chrypkę, ua płuca, wątrobę, żołą­
dek, niestrawność, wiatry i kurcze, rozwo.„<enle t zatwar 
dzenle, kolki 1 boleści w brzuchu, biegunkę krwawą itd. 
Zewnętrznie są Kapucyńskie krople skuteczne na wiele 
chorób i dolegliwości, a mianowicie na słaby wzrok 1 słuch, 
ból zębów, stare rany I wrzody, oparzenie, katar I zawrót 
głowy, podagrę itd.

Do każdej flaszeczki daje się obszerny cyrkularz polsk 
ż instrukcyaml i sposobem używania. 
Cena Buteleczki 50c„ ■ przesyłką 1 opakowaniem 60c. Ceua 

wlelklei butelki z przesyłką »1.20. V
Krople Kapucyńskie czyli balsam są . sprowadzane 

wprost od zakonników w Pradze. Spróbujcie tylko jedną 
flaszeczkę, a zawsze utrzymywać będziecie te krople w do­
mu, Jako niezbędne lekarstwo domowe na wszystkie cho 
oby. Można je nabyć tylkou

W. Dyniewicz Publishing Co
1163 MILWAUKEE AVENUE CHICAGO, ILL.

PORT

Aby worowadzić w użycie nowe prawdziwe o 23 kamieniach Ze­
garki kolejowe.
Czyrto złote, pozłacane 1 Inne ze^ark zamierzamy apra* 

o »wać py«rwaze 10 000 o 23 ►atnieuiach r.etfirkt “AC' t'U* »PS" 
Open f^ctu/lko $•’» "S. To dcstonalr zegarki o kopcrUih clo­
nych bardzo pięknie grawitowanych, z nd »«-<on\l loyn rr-»ola- 
lorein i UBZcIkietiii ud->£udDi<’olaQ;i. Zegarki te n* nrfet 
akuratni«- td*co 8* one rozmiarów dla M^rczyzn I Kobiet.

Gwarancya 20-Ietnia. fÓTsUM-pLrwwMa“ 
lecz nadto aader piękne i dumni JoMedmy z 'akl-go wyro»« 
I •miało * dum* możecie jv pokazać ewoiui trzmiel łinx Jelit 
pragnie*« rzec-ewićeie i^upić eohte zegarek dobrjr. 'anl> u* kw- 
Stij ten. Kartka pocztowa 1 cent «prowadzi ci t-n zarazek Je 

umu, byś mógł go ogl*dać I wypróbować. JelH nn xł>bt ei 
• i* zegarek to po zapła^-niu '■'> i opłaty prre«rH| z ««arak 
»taję «ie twoi* wh.ao':‘i« przeciwnym razie Me M*?i«*a 
na aieble od powiedz U’. r.< “i 1 zegarek wraca do naa — tga 

Ryzyko .jest po naszej »tronie. SJJ’ 
ta dodajetny zupełnie Tarmo pozłacany ł&ucuazek. *
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PIĘKNE, TANIE HARMONIE
! POLECA POLSKA FIRMA

. EAGLE SUPŁY HOUSE,
Chicago, 111.

Pomnik ma 7 me­
trów wysokości. Model przj’jęto.

Żupany, pcw. oszmiański. W 
! dom. Nowosiółki J. hr. (,’zapskie’j 
skutkiem podpalenia spłonęła obo­
ra. w której mieściło się 90 sztuk 
bydła rogatego i cztery konie. Je­
dnocześnie ofiarą ognia padl i pa­
stuch. .Michał (’iulkiewicz, lat 45. | 
Stratj’ wynoszą 10 tys. rub. 
dynek był ubezpieczony w mińsk. j Ukrainie i Litwie przeszło z pra- 
Tow. wz. ubezpieczeń, leez narazić woslawia na katolicyzm około 300- 
nie wiadomo na jaką sumę.

W Łomży zmarła śp. matka Be- już milion osób przeszło na katoli- 
nigna Chrzanowska, przeżywszy cyzm.
lat 95. Była to ostatnia Benedyk­
tynka z Sierpa. Po zamknięciu wnym w Lusnie ustawiono poin- 
klasztorów w Królestwie Polakiem nik z kogutkiem na krzyżu i z na- 
przez rząd rosyjski zmarłą przenie- 

i siono w końcu wraz z inneini za­
konnicami różnych zakonów do 
Lomz.e i tam teraz Bogu ducha od­
dała.

Kowno. W seininaryuui stiioli- 
ckiem z początkiem roku szkolne­
go, zamiast języka polskiego, 
wprowadzony zostaje litewski w 
wykładach przedmiotów dodatko­
wych, odmawianiu modlitw i w ro­
zmowie alumnów.

Worniany, pow. wileński. W du. 
22 zm. w folw. Woronce, należą­
cym do p. Zygmunta Clioniińskie- 
go, od uderzenia piorunu zgorzało 
gumno z całymi tegorocznymi plo­
nami i paszą zieloną. Stratj' wy­
noszą do 20 tys. rubli. W przecią. 
gil ostatnich trzech lat jest to trze­
ci duż.r pożar w dominium Wor- 
uiany.

Kowno. Rada miejska odrzuciła 
propozycyę kuratora wileńskiego 
okręgu naukowego wydania przez

3351 No. 40th Ave.,

(10). Do dzisiejszegoMnia zifpewne

Lusno. W klasztorze prawosla-

No. 1006.
Ta doskonała harmonia- 10 

ciii wysoka, 5| szeroka, 10 
klawiszy. 3 stopsy. 3 rzędy 
piszczałek, hebanowe tafelki 
i mołdj ngi, otwarta deseczka 
klawiszowa; niklowe klawi­
sze. okute rogi micchowe, 
dubeltowe miechy $3.50

Rozmiar 11 cali wysoka, 6 
szeroka, 1(> klawiszy, 3 stopsy 
3 rzędy piszczałek: tafelki w 
imitaeyi drzewa dębowego, 
hebanowe nioldj ligi, otwarta 
deseczka klawiszowa niklowe 
klawisze, dubeltowe miechy, 

““'..'Г:...... M-00
pisein : ‘’na pamiątkę wywłaszcze­
nia Chełmszczyzny z Królestwa 
Polskiego 12. maja r. 1912”.

O kandydaturę żydowską w 
Wilnie. Wedle doniesień korespon­
denta “Birźewieh Wiedomosti 
żydowski komitet wyborczy 
Wilnie zaprzecza pogłoskom, 
Grnzenberg, adwokat z Petersbur­
ga cofnął swoją kandydaturę na 
posła do Dumy z Wilna. Wynika 
z tego, że Grnzenberg będzie kan­
dydował w Wilnie i wobec apatyi 
Polaków przejdzie iia posła.

Sumienny żebrak.
Pani: — Jałmużny odemnie nic 

dostaniecie żadnej, ale mam pracę 
dla was. to możecie solne co zaro­
bić.

Żebrak: — Dzięku ję, nie mogę 
pracy przyjąć, gdyż w takim ra­
zie nutsialbym zaniechać odwie­
dzania mych stałych dobrodzie­
jów.

10 klawiszy. 4 stopsy, 4 rzędy 
piszazalek. Hebanowe moldyngi 
i tafelk'. Pięknie ozdobiona. Po­
trójne miechy, okute rogi. Ta 
harmonika posiada nader prsyje 
inny j głośny ton.

('ona ■ • ■

EAGLE SUPPLY HOUSE,
3351 No. 40th Ave., Chicago, HL

$6.00

IG klawiszy. 2
izęd.ę piszczałek. 
czCnic w kolorze 
ezowyin. tafelki 
niebieskim. Poczwórne mie­
chy. okute rogi. $4.25

stop-y. 2
Wykon- 

potna rnń- 
w kolorze

ADRESOWAĆ NALEŻY:
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Ziemie Polskie pod Austryakiem
WAŻNA CHWILA W SEJMIE! przybierać dopiero około polttd- 

GALICYJSKIM. nia, leez tak gwałtownie, że dolne
. przedmieścia, Kaliczanka i Klo- 
kuczka, prawie w jednej chwili 
stanęły pod wodą, która sięga aż 

i do młyna parowego Schłossmana, 
! a piwnice browaru akcyjnego to-
■ warzystwa, stojącego obok ulicy 
Mostowej, zalane wodą. Tartak

! parowy również pod wodą, która 
też nagromadzone tamże ełbrzy-

■ mie zapasy materyału zabrała ze 
sobą.

W cukrowni w Żuezce woda 
sięga aż do zabudowań- fabrycz­
nych. Część kabin kąpielowych na 
Prucie, które po nadejściu depesz, 
donoszących o zbliżaniu się powo­
dzi, umieszczono daleko od brze­
gu, woda zabrała waz z żelazny­
mi pontonami.

Prut przedstawia wprost wspa­
niały, lecz zarazem grozą przej­
mujący widok. Olbriymie fale 
rozhukanego i niszczącego wszy­
stko żywiołu, unoszą w szalonym 
pędzie olbrzymie drzewa, wyrwa­
ne wprost z korzeniami z ziemi, 
kilkudziesięciometrowe belki pę- 

| dzą unoszone prądem, lekko. jaK 
1 zapałki, nieżj-we zwierzęta domo­
we, jak konie, krowj' i świnie, a 
nawet młyny i całe chaty wieśnia­
cze, które naporowi rozhukanych 
fal oprzeć się nie zdołały, płyną 
lekko i -poważnie, dając wyobra­
żenie o niszczącej sile żywiołu.

Około godziny 9tej wieczorem 
nadniosly fale jakiś duży 
prawdopodobnie karczmę 
ską, krytą gontami, aż do 
go mostu w Czernioweach,
tu. wskutek zderzenia się z fila­
rem mostowym, chata owń roz­
prysła się, jak domek z kart, a z 
pod dachu wyleciało do wody sta­
dło kur.

Kołomyja. Ogromny wylew’ 
Prutu zatopił wiele domów i u- 
trndnił komunikacyę. Komunik.i- 
cya kolejowa uległa jirzerwie. AV 
okoliej' mostj' uh drogach są po­
zrywane.

Szkody wszędzie olbrzymie.

We Lwowie dokonać się m i 
niebawem rzecz wielkiej wagi, 
która zawyrokuje o przyszłości 
Galiej-i, o charakterze jej stosun­
ków' politycznych i społecznych. 
Przygotowują się mianowicie 
podstawj' dla sejmowej reformy 
wyborczej, mającej pozyskać dla 
samorządu krajowego olbrzymie 
masy ludowe. Reforma wyborcza 
ma równocześnie unormować 
wspólne pożyeie polskiej i ru­
skiej ludności w zaborze austryae- 
kira i w jego najwyższej autono­
micznej reprezentacyi. Stąd też. 
rzecz zroznmiała, żc w gmachu! 
Sejmu galicyjskiego od kilku dni 
panuje ruch gorączkowy. Nad 
ważną tą sprawą obradują wszy­
stkie klubj’ sejmowe i lewica de­
mokratyczne - narodowa, lewica 

' demokratyczna, klub stronnictwa 
ludowego i Centrum; brak tyłki 
do kompletu obrad konserwaty­
stów, którzy mimo pewnych — 
słabych zresztą — zaprzeczeń, 
zdradza ją wciąż tandencyę odło­
żenia sprawy reformy -wyborczej 
“ad acta”.

Wszystkie stronnictwa polskie, 
które się wypowiedziały. 
do których przyłącza się i Cen­
trum, zgodne są co do przyznania 
Rusinom najwyżej 26.4 manda­
tów. Tej jednomyślności przeciw­
stawiają się jednak sami Rusini. 
którzy uchwalili domagać się 30 
procent mandatów i jednomanda­
towych okręgów.

Ostateczne doprowadzenie do 
skutku zgody między Rusinami a 
klubami polskimi, wziął na siebie 
namiestnik Dobrzyński, który 
tym ewentualnym sukcesem, pra­
gnąłby zrehabilitować nieco gru- 
Ło zaszarganą reputaeyę swych 
rządów namiestnikowskich w Ga- 
licyi.

' sic nastąpiło, gdy Sazonow za- 
' miast poprawy zaniedbywał się 
; coraz więcej w obowiązkach i stał 
się zuchwałym wobec swego ehle- 
bodawej'. Widząc się pozbawio- 
njun tak dobrej służbj', zapalał 
zemstą. Udał się więc na leśni­
czówkę, zaopatrzył się w dubel- 

' tówkę i browning i tak uzbrojony 
, poszedł do dworu. Była już godzi­
na ósma wieczór. Sazanow zjawił 
się w pokoju dziedzica. Nie namy­
ślając się iljugo, wypalił raz z 
dubeltówki, dwa razy z brownin­
ga. Łastowiecki padł trupem na 
ziemię.

Ohydny zbrodniarz nie poprze­
stając na tern, zamordował jesz­
cze orczykiem dwuletnie dziecko 
swej kochanki, a matkę jego cięż­
ko poranił. Patrol żandarmeryi 
wytropił zbrodniarza i przyaresz- 

I tował.
Śp. Łastowiecki liczył dopiero 

34 łat i osierocił niedawno zaślu-1 
bioną małżonkę, której rozpacz 
nic ma wprost granic.

surowy; {Mieszkania przeszukano 
skrupulatnie od sklepów aż. do 
strychów. Szukano odezw pow­
stańczych. Aresztowano kilkanaś­
cie osób, które były w Źakopane»n 
w czasie zebrania przedstawicieli 
t. zw. stronnictw niepodległoś­
ciowych. Miedzy innymi areszto­
wano dr. Rafała Radziwiłłowi- 
cza. U aresztowanych nic podej­
rzanego nie “znaleziono. Całą ich 
winą było to, że byli przed kilku 
tygodniami w Zakopanem. Tejże 
samej nocy odbyły się również re­
wizje w Mokotowie, pod War­
szawą. Ochrana aresztowała dwa­
dzieścia kilka osób, między inny­
mi Stanisława Kiuca i Mieczysła­
wa Radlińskiego. W czasie rewi- 
zyi nic podejrzanego nie znale­
ziono.

Bochenek i Ziębowicz znikli jak 
, kamfora, a trzeci więzieji wrócił 
I natychmiast, zadzwonił u bramy 
na straż więzienną, której z pła­
czem wyznał całą prawdę.

Zarząd domu kary dał znać o 
ucieczce policyi i okolicznym po­
sterunkom żandarmeryi, a nadto 
wysłał jeszcze w nocy dozorcę 
więźni Kosookiego wraz z żandar­
mami na pościg za uciekinierami 
do Tęgoborzy, Marcinkowic, Bia- 
łowody itd., dotąd jednak pościg 
nie wydał żadnego rezultatu.

STRASZNA KLĘSKA POWO­
DZI.

Czerniowce. Jak prawie co ro­
ku, tak też i w roku bieżącym, 
klęska powodzi, nietylko że nie o- 
minęła Bukowiny, leez przeciw­
nie, rozmiarami swymi przewyż­
szyła o wiele powodzie zeszłorocz­
ne.

Z powodu lejących bezustannie 
od kilku dni deszczy, Oraz skut­
kiem oberwania się chmury w gó­
rach, rzeki Czeremosz, Suezawa i 
Prut wezbrały do niebywałych 
granie, a wystąpiwszy’ z brzegów, 
zalały nie tylko pola i łąki nad­
brzeżne, lecz nawet i wsie całe, ni­
szcząc w jednej chwili mienie i 
cały dobytek i tak już ubogiej 
ludności bukowińskiej, która je­
szcze po. zeszłorocznej strasznej 
powodzi do siebie przyjść nie m )•

Wyżnica odcięta zupełnie od 
ewiata, niżej położone części mia­
sta stoją pod wodą, drogi ponisz­
czone doszczętnie, a most, łączą 
cy Wyżnicę z Ktitarai, zniszczony 
przez zeszłoroczną powódź, a od­
budowany już w roku bieżącym 
kosztem aO.OOO koron, zniszczony 
i zabrany przez wody Czeremoszu 
zupełnie.

Wieś Leńkowce kameralne, od­
dalona zaledwie o niecałych .» 
kim. od Czerniowiec, stoi cala 
pod wodą: we wsi Zadowej prze­
szło 320 domostw stoi do tego sto­
pnia pod wodą, iż ponad powierz­
chnię tejże wystają tylko komi­
ny, a ludzie, którzy zaskoczeni 
przez powódź niespodzianie, 
schronili się na dachy, błagają z 
przerażeniem o pomoc; w Łwia- 
sach woda dosięga już prawic 
fitaeyi kolejowej; tor kolejowy na 
linii Niepołukowee-Wyżnica pod- 
mulony do tego stopnia, iż ruch 
pociągów musiano wstrzymać. T> 
samo dzieje się i na linii Iładik- 
falva - Brodina, gdzie rozhukane 
falc Suczawy zerwały żelazny 
most kolejowy. O takich samych 
spustoszeniach 
z Frassina, Warny 
miejscowości położonych nad rze­
ką Suchą.

Do wszystkich tych miejsc wy­
słano natychmiast osobnymi po­
ciągami specyalne oddziały woj­
skowe. zaopatrzone w przyrządy 
ratunkowe, jak pontony i czółna.

Odnośnie do samych Czernio 
wiec, to woda w Prucie poczęła

zerwały żelazny

donoszą również 
i Eisenau,

dom. 
wicj- 
same-
- leez

ZWIĄZEK POLAKÓW NA BU- 
KOWINIE.

Czerniowce. Pod taką nazwą 
powstaje nowe towarzystwo, pol­
skie z siedzibą w Cz.eruiowcaeh. 
Statuty już zostały zatwierdzone 
przez rząd krajowy. Celem towa­
rzystwa jest: rozbudzić życie mię- 
dzy Polonią na Bukowinie, mieć 
nil oku dobro Polaków, bronić ich 
praw i stać na straży ich intere­
sów wśród innych narodowości. 
W tym miesiącu ma już być zwo­
łani! zgromadzenie w celu ukon­
stytuowania się. Na razie liczy no­
we towarzystwo przeszło stu 
człon ków.

WYRAFINOWANA OSZUSTKA.
Wadowice. Onegdaj udało się 

policyi — na skutek skarg posz­
kodowanych, przyarcszŁować 

i Małgorzatę Lelek Facimieeha, 
podającą się za Dąbrowską i Siko- 

’ rową rodem z Barwałdu lub Kle- 
I czy, która pod pretekstem ehoro- 
i by umysłowej uprawiała bezkar­
nie oszustwa, wyłudzając od nai- 

I wnyeh, większe zadatki na rzeko 
my przewóz do Ameryki, gdzie o- 
bieeywala osadzie hojnych na zie- 

1 mi mlekiem i miodem opływają­
cej. Spekulacya na głupocie łudź-

■ kiej nie zawodzi nigdy. Zewszao 
cisnęli się ludzie, prosząc, bj' leb

! przyjęła w poczet emigrantów i 
alty ich zadatki miały pierwszeń­
stwo przed innymi. Miarą zaufa 
nia, jakiem się cieszyła jest fakt, 
iż jak na razie-tylko stwierdzono, 
suma zadatków w ostatnim tylko 
ezaińe wynosi prawie, żc setki ko- 

' ron. Cyfra ta zwiększy się niewąt- 
| pliwie, gdyż wiele osób nie zgło­
siło jeszcze łiwyeh pretensji. O 

i prócz, tych manipułacyi ma także 
I Lelkowa na sumieniu i kradzieże, 
i Międzj' ofiarami Lelkowej, znaj- 
1 dują się nawet ludzie, którzy wie­
rząc jej oszukańczym manipula 
eyoin, posprzeduwaP gospodar­
stwa i dzisiaj wyczekują przyby­
cia kart okrętowych, na które zlo- 
żj'li zadatki, a które to zadatki 
naturalnie wraz z Lelkowa prze­
chowane są w tutejszym sądzie. 
Ciekawym jest fakt, iż Lelkowa 
uznaną jest za umysłowo chorą i 
nawet władze sądowe przewidują

■ jej uwolnienie

ZATRUCIE GRZYBAMI CAŁEJ 
RODZINY.

Biała. Żyjemy pod wrażeniem 
strasznego nieszczęścia, spowodo­
wanego zatruciem grzybami, 
skutkiem własnej nieostrożności 
całej rodziny Sołtysików, składa­
jącej się z 6 osól) zamieszkałej w 
Łdpniku obok Białej, w domu pod 
nr. 261.

W dniu 5 bm. Anna Sołtysik 
wjrbrała się do lasu w Straeonce. | 
gdzie nazbierała sporo grzybów.

■ Grzyby te przjstrojone spożyli na 
jkolacyę: zbierająca, Anna Sołty­
sik, jego żona Katarzyna, 16-let- 

I nia Marya, 16-ietnia Helena i 6- 
letni Roman Pierunek, pasierbo­
wie, oraz 75-letnia Anna Meidi- 
ger, będąca na utrzymaniu u Soł 
tysików. Po spożyciu tych grzy­
bów wszyscy ciężko zaniemogli 
tak, że ^wrócono się o pomoc k- 

j karską do p. dra Machera, który 
(stwierdził zatrucie i zarządził 
przewiezienie chorych do szpita­
la powszechnego w Białej. Zanim 
atoli Pogotowie ratunkowe prze­
wiozło ich do szpitala. 6-letni Ro­
man Piorunek Zmarł, jsazajutrz,
to jest dnia 8 łun. zmarła 16-let-| 
nia Marya Piorunek. reszta zaś o-1 
sób nieszczęśliwej familii walczy | 
ze śmiercią w szpitalu.

Sie-
Ł:i-

STRASZNA ZBRODNIA.
Przeworsk. Właściciel dóbr 

łosza. obok Kańczugi, Adam 
stowiecki padł ofiarą ohydnej
zbrodni. Łastowiecki słynący na 
całą okolicę z zacnego charakte­
ru i szlachetnych popędów, odz- 
znaczał się również wielką życz­
liwością i uczynnością dla ludu 
wiejskiego. Skoro więc przed kil­
ku laty zjawił się w dworku jego 
biedny, wynędzniały, w wyszarzi- 
nem odzieniu człowiek zdradzają­
cy typ rdzennego Rosjanina i c 
znajmił mu, że jest rzeczywiście 
rosyjskim zbiegiem' wojskowym 
nazwiskiem Iwan Saganów, któ­
ry nie mogąc znieść nędzy jaką 
wskutek jego służby wojskowej 
cierpiała żona Makryna z córką, 
zbiegł do Galicji, ażeby tu kawa­
łek chluba znaleźć — śp. Łasto­
wiecki, jakkolwiek nie cierpiał 
Moskali, ulitował się nad człowic 
kiem istotnie nieszczęśliwym i 
przyjął go do służby w swoim ma­
jątku w charakterze leśniczego.

Sazonow atoli, skoro tylko u- 
czuł się bezpiecznym, począł 
prawiać na wszystkie strony p->- 
kątne miłostki i zaniedbywać o- 
bowiązki służbowe. Żona Kazano­
wa widząc się zaniedbywaną, u- 
dała się do śp. Łastowieckiego z 
prośbą, by tenże jako chlebodaw­
ca wpłynął na zmianę postępowa­
nia jei męża, wskutek czego śp 
Łastowiecki napominał kilkakrot­
nie Sazonowa, a w końcu widząc 
bezskuteczność napomnień, zagro­
ził mu wvd"leniem ze służby, co 
toż rzeczywiście po pewnym cza-

I stwa na sarnę 50,000 koron. Ofia- 
i rą oszustwa padlo kilka firm 
miejscowj’ch.
мнвмеивнввянанапааноамважаааявяжав

znajduje w polskim kraju, wśród 
! polskiej klienteli i, że się musi 
1 nauczyć po polsku, jednakże mu- 
i szą jeszcze i w tym względzie na­
brać przekonania, żc nie lokalna 
ludność polska jest inwazja, leez 

i oni sami jako tacy są inwazją 
; niemiecką na polskiej glebie.

Z Tarnowa donoszą: Z więzie­
nia sądu jarosławskiego, zbiegł' 
przed kilkoma dniami trzech wię­
źniów: zabójca Ledwos, morderca 
1’iórkiewicz i notoryczny złodziej 
o szerokicli aspiracyacłi, włamy­
wacz Świerk. Lcdwosa zdołano za­
raz na miejscu ująć, a dwaj o- 
statni? zbiegli bez śladu. Policyi 
tarnowskiej udało się ująć w swe 
ręce jednego z nich, Świerka. A- 
resztowany podał wprawdzie, że 
nazywa się Józef Żurawski, z Łań­
cuta. ale poznany przez agenta 
tutejszej policyi, Leszezyka, przy­
znał się, że zbiegł z więzienia jaro­
sławskiego — dokąd też napo- 
wrót odstawiony został.

Delatyn. Do głębi poruszyła 
mieszkańców naszego miasteczka 
wiadomość o tragicznej śmierci, 
której uległ 2 i pól roku liczący 
synek tutejszego zarządcy domen 

; i lasów państwowych p. Miecz. 
Beilla.

Oto korzystając z nieuwagi ro­
dziców chłopak wyszedł na we­
randę, gdzie bawił się zapałkami, 
paląc stare gazety. Buchnął pło- 

I mień, gazety się zajęły, a wkrót 
ce płomień ogarnął i szaty dzie 
ka. Na krzyk przeraźliwy dziecka 
zbiegli się domownicy i rodzic?, 
w których oczach dziecko się spa­
liło.

Nie pomogły wszelkie, natych­
miastowe zabiegi, chłopak uległ 
ranom i poparzeniom* które spo­
wodowały’ śmierć jego.

Kraków. Ks. Wincenty Harasi­
mowicz, były proboszcz kiecki, w 
powiecie sluckim, zostąl skazany’ 
przed dwoma laty administracyj­
nie na złożenie z. urzędu, wydale­
nie z granic archidyecezyi mohy- 
lewskiej i nawet wogóle z kraju, 
tudzież na pobyt dwuletni w gub. 
arehangielskicj. Obecnie zgodzo­
no się zmniejszyć ks. II. czas od­
bywania kary o połowę, kładąc 
jednak za warunek, ażeby na Li­
twę nic wracał i żeby niezwłocu 
nie opuścił granice państwa. Ks. 
Harasimowicz wyjeżdża do Kra­
kowa, gdzie ks. arcybiskup Sy- 
mon zaproponpwal mu objęcie 
stanowiska, wikarego przy koście­
le Maryackim. Ks. II. przyjmuje 
podobno poddaństwo austryackie.

Rzezawa.. Nad ranem o godz. 
4.30 między stacyami Bochnią a 
Słotwiną o 40U m. od przystanku 
Rzezawa najechał pociąg osobowy 
nr. 120 na idącą do tegoż pociągu 
torem robotnicę kolejową 
rzynę -Mroczek z. Jodłówki, 
dnioną w Podgrózu, 
wspomnianym pociągiem
dżała. Lokomotywa odrzuciła nie­
szczęśliwą raniąc ją ciężko na ca­
lem ciele i miażdżąc jej lewą ^to­
gę. Nieprzytomną znalazł robot­
nik i doniósł o tein strażnikowi w 
Rzezawie, który zatrzymawszy 
następny pociąg nr. 66 odesłał ją 
do Bochni, gdzie pierwszej pomo­
cy udzielił jej p. naczelnik stacyi, 
zakładając prowizoryczne banda­
że na nogi i odniesiono ją na no­
szach do szpitala powiatowego.

Z Czerniowiec donoszą nam: W 
tutejszym Wydziale krajowym 
wyszła na jaw wielka defrauda- 
cyu. Sekretarz wydziału krajowe­
go Klemens Fischer znikł przed 
kilku dniami wraz z żoną, a za­
rządzone szkont rum wykazało 
bruk kilkuset tysięcy koron z ka­
sy szpitalnej, którą 
rządzał. Za Fischerem 
sty gończe.

Z Tłumacza piszę,
llryniowce na pudła banda parob­
ków ukraińskich na miejscową 
szkołę polską, a znajdującą się na 
dziedzińcu szkolnym nauczyciel­
kę zaatakowała gradem kamieni. 
Gdy zaś

I się do 
Iliami 
został 
szył».
celu wyszukania sprawców speł­
zną zapewne — jak zawsze — na 
niczem.

NOWY WYNALAZEK.
Najnowszy fpoeób leczenia choroby włosów. 
Tysiące łysych ludzi dodało piękno wloty. 

Wasze włosy są najcenniejsze 
nad rubiny lub dymneutyl 
Jetełi ceekad będziecie ai do iu- 
rolnej utraty włosów i na to, by 
czaszka atala sic tak twiecąeą jak 
szkło, nie odzyskacie wtedy wio- 

__  sów nawet za miliony dolarów.
Nasze lekarstwa są nieocenione, oony_ nad­

zwyczaj przysltpne, tak, io nawet najbied­
niejszy nie potrzebuje pozbawiać się lekar­
stwa dra. Brundzy. Żnani od 35-Iat.

Nie wierzcie ogłoszeniom, ani agentom, a- 
ni aptekom; gdyl ci starają się, aby tylko 
wyzyskać pieniądz.

Panie nie potrzebują nosió fałszywych 
włosów, jeżeli używają naszego nowo odkry­
tego wynalazku na włosy i czaszkę.

roSlemy w.tm DARMO wszelkie informs- 
eye tyczące się powodu wypadania włosów, 
łysiny i jak można temu przeszkodzić. Każ­
demu, kto przyżle swoje nazwisko i adroa.

Nie zwlekaj, napisz zaraz do nas.
Prof. BRUNDZA and CO. BOX 106 B'dway 
at So. 8th. B’klyn — New York.

fi

SKŁAD ZAŁOŻONY W 1851 B.

HENRY SCHOELLKOPF,
Grosernik Hurtowny i 

Detaliczny.
309 — 311 Wcst Randolph St. pomięday 
Franklin i Markot, Chicago, Illinois.

Ma na aldadile w najlepszych gatunkach: 
Najlepszy prawdziwy ser -szwajcarski. 
Najlepszy bawarski ser liinburgski. 
Nowy luiadańkowy ser ntuozatclskl. 
Holendersklo sery edamskie i partnaaeńskia. 
Francuskie sery rokfordzkłe. 
Ifamburgskie itedzie Blsftaroka, Rollmops. 
Najlepsze holenderskie śledzie, Anchozis. 
Marynowane i wędzone węgorze. 
Najlepszy kawior i rosyjskie sardynki. 
Najlepsze prawdziwio francuski« sardynki. 
Salami i westfalskie szynki. 
Niemieckie szparagi I krajana fosola. 
Najlepszy jęczniicrt perłowy, kasza jęczniioa. 
Kasza tatarezana, kasza owsiana. 
Mąka tatarczaua, mąka ryiowa. 
Awieże orzechy, migdały, papryka. 
Niemieckie powidła, mak. 
Swiete orzechy, migdały, cytrynat. 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele. 
Erancwwkie śliwki, świeże redzyr.ki. 
Włoskie łazanki ;nudlc| makarony. 
Najlepsza Vanlla czekolada z Coco*. 
Prawdziwa hą.l«.». nk«<raLt mtr*nv
Druwniane 
Prawdziwa n»wa uawa, aiocca • »»»«• 
Prawdzlwd tabaka do zarywania JLooh«k*c. 
Niemieckie 
Świeże siemię warzynowe. 
Simie dla kanarków, siemię kouopłane. 
Siemię rzepakowe, jako i wszelkie inne to­
wary korzenne.

HENRY SCHOELKOPr.

Ś. P. FELICYA KARPOWICZÓ- 
WNA.

Lwów. Zmarła tu przełożona 
SS. -Miłosierdzia w miejskim za­
kładzie nieuleczalnych i w zakła­
dzie nieuleczalnych i wyzdrowień- 
ców im. Bilińskich, ś. p. Felieya 
Karpowiczówna. Urodzona w r. 
1835 w Wilnie, jako córka Stani­
sława i Karoliny Korab Karpowi­
czów. właścicieli dóbr Biały Sto­
czek w gubernii grodzieńskej, 
wstąpiła w roku 1868 do Zgroma­
dzenia SS. Miłosierdzia. Podczas 
wojny francusko - niemieckiej ja­
ko siostra Miłosierdzia niosła po­
moc rannym na polu bitew, na­
stępnie została wysiana przez 
Zgromadzenie do pielęgnowania 
chorych w szpitalu wojskowym w

i Wersalu. W roku 1896 przybyła 
I do Lwowa i objęła stanowisko 
1 przełożonej w oliu powyżej wy­
mienionych zakładach. Na tern 
stanowisku odznaczała -się łagod­
nością, dobrocią i uczuciem i 
zjednała sobie swojeni postępowa­
niem miłość eheiyeh, poTuczo- 
nych jej opiece, chorym starała 
się przynieść ulgę w ciężkich cier­
pieniach i pociechę na resztki sko­
łatanego przeciwnościami życia, a 
u społeczeństwa i u przełożonej 
władzy ogólny, zasłużony szacu­
nek i poszanowanie. W uznaniu 
swych cichych, niepospolitych za­
sług otrzymała order Elżbiety. 
Społeczeństwo nasze poniosło 
przez jej śmierć ciężką stratę, a 
chorzy stracili w niej gorliwą c- 
piekunkę i pocicszycicl-kę.

Cześć jej pamięci!

Śmiertelny wypadek au- 
tomobilowy.

Tarnów. Miasto nasze poruszył 
do głębi wypadek, który miał 
miejsce dnia onegdajszego na 
pryncypalnej ulicy miasta. Auto­
mobil zdążający najrawdopodob- 
niej z Krakowa do Lwowa, będąc 
prawic w wyścigowym pędzie, na­
jechał skutkiem zbyt szybkiej i 
nieostrożnej jazdy na Helenę So- 
lakiewiczową. powalił ją na zie­
mię i zamiast zwolnić w tempie, 
pędził dalej i wlókł za sobą przez 
kilkanaście kroków nieszczęśliwą 
ofiarę, którą w końcu koła wozu 
na bok odrzuciły. W nadziei, że u- 
mknie sprawiedliwości, przyspie­
szył jeszcze bardziej szofer i w 
takim pędzie przejechał miasto, 
nie zatrzymując się wcale. Wi­
dział to wszystko uczeń II klasy 
tutejszej szkoły realnej Henryk 
Wojtał i zanotował sobie dokład­
ny numer i oznaczenie automobi­
lu. Znak ten 8 I 26ż podany przez 
niego na poliejri jest obecnie 
przedmiotem dochodzeń za właś­
cicielem samochodu i jego energi­
cznym szoferem.

Solakiewiczową. nieszczęśliwą 
ofiarę wypadku zaopatrzył na 
miejscu lekarz Dr. Kowalski, pu­
czem przewiezionó ją karetką ra­
tunkową do szpitala powszechne- 
go. Tutaj skonstatowano u niej 
ciężkie, w wysokim stopniu życiu 
zagrażające uszkodzenie ciała.

Wedle ostatnich wiadomości 
Sola kie wieżowa zmarła w szpita­
lu.

MASOWE ARESZTOWANIA.
Kraków. Do krakowskiej No­

wej Reformy donoszą, że w noc 
z 10 na 11 b. m. ochrana dokona­
ła w całej Warszawie licznych re- 
wizvi w domach iidelitreneyi. Re- 
wizye miały charakter niezwykle

SENZACYJNA UCIECZKA 
TRZECH WIĘŹNIÓW.

Nowy Sącz. Miasto nasze pozo­
staje pod wrażeniem senzacyj- 
nej ucieczki trzech więźniów. Nie­
jaki Józef Bochenek, 24-letni u- 
jent handlowy z Krakowa, oskar­
żony o napad rabunkowy na kie­
rownika szkoły p. żagańskiego 
Koniny pod Mszaną dolną, które­
go omal nie udusił, o oszukańcze 
zbieranie składek na kościół, o o- 
szustwo na szkodę skarbu kolejo­
wego i o poincie gościa w kawiar­
ni w Krakowie, został w dniu 7 
b. m. przez tutejszy sąd przysię­
głych po obronie adwokata Dra 
Długopolskiego skazany na 4 lata 
więzienia.

Minio to Bochenek nie przyjął 
wyroku, lecz zastrzegł sobie 3 dui 
do namysłu, a jalk się obecnie j- 
kazujc do A namysłu, ” czy ma od­
pokutować tę karę, czy... uciec. 
Widocznie wybrał to ostatni.!. 
Trzechdniowy termin do namysłu 
miał się skończyć onegdaj o ga­
dzinie 5 po południu i do tego 
czasu wolno mu było siedzieć jesz­
cze w areszcie śledczym i chodzić 
w sweni cywilnem ubraniu. W je­
dnej celi siedział Bochenek z 
dwoma jeszcze inkwizytami, z 
których uwięziony starszy brat 
Ziębowicz zwany “Banach” ma 
w grudniu br. odpowiadać przed 
tutejszym sądem przysięgłych za 
morderstwo dwóch włościan, 
Szkaradków, ojca i syna we wsi 
Bialowodzie pod Nowym Sączem, 
a zatem czeka go surowa kara. 
Bochenek nie miał więc wiele pra­
cy z namówieniem Ziębowicza do 
ucieczki. Twardj’ orzech miał do 
zgryzienia z trzecim inkwizytem,. 
który na plan ucieczki zgodził się 
pod grozą śmierci.

Bochenek miał dostać od ko- 
clianki piłeczkę wciągniętą do ce­
li na piętrze niezawodnie przez o- 
kno szpagatem, przepiłował tedy 
kraty okna i w nocj’ około ga­
dziny llłtej. widząc, że warta z 
dozorcy więziennego jest po dru­
giej stronie z tylu domu kary — 
związał prześcieradła wszystkich

USILOWANE MORDERSTWO.
Rymanów. W pobliskiej wsi Po­

sada Górna, ożenił się przed Ima 
laty niejaki Józef Kineleski. stb- 
larz. z córką gospodarza S. Cze­
sławy. Pomimo tego, że teściowie 
urządzili mu cały warsztat i przy­
garnęli go jak rodzone dziecko — 
wkrótce po ślubie nieludzki zięć 
począł się znęcać nad córką a 
swoją żoną, a nawet teściów mal­
tretował, kalecząc ich często cięż­
ko. Doszło do tego, że wypowie­
dziano mu doiu i w ten sposób 
wreszcie pozbyto się niebezpiecz­
nego awanturnika. ł’o paru la 
taeh włóczęgi po Węgrzech, po­
wrócił w czerwcu b. r. do domu 
teściów Kineleski, błagając. bv go 
przyjęli i obiecując solennie po­
prawę. Uwierzono w jego nawró­
cenie, wkrótce atoli rozpoczęty 
się dawne awantury, a onegdaj 
wpadlsz.Y do domu podpity, wy­
dobył niespodzianie rewolwer i 
zmierzywszy do swej żony, zranił 
ją ciężko, poezem przestraszony 
rozpaczliwym krzykiem teściowej 
zbiegł w niewiadomym kierunku.

%

Kat i- 
zatru- 
dokąd 
do jeż-

DROBNE WIADOMOŚCI.

Kraków. W tych dniach zawie­
siła wypłaty większa firma ban­
kowa 1’inkasa Kahanego w Kra­
kowie. Pasywa wynoszą 1,400,000 
kor. Głównymi poszkodowanymi 
są: jede.n z banków’ wiedeńskich i 
Żivnosteńska banka. Firma Kalia 
nego trudniła się głównie udziela­
niem zaliczek na transport jaj, i 
wogóle finansowała handel jaja­
mi. Niewypłacalność nastąpił* 
wskutek poniesionych strat.

Wadowice. Przyaresztowano tu 
Jana Madeja rodem z Czernicho­
wa. który o godzinie 10.50 w no­
cj' ukrył się pod schodami w sie­
niach kasy oszczędności, cclein do­
konania tamże kradzieży. Przy a 
resztowanjun znaleziono rozmaite 
przyrządj' potrzebne do wlania 
nia.

Biała. Tow. niemieckiej mło­
dzieży handlowej dla Bielska - 
Białej i okolicy ogłosiło swój pra- 

więźniów i za pomocą tak zaim- gram, w którym znajdujemy wc- 
z zwanie do niemieckiej młodzieży 

handlowej, aby się uczyła po pol­
sku ; ehwalebnem jest, że niemie- 

przyszła 
w końcu do świadomości, że się

prowizowanej liny dostali się 
fowarzwzami przez okno na dół. 
S‘ad zaś przesadziwszy wysoki 
murowany parkan więzienny — oka młodzież handlowa 
na wolność.

herbata, ckftrakt mireny 
trzewiki 1 ра’П^Я« |drewnlakl|. 
kawa Jawa, ilQcea I Kie.

Icłowrótki i jrempJe. 
»letDÎQ trawy.

NA CHOROBY XFREK i PĘCHEKZA
Ltfuwa w 24 

godzina« h 
w axel к le moczona 

wydzieliny

■ •rwę I 
wyUri«<a|ol« чЦ
■BAladon alctw 
.Va tpi zidat w< 

szvtifUh апМгллк

Fischer za- 
wyslano li-

że we wsi

nauczycielka schroniła 
mieszkania, banda kamic- 
obrzueila budynek, który 
silnio uszkodzony i bez 
Wdrożone dochodzenia w

Kraków. Prokuratorya. pań­
stwa wytoczyła śledztwo wstępne 
krakowskiemu kupcowi Himinel- 
blauowi, którego aresztowano d. 
4go sierpnia pod zarzutem oszu-

NOWE KSIĄŻKI.
Pierwsza Księgarnia Polska w Ame­

ryce: W. Dyuiewicz Publishing Co. 1163 
Milwaukee, Ave. otrzymała od innych 
księgarń w wiełkiĄ. zapasie książki, 
które sprzedajetuy po cenach następu­
jących ;
LEŚNA EOZYCZKA czyli Tajemnica

Żebraka. Wielka powieść hiszpańska 
przez Kapitana Ramon Dziaz ile la 
Escoznra; czyli 17 Rocznik Tygod­
nika Pow. Nauk. 1632 stron wyraźne­
go druku. Kupując osobno wszystkie 
powieści, trzebaliy zapłacić najmniej 
$30.00. Oprawne w płótno, skórzany 
grzbiet, złocone tytuliki. Cena $5.00 

Siedemnasty Rocznik Tygodnika Po- 
wiośeiowo-N  aukowego obejmujący
1632 stronie wyraźnego druku, ozdo­
biony licznemi rycinami, oprawny w 

'półskórek ze złoconymi tytulikami, 
ktćry zawiera następujące powieści 
i artykuły: Leśna Bożenka ezyli Ta­
jemnice Żebraka. Czarne Widnio. Ba­
śnie, Klechdy, opowiadania Podani« 
ludowe, Humor, Różności. Cuda Bo­
że we Mszy świętej. Zamek nad Czar- 
nem Morzem. Milioner i Suiieciarz. 
Dolina Almeryi. Djabeł w Krakowie. 
Djabel w Domu. Artykuły: — Z1» 
Spojrzenie1. Zabawa jako czynnik. 
Muzyka Przyrody. Papuasi na no­
wych Hcbrydaob. Wymiar sprawiedli­
wości wśród zwierząt. Nudna rzecz. 
Lot dokoła ziemi. Jak na srebrnym 
globie. Pierwsza średnia polska szko­
ła w Paranie. Ilalas i jego szkodli­
wość. Miasto Kobiet. Sen. «Pielęgno­
wanie włosów. Wykopaliska przedhi- 
aturyczno w Przemyślu. Czy rośliny 
mają oczy. Nowe środki Chirurga. 
Afrykański potwór przedpotopowy. 
Siła militarna Austryi. Z pracowni 
Edisona. Edison o Niemeaeh. Akade­
mia murzyńska w Alubamie. Zycie 
rodzinne w Japonii. •— Teatralno — 
Zbójca Madej i Jego palka. Ulicznik 
chicagoski i szewc atleta..
NUTY:
Boże coś Polskę. Mazur 3-go Maja. 
Z dymem pożarów. Wygnaniec. Jesz­
cze Polska nie zginęła. Modlitwa 
przed bitwą. Polak nie sługa. Do 
lutni. Na groby. Mhzur Chłopickie- 
go. Marsz żałobny Pr. Chopina. Zo­
sia, Krakowiak. Krakowiak. Czury. 
Gajowy. Hej koniku raźno bież. O- 
brąz twój zawsze w myśli mam. Mó­
wi mi moja mateczka. W ;>oln ogró­
deczek. Przyjechał Jasionko. Cztery 
łatą. Pojedziciny na łów. Cena $5.60 

Bezimienna. Powieść z końca XVIII w.
Napisał B. Bolesławita i wiele innych 
powieści, artykułów, sztuk teatral­
nych zawarte w roczniku pierwszym 
Tygodnika Powieśeiowo-Naukowego. 
832 stron. Oprawne mocno w papier. 
Cena $1.50
Oprawne w półskórek ze złoconymi 
tytulikami. Cona $2.85

Adryinna Narzeczona Skazańca czyli
Tajemnica Bastylii i wiolo -innych 
powieści, artykułów, sztuk teatral­
nych, zawartych w roczniku jedona- 
stym Tygodnika Pow. Nbukowego. 
832 stron. Oprawne mocno w papier. 
Oprawne w półskórek złocono tytuli­
ki. Cena »3-85

W. DYN1EWICZ PUB. CO„ 118S 
Milwaukee Ave. Chicago, Ili.
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Ziemie Polskie pod Prusakiem.
••JUNGDEUTSCHLAND” —

‘ ‘ ALTDEUTSCHLAND. ’ ’
Gdy o tein piszę, odzywa się 

dzwonek alarmujący i u nas pożar. 
W pobliskim Śmiiowie pali się 
dom mieszkalny. Że to pora wie­
czorna, więc udało się mieszkań­
com uratować wfększą część sprzę­
tów, rzeczy i pościeli. Przyczyna 
pożaru na razie niewiadoma.

księciem 
swoją w 
Przemó- 

dr. Mut-

ŁADNY POMOCNIK POLICYI!
Wałcz. Tutejszy pies policyjny 

Roland okazał się ze zlej strony. 
Napad! on bowiem 14-letnią cór­
kę robotnika Leona Więcka, znaj­
dującą się w polu i tak ją pokale­
czy), że udać się musiała natych­
miast w opiekę lekarską. Nadto 
pies poszarpał jej suknię. Tylko 
tej okoliczności, że dziewczynka u- 
padła twarzą na ziemię, należy 
przypisać, iż pies nie zeszpecił 
twarzy dziewczęcia. Robotnicy, 
usłyszawszy krzyk dziecka, odpę­
dzili psa żelaznemi sztabami od 
swej ofiary, gdyż inaczej kto wie, 
czyby pies dziecka nie zagryzł na 
śmierć.

pomyłkę kwasu solnego. Nic nie 
przeczuwając oblała matka zdra­
dliwym płynem głowę dziewczę­
cia, i skutki straszliwe tej pomył­
ki okazały się natychmiast. W 
jednej chwili zniszczył kwas wło­
sy, nabłonek, tkankę łączną i mię­
sną na głowie nieszczęśliwej i wy­
gryzł jej oczy. Przywołani dwaj 
lekarze zajęli się natychmiast nie­
szczęśliwą, lecz wątpią bardzo 
czy potrafią ją przy życiu utrzy­
mać; jeżeliby się nawet udało, to 
biedna kaleka pozostanie zawsze 
niewidomą.

Poznań. Podczas żniwnego strze­
lania poznańskiego bractwa strze­
leckiego na Miasteczku, wygłosił 
przewodniczący dr. Mutschler 
przemowę ogromnie patryotyczną. 
Między innemi wspomniał o stanie 
najgłębszego poniżenia, w jakiem 
znajdowała się “nasza ojczyzna” 
przed stu laty, lecz mimo to, dzię-s 
ki pracy dzielnych mężów doszła 
do narodowego «jednoczenia i po­
litycznej siły. Dalej wspomniał ó 
jubileuszu firmy Kruppa, który 
cesarz niemiecki uświetnił swą o- 
beenością, a nie mniej o niemiec­
kich uroczystościach strzeleckich 
we Frankfurcie natT Menem. By­
ło to — mówił — dla strzelców 
bractwa poznańskiego podniosłą 
radością, gdy mogli przed potom­
kiem Hohenzollernów, 
Henrykiem z chorągwią 
paradzie przedefilować, 
wienie swe zakończył
schler słowami tegoż ks. Henryka : 
“Kto po dziś dzień nie trzyma z 
cesarzem i Rzeszą, ten do nas nie 
należy.”

Wobec tej przemowy piszę ‘ ‘ Po­
stęp” pod adresem tych Polaków, 
którzy jeszcze niestety tak liczuie 
należą do poznańskiego bractwa 
strzeleckiego:

Jak obywatel polak mógł w 
dniach najgorszego ucisku i poni­
żenia naszej ojczyzny słuchać hy­
mnów pochwalnych dla faterlandu 
pruskiego, jak mógł rzemieślnik, 
kupiec polak słuchać tyrad o roz­
woju przemysłu i rzemiosła, kie­
dy cłicąc nas polaków ogłodzić, 
kiedy rzemiosło nasze i przemysł 
bez pomocy rządu, a raczej wbrew 
przeszkodom krok po kroku mo­
zolnie naprzód postępuje; jak 
mógł polak słuchać mowy o niesły­
chanym rozwoju i wielkości fater­
landu, kiedy’to wszystko odnosi 
się do nieinców, a nam usta zamy­
kają, dzieciom z serca wydzierają 
przywiązanie do mowy ojczystej, 
kiedy ich uczą nawet religii po nie­
miecku; w czasach, kiedy wywła­
szczają nas pośrednio, nabywając 
za wspólny grosz ziemię od pola­
ków, a sprzedając ją tylko niem- 
com, przybyszom, by nas, odwiecz­
nie tu zamieszkałych, wyrugować. ( Cynika, że kandydat 
Jak mógł polak tego słuchać w 
czasach, kiedy nam grożą wywła- ' 
szezęniem, kiedy me dopuszczają j 
żadnego polaka do urzędów — to 
jmzostaje nam zupełnie niezrozu- > 
miałem. Jedna tylko jest możli­
wość ; — że ci obywatele z grodu 
Przemysława nie cznją się już Po­
lakami, że są już po polsku mó- Sztum. Tam tak w szkole jak i w 
mówiącymi prusakami.

A dalej zaznacza “Postęp” tra­
fnie: Prasa nasza, potępiająca zgorzej,'mając 
wstępowanie dzieci do “Juilg- 
deutsehlandu” i 
nia się “w króla, starszych” w 
“Aitdontsijhlandzie”, jakim jest 
giełda strzelecka. Przecież w 
“Juugdeutschlandaeh” też nicze­
go innego dzieciom nie prawią. 
Widzimy ż przemówienia dr. Mut- 
sehtcra, że giełda strzelecka a 
“Jungdeutschland ” to kubek w 
kubek to samo. Spodziewać się 
więc należy, że na równi obie or­
ganizacje będziemy traktowali.

SKUTKI ROBOTY GERMANI­
ZACYJNEJ KSIĘŻY.

W “Pielgrzymie” pelplińskim 
ks. P. omawia zgubne skutki nau­
czania religii w języku dla dzia­
twy niezrozihnialym i przytacza 2 
przykłady z własnej parafii. W 
roku 1910 stawiła się do 
para narzeczonych, oboje 
na egzamin przedślubny, 
czony z nazwiskatfc’r. W. 
fii K.,

ks. P.
Polacy 
Narze- 

z para­
na pytanie najłatwiejsze 

i nie umiał dać żadnej odpowiedzi, 
l co więcej, nie umiał ani Ojcze 
' nasz, ani Zdrowaś Marya. — A 
gdzieś ty chodził na naukę — za- 

i pytał ksiądz zdziwiony. ' ‘ Na
Warmii pod Sztumem we wsi ko­
ścielnej N.. ale tam, dodał, choć 
wszystkie dzieci polskie, uczyć się 

j nmsiały katechizmu i pacierza po 
| niemiecku — brzmiala odpo­
wiedź. Ks. P. rozpoczął więc egza- 

' minować po niemiecku, ale i tu 
' ani rusz z miejsca, nie umiał nie. 
! Nie pozostało nie innego, jak ślub 
odłożyć na trzy tygodnie, po któ­
rych upłynięciu wypadł egzamin 
wyśmienicie — nietyłko pacierz i 
przykazania, lecz także cały ka- 

; teełiizm miał w pamięci, z czego 
do stanu 

] małżeńskiego nie był wcale głą­
bem. Za pilność, gdy nastąpiła po- 

| chwała, rozwiązał się język bie­
dakowi. “Jegomość, mówi na swe 
uniewinnienie, sam nie wiem, jak 
zostałem poganinem. Rodzice moi 

i wyprowadzili się z parafii lubie- 
wskiej na polską Warmię pod

wonna w powiecie lubawskim, o- 
kolo 450 mórg dobrej ziemi z do- 
>ryin inwentarzem i dobremi bu­

dynkami za 238 tys. mk. w obce 
ręce, pomimo, że był kupiec Polak- 
katolik, dający tylko 31ysiąec mk. 
mniej! Kilka lat temu ten sam o- 
jywatel sprzedał swoją ojcowiznę 
także w obce ręce.

Rodzina^ta udawała dotychczas 
szczerych obywateli Polaków. Oj­
ciec i syn najstarszy byli czloka- 
mi Kółka Rolniczego, a matka z 
dwiema córkami należały do Kół­
ka Ziemianek. Syn piastował na­
wet zaszczytny urząd sekretarza 
Kółka Rolniczego, a matka była 
zastępczynią przewodniczącej Kół­
ka Ziemianek!

Jeszcze nie utnilkło oburzenie z 
powodu przefrymarczenia Pływa- 
czewa i Wonny, a już znowu dono­
szą z poważnej strony o nowych 
zamiarach sprzedawczykostwa. P. 
Nagórski z Jastrzębia ofiarował 
folwark swój Komisji Koloniza- 
eyjnej .Folwarezek ten, składają­
cy się dawniej z dwóch gospo­
darstw, a położony w czysto pol­
skiej wsi Jastrzębie, nosił daw­
niej również tę staropolską naz­
wę. Pan Nagórski zaś od dłuższe­
go czasu używa przezwiska nie­
mieckiego Falkenau.

Krążą także w Brodniekiem 
smutne wieści, jakoby p. Bobiń­
ski z Opalenicy ofiarował swój 
majątek Kolonizacji. W obydwóch 
wyżej wymienionych wypadkach 
frymarka jeszcze nie doszła do 
skutku. Alarmujemy jednak- opi­
nię publiczną zawczasu, aby osoby 
wpływowe zajęły się tą sprawą i 
spróbowały odwrócić ten ljowy 
cios narodowy.

To są rzeczy skandaliczne, wo­
bec których jest społeczeństwo 
bezsilnem — niestety w znacznej 
mierze z własnej winy. Tylko część 
społeczeństwa jest wobec kurczy- 
cieli ziemi ojczystej istotnie bez­
względną, nieprzejednaną, reszta 
uprawia •'kompromisy życiowe”. 
Wystarczy, żs upłynie lat kilka, a 
przed kolonizatorem tu się otwo­
rzą drzwi, a tam ku niemu wycią­
gnie się ręka. Wiedzą o tern do­
brze Lipeccy, Pulkowsey ,i im po­
dobni. Nie'będzie lepiej, póki ogól j iiizacyjnej. W skuteczność polity- 
nasz sprzedawczyków do grobo­
wej deski traktować nie'będzie ja­
ko zarazę.

LICZBA POLAKÓW NA GÓR­
NYM SLĄSKU. .

Podczas ostatniego spisu ludno­
ści naliczono na Górnym Szląsku 
884045 Niemców a 116340 Pola­
ków. W porównaniu do przedo­
statniego spisu ludności liczba 
Niemców wzrosła o 126,858 a licz­
ba Polaków tylko o 10575. Pro­
centowo licząc, ludność niemiecka 
wzrosła o 15,46 procent, polska 
zaś tylko o 0,9 procent. Liczba 
dwujęzycznych w ostatnich 5 la­
tach wzrosła o 54094 do 88794.

Urzędowa statystyka twierdzi, 
że mały wzrost, liczby Polaków na 
Szląsku jest wynikiem skutecznej 
germanizacji rządu.

Urzędowa statystyka ma raeyę, 
ale tylko częściowo. Wyznać to 
należy, że, na Górnym 
tak, jak na obczyźnie, 
Księstwa i Prus Zachodnich wiel­
ka ilość ludności Polskiej się 
niemczy, a między nią jest wie­
lu takich, którzy niemczą się do­
browolnie, szczególnie pośród 
młodzieży. Dobrowolna germani­
zacja jest źródłem największego 
ubytku sił polskich i główną przy­
czyną naszego nieszczęścia, 
straty nasze nie byłyby tak 
kie, gdyby spisu 
przeprowadzono 
Wiemy bardzo dobrze, że spisują­
cy lip. nauczyciele u nas ni^wet 
dzieci rodziców polskich zapisy­
wali jako Niemców. Tern się tló- 
maęzą nasze straty pozorne. Zda­
je się, źe rząd potrzebował staty­
styki, któraby mu poświadczyła 
skuteczność jego polityki germa-

Szląsku, 
kresach

Ale 
wid­

nieludności,, 
tendencyjnie.

należeli pp. Ludwik Broeckere, 
Halina Druga«, dyr. Edwin Jahn- 
ke. ks. Józef KJos i dr. Tadeusz 
Schultz z Poznania, przyznał pier 
wszą premię kompozycyi, ozn«.w.u- 
nej godłem St.' C,J drugą kantacie 
z godłem Sursum Corda, trzecią 
kompozycyi z godłem Sub tuum 
praesidium. Po otwarciu zamknię­
tych kopert z godłami powj-ższe- 
mi okazało się, że kompozytorem 
pierwszej kantaty jest ks. Wactaw 
Gieburowski z Poznania, drugiej 
ks. prób, dr .Burzyński z Kościana, 
trzeciej ks. prób. Kazimierz Klein 
z Ostrowitego.

Poznań. Został tu nowy wielki 
cmentarz parafii Bożego Ciała 
przez ks. dziekana Mayera przy u- 
dziale kilku innych księży i kilku­
tysięcznej rzeszy parafian uroczy­
ście poświęcony. Miejsce na cmen­
tarz obejmuje 26 mórg w gminie

■ podmiejskiej Dębcu na pograniczu 
i dawniejszego przedmieścia Wildy.

Czersk. 8-go z. m. spaliło się 
obejście posiedzieiela Błażka w: 
Kręgu. Ogień wybuch! w stajni, J 
zajął potem stodołę i nareszcie | 
dom mieszkalny. Jedno bydlę, kil- ! 
ka świń i wszystko ptactwo zginę- i 
ło w płomieniach.

Świecie. Od lat kilku roztrzą­
sano tu sprawę budowy kościoła 
katolickiego, lecz nie było można 
z.naleść odpowiedniego miejsca pod 
budowę. Obecnie dowiadujemy się, 
że kupiec p. Leon Neumann oddal 
gminie kościelnej bezpłatnie plac 
budowlany na ten cel, tuż przy szo­
sie, pod svarunkąem, że zostanio 
tam pobudowany kościół katoli­
cki. Czyn godny naśladowania !

Kornatowo. Gospodarzowi Kró-1 
Ilkowskiemu spaliły się stodoła i | 
stajnia. Pastwą płomieni padlo ca­
łe żniwo i wszystkie maszyny rol­
nicze, oprócz tego spaliły się dwie 
krowy, dwie świnie i koń.

Rawicz. Czytanie powieści nie­
moralnych tak źle podziałało na 
pewnego 15-lctnicgo chłopaka, ztfc 
trudnionego W jednej z fabryk, że, 
chlebodawcy swemu skradl kilka- 

* krotnie znaczniejsze sumy. Gdy 
praTodawea oddał go w ręce poli- 

je.yi, młody złodziej popełnił samo- 
’ bójstwo, strzelając sobie z pistole­
tu w skroń. Śmierć nastąpiła w 
przeciągu godziny.

Tuchola. Strasznego czynu dzi­
kości dopuścił się pastuch R., któ­
ry już przedtem dla różnych prze- 

Istępstw był karany. Czterem kro­
wom udlubał po jednetn oku, od­
ciął ogony kilku cielętom i psa po­
wiesił. Tafc,się zemścił za to, że po- 
siedzieiel Józef Kazimierski z O- 
konka, u którego był zatrudniony, 
zganił go za pijaństwo.

Zabity przez własną żonę. Za- 
I mieszkała w Kamionce gospodyni 
Olga Łabajowa wracała z targu z 
mężem swym który powoził. Nagle 
z tylu napadla go żona i zabiła go 
siekierą. Kobieta następnie ueiekla 
do swej matki, gdzie ją aresztowa­
no.

Straszna omyłka. Litograf Ra- 
dzioeh w Raciborzu, cierpiąc na 
gardło, cliciał się napić troehę ru­
mu, tymczasem przez omyłkę na­
pił się rozczynu subliiimtowego. 
Spostrzegłszy omyłkę, udał się 
szybko do 'domu cboryeh, gdzie 
wkrótce potem Zmarł wskutek o^ 
trucia.

Jastrowie. W niedzielę 8-go z. 
m. po nieszporach odbyło się tu 
pośw ięcenie kamienia węgielnego 
pod nowy kościół, który rozpoczę­
to budować na miejscu starego, i 

(Ks. prób. Maizankc przemówił sto­
sownie do tej okoliczności. Obec-I 

I nym był też profesor religii Czech ! 
Iz Austryi, który łn bawi w odwie-: 
dżinach.

Leszno. Straszne nieszczęście j 
j wydarzyło się w Tarpaeh. Wdowa i
■ Marjewska ulożyjrszy 4-letnicli
| bliźniaków do m.in, wyszła z poko- : 
pu, w którym zostawiła palącą się' 
; lampę. W czasie jej nieobecności 
.wybuchła lampa, skutkiem czego 
I zapaliły sic w pokoju rozmaite 
przedmioty. Ogień wkrótce uga- 

jszono, dzieci jednak nie żyły już. 
ponieważ udusiły się dymem.

Berlińska “Post” nie może prze- 
i boleć, źe na wjstawę urządzoną w 
Nietomyślu przez niemieckie to- 

; warzystwo rolnicże dopuszczono 
wyroby z polskiej fabryki likierów 
Kasprowicza, którego przy ostat- 

1 nich wyborach ustawiono jako 
i kandydata polskiego i który ze
■ swego przekonania narodowo-pol- 
skiego nie robi tajemnicy”.

Witkowo. Najstarszą kobietą w
prowincyi całej jest wdowa Łudź-1

kowska, mieszkająca we Witko­
wie. Liczy ona już 106 “wiosen” 
życia i jest jeszcze zupełnie zdro­
wa i żwawa.

Kościerzyna. Wedle ostatniego 
spisu ludności wynosi liczba mie­
szkańców powiatu 55,976. Do sej­
miku powiatowego będzie się na 
przyszłość wybierać nie 29, lecz 31 
deputowanych. Liczba mieszkań­
ców miast wynosi w Kościerzynie 
6474, w Skarszewach 3494^

nowa filia gazety polskiej w 
PHILADELPHIA. PA.

NINIEJSZEM rnwiadnminniy naszych » 
Centów w Philadelphii, Pa I okolicy ii p 
Bronisław Papiernik i pod nr 3154 Biel* 
<noih1 St. PMladclphia, Pa. ma filię Gazet* 
Polskiej” i ”Ilustrowanego Tygodnika” 
rai wszystkich naszych wydawnictw. Pa* 
Papiernik ma zswsze w większyn. zupaair 
kwity, kontrakty i kiiążki wszelkiego ro 
dzaja i Matępuje je agentom po tej samej 
eonie, ©u w redakcyi.

W DYNIEWICZ PUBL. CO.
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Farmy na 
sprzedaż 

tanio!
Do nabycia u polskiego agenta a budynka­

mi już gotowe do orania jako tei i z łasa- 
■ni w polskiej kolonii w bliskości polskiego 
kościoła i szkoły. Urodzaje są tu bardzo do­
bre i zdrowe powietrze: zboże, siano, ku­
kurydza, kartofle i Ogrodowizna bardzo pię­
kne rosną: ryb, ptactwa, zajęcy i saren 
wiolkió mnóstwo I jasne jagody i rozmaite 
owoce 60 i można je sprzedawać drogoI 
Szanowni Rodacy na co płacicie takie duże 
.-»•ny za te i tym podobne rzeczy. Powinni- 

Itcie to sprzedawać i być tego właściciela- 
do kupowania farmy, bo można widzieć 
mi — TERAZ, to jest najlepszy cz^s 
wszystko, co «ię kupuje, tu można dostać 

• gruntu, jakiego sobie życzycie i tanio. Ta 
| tu okolica jest pomiędzy St. Paul i Duluth 
■ o 2—3 i 4 mile od kolei; drogi są dobre, 
' rola piękna i równa z jeziorami, gdy gospo­

darz posiada te rzeczy: rolę, las, łąki, wodą 
i ryby w niej I chęe pracować, to może. 
Lat chi i zimą tu jest pracy dosyć, najlepsza 
okolica dla gospodarza i całego życia ciło- 
wielca, bo ta tu okolica posiada wszystka, 
jak l’cnnsylvania — niegdyś posiadała naj­
większe majny węgla — dzisiaj ta okolica 
posiada rozmaite kruszce i odkrywają nie- 
zmicrue majny żelazne — dokoła Duluth 
budują koleje. Ta tu okolica posiada kru­
szce, bo jest już inspcctowana i uie mówią, 
że uie posiada, tylko w cichości jest de 
czasu — kto tylko może, to niech się po­
śpiesza, aby korzystać z tego — skoro 1« 
przyjedziccie jaka to śliczna ta okolica —-> 
bo to nio sztuka kupić farmę, ale kupić ;ą 
w takiej okolicy, żeby była dobra — nieras 
kupi kteś farmę że niema na niej wody do 70 
stóp i nie może zrobić studni — nie ma ża­
dnej rzeki ani strumyka, nni nawet kawałka 
drzewa. — Tu zaś jost wszystkoI Ktoby 
sobie życzył korzystać z tej wygodnej i do­
brej okolicy, niech się zgłosi listownie, bo 
teraz jest najlepsza* sposobność i teraz jest 
czas ku temu. Zaraz dostaniecie odpowiedź i 
poradę. Mój adres:
M. M Odibraska, Bturgeon Lak«. Mlnn. XX

,-----------------------------------------------------------
WIELKI ATLAS CAŁEGO ŚWIATA.
Zwracamy uwagę naszych czytelników, ie 

świeżo sprowadziliśmy znaczny zapas najno­
wszych atlasów, obejmujących 10 kartonów, 
rozmiaru 12x15, oprawnych w płótno, zawie­
rających czterdzieści znakomicie wykonanych 
map wszystkich krajów ziemi blisko 150 fia- 
stracyi i około 400 opisów — wszystko we­
dług najnowszych badań naukowych.

Sprzcdajemy po..................................
W. DYUIEWICZ PUBLISHING CO. 

J 1163 Milwaukee Ave. Chicago, U.
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Kupują« pain, ateby marka ta 
była na paczce.

BPIS I CENT POLSKICH 
LEKARSTW.

Egiuterro No. 1 ........
Egiuterro No. 2..........
Zmijecznik }mały| ....
[z] Zmijecznik |wielki| 
Krople maciczne ........
Maść Niedźwiedzia ... 
Trojanka ......................
Liniment dla dzieci .. 
Lekarstwo na kaszel oetry 
Lipowy balsam na Płuca .. 
Anty-Lakson dla dzieci 
Preszki od robaków dla 

dzieci .........................
Proszki od robaków dla do­

rosłych .............................
Woda od bolenia ócz........
[z] Ogniociąg |Exp. 5 fla­

szek za $1.00| ..................
Krople Żołądkowe ..............
Lek od Laksy i krwawej 

biegunki ...........................
Lek na niestrawność .... 
Proszki na uśmierzenie bó­

lu głowy .........................
Krople na ból zębów .../.. 
Maść przeciw psuciu i poce­

niu nóg ...........................
Zelazny wzmocnięiel zdro­

wia ...................................
Lek na uspokojenie dzieci 
Lek na odciski czyli od- 

guiotki .............................
[x] Leki na Grypę ..;...
[x] WloaOcbron ................
Włoa-Oehron mydld............
Proszki na wątrobę............
Borowianek .........................
Bękosiek .............................
Kinder Balsam ...................
Krople Bobrowe ..................
Łagodnik ................ ............
[x] Odnowiciel krwi ..........
[x] Nerwocisz ....................
[x] I.ek na Ekzemę czyli

Różę u dzieci .................
Plastry Zywokostne ........ ..
Pomada na Włosy ..........
Uchotyna .............................
Zgagasik ...............................
Węgierski Fixator na wą-

■y ...............................
Ncrkolok |mnicj«zy| ..........
[x] Neykolok [większyj .... 
Proszek Oczny ..................
[x] Lek na Szkorbut i ogól­

ny ból zębów ..................
[xl Lek na Parchy ezylj

Świerzb zaraźny ............
Gardłolek ■.............................
Lek na Boldki ..................
[x] Lek i maść na Liszaje 
Czarnol .................................

LEKARSTWA POLSKIE 
uzdrowiły tysiące, uzdrowią, i cie­

bie. Na wszelkie formy 
REUMATYZMU

•hoćby jaknajbardziej lattarzałego, 
mam prwne i nieodzowne Lekarstwo 
pod nazwiskiem

(X) “UICURB”
które hrz wątpienia wylacsy rychlej 
lub później z tej choroby kaldcgo. 
Cena $3.50. Posyłamy ekspresem po 
otrzymaniu ceny.

• \
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System mojego leczenia 
musi pomódz najzawzięUzem 
chorobom lub słabościom. Nic 
robi różnicy naco cierpisz. 
Leczę wszystkie choroby zna­
ne ludzkości. Pisz dzisiaj, 
dłużej nie czekaj. Porada i 
książka darmo. Załacz 2c-. 
znaczek pocztowy.

Czyś przedtem próbował 
się leczyć i bez skutku to 
niech cię nie wstrzymuje. Ja 
ci pomogę. Adres:

Rev. Newman,
2929 W. Lake st Chicago III.

i ki antypolskiej przestano wierzyć 
więc rząd Chciał cyframi ożywić 
tę wiarę i swój kredyt w polityce 
antypolskiej poprawie. Niski tsan 
uświadomienia ludu naszego«u)a- 
twil mu bardzo.

.25

.50 

.25

KRZYCZĄCA NIESPRAWIE­
DLIWOŚĆ.

Poznań. Szeroka gospodarka 
zarządu naszego miastu, była już 
nieraz przedmiotem ostrej kryty­
ki, czy to jawnej czy skrytej. Ale 
na co sobie rząd miasta teraz po­
zwala, to przechodzi wszelkie po­
jęcie. Po środowem jawnem posie­
dzeniu RadyMniejskiej odbyło się 
jeszcze posiedzenie tajne z wyklu­
czeniem publiczności. Na posie­
dzeniu tem przyszły pod obradę 
dwa ciekawe wnioski magistratu. 
Dla trzech czy czterech synów 
zmarłego dra Franke który po­
bierał emerytury koło 5000 ma­
rek, wniesiono o wsparcie na u- 
końezenie studyów nniwersyte- 

I ekich i uchwalono każdemu po 
(300 marek rocznej subwencji. A 
| drugi podulhty wniosek domagał 
1 się 300 marek rocznego wsparcia 
Ina ukończenie studyów uniwersy­
teckich dla syna po zmarłym nic- 

! dawno rektorze Sułku. Przeciw­
ko obu wnioskom wystą,pilisstano- 
wezo obaj radni polscy, niestety, 
większość oba wnioski przeforso­
wała. Jako’główni zwolennicy o- 
wyeli wniosków okazali sic znowu 
wolnomyśłńi. >

'Dzięki więc większości niemie- 
cko-żydowskiej gmina nasza, i 
tak już dość obarczona długami, 
piacie będzie musiała na wyksz­
tałcenie zamożnych lAzędników 
miejskich. -Jest to wprost krzy­
cząca niesprawiedliwość. Taka 
gospodarka milsi oburzyć każde­
go, zdrowo myślącego obywiltela, 
tem banłziej, że z czasem niogą 
się zgłosić inni urzędnicy miej- 
szgfowanie groszem piililic/.nyni 

‘ . Takie 
szafowanie groszem publicznym 
najeży napiętnować bezwzględnie.

DROBNE WIADOMOŚCI.
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NOWY GENERALNY AGENT NA MIASTO 
NOWY YORK.Września. W ostatnich kilku 

dniach mieliśmy we Wrześni i o- 
koliey aż trzy wypadki zatrucia 
grzybami, — i tak w mieście sa­
mem cala rodzina mleczarza Tan- 
neisera zapadła po spożyciu grzy­
bów i zawdzięcza lity) ko natych­
miastowemu wkroczeniu lekarza, 
swe ocalenie. — Drugi wypadek 
w pobliskim Marzeninie. — ofiarą 
zatrucia, podły trzy osoby w ro­
dzinie Wszelakich — resztę 3 o- 
soby przy życiu zatrzymał ten sam 1 
lekarz. Ostatni wreszcie wypadek 
zaszedł w piątek we wsi Sokolni­
kach u rodziny Szymańskich, na- 
tjehmiust zawezwajiy lekarz zdo­
łał pomimo bardzo groźnych ob- 

i.jawów całą rodzinę przy życiu za- 
i chować.

Dopiewo pod Poznaniem. 7. piat- 
ku na sobotę włamali sń; złodzieje 
do kantoru właściciela składu zbó­

ja i artykułów pastewnych p. 11. 
I Łesznera w Dopiewie. Wyważono 
j drzwi, prowadzące do kantoj-u i 
zabrano 38 mk. w gotówce, pocz­
tówek za 5 mk., znaczków za bli­
sko 7 mk., oraz wiele innych rze- 

| czy na ogólną sumę 68 mk. Szafy 
I żelaznej opryszkowie nie zdołali o- 
I tworzyć. Sprawców, mimo, że spro­
wadzono psa policyjnego, nie n- 

l dało się wyśledzić. Jest to już 
j trzeci w krótkim odstępie, czasu 
, wypadek włamania w tutejszej o- 
| koliey. Do gościńca p. Walentego 
( Wolnego w Głuchowie pod Komor­
nikami zakjjadli się złodzieje dwa 
razy i przywłaszczyli sobie poka- 

( źną ilośe rozmaitego towaru.- l’o 
ł złodziejach i w tym przypadku nie 
ma śladu.

| Poznam Komitgt, przygotowu­
jący obcjiodj’ jubileuszowe z oka- 

I zyi 300-letniej rocznicy śmierci 
Skargi, rozpisał konkurs na skora- 

I ponotranie kantaty na cześć Skar­
gi. odpowiedniej do wykonania na 
liróczystościach Skargowskieh. Na 
kojikurs nadesłano 15 kotnpozy- 
cyi. Sąd konkursowy, do któtego

Niniejrzetn zawia­
damiamy, Hćp. J.
Bialski z pn. 125 
E. 7st. jest naszym 
generalnym agen­
tem na miasto New 
York. Pan Bialski 
posiada kwity i u 
poważnienia do 

zbierania abona- 
mentu na ‘’Gazety 

' Polską” i “Tygo- 
. dtiik Powiećciowo-
Naukowy” i zbie­
rania ogłoszeń, o- 
raz ma na składzie 
ski na«z*>go druku 
i nakładu i wydaje

1.25
.25
.25
.25
.50

kościele nauka i pacierz był tylko 
po niemiecku i trzepałem go nie­

dobrą painięeN 
jwywiejrzal mi jednak niebawem 

i, skorom o- 
puśeil szkolę i skończyła się nau­
ka, bo nie było do odmawiania go 
najmniejszej ochoty. Polski zaś 
pacierz, zastąpiony niemieckim, 
poszedł w poniewierkę i zapom­
nienie, <lla braku nadzoru ,w do-1 
mu nad dziećmi ze strony matki, i 
wciąż chorującej. Od kilku lat nie 
odmawiałem żadnego pacierza.” | 

Drugi przykład: Rodzony brat I 
powyższego, również na Warmii; 
"wżegnany” po niemiecku, oże­
nił się pod koniec zeszłego roku 

Od czasu do czasu * P,''<ńcstantką. córką szwajcara z, 
indywidua, 1 P^eszedł na łuterainzm, Dal- 

, . sze uwagi sa zbyteczne.niszczenia, 
taki nnpeł ! 

Wronek..
Oho-1

nie potępia bawię- ten pacierz niemiecki.

PODPALACZE.

jakieś 
żądzą 

osobnik 
okolicę

Szamotuły, 
pojawiają się 
opanowane 

Przed rokiem 
niał straehem
wzniecając szereg pożarów, 
eiaż ręka sprawiedliwości dosięgła 
go później, ale bądź co bądź, naro­
bił ludziom spokojnym dużo stra­
chu i straty. Odetchnęły okolice 
Wronek, za to znów niewyśledzo-1 
ny zbrodniarz dal się we znaki Ka- | 
zimierzowi i okolicy. W dwóch I tygodniach wzniecono już piąty ’ 
pożar. Podpalono stodoły w Dal- 
szem. stogi w Kazimierzu, gospo- j 
daratwo Sznkśly, a jednej z osta­
tnich nocy stodołę z całym żniwehi 
Sołtysowi Józefowi Napierało w 
Kazimierzu. Do ogólnego stra-

HIOBOWE WIEŚCISZ 
KRÓLEWSKICH.

‘‘Gazeta Toruńska” donosi o! 
coraz częstszych frymarkach zje-1 
mią polską. Obok bezpośrednich ‘ 
cynicznych sprzedawczyków pono.' 
sza w tem winę -i inne osoby po­
stronne grzeszące karygodną lek-/ 
komyślnością w ocenie charakte­
ru nabywającego.

W ostatnich czasach zanotować . ., , . sey <> podobne wsparcia,
wypada aż 4 takie smutne objawy I ___  , __
szerzącego się u nas w zastrasza-! 
jacy sposób sprzedawczykostwa, a < 
mianowicie:

Majątek Plywaczewo w pow. to- j

PRUS

ehu przyczyniają się pogłoski, że ' ruńskim, zaprzepaścił-w ręce nic-1
znaleziono listy, w których grożą mieek-ie niejaki Lipecki, który 
podpaleniem całego Kazimierza, majątku dorobił się w Ameryce, a 
Gospodarze ustawiają warty na powróciwszy do rodzinnych stron 
noc, każdy żyje w obawie, »pro­
wadzony pies policyjny nic 
wykrył. Może polączonemi silami 
uda się wytropić zbrodniarza.

osiadł na roli i uchodził za prawe- 
nie go charakteru Polaka i katolika.

Następnie sprzedał obywatel
Teodor Polkowski majątek swój ' badylowy.

FATALNA OMYŁKA.
Bytom. Córka górnika 16 letnia 

(Jadwiga Pyka, miała od dłuższe­
go <-zasu w\ rzuty skórne na glo- 

; wie pod włosami. Aby je usunąć, 
posiała ją matka w sobotę przed 

1 południem ze szklanką dó dru- 
' giteryi Alberta Mittka po ocet sa- 
! l>n.lvL„.,r Tam nalano jej przez 
1
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UWAGA: Jeteli leki mają byó 
przesłane Pocztą, trzeba dołożyć do 
25 centowych lekarstw 10« a do 50 
centowych 15c w celu opłacenia Por­
to. Leki oznaczone krzyżykiem [x] 
pooaką posyłać nio można, tylko 
Ekspresem. —’ Fabryka kocztów 
przesyłki nie opłaca.

SPECYALNE LEKI 
przyrządzam podług dokładnego 
au choroby.

opl-

Takie Recepty pisane przez Euro­
pejskich Lekarzy według metody 
METRYCZNEJ przyrządzamy akura- 
tnie, iciSlo' i sumiennie, według cen 
jak najbardziej nmiarkowanyeh.

Leki Polskie wolno jest sprzeda­
wać każdemu bez opłaty apecyalnego 
lajsnesti. — Przeszło 7 tyaięcy aztor- 
nikćw i około 300 arentów moich 
mają je na akladzie. Dlatego, jefli 
Waaz Aptekarz niema tych lekarstw 
kupnie sobie od swojego eztornika 
łub mojego Agenta, lub piazcie 
wprosi do fabryki, załączają« pełną 
cenę naprzód.

W okolicach, gdzie nie mam jen* 
eze Agenta, prozzę pisać o warun­
ki.

Pisząc załączajcie 2e marką poos­
iową na odpowiedź.

ALBERT G. GROBLEWSKI
241 E. Main ВЦ Plymouth, F*. 

Luzerne Соч Рж.

premie bprz>*daje
tak te gatety agentem na “etendarh''. Mtłsd 
pana B«ł-kl' go zaopat izony je*t doborowy 
wybór książek powieściowych I do nabożeństwa, 

różancó^' itd. oraz kapeluszy i galantery..

PREMIE...
czyli podarunki ’dla naprzód 
płatnych abonentów “Gaze­
ta Polskiej w Chicago.”

Poulewat wiciu abonentów xaplsuj, 
; gazetę na kwartał lub pół roku, co u- 
trudiila bardzo prowadzenie książek i 
naraża nas na znaczne koszta, postano­
wiliśmy dać każdemu abonentowi, któ­
ry opłaci z góry “Gazetę Polską” sa 
cały rok, premię, czyli podarunek war­
tości jednego dolara w książkach znaj­
dujących się w naszej księgarni, . .tak 
powieściowych, jak i historycznych za 

I zapłatą 25c. na przesyłkę i opakowanie 
tejże premii. Jeżeli na premię są wy- 

; bierane roczniki Tygodnika, to trzeba 
dołączyć 40c. na przesyłkę. •

“Gazeta Polska” na cały rok kesa- 
I tuje $2.00, na pół roku $1.25, a na Jzte- 
ry miesiące $1.00, na kwartał 75c. ...

“Gazeta Polska” do Europy kosztu­
je $.3.00 bez premii, a do Kanady kaea- 

j tuje $3.00 z premią. ..
Jeżeli książka wybrana na premię 

| kosztuje więcej jak dolara, to abolbeut 
, dopłata tyle, ile książka ponad dolara 
kosztuje i przysyła tę sumę razem s 
abonamentem. Np. Kto sobie wyblerte 
powieść Hrabia Monte-Christo. która 
kosztuje $2.00, to odciąga sobie dola­
ra, Jako piemię, a dolara przysyła ra- 

I żem z*>>enumeratą i dołącza 25c. na 
j przesyłkę i opakowanie premii. Prawo 
j do powyższej premii mają tłlk samo 
I nowi jak ! starzy Abonenci “Gazety 
Polskiej.”

Na zmianę adresu należy przysłał 
10c w znaczkach pocztowych.

Katalogi książek 1 obrazów wysyła­
my każdemu na żądanie, bezpłatnie. , 
W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO.

1163 Milwaukee Ave. Chicago, Łl.



12 GAZETA POLSKA W CHICAGO.

Dla Nauki
O TEMPERAMENTACH.

Temperament czyli pewne przy­
rodzone usposobienie ogólne nie 
jest u wszystkich ludzi jednako­
we. Według różności tempera­
mentu u ludzi różnie należy stu- 
s'owaó nasze postępowanie wobec 
tychże ludzi. Dlatego wychowaw­
cy powinni rzetelnie poznać tem­
perament dzieci, aby skutecznie i 
zawsze z odpowiednią miarą od­
działywać na tych, których wy- 
ctrowu,ią. Jłównit ż. w pożyciu z lu­
dźmi dorosłymi należy znać cha­
raktery i temperamenty ludzi, i 
odpowiednio do nich sic zacho­
wać. Każdy chyba zrozumie łatwo, 
że inaczej się trzeba obchodzie z 
‘■gorąco kapanym,” a inaczej z 
powolnym i leniwym. — Niżej 
wyliczymy główne temperamen­
ty, jak je rozróżnia ją ^tezmii.

Najprzód temperament flegma­
tyczny; ten odznacza się Leniwym 
systemu nerwów, miękkimi mu­
szkatami i skłonnością do tycia. 
Flegmatyk jest powolny i slaby, 
nic interesuje się wiele sprawami 
i rzeczami; myślenie u niego 
wprawdzie dość trzeźwe, lecz cięż­
kie. wola ehwiejha, lt- żucie przy­
tępione. Nic nie potrafi na nim 
wywrzeć silnego wrażenia, obu­
dził' wielkiej energii: od pracy 
ciężkiej i zawiłej łatwo się cofi.- 
do ideałów iiie wzdyeha, bo' ich 
zwykle nie ma. Nie wybucha 
gwałtownie, a nawet nie gniewa 
się długo; jćst małomówny, łago­
dny, cierpliwy aż do przesady *— 
nie goni także za towarzystwem 
ludzi; — najodpowiedniejszy do 
pracy mechanicznej, ręcznej, któ­
rą wypełni sumiennie i akuralnte. 
flegmatyk odznacza się zresztą 
uczciwością i otwartością.

Temperament sangwiniczny, 
czyli krwisty, odznacza się szyb­
kim obiegiem krwi, żywością w 
ruchach, wesolem spojrzeniem, 
szybkim chodem, rumieńcem' na 
twarzy. Sangwinik chce wszystko 
widzieć i słyszeć, bo wszystko go 
interolnije. wszystko wydaje mu 
się ważpetn. Wierna pamięć, ży­
wa wyobraźnia, byatry rozum u 
łatwiają mu naukę. Wszystko <-o 
piękne i szlachetne porywa go; 
przywięzuje się do ludzi, poświęca 
się za nich — lecz rzadko wytrwa 
w swoich przedsięwzięciach; 'ko-, 
g> dziś kocha, tego jutro zniena­
widzi; co dzisiaj rozpocznie, ju­
tro gotów to rzucić. Główną cechą 
jego, to brak wytrwałości i zbyt­
nia wesołość i |>oehlel>stwo.

Temperament choleryczny od­
znacza się silnymi .muszkulami, 
wyraźnymi rysami twarzy, przeni­
kliwym wzrokiem, i często także 
małym wzrostem. Choleryk przy 
wielkim wysiłku woli i energii u- 
auwa przeszkody: nic zraża się Bi­
czem. ażeby eylu dopiąć, (teehuje 
go żelazna wola, stanowczość, o- 
dwaga i męstwo, Obłuda i po­
chlebstwo mają w nim nieprzyja­
ciela. ( hoh ryk-często jednak jest, 
zuchwałym, pysznym i żądnym 
sławy W ludziach bidzie miał al­
bo przyjaciół, albo też zaciekłych 
wrogów.

Temperament melancholiczny 
odznacza się nerwami niemal cho­
robliwymi. Spokojny, zamknięty 
w sobie, blady, skurczony i po­
chyłego chodu, stroni od ludzi, 
zraża się do nich łatwo. Nad wszy­
to kiem zastanawia sic długo — i 
dlatego będzie akiiratnym w wy­
pełnianiu obowiązków. Cechują 
lmdaneholika częigo niedowierza­
nie. czasem skąpstwo, a z drugi, j 
strony cierpliwość i sumienność.

Cayote typy temperamentów 
zjawiają się jednakowoż rzadko. 
Najczęściej spotykamy tempera­
menty mieszane, i tak przeważnie 
spotyka sie z jednej strony tem­
peramenty saugwiniczno - chole­
ryczne, z drugiej zaś strony ruc- 
łanelmlijno - flegmatyczne.

Co do wewnętrznej istotnej 
wartości tych usposobień, toinie 
można żadnego nazwać ani zupeł­
nie dobrom, ani ziijwluic 'złem. 
J.udzie wielcy w polityce, we woj­
nach. to byli zwykle ehołerykami. 
zaś.iiczen^badacze to inelancholi- 
cy. Każdy z tych temperamentów 
ma pewne wady i pewne zalety. 
Główne chodzi o to. żeby te tem­
peramenty' poznać i potem cechy 
dobre i zalety pielęgnować, a ni ■- 
dobre odrzuęać i tłumić, i to lak

i Rozrywki.
U siebie, jak i u tych osobliwie, 
których wychowujemy.

Poznanie wszechstronne tempe­
ramentu u dziecka jest potem tak­
że niezmiernie ważne przy ołńo- 
rze zawodu, .leżelibyśmy dziecko 
przymusowo kierowali do jakiego 
zawodu, który nie odpowiada je­
go temperamentowi, to także dzie­
cko będzie w tym zawodzie zwy­
kle nieszczęśliwe i będzie miało w 
każdym razie trudne stanowisko 
na świecie. Potrzeba tedy na 
wszystko zważać i wszystko roz­
ważać, i nie według własnego wi­
dzimisię łub według próżności 
ludzkiej, ale według istotnego sta­
nu rzeczy sprawy załatwiać.

TROCHĘ WIADOMOŚCI 0 
PERSYI.

Persy a leży w Azyi zachodniej. 
Na północy sąsiaduje z Rosją i 
morzem Kaspijskiem, na wscho­
dzie z Indyami. na zachodzie z A- 
rabią i Turcyą.

' Do niedawna Persya nie miała 
większego znaczenia w handlu e- 

. uropejskiut, jedynie piękne dywa­
ny i materye jedwabne słynęły da­
leko na świecie. Od pewnego jed­
nak czasu Europejczycy przeko­
nali się, że w kraju tym są duże 
bogactwa w samej przyrodzie i 
zaczęli przyjeżdżać tu.w-celach 
handlowych i przemysłowych. 
Zwłaszcza Iłosya zrozumiała, że 
handel z Persj ą może dać jej du­
że zyski.

Czy'może być jednak mowa o 
handlu w kraju, "dzie niema po­
rządnych dróg? To też Kosya zbu­
dowała dla swej wygody szosę od 
wybrzeża morza Kaspijskiego do 
stolicy Persyi, Teheranu, i projek­
tu je nawet przeprowadzić od swej 
granicy do tegoż miasta kolej że­
lazną.

Dotychczas jednak jedynym 
sposobem komunikaeyi jest jazda 
końmi pocztowymi. .Tedzie się 
końmi w wielkiej nieraz niewygo­
dzie. przystając na noc ,w zaja­
zdach, obficie nawiedzanych przez 
ćmy. nietoperze, myszy, szczury i 
wszelkie robactwo. To też podró­
żują lu wszyscy z dużym zapasem 
proszku perskiego, niszczącego 
robactwo.

Głównym zarobkiem tamtej- 
szyćh mieszkańców jest uprawa 
ryżu i jedwabników. .Jedwabnik 
jest motylem nocnym, czyli ćmą, 
z gatunku prządek. Gąsienica tej 
ćmy żywi się najchętniej liśćmi 
drzewa morwowego, rośnie, gru­
bieje, aż przyjdzie chwila, gdj- się 
oprzędzie iśnieą, jedwabną nicią i 
spowinięta w takim oprzędzie, 
przechodzi dalsze przemiany; 
wreszcie, jako motyl, wyfruwa, 
przedziurawiwszy oprzęd. Żeby 
zebrać jedwab, najeży rozwinąć o- 
przęd zanim wyjdzie «-niego motyl 
gdyż, ten psuje piękne nici, żeby 
się wydostać na świat Boży. W 
tym celu wrzucają cprzędj do go­
tującej wody, w której giną gąsie- 
piee. wewnątrz ukryte. Przy tern 
nie jedwabna się rozkleja i łatwo 
można ją rozwinąć. Kilka nici z 
oprzędu połączonych razem dają 
cieniutką nitkę, a dopiero kilka 
takich nitek skręconych daje nić 
jedwabną.

Persowie hodjlją także różne 
zboża, wspaniale owoce, jak wino­
grona. melony, brzoskwinie i prze­
pyszne gatunki kosztownych 
drzew, używanych do drogich wy­
robów stolarskich, jak lip. drzewo 
różanę. Z róż. wjdobywają także 
ceniony bardzo olejek różany o sil­
nej i trwałej woni.

Na wsi domy toną w powodzi 
kwiatów i zieleni. Persowie bo­
wiem mają głębokie ukochanie do 
zapachu "kwiatów, zjeleni liści i so­
czystości owoców. Róża jest tu 
uważana za królowe kwiatów i ho­
dowaną bywa w najrozmaitszych 
gatunkach, jest nawet odmiana zi­
mowa, która pod śniegiem wydaje 
paki i liście. Mają tam także prze­
pyszny bez perski o zapacłiu odu­
rzającym : ulubionym kwiatem 
wiosennym jest narcyz, zresztą 
kochają tam wszystkie rośliny, 
nawet kolczaste kaktusy. To też 
kwitnie tu malarstwyi kwiatów i 
owoców i w -każdym1 domu zamo­
żniejszym widzimy kwiaty i owoce 
malowane na ścianach, sufitach i 
drzwiach.

Domy nie mają okien od frontu, 
a drzwi do nich wiodące, są wą­
skie. Dachy są czerwone łub zie-

| lone. Kobiety mieszkają w samym 
I środku domu, w zupełneni zaciszu, 
i Za miodu ojcowie sprzedają je 
l przyszłemu mężowi, którego często 
I nie znają i tak życie im upływa je­
dnostajnie, zdała od świata.

Podłogi są wszędzie wysłane dy­
wanami. nawet. mieszkanie służby 
jest nimi ozdobione.. Są to wspa­
niałe dywany, ręcznie tkane w ro- 

I zmaite wschodnie wzory. 1’erso- 
; win lubują się w wygodnych, 
miękkich poduszkach jedwabnych 
często pięknie haftowanych. Du- 

‘ żo tu spotykamy przedmiotów 
I mozaikowych, lo jest przyozdobio- 
uyeh obrazkiem, ułożonym z dro­
bniutkich kawałeczków szklą o ró. 
ż.nyeh kolorach. Mają takie pude- 

i łeczka. stoliki, papierośnice, guzi- 
| ki szpilki itp.

Persowie wyznają religię maho- 
rinetańską.

Ktńtj obfituje w wielkie, gęste 
i lasy, przepełnione drapieżnemi 
I zwierzętami. Są tu tygrysy, pan­
tery. wilki, niedźwiedzie, szakale, 
dziki. Na szczęście drapieżcę te 
rzadko wychodzą z gąszczów, aby 
napadać na podróżnych i wioski.

Chłopi mieszkają w .domkacłi 
I bardzo marnyeh, bez okien i bez 
: kominów. Są tylko'drzwi. Dach 
z trzciny zwiesza się prawie aż do 
ziemi. Domy stoją nieraz na trzę- 

! sawisku w pobliżu pól ryżowych, 
i potrzebujących dużo wilgoci.

Stolica Persyi, Teheran, była 
' przez długi czas smntnem miastem 
otoczonem wysokimi walami. Do­
piero. gdy panujący w Persyi sza­
chowie zaczęli jeździć do Europy 

I (bywali nieraz i w Warszawie)', i 
przyjrzeli się naszym miastom, 
wygląd Teheranu się zmienił. O- 

' becnie ulice są brukowane, wysa­
dzane drzewami, oświetlone ga- 

‘ zem, domy bywają piętrowe, mu- 
, rowane, ozdobione pachnącym o- 
gródkiem. Pałace byłego szacha 
toną w powodzi rajskich ogrodów. 

I To tu, tó tam, zielenią się skwery. 
I bija fontanny i błyszczą sztuczne 
sadzawki, pełne przepysznych ryb 
złotych i Czerwonych. Jest tu kil­
ka szkół, w których uczą języków 

' obcych, nauk pzryrodniczych i me- 
’ dyeyny.

Persowie bardzo lubią muzykę i 
Iz tego powodu założyli w Tehera- 
' nie liczne kapele, prowadzone 
przez kapelmistrzów, sprowadzo­
nych z Europy. Go wieczór daje 
się słyszeć w tem mieście pieśń 

i wieczorna, odegrana przez tręba- 
I czy na pożegnani'* słońca. () go­
dzinie dziewiątej wieczór latarnie 

' gazowe są gaszone na ulicach i 
I spokój zalega miasto.

Latem bywają ogromne upały, 
— wówczas kto może, ucieka na 

i wieś, gdzie roślinność bogata, stru­
myki szemrzą. powietrze pachnie, 
a nnjpyszniejsze owoce południo­
we chłodzą spragnione usta.

Można tu wszędzie spotkać mło­
dych włóczęgów, próżnujących ca­
le życie. Ale, że im wstyd po pro­
stu’ ciągać rękę po żebrze, pro­
wadzą więc osbie na łańcuchu 
przyswojonego lwa, tygrysa lub 
niedźwiedzia i pokazują z nitn 
sztuki.

1 wiatr doskonałą, wzmacniającą 
! kąpiel powietrzną. Wpływa . on 
bardzo korzystnie na przemianę 

; materyi w organizmie, działa po- 
> budzająco na siłę oddychania, a 
I przez to powoduje większe zuży- 
I cie tlenu, łatwiejszo wydzielenie 
kwasu węglowego, silniejsze wy- 

1 tworzenie ciepła.
Profesor Rubner w Berlinie 

przeprowadził co do tego liczne 
doświadczenia i takie wypowiada 
zdanie: ‘Poruszenie powietrza 
czyi wiatry ważne mają znaczenie 
dla człowieka. U ludzi np., którzy 

i prowadzą życie siedzące, zwykle 
Izaniedbane są płuca; niezmiernie 
więc doniosłem jest dla nieb pobn- 

I dzenie działalności płuc przez 
chłodny wjatr. Wśród środków 

i hartujących stawiam wiatr na 
pierwszem miejscu j drażni on 

; przyjemnie skórę i to działanie je­
go nie osłabia się, chociaż dłuższy 

.czas na dworze pozostajemy”.
Niema" pewnie człowieka, który­

by mógł stale uniknąć wiatru, de- 
. szezu i mrozu. Każdy więc powi- 
' uien skórę swoją przysposobić na 
I działanie ostrych wpływów po- 
i wietrzą a to osiągnie się przez czę­
ste kąpiele powietrzne. Wzma­
cniające tusze powietrzne można 
soldé urządzić rano i wieczorem 

' przy zmienianiu sukien i bielizny.
Nie ociągać się p"zy zmianie o- 

i grzanej na ciele bielizny na świe­
żą i chłodną a broń Boże nie o- 

I grzewać świeżej bielizny przy pie­
leń ; właśnie raptowna zmiana bie- 
! lizny działa na skórę, jak tusz, o- 
żywia ją i hartuje, Im przyzwy­
czaja do zmian temperatury. Skó­
ra zahartuje się jeszcze lepiej, gdy 
ją codziennie obmyjemy zimną 
wodą i silnie wtrzemy ostrym Rę­
cznikiem a nawet i szczotką ; przez 

|to skóra hubiera więcej krwi i sta­
je się mniej wrażliwą na wpływ 

! powietrza, równie jak ręce i 
twarz. Ciepła kąpiel od czasu do 
czasu popiera skutecznie te zabie­
gi-

i Jeżeli w powyżej opisany spo­
sób postępować -będziemy czas 
dłuższy, to nam wiatry, burze, 

, deszcz i śnieg nie zaszkodzi, nic 
'zaziębimy się tak łatwo.

Bywają jednak ludzie tak wra­
żliwi na wpjywy powietrza, żo im 
ii hartowanie nie wiele pomoże, 
i Ale i ci nie powinni zaniedbywać 
I przechadzek koniecznych i w je- 
sieni, «leżeli rzeczywiście wiatr 

I szkodzi ich zdrowiu, niechże prze­
chadzają się w miejseaeh osłonię­
tych. w ogrodach lub lasaeh, ale 
niech wychodzą na powietrze ko­
niecznie. Przecież nawet roślina, 
prze!rzyinj wana stale w budynku, 
w końcu zamiera, a eóż dopiero 
człowiek, od którego żyeie wyma­
ga o wiele więcej wysiłku i pra­
cy !

Ludzie zajęci w składach ku- 
. pieekich. biurach, szwalniach, 
warsztatach, fabrykach winni ko­
niecznie przebywać godzinę lub 2 
na powietrzu, bez względu na to. 
czy ono zimne jest czy upalne, 
spokojne lub silnie poruszane. 
Kto tego zaniedba, ten musi być 
przygotowany na to, że prędzej 
ezy później zjawi się u niego brrfk 
krwi a w ślad za tem przeróżne 
niedomagania: ból głowy, nerwo­
wość,' nieprawidłowe trawienie, 
reumatyzm itp. — Wszelka choro- 

' ba, choćby nawet lżejsza, która 
niekoniecznie na łoże człowieka 

. powali, jest jeduakże zabójcą 
szczęścia, bo odbiera chęć do pra­

scy. czyni człowieka zgryźliwym i 
niespokojnym: przeto człowiek 
rozsądny winien czynić wszystko, 

I co może przyczynić sie do utrzy­
mania go w zdrowiu i w sile. Do 
tego należy też. przyzwyczajenie 

i skóry,pa wpływ wiatru i zimna.
Więc nie narzekajmy na wiatr 

jesienny, nie chowajmy się przed 
nim trwożliwie! Jest on niezbęd­
ny w naturze a zatem i dla nas nie­
szkodliwy, lecz przeciwnie poży­
teczny !

Osoby ze alahemi pilicami lub 
sercem nie powinne, będą# ha wie­
trze,'rozmawiać, oddychać zaś za­
wsze przez, nos; osoby zdrowe 
niechże i pod tym względem nie 
poddają się zbytniej bojażliwo- 
sci.

WIATR JESIENNY.

Wiatr, to wielki dobrodziej, tyl- 
. ko że ludzie uznać tego nie chcą.

Bez oczyszczającego działania 
wiatru byłoby powietrze nas ota­
czające, czyli atmosfera podobna 
do kałuży, pełnej ijigły. dymu, sa­
dzy. zgniłych wyziewów, zaraz­
ków różnego rodzaju. Wiemy 
wszyscy, że ku jesieni grzyby ro­
sną najobficiej-; tak samo, jak 

' grzyby widzialne, tak też i wszel­
kie niewidzialne grzyby, wszelkie 
bakcyle mnożą się szybko w tej 
porze i gdyby nie gwałtowne od 
czasu do czasu poruszenie powie­

trza, choroby zaraźliwe szerzyly- 
‘ by się wielce. Zauważono to u za­
razków malaryi, czyli febry zło­
śliwej, które rozmnażają się na 
miejscach bagnistych: im większa 
cisza panuje w powietrzu, tem 
więcej nagromadza się zarazków 
w miejscu zarażonem; silny wiatr 
natomiast rozwiewa zarazki, roz- 

■ pędza i niszczy silę ich jadu.
Jak pięknie bywa jesienią, gdy 

wiatr rozpędzi szare mgły, które 
takim amutkicm obciążają nasze 
usposobienie; aż nam lżej i, wese- 

' lej robi sie na duszy, gdy słońce 
znów jasno /.i-',cieci. Zwłaszcza Bl­

idzie-chorzy t.a płuca lub serce od- 
czuwają silnie dbbroczynne dzia­
łanie słońcu.

Dla osób zdrowych stanowi
.

ZABEZPIECZENIE PRZED KA­
TASTROFAMI KOLEJOWEMI.

W malutkiej wioseczce Wacli- 
tet. niedaleko Bristolu w Anglii, 
odbywają się teraz eksperymenty, 

I które gromadzą tłumy ludzi i to
J

nietylko chłopów z pobliskich wio­
sek i robotników z pobliskich fa­
bryk, ale krocie techników, inży­
nierów i mechaników z całej An­
glii. W ostatnich zaś dniach prze­
jechały tędy do Bristolu cale za-, 
stępy inżynierów kolejowych z 
Niemiec i Fraucyi, żeby się przy­
patrzeć tyni eksperymentom.

Od Bristolu szła linia kolejowa I 
do jednej z kopalń węgla. Aliści w i 
tej kopalni przestano od jakiegęś 
czasu pracować, bo wskutek nie­
dbałego prowadzenia robót woda 
zalała kopalnię. Właściciele jej nie 
mieli dość pieniędzy, żeby posta-! 
wić znowu kopalnię na wysokości 
zadania i rozpoczęli zabiegi o to. 
aby dla eksploatowania tej kopal-1 
ni utworzyć towarzystwo akcyj­
ne. Wskutek tego istnieje kolej ' 
żelazna, długości kilkunastu kilo- 

ijuetrów. zupełnie nieużywana. O-' 
wóż kolej tę wynajął na swoje; 
eksperymenty pewien inżynier au­
stralijski, nazwiskiem

: snął — to one go ostrzegają o tem, 
‘ że przed pociągiem, na tym sa- 
I mym torze, znajduje się inny po­
ciąg. Gdy tylko wjadą na taką od­
ległość, że już może być niebezpie­
czeństwo, zaczynają jak szalone 
dzwonić w dzwonki, umieszczone 
nad głową maszynisty. Jeżeli jed­
nak się przekonają, że mają ma­
szynistę tak upartego, że nic sobie 
nie robi z tego dzwonienia, wtedy 
powiadają mu: pomimo, że jesteś 
waryat. uratujemy ciebie i siebie. 
Zaczynają zwalniać biegu i stają.

Z początku lokomotywy jeździ­
ły same, ale później zaczęto do 
nich przyczepiać tendry, to jesl 
wagony, przeznaczone na węgiel i 
do tych wagonów wsiadają teraz 
urzędnicy rządu australijskiego i 
angielskiego, oczywiście sami ko­
lejarze. 1 jakkolwiek już setki 
razy lokomotywy tę pędząc na 
siebie, zatrzymały się i stanęły na 
czas, to jednak ci, którzy dostąpili 

teń- 
się 
bo

Angus. i zaszczytu jechania w tych 
[Rząd australijski dal mu na l>i'<>-.Jraeh, powiadają, że doznaje 
wadzenie tych eksperymentów 30 
tysięcy funtów szterlingów i do- 

| starczył mu ludzi sumiennych i 
■ uczciwych, którzy pomagają w ro- 
i bieniu tych eksperymentów. A 
;eksperymenty są takie: Z jedne­
go i z drugiego końca kolei wyjeż- 

itlżają na dany sygnał dwie loko- 
; motywy. Mechanizm ich jest tak 
uregulowany, że jakkolwiek nie- 

“iiia żywej duszy na lokomotywie.
to jednak pędzi) one po torze z eo- 

i raz większą oczywiście chyżością.
Ponieważ obie lokomotywy’ są 
•‘nastawione”, czy “nakręcone” 

j.ieduostajidc, przeto pędząc z tą 
{samą chyżością. powinno się spot- 
| kać w pośrodku linii kolejowej. 
I zderzyć się z sobą i rozbić się w 
drzazgi. Tymczasem na jakie 300 

i metrów przed sobą każda poczuw- 
I szy. że ma naprzeciw siebie inną 
lokomotywę, zwalnia biegu i wre- 

Iszejp na jakie 50 metrów, przed 
sobą obie lokomotywy stają. Ba! 
nie koniec na tem. I’rządzone są 

j one w ten sposób, źe jeżeliby ma- 
I szynista zagapił się, upił się, za-

nadzwyczaj silnego wrażenia, 
i rodzi się mimowoli myśl • a jeżeli 
tym razem aparat nie dojiisze i lo 

j komotywy się zderzą ?

Niemniej ciekawym jest jeszcze 
i to, że takie lokomotywy, które 

‘naprzeciw siebie zatrzymały się. 
można znowu w ruch wprawić do­
piero po użyciu pewnego klucza, 

j inaczej one weale nie ruszą się z I 
miejscu, chociażby niu. wiedzieć 
jak maszynista puszczał parę na 
tło.ki.

Eksperymenty odbywają się co 
dziennie w poludnib, a inżynier 

' Angus, wynalazca, eodzień bada
I swój wynalazek i robi w nim roz-i 
maile poprawki. I trzymuje on. 

j że doprowadzi' rzecz cło tego, rż 
absolutnie wykluczone będą zde- 

1 rżenia się pociągów. Wszystkie je- ' 
dnak koleje grubo będą musialy i 

i zapłacić wynalazcy za prawo uży-; 
: wania jego wynalazku.

P. Angus tajemnicę wynalazku 
i srzeże tak pilnie, że nikt nie wie. 
I na czem on polega.

'M

Dept. G. P.

Jeżeliś jeszcze u nas nic nie kupił, to^ 
zapytujemy się dlaczego? Czy polska 
firma nie obsłuży cię lak jak obca?

Zapoznaj się z nami, nie pożałujesz.

Proszę przysłać mi informacje darmo, tyczące 
się nabycia akcyi Union Mail Order House.

Nazwisko..

Ulica .

Miasto

........... No

Stan.........

Od początku założenia firmy 
UNION Ai AIL ORDER HOUSE, 
było mojem pragnieniem, aby ta 
największa na emigracyi polska 
instytucya handlowa, była wlas- . 
ności^ nie jednostek, ale całego 
polskiego ogółu. O

Pragnienie to moje, chcemy 
zamienić w czyn, i dlatego dajemy 
możność każdemu Polakowi i Pol- r .W
ce, nabycia akcyi naszej firmy, po 
cenie $10.00 za sztukę. V—

Każdy akcyonaryusz w ten sposób zostaje współ­
właścicielem firmy, a tem samem jej agentem. Union 
Mail Order House, nie jest przedsiębiorstwem nowo 
powstającem, ale firmą wyrobioną, przynoszącą zna­
czne korzyści. Każdy posiadacz akcyi, oprócz dywiden­
dy, otrzyma 10 procent od każdego nadesłanego zamó­
wienia, tak że ktoby zakupił za $100.00 choć by nie od 
razu, ale częściami, to już Mu się wróci te $10.00 
wydane na akcye, a akcye będzie miał darmo.

POLSKI DOM ZLECEŃ

UNION MAIL ORDER HOUSE,
MICHAŁ J. PERLOWSK1, PREZES.

1447 AUSTIN AVENUE, CHÎCAGO, 1LL.

MASZYNY DO PISANIA ró- 
inego wyrobu mniej aniaeli za 
połowę ceny. Piazcie pi cen­
nik załączając marki na prze­
syłkę. “POLONIA TYPEWRI­

TER CO. P. 1139 Milwaukee Ave. Chicago, 
I«. 45

COS ŁADNEGO i ciekawego dla młodych 
ludzi! Kto znlqczy 25c. markami, otrzyma 
2 figury, bardzo zadziwiające, o wiele więcej 
warte, nil te pienądze. — Adres: Skład Pol­
ski, 573 Stocking ave., Grand Kup ids, Mich.
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KAŻDEMU
Który przyśle $1.25
a nie jeszcze abonentem pisma p. t.

TYGODNIK
POWIESCiOWO - NAUKOWY Z DZIA­

ŁEM MUZYCZNYM.

wysyłać będziemy to cenne pismo 
od teraz do

Igo STYCZNIA 1914 roku
H)o Europy, Kanady I Innych częAci 

Awinta $2 00>

Ilustrowany Tygodnik 1’owieścio- 
wo-Naukowy, tak samo jak Ga­
zeta Polska wychodzi co czwar­
tek kaciego tygodnia j zawiera 
wiele ciekawych Powieści, Bajek, 
Historyi. Artykułów, itp., i raz 
na miesiąc Nuty do grania i do 

śpiewu.
‘ -

Prenumerata wynnal rueanie
W Stanach Zjetlnoczonyeh
Do Europy, Kanady i Innjcli 

części świata

$1.00

$! .50

Przesyłając teraz $1.25 nowy 
abonent otrzymywr.ć będzie pra­
wie ZA DARMO wszystkie nu- 
mera do Igo Stycznia 1913 i bę­
dzie miał prenumeratę opłaconą 
do Igo Stycznia 1914.

Pieniądze najlepiej przysyłać 
przez Money Order, lub w liście 
Registrowanym pod adresejn:

W. DVHIEWIGZ FUB. Gli
1163 Milwaulce Ave. .7 CHICAGO, ILL.
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HENRYK 
SIENKIEWICZ. POTOP POWIEŚĆ 

HISTORYCZNA.

(Ci?g dalszy.)

— A wierzyin — rzeki pan ('hndzhi- 
ski.

Kmicic popatrzył na niego przez chwi­
lę, puczem zwrócił się znów do miecznika i 
tak dalej mówił:

— Książe, mając ausilia przyrzeczone 
od najjaśniejszego króla szwedzkiego, spo­
dziewał się, nie mieszkając na nieprzyjacie­
la ruszyć pod Wilno i popioły tamtejsze je­
szcze nie ostygłe pomścić. Toż waszmości 
musi być wiadomo, że dziś Wilna w Wilnie 
trzeba szukać, bo się siedemnaście dni pa­
liło. Powiadają, że wśród gruzów jeno ja­
my piwnic czernieją, z których ciągle się. 
jeszcze dymi.

— Nieszczęście! — rzekł pan miecznik.
— Pewnie, że nieszczęście, któremu, 

jeśli nic było można zapobiedz, to należało 
je pomścić i podobne ruiny z nieprzyjaciel­
skiej stolicy uczynić. Jakoż nie byłoby już 
od tego daleko, gdyby nie warchołowie, któ­
rzy najzacniejsze cnotliwego pana inteneye 
podejrzywając. zdrajcą go ogłosili i opór 
zbrojny mu stawią, zamiast z nim iść razem 
na nieprzyjaciela. Nie dziwić się przeto, że 
zdrowie księcia szwankuje, gdy on. które­
go Bóg do wielkich rzeczy przeznaczył, wi­
dzi, iż złość ludzka coraz nowe inyiedinien- 
ta mu gotuje, przez które całe przedsięwzię­
cie zczezuąć może. Najlepsi przyjaciele w. 
księcia zawiedli, ci, na których najwięcej 
liczył, opuścili go, lub do wrogów jego prze­
szli.

(— Tak się stało — rzekł poważnie pan , 
miecznik.

— Wielka też to jest boleść — odparł 
Kmicic — i sam słyszałem księcia, gdy mó­
wił: “Wiem, że i zacni źle mnie sądzą, ąle 
czemuto do Kiejdan nie przy jadą, czcnni do 
oczu nie powiedzą mi, co prze iw mnie ma­
ją i moich raeyj nie chcą wysłuchać."

— Kogóżto książę ma na myśli? —,py- 
tał pan miecznik.

— W pierwszym rzędzie pana dobro­
dzieja, dla którego książę rzetelny ma sza­
cunek, a p dejrzywa, że do jogo nieprzyja­
ciół się liczysz...

Pan miecznik począł szybko gładzić czu­
prynę, wreszcie widzą««, że rozmowa bieyze 
niepożądany kierunek, zaklaskał w dłonie.

Pachołek ukazał się we drzwiach.
(— A to nie widzisz, że się mroczy? . . . 

Światka!... — zakrzyknął pan miecznik.
— Bóg widzi — mówił Kmici^ — że 

miałem i sani intencyę powinno służby 
waszmości złożyć, ale przybyłem zarazem i 
z rozkazu księcia, który samby się do Bil- 
lewiez wybrał, gJ.' !’}’ pora była sposob­
niejsza ...

—■ Za niskie progi! — rzekł miecznik.
— Tego waszmość pan nie mów. gdyż 

zwyczajna to rzecz, że się sąsiedzi odwie­
dzają, jeno książę chwili wolnej niema, a 
więc tak mi rzekł: “Wytłumacz mnie przed 
Billewiczem, że sam do niego nie mogę, ale 
niech on do mnie przy jeżdżą z krewną i to 
koniecznie zaraz, b° jutro lu.b pojutrze nie 
wiem, gdzie l>ędę!” Ot, masz waszniosć z za- 
prosinami przyjeżdżam i cieszę się, żcseie 
oboje państwo w dobrem zdrowiu, bo gdym 
tu zajechał, pannę Aleksandrę we drzwiach 
widziałem, jeno, że znikła zaraz, jako tu­
man na łące.

|— Tak jest, — rz’“l<ł miecznik, sam ją 
wysłałem, by wyjrzała, kto przyjechał.

—• Uzekam na odpowiedź panie miecz­
niku, dobrodzieju! — rzekł Kmicic.

W tej chwili pachołek wniósł światło 
i postawił je na stole; przy blasku świec wi­
dać było twarz pana miecznika, zmieszaną 
bardzo.

—1 Zaszczyt to dla mnie niemały — 
rzekł — ale. • . zaraz nie mogę... Widzisz 
waszmość, że mam gości. Zechciej mn.c 
przed księciem hetmanem wyekskuzować...

— Już też, panie mieczniku, zgoła to nie 
praeszkoda, bo przecież ichmościowic księ­
ciu panu ustąpią.

e— Sami mamy języki w gębie i może­
my za siebie odpowiadać! — rzekł pan < bu­
dzyński.

. — Nie czekając, co kto o nas postanowi 
’— dodał pan Dowgird z Plemliorga.

— Widzisz, panie mieczniku —• odrzekł 
'Kmicie, udając, że bierze za dobrą monetę 
burkliwe słowa szlachty — wiedziałem, że. 
polityczni to kawalerowie. Zresztą; by im 
w czein nie ubliżyć, proszę ich także w imie­
nin księcia do Kiejdan.

— Zbytek łaski! — odrzekli oba j — ma­
my co innego do roboty.

---------  -------------- ------- ----------- rr>,   . —-
— A to po co?•— spytała.
— Bo książę hetman prosi...
— Bardzo uprzejmie!... po sąsiedz­

ku!... — dodał Kmicic.
— Tak! bardzo uprzejmie, — rzekł z 

pewną goryczą pan miecznik — ale jeżeli 
nie pojedziein dobrowolnie to ten kawaler 
nia rozkaz dragonami nas otoczyć i siłą 
wziąć.

(—■ Niechże Bóg broni, aby do tego przy­
szło!— rzekł Kmicic.

— Nic mówiła niże stryjowi,' — rzekła 
panna Aleksandra — uciekajmy jak najda­
lej, bo nas tu nie zostawią w spokoju... Ot 
i sprawdziło się!

— (Yiż robić! cóż robić! na gwałt nie- 
masz lekarstwa! — zawołał miecznik.

— Tak jest, — rzekła panna — ale iliy 
do tego haniebnego domu nie powinniśmy 
dobrowolnie jechać. Niechże nas zbójcy bio­
rą, wiążą i wiozą. . . Nie my jedni będziem I 
cierpieli prześladowanie, nie nas jednych 
pomsta zdrajców dosięgnie; ale uieeli wic 
rdzą, że wolimy śmierć, niż hańbę.

Tu zwróciła się z wyrazem najwyższej 
pogardy do Kmicica:

.— Zwiążże nas, panie, oficerze, czy pa-1

jowski — już dragoni tego kawalera w ly- 
xach, a ratunku on więcej teraz od waćpana 
potrzebuje.

— A najwięcej księdza! — rzekł pan 
Zagłoba.
....— Panie kawalerze — mówił Wołody­
jowski, zwracając się do Kmicica — nie, 

! masz do innie szczęścia, bo ci drugi raz dro­
gę zachodzę.. . Nie spodziewałeś się mnie?

‘— Tak jest! — rzekł Kmicic — myślą 
łom, żeś waść w ręku księcia.

— M łaśniem z tych rąk się wyśliznął... 
a to wiesz, że na Podlasie tędy droga... Ale 
mniejsza z t.ąni. Gdyś*pierwszy raz tę pannę 
porwał, wyzwałem cię na szable... prawda ?

—v Tak jest ,— rzekł Kmicic, sięgając 
mimowoli dłonią do głowy.

|— Teraz inna sprawa. Wówczas byłeś 
zabijaką, co się między szlachtą często trafia 
i ostatniej hańby nie przynosi. . . Dziś jużiś 
nie godzien, aby ci uczciwy człowiek pole 
dawał.

— A to czemu ? — rzeki Kmicic.
I podniósł dumną głowę do góry i poezął

.patrzeć panu Wtdodyjowskiemu prosto w 
oczy.

—1 Boś zdrajca i renegat, — odparł pan 
nie kacie i przy koniach poprowadź, bo ina- Wołodyjowski boś żołnierzów zacncch, 

■którzy się przy ojczyźnie oponowali, jako 
, bo waszemto dziełem ta nie-

NOWA FILIA ' GAZETY POLSKIEJ
Maudazcm zawiadamiamy, iż w składzie 

p. D. J. Jancewicza, 061 Main Sir., Wił 
kes Barre, Pa., mMci się Filia “Gazety 
Polskiej” na Wilkes Barre i okolicę. Pro 
simy agentów w tej okolicy, aby po kwity 
i książki zgłaszali się wsprost do powyższe­
go idresn. a otrzymają stosowny rabat.

Adminitracya “GAZETY POLSKIEJ”.
XX

Kmicic spojrzał na nich szczególnym, 
wzrokiem, a potem rzekł zimno, jak gdyby 
do czwartej jakiejś osoby:

— Gdy książę prosi, nie widno odma­
wiać!

Na to tamci podnieśli się z krzeseł.
\— Więc to przymus? — rzekł pan mie­

cznik.
— Panie mieczniku dobrodziejii! — od­

parł żywo Kmicic. — Tamci ichmościowic 
pojadą, czy chcą, czy nie chcą, bo mnie się 
tak spodobało, ale względem waszmości nie 
ehcę siły używać i proszę najuprzejmiej, byś I 
woli księcia zadość uczynić raczył. Ja je­
stem na służbie i mam rozkaz waćpana przy­
wieść, ale póki nic stracę nadziei, że prośbą

■coś wskóram, póty prosić nie przestanę.. . i 
Ina to waszmości przysięgam, że włos ci tam 
!z głowy nie spadnie. Książę chce się rozmó- 
• wić z tobą i chce, abyś w tych czasach niespo- 
kojnycii, w których nawet chłopstwo w ku- ezej nie pojedziein! !.;ś....
py zbrojne się zbiera i rabuje, w Kiejdanach j Krew uderzyła do twarzy Kmicic;»; zda- 'kat wycinał, 
zamieszkał. Ot, cała rzecz! • Ujdziesz tani wało się przez chwilę, że, wybuchnie strasz- szczęsna kraina pod liowcni jarzmem ję- 
waćpan traktowany z należnym szacunkiem, j li wy ni gniewem, lecz się przemógł. czy!... Krótko mówiąc Jobieraj śmierć, gdyż,
jako gość i przyjaciel, dajęć na to parol ka-| — Ach! niościa panno! — odrzekł sthi- .jako Bóg w niebie, twoja ostatnia godzina 

. walerski. 'mionym ze wzruszenia głosem — nie mani w .
—Jako szlachcie protestuję! — rzekł'twych oczach łaski, skoro clicosz ze mnie u-; 

' pan miecznik — i prawo mnie broni! czynie zbója, zdrajcę i gwałtownika.
— I szable! — zakrzyknęli Cliudzyń>ki nas Bóg sądzi, kto ma słuszność: czy ja. het-j

i Dowgird. 'mauowi służąc, czy ty, jak psa mnie ponie- żnie Zagłoba
Kmicie poi-zuił się śmiać.

brwi i rzekł:
—• Waćpanowie schowajcie, te szable, 

bo każę ohcdwóeh pod stodołą postawić i ku­
lą w łeb!

Na to struchleli tamci i poczęli spoglą­
dać na siebie i na Kmicica, a pan miecznik 
zakrzyknął:

— Gwałt najokropniejszy przeciw wol­
ności szlacheckiej, przeciw przywilejom!

— Nie będzie gwałtu, jeżeli waszmość 
dobrowolnie usłuchasz — odparł Kmicic — 
i masz waszmość w tein dowód, żem drago­
nów we wsi zostawił, a przybyłem tu sam 
prosić cię, Jako sąsiada do sąsiada. Nie 
chciejże odmawiać, bo czasy teraz takie, że 
trudno mieć wzgląd na odmowę. Sam ksią­
żę wasznio^ęi z, tego wyi'kskuzuje i bądź 
pewien, że przyjęty będziesz jak sąsiad i 
przyjaciel. Zrozum i to, że gdyby miało być 
inaczej, tedy wołałbym sto razy dostać kulą 
w leb, niż. tu po waćpana przyjeżdżać. Włos 
nie spadnie, z żadnej billewiczowskie.i ^ło­
wy, pókim żyw! Pomyśl waćpan, litom jest, 
wspomnij na pana Herakliusza, na jego te­
stament i zastanów się, czyby książę lietihan 
mie wybrał, gdyby nieszczerze z waszmością 
zamierzał postąpić.

— To czemu gwałtu używa, czemu pod 
przymusem mam jechać?. . . Jakżeto mam 
inu zaufać, gdy cała Litwa mówi o opresyi, 
w jakiej obywatele zacni w Kiejdanach ję­
czą?

Kmicie odetclmął, bo ze słów i głosu po­
znał, że pan miecznik poczyna się chwiać w 
uporze.

I— Mości dobrodzieju! — rzekł prawie 
wesoło. — Między sąsiadami przymus czę­
stokroć w afektach initium kierze. A gdy 
waszmość miłenui gościowi koła u skarłmi- 
czka każesz zdejmować i wasąg w spichrzu

Kalendarze Ścienne na 
na rok 1913.

Zwracamy uwagę polskich Liznesistuw l* 
Kalendarze Ścienne na rok 1913. Drukowa 
ne ją na piękuy.n papierze, rozmiaru 15%. 
X10fc cali z Emblemat.m i berbem Polskim 
w kilku kolorach Kalendarzowa taLletka Jest 
rozmiaru 8%x.6% cali i zawiera utie^iąco, 
dnie I posty; i-niany księżyca; imiona świę­
tych na każdy dzień, oraz drukowane w ko­
lorze eaorwńnytn ś tięta kościelne j ocrodo 
we z dodatkiem notatek z dziejów Hulaki i 
Ameryki.

Kalendarze te x ogłoszeniami interesu 
sprzedaje się po następujących cenach:

100 sztuk
200 sztuk
300 sztuk
500 sztok 
1000 sztuk

MNIEJSZEGO FORMATU KALENDARZE 
ŚCIENNE.

Dla tych, którzy che» mniejszego formatu 
kalendarze frienńe, drukujemy także w ’ «»lo­
rach, jak powyższe tabl J, ale w rozmiarze 
5x4 • alt Ol mzek na Kalendarzu reziniaru 
9x5 cali przedstawia różne kolory. Sprzeda­
je się po następujących cenach:

U>0 ta.................................. .. $4 00
300 .............................................. , $10.00
50'................................................... $15.00
1000..................................................$£J.O0
Tr .‘«ny pp. byznesiMów, aby ubetalnnki 

na kalendarze przy») la ii jak najprędzej p-»d 
adresem :

W. DYN'EWICZ PUB. CO.
1163 Mdwaakeo Ave. Chicago, Ul.

. $5.00 
. 59 50
$12.00
$18.00 

. $35.00

Krótko mówiąc dobieraj śmierć, gdyż.

' nadeszła.
!— Jakiemto prawem chcecie mnie są i 

Niech dzie i egzekwować? —- pytał Kmicic.
— Mości'panie, — odpowiedział powa- 

— pacierz mów, zamiast nas o 
zmarszczył| wierając. Bóg ci dał urodę, ale serce zawzię- prawo pytać. . . A jeśli masz <■<> powiedzieć

te i nieubłagane. Radaś sama przy cierpieć,‘na swoją obronę, t? mów prędko, bo żywej
. by komuś większą jeszcze boleść sprawić 
Prz(“bu‘iasz miarę, pinnio, jako żywo, prze-'tobą ujęła, 
bierasz miarę, a to nie po tern!

— Dobrze dziewka mówi! —• zakrzy­
knął pan miecznik, któremu nagle odwagi 
przybyło — nie pojedziein dobrowolnie!. .. 
Bierz nas waść dragonami.

Lecz Kmicie nie uważał na niego wcale, 
tak był wzburzony i głęboko dotknięty.

—' Kochasz się w ludzkiej męce —
wił dalej do Oleńki — i zdrajcą mnie zakrzy- przód, nie rzekła ani słowa, 
knęlaś bez sądu, racy i nie wysłuchawszy, nie : 
pozwoliwszy lńi słowa iia własną obronę po-1 
wiedzieć. Niech i tak będzie!. . . Ale do Kiej 
dan'|>ojcdzi<‘sz.. . z wolą, bez woli, wszyst-, 
ko jedno! Tam moje inteneye na jaw wyjdą, 
fam poznasz, cz\ lis mnie słusznie skrzyw­
dziła, tam ci sumienie powie, kto z nas czy­
im był katem. Innej pomsty nie ehcę. .. Bćg 
z tobą, ale takową muszę mieć. 1 niczego 
więcej już od cię nie ehcę, bo gięłaś luk, pó- 
kiś go nie złamała... Wąż pod twoją gładko­
ścią, jako pod kwieciem siedzi! Bogdaj cię!
bogdaj cie!

— Nie pojftdziemy! — powtórzył .jesz­
cze rezlutniej pan miecznik.

— Jako żywo! — zakrzyknęli panowie 
('budzyński z Ejragoły i Dowgird z Pleni 

;borga.

zamykasz, zali to nie przymus? A gdy mu n^c!

. A tu, wiedz wasz- szaj gniewu, bo nagle krzyknął, aż

jednej duszy nie znajdziesz, któraby się za 
. Raz cię już, słyszałem, ta panna 

tu obecna wyprpsiła z rąk pana Wołodyjow­
skiego, ale po tern, coś teraz uczynił, pcw j 
nie i ona nie ujmie się za tobą. •

Tu oczy wszystkich zwróciły się mimo- 
woli na Billewiezównę, której twarz była w 
tej chwili, jakby z kamienia wykuta. 1 stała 
inicruchoinie, ze spuszcżoncmi powiekami, i 

,n0' lodowata, zimna, ale nie postąpiła kroku na-

Bez
Doktora!

Bez
Apteki! 

ić » różnych cho- 
ocfaiby nawet bar 
książeczkę DOBRE

Ciszę przerwał głos Kmicica:
— Ja tej panny o instancję nie 

szę!
Panfia Aleksandra milczała.
— Bywaj! — krzyknął Wołodyjowski, 

zwrćwiw^zy się ku drzwiom.
Rozległy się ciężkie stąpania, którym 

wtórował ponuro brzęk ostróg i sześciu żoł­
nierzy z Józwą Butrymem na czele, weszło 
do komnaty.

— Wziąć go — zakomenderował Woło­
dyjowski — wyprowadzić za wieś i kulą^w

. »Izo zamiar
HA DY, a a niej down 

JAK BYĆ PJÇKNYM. 
JAK BYĆ ZDROWYM, 
JAK WYLECZYĆ WSZYSTKIE 

CHOROBY.
JAK WSTRZYMAĆ WŁOSY OD 

WYPADANIA, I
JAK NABYĆ PIĘKNE I BUJNE ' 

prO WŁOSY nawet ni łysej głowie.
Ph: zaraz. rałąciTJ rem»»»..» markę, a od 

wroli < pocztą <i książeczkę DOBRE
RADY ; SPiKWNlf: l-.mnorystyczncmi i 

• miłjsn«

875 Fillmore Ave.,

: zaraz, załącz'*!!
4 pocitn d'>x|ani
> i ŚPIEWNIK 

ai p oankai’u-
J. M. RUTKOWSKI,

Buffalo, N. Y. 
Dept. C. xJt
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Ciężka ręka Butryma spoczęła na koł­
nierzu Kmicica, za nią dwie inne uczyniły 
toż samo.

— Nie pozwól mni<“ szarpać jak psa!—• 
Wówczas Kmicic zwrócił się ku nim. a- ra‘kł (k> Wołodyjowskiego pan Andrzej — 

le już bardzo był blady, bo go gniew dławił s;,1H P(\idę!
i zęby szczękały mu jak w febrze. - .

|— Ejże! — mówił — ejże, nie jiróbnj-: 
cie!... Konie, słychać, moi dragoni jadą! P<>- 
wie.dzno który jeszcze, że nie pójdziesz!

Istotnie za oknem słychać było tętent
licznych jeźdźców. Ujrzeli wszyscy, ż<“ nie­
ma rady, a Kmicie rzekł:

— Panno! za dwa pacierze masz być w 
kolasce,

pić każesz, clioć mu już nosem wino ucieka, 
zali to nie przymus ?...
mość, że choćby mi przyszło cię związać i 
między dragonami związanego wieść do 
Kiejdan, to jeszcze będzie dla twego dobra... 
Pomyśl jeno: zbuntowani żołnierze się włó­
czą i bezprawia czynią, chłopstwo się kupi, 
szwedzkie wojska się zbliżają, a waść ninie- 

imasz, że w tym ukropie uchronisz się <><1 
(przygody, że cię dziś lub jutro jedni albo 
drudzy nie zajadą, nie zrabują, nie spalą, ua 
majętności i na osobę waściną się ni«“ tar­
gną?...' A eóżto, Billewicze forteca ? Obro­
nisz się w nich? Czego tedy książę chce dla 
waszmości? Bezpieczeństwa, bo w jednych 
Kiejdanach nie ci nie grozi, a tu stanie zało­
ga książęca, która będzie substancyi wasei- 
nej sti-ze.uła. jako oka w głowie, od wszelkiej czek.
swawoli żołnierskiej i jeżeli jedne widły zgi-1 1 posunął się na środek izby; za nim we­

szli hurmem: Mirski, Zagłoba, dwaj Skrze

Mały rycerz skinął na żołnierzy, którzy' 
puścili go natychmiast, ale otoczyli dokoła;! 
on też wyszedł spokojnie, nic już. do nikogo j 
nie mówiąc, jeno pacierz cicho szepcąc.

Panna Aleksandra wysunęła się także 
przeciwnemi drzwiami do dalszych komnat, j 
Przeszła jedne i drugą, wyciągając przed so-l 
bą w ciemnościach ręce; nagli“, w głowie jej 

?, inaczej stryjaszek kulą w łeb dosta- .się zakręciło, w piersiach tchu zbrakło i pa 
dła jak martwa na podłogę.

A między zgromadzonymi w pierwszej
;• głuche przez czas jakiś panowało mil- 

Iczenie; przerwał je nakoniec miecznik ro­
sieński:

|—-Zali już niema dla niego miłosier­
dzia ? — spytał.

— Żal mi go, — odparł Zagłoba.— bo re- , 
wszy- zolutnie szedł na śmierć!

Na to Mirski:
— On kilkunastu towarzystwa z pod! 

mojej chorągwi rozstrzelał, prócz tych, któ­
rych wstępnym bojem położył.

—‘Iz mojej! <— rzekł Stankiewicz..— 
A Niewiarowskiego ludzi w pień podobno j 

i wyciął.
— Musiał mieć r< zkazy Radziwiłła;— 

rzekł pan Zagłoba.
— Mości panowie, pomstę Radziwiłła 

; na moją głowę ściąniecic! — zauważył mie-

I widać'coraz bardziej ogarniał go dzi- 1
’i szyby iiz|)iv

zadrżały w oknach:
— ‘W drogę!
Lecz jednocześnie drzwi do sieni 

rzyly się cicho i jakiś obcy głos spytał:
— A dokądto, panie kawalerze ?
Wszyscy skamienieli z podziwu i 

stkie oczy zwróciły się ku drzwiom, w któ­
rych stał jakiś mały człowieczek w pancerzu 
i z gołą szablą w dłoni.

Kmicic cofnął się krokiem, jakoby wi­
dmo zobaczył.

— Pan... Wołodyjowski! — zakrzy-J 
knął.

— Do usług! — odparł mały człowie-

otwo-

mi, to mi waść zasekwestfuj całą fortunę. 
Miecznik zaczął chodzić po komnacie.

’ — Mogęż ja ufać słowu waszmości ?
— Jako Zawiszy! — odparł Kmicic.
W tej chwili panna Aleksandra weszła 

do komnaty. Kmicic, zbliżył się szybko ku 
niej; lecz nagle wspomniał, co zaszło w Kiej- 
danaeh i jej twarz zinma przykuła go na 
Imiejscu,'“więc skłonił się w milczeniu zda- 
leka.

Miecznik stanął przed nią.
—■ Mamy jechać do Kiejdan! — rzekł.

1 posunął się na środek izby; za nim we-

tusey, Stankiewicz, Oskierka i pan Roch Ko­
walski.

(— Ha! — rzekł Zagłoba — złapał Ko­
zak atarzyna, a Tatarzyn za łeb trzyma!

Miecznik rosieński poezął mówić:
— Ktokolwiek jesteście rycerze, ratuj­

cie obywatela, którego wbrew prawu,urodze­
niu, urzędowi chcą aresztować 1 więzić. Ra­
bujcie. mości panowie bracia, wolność szla­
checką !

—< Nie bój się waść! — odparł Wołody-

W ach odzie.

W. Micbal- 
aklcfo w 

Buffalo, 
1180 Broad­
way, gdzie 
znajduje aię 
także genu- 
hUm aren- 
•ura “Gaze- 
ty Polskiej”.
.Ma składy 

dewor.yjne: 
kalążkl do 
nabożeństwa 
i powieieńo- 
we: piękno 
uhrary relł- 
e jne i patry- 
•‘«yczne; H- 

'..owy papier, kalendarze; aztui we kwiaty I 
pamiątkowe pocztówki. Kto nsd. -zle 2e. mar­
kami na przesyłkę, tętnu poalcn.y duży Ka­
talog bezpłatnie.
-a.-.«..«...,—-■Ł=s-' 

Nsjwlçkrta Księgarnia

Czy możesz jeść?

— Waszmość musisz uciekać. My je- 
dzicm na Podlasie, bo tam się chorągwie 

\ przeciw zdrajcom podniosły, a waćpaństwo 
zabierajcie się zaraz z nami. Niema innej 

i rady. Możecie się do Białowieży schronić, 
gdzie krewny pana Skrzetuskiego, łowczy 
dworski przesiaduje. Tam was nikt nie znaj- 

idzie.
— Ale substancja moja przepadnie.
—■ To Rzeczpospolita waćpanu wróci.

[Ciąg dalszy nastąpi.]

«o ci «ię podoba, czy teł to 
tylko, .co ci doktór pozwoli. 
Jeżeli chceu powiękaayć ape­

tyt i trawienie, ożywaj

TRINERA

AMERYKAŃSKI
ELIXIR

GORZKIEGO
WINA

Jeat OD uobiony z czystego 
tzerwonego wina i Importowa 
nych gorzkich ziół. Pomoże 
ou tirzawudnie we *d<.yetkieh 
chorobach trawiących orga­
nów, krwi i nerwów. Doeta 

nieaz w aptekach.

Joseph Triner,
1333-1339 S. Ashland Ate.,

CHICAGO. ILL.

Cl HENRYK SCHINKE. 1(1

CHCESZ kupi« Har­
monie lub jaki kofwiek 
iTwtrument muzyczny 
pa fabrycznej cenie? 
Pisz po polski Katalog 
ilustrowany załączając 
2c markę na przesyłkę.
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HUMORYSTYKA.
DZIESIÇC GODZIN NA POLO­

WANIU.

Humoreska.

Sa Indzie, którzy o myśliwstwie 
nie chcą tiawet słyszeć, i kto wie, 
czy nie mają najzupełniejszej ra- 
cyi ?...

Czy wa^to uganiać się przez

! zapewne umarł, gdyby nie dziw- 
uy środek, który znowu go na ró­
wne nogi postawił.

Oto stojąc tak bezradnie, wsu­
nąłem rękę w kieszeń i namaeałem 
tam dziesięciorublosęy papierek. 
Nie widząc innej rady wyjąłem go 
i nachyliłem się nad poszkodowa­
nym. I o dziwo!

Umierający wstał, pieniądze 
wsadził za pazuchę i poszedł.

o • ' »

Odcięła się.
— Dlaczego odeszłaś tak pręd­

ko ze swojej służby? zapylała 
'przy zgodzie pani, pokojówkę.

— Dobre pytanie! — odpowiada 
dziewczyna z urazą — a czy ja się 
pytam, dlaczego moja poprzedni­
czka nie mogła u [»ani wytrzy- 

: mać ?l...
‘ - Chciałby wiedzieć.

— Czego chcecie, kto jesteście
— Jestem biedny stolarz bez ro- i 

i boty, (’hciałem się tylko zapytać, 
czyby nie można wzią"c panu do- ■ 

• brodziejowi miary... na trumnę!. ;

Rozczarowanie.
Jasio,' widząc, że matka obcina 

ojcu.nożyczkami włosy, zapytuje:
— Mamo, czy mogę wziąść so­

bie włosy tatusia ’
— Oczywiście, 

gie dziecko! — < 
i zwracając się do męża, rzecze:

— Popatrzno kochany, jak do­
bre serce ma ten Jasio. Taki ma­
ły, a już umie ocenie twe'włosy i 
chowa je na pamiątkę.

Jasio: •— Ależ, mamo, ja eheę z 
łych włosów zrobić ogon dla me­
go konika.

Prawdopodobne.

Przez Boga, patrz tam wisi 
na drzewie.
Daj mu spokój! Przed kwa- 

dańsem rzucił się do wody, ale go

ktoś

No więc jutro, o szóstej rano, było zwierzyny. Myśliwi patrzyli 
spotkanie w karezniie przy drodze na siebie z zakłopotaniem. ..

rzekf na odehodnein. Jeszcze 
raz prosił mię. bym go czem nie- i 
rozważnenl nie skompromitował, | mały odpoczynek, 
giłyż !>i. i-z.e mie na swoją odpo- Roztapasowaliśmy się więc pod 
wiedziałność. • j lasem i oczekiwaliśmy na furkę.

«Tymczasem nutnierka poązła z list- 
i «lo ust i stopniowa humory zaczę- 
! h’ się jrypogadzać. A gdy rozpa- 
i kowano wiktuały, zrobiło się na !
wet .wesoło. Pocieszano się, że 
pewne koło południa “koty” za- 
czuą z lasu wychodzić w pole. O-

Było to jeszcze nem no. gdy mię
kilka godzin po polu, by upolować . stosownie do polecenia zbudzono, 
nędznego zajączka lub kuropatw 
a [lotem opowiadać gronie 
śliwych najrozmaitsze 
bisiory 
cy i mówi się: ‘

Jeżeli macie
wość, to Wam opowiem o swojeni 
pierwszem i daj Boże 
polowaniu.

Bo i ja polowałem raz. wyżyciu. ‘ żnić
i jak jeszcze?!.

Namówili mię do tego koledzy
i : .....  : i. .

Zerwałem się szybko i w kilka 
my-: minut liylern gotów. W szarym., 

niebywałe myśliwskim kostyumie, przepasa-

Cóż dalej? Dokąd iść? 
Ktoś zaproponował śniadanie

oczywiście, dra- gratowałem. .. zapewne powiesił 
odpowiada matka sj,. aby przeschnąć.

1 Zgoda małżeńska.

Żona : — ,Tj'Zcba przyznać, że 
rity jesteśmy wzorem małżonków, 
bo żyjemy z sobą w wielkiej zgo­
dzie.

Mąż: — Istotnie, zawsze oboje 
mamy jedno życzenie: ja ehe.ę być 
panem, a ty panią.

Dodawać nie potrzebuję, że zda­
rzenie to wstrząsnęło mną do głę­
bi.

Miałem już dosyć strzelby, do­
syć polowania.

Postanowiłem krótszą drogą li­
da«' się do doinu; ruszyłem więc 
w stronę lasu, za którym w odle­
głości jakichś czterech wiorst le­
żało miasteczko. Właśnie wchodzi­
łem w pierwsze zagajniki, gdy w 
tern... Nie! teraz już się ilic my­
lę... •

We mchu pod drzewem coś sie­
dzi. Rozróżniam nawet pióra ogo­
na. Znów zagrała we mnie krew 
myśliwska. Cietrzew, najwidocz­
niej cietrzew!

Przyparłem lufy do pnia sosny, 
by nie chybić.

Pociągnąłem za cyngiel. Kurki 
trzasly, lecz strzał nic padł; strzel­
iła była nie naRita...

Wiem, ku nowemu memu prze­
rażeniu i zdumieniu tuż za mną 
rozległ się głos obcy: “Hej. hej! 
panie, Co tam pan robisz?!”

Obejrzałem się, był to strażnik | 
leśny.

"Co pan tu robi! Ma pan bilet 
na broń?”

“Co! jaki bilet ?!”
"No pozwolenjc. "Niecli pan nie 

udaje, że pan nie rozumie. Nie u- 
dala się sztuka! Proszę odda«' 

i strzelbę”.rn Zdrętwiałem.
•łakto! Ja mam odda«- strzelbę? 

Przecież to strzelba nie moja. Co 
powiedzą koledzy, co powie Fąsio. 
Giecewiez !!

Niemal na płacz mi się zbierało. 
l’różimm się tłumaczył, objaśniał. 
Leśnik był tfieubłagany. Co gorsze, 
pocieszał mię. że na tern się niw 

^ skończy i żądał zapłacenia kary.
Grosza nie miałem przy duszy. ,

W głowie mi szumiało, a ziemia
1 ni«' chciała rozstąpić się podemną. 
Wreszcie strażnik jakby zmiękczo­
ny mą nieszczęśliwą miną, obiecał 
zgłosi«'- się po pieniądze <l«j «łomu, 
a strzelbę zabrał ze sobą. ..

za-

Bo przecież me bez ra- nv pasem myśliwskim, suto nabl-. . - ; ... . ii i ♦ ił. powiadano sobie o setkach zabitej* Lże jak myśliwy . tym ładunkami, z torbą i strzelbą ' t .......... 1 *’
państwo cierpli- przewieszoną przez ramię, przej-!

rżałem się w lustrze i byłem z sie-
ostatnicin bie zupełnie zadowolony.

Obawiając się. by się nie ^pó- 
.ruszyłem na miejsce sebadz- 

1 l>i. lecz nie zastałem jejzeze niko­
go.

biurówi. Było lo tak : Na kilka minut przed oznaczo-
I’rzyclio<lzę do biura i zastaję: nym terminem zaczęli się myśliwi 

wszystkich zgromadzonych w je-i .schodzić. Było kilku kolegów biu- 
dnym pokoju żywo naradzających nowych, którzy zapoznali się z ro­
sie. | szta towarzystwa.

Kolega mój i przyjaciel Fąsio. • 
gdy-inię tylko zobaczył, zaraz [»od­
biegł ku mnie i zagadnął: t K

— Co. pojedziesz i ty z nami?
prawda ?

— Dokąd? — spytałem.
— No, patrzcie panowie! 

jeszcze nawet nic nic wie.
(’iekawym. skąd miałem wie-; lenia w ciągu jednego dnia, łksiń-i 

dził-ć. że wybieracie się na połowa- j 
nie. kiedy mi o tein nikt słowem 
nic wspominał. Ja na polowanie?! 
— spytałem, wytrzeszczając oczy.

— No ty! cóż w tein widzisz dzi­
wnego. nie polowałeś nigdy, czy 
co ?

istotnie nie polowałom nigdy.
-^Nie miałem ku temu okazy i, a- 

ni zbyt wielkiej ochoty. W miaste­
czku byłem dopiero drugi miesiąc 
i nie wiedziałem. ż<* tu każdy na­
wet najbiedniejszy obywatel musi 
mieć jaką taką straelhinę. oraz, 
większa lub mniejszą pietensye do 
sławy fnyśljwskiej.

— Więc ty nigdy nie polowa­
łeś? — spytał mię z frasobliwą mi- 
jią Fąsio.

—, Nigdy.
No. a strzelać przynajmniej

jako tako potraTisz?
Wystrzelić, to chyba bym 

wyśtrzeli-ł. ale1 niekoniecznie cel...
Fąsio namyślał się przez chwilę.

wreszcie rzeki:
No jakoś to będzie. Musisz z 

jiąmi iść. ł»ozerwiesz się, zobaczysz 
co to za przyjemność.

Kiedy ja nie mani strzelby,
ani myśliwskiego ubrania 
bowalem się- wykręcić.

To nie! Strzell»y pożyczy ci 
chętnie Giecewiez, bo ma aż trzy, 
a co się tyczy ubrania, to do nie- 
dzieli jeszcze*s»obie możesz spra­
wić" (,’zy tak. czy owak, zawsze ci 
się przyda...

W idząc. że nic wywinę się w ża­
den sposób, przystałem.

lk la to środa. |)o naznaczonego 
tm iniriu miałem trzy dni czasu, za­
jąłem się więc 
< distaiowałem 
pas lnyśliwski, 
na proclr. lidym go Fąsiowi z du-' 
mą pobazał. odpowiedział mi, 
1 • był zbyteczny wytiaitek, gdy< 
strzelbę nabija się od tyłu gotowj 
mi ładunkami.

No. a gdyby mi, trzeba było; 
nabić od przodu... — próbowa­
łem się bron:«-.

Ale Fąsio nie cjiciał już więcej 
z»* mną gadać ,zaklinał tylko te- • 
g* / dnia wieczorem, bym się za- 
clmwal z go<)nością, jak na porząd­
nego myśliwego przystoi.

— Trzeba ci wiedzieć —' mó­
wił. że będą t . sławy strze 
Jerkie. jak Buchała i Ihichala... 
Zobaczysz zresztą.

Obiecałem wystąpić okazale • 
nie pokpić sprawy. Czytywałen« 
w na* zoram i rozmaite opowiadania 
myślHrskie i anegdoty, a gdy so zająca... s
w ałem \brauie, wyczyściłem poży- Humor myśliwych pogarszał się* 
teczne przygotowania. Przyszyko- z każdą chwilą, gdyż pomimo dwu- 
wałjgit ubranie, wyczyściłem pozy- godzinnego chodzenia nic. się nie 
cz*-ną strzelbę, zapakowałem cały ( pokazywało? 
st»»s prowiantów i wreszcie zdawa- ' 
b> mi się. żem gotów zupełnie do 
jut rzejszej wyprawy.z

\Vieczorrm w padł jeszcze do 
mnie Fąsio- i zrobił gruntowny 
przegląd mych rzeczy i przybo- 
i«> v. J5y! zupełnie zadowolony, colsem wiozącą prowiant, 
mię wzbiło nawet w pewnego ro 
dzaiu dumę.

na tym terenie w roku zeszłym 
zwierzyny, o tych olbrzymieli sta- 

i dacii kuropatw, na które dziś wy­
jątkowo natrafić nie mogliśmy, o 
tych mistrzowskich strzałach, ja­
kie te pola swego czasu oglądały.

Nie wątpiłem w to wszystko 
eoni słyszał, dziwiąc się tylko fa- 
talnośei dzisiejszego dnia. Po śnia­
daniu ruszyliśmy znów z pod lasu 

: w kierunku pól...
Tym razem szczęście zaczęło się 

I myśliwym uśmiechać, bo poderwa
Ponn-waz. brakowało jeszcze pa- i sję pl.z„piól.kll Huknęło naraz 

re osób, wifc skracano -sobie czas I ki||H,naście stl.Z!l|ów j bie(lne pla.

On

iopowiadaniem rozmaitych myśliw. 
iskicłi przygód i anegdotek.

Czego tam nie było!
Giecewiez lip. zabił za jednym 

strzałem zająca, lisa i kuropatwę. 
Abeeadlowiez. siedmiu dzików i je-

szatko, a właściwie tylko strzępki 
z niego, spadły na ziemię. Wteu, j 
stała się rzecz nieprzewidziana, bo 
w chwili gdy Buchała zbliżał się, I 
by zabrać zwierzynę, z przeciwne-1 
go końca również w podobtaym za-; 

imiarze sunął Pućhąła. Obaj myśli- 
ski znów celnym strzałem utrącił | „.j Q nia|() ,li(. za(.Z(>|i się k|óck. | 
zającowi wszystkie cz.fry nogi i g(|v Gi(WwicZ r6wuit;z wvst,pi| z; 
t. p. Trzebaby talentu Sienkiewn preteosV1| d(j zabitcgo ptaszk;. Za i 
cza. by to wszystko opisać. .. U p^^i^p.,,, poszli ; inlli | 

W reszcie oczekiwał, w liczbie ' Ni,.wia<loillo do ezeg0 by)o bv do. I 
których był 1 Eąsm, nadeszli? W ę- szlo_ g(|v))v nj(. wd.(ilie si(> [ogu w 
solo wyruszyliśmy w pole. Było:,,. sp,.awi. B() ,„0 gdy stl.zCley 
nas wszystkich ośmnastu. Między L^ij si(. wzajcIlinie do kogo 
innymi zauważyłem Pm halę i Bu- zwi<.l-zv,;łl J1H|eży. pies Eaf(ia. 
ehalę. którzy jakoś krziwo na sic- (ly f>ieI.wszy ,,tz wzi?ty w-poie,l 
bie patrzeli. I poderwał ptaszka z ziemi i pope-1

Dwie sławy s>rzeleekie podobno (|zi| z w hlbi|1 
o<l niepamiętnych czasź-w żyły w; 
niezgodzie. Czasem 1 łzyclmdzito 
do pojednania, ale nie na długo, 
gdyż z nadejściem okresu polowa­
nia znów wychodziły 
mienia.

Podzieleni na grilpki szliśmy1 
żwawym 
pYzodem

krokiem. Psy biegły 
Wesoło poszczekując.

l Wszelkie nawoływania: Pójdź 
i tu! dp nogi. Rękas! — okazały się 
daremne. Rękas ukazał się dopie-

, ro po pewnej chwili, a szczątki pie- 
nieporozu- | rza> pozostaje na jego mordzie, 

wymownie świadczyły o dalszych 
losach nieszczęśliwej przepiórki.-X.

• • •
Kuszono dniej.
Sam już niewielu jak się to sta­

ło. żem zaczął zostawać w tyle.

/ Chwyci! nie chwyci! 
Dwaj oszuści przyszli do skła-

Pałac pokoju w Hadze 
ma otrzymać cenne prezenty od 
wszystkich mocarstw, co jest je-1J’1 kapeluszy na kupno, -leden u- 
dnak dotąd tajemnicą. Udało nam 
się wszakże przedrzeć zasłonę, 
poza którą tkwią zamiary potęg 
światowych i podajemy spis po­
darków w porządku alfabetycz­
nymi! Podarują zatem:

Anglia szprychę pokojową w 
formie armaty do wyciągania 
krwi niemieckiej ;

Austrya pokojową chęć do za­
władnięcia półwyspom bałkań­
skim drogą wojenną ;

Francya wzgórze Scdanu, wy­
kute w granicie, z uprzejmym na­
pisem wokoło: pour la revanche,

Holandya rueliomą bateryę, mo­
gącą być skierowaną zą jednem 
przyciśnięciem w stronę Anglii 
lui» 1’rus^ ,

Niemcy podobizny Bismarcka,
| Buelowa. Betlimanna. jako praw-: 
i dziwych krzewicieli pokoju:

Rosya miała nadesłać krainę 
l perską, odlaną z bronzu. jako do­
wód swych dążności pokojowych, | 

j ciężka ta jednak sztuka, (»kolo 
11000 kilogramów’, cała z -metalu.! 
| leżała czas dłuższy na składzie w j 
intendanturze i. .jak się okazuje z, 

! raportu, zjadły ją szczury:
Turcya dwie miny podwodm- 

z Dardanellów:
Włochy tymczasem nic; po za­

kończeniu wojny tureckiej obie­
cały ułoży«' w głównej saii gmc. 
chu pokoju wszccliświatowego ol- 
brzrmią ormentacyę z głów me 

j zułmańskieli.

dawał hrabiego a drugi lokaja. I 
Gdy hrabia wybrał najdroższy J 

cylinder, przywdział go i pyta się 
lokaja, czy mu w nim do Twarzy.

— Pasuje jaśnie wielmożnemu \ 
panu hrabiemu. rzecze lokaj,— ; 
jak małpie. ,

A ty łotrze. krzyknie hra­
bia na lokaja, i ryp go w mordę. 
Zamierzył się drugi raz na lokaja, 
a ten w nogi. Hrabia za lokajem 
— goni go.

Żyd z żydówką patrzą, jak się 
gonią ulicą.

— < liyci go !
— Nie eliyei!
■e- Chyci!
— Nie chyci!
— Chyci!
I oszuści poszli z niezapłaconym

■ cylindrem.

Chleb by spleśniał.
Nauczyciel: I"

prośbie modlitwy Pańskiej prosi­
my: Chleba naszego powszednie­
go daj nam dzisiaj, a nie prosimy,, 
daj nam chleba na cały tydzień, 
na cały miesiąc; luli na cały rok?

Dziewczę (uśmieeliająe się:) - - 
Wszakby clileb spleśniał.

Grunta!

Grunta!
Jeżeli masz zamiar sobie 

byt polepszyć i przyszłość 
zapewnić, zakup kawałek do­
brego -gruntu W STANIE 
WASHINGTON, gdzie zie­
mia jest bardzo urodzajna, 
przytem urodzaje są zawsze 
pewne i zbyt mi wszelkie 
produkta farmerskie jest jak 
najlepszy. Klimat tu mamy 
przecudny pod każdem 
względem, ponieważ latem 
gorączki, parne powietrze.
grzmoty, pioruny, wichry i 
gady są zupełnie uieznaitó a 
zima wcale nie istnieje.*Zie­
mię sprzedajemy od $15 do 
$30 za akier na bardzo dogo­
dnych warunkach. Czterdzie­
ści akrów lub mniej wystar­
czy tu każdemu ze względu 
na urodzajność ziemi i na 
zbyt produktów. Teraz jest 
pora tir przyjechać i zoba­
czyć na własne oczy tutejsze 
urodzaje, które są zadziwia­
jące. Pamiętaj, że podobna 
sposobność zakupna gruntu 
za powyżej wymienione cenv 
już nigdy więcej ci się nie. 
nadarzy około miasta A BEK 
DEEN. które będąc miastem 
portowem bardzo szybko sie 
rozwija. Roboty idą bardzo 
dobrze cały rok. Po dalsze 
informacye pisz'ZA1JAZ po 

Dolsku do:

WASHINGTON STATE 
COLON1ZATION CO.

Przy jednym.
-t Podobno mąż pani umarł?
— A. tak!

Długo chorował?
— Wszystkiego trzy dni. Ryk 

pięciu lekarzy.
—« To chwała Bogu, że tylu, bd 

miał choć lekką' śmierć. Pgzy jed­
nym byłby się męczył ze dwh mie­
siące.

Okropne zdarzenie.
Pejrien podróżny przejeżdżał > 

koło wysokiej góry, na której 
sterczały miny starego zamezys- i 
ka. Chciwy opowiadania nadzwy 
ezajnyely rzeczy, pyta pastuszka, 
czy tu'nie opowiadają solne czego 
o tej górze i tern Zamczysku, czy 
tu się coś nie wydarzyło*

Tak. proszę pana. — odpo- 
i pastuszek dopiero prze- 
i roku było tu dwoje podróż- 

klórzy zwiedzali okolice;
• małżeńst iTo. Chciili tuż

Nerwowy.
— Nie. to doprawdy nic d> 

zniesienia! Nie masz pojęcia, jak 
innie denerwuje ten odgłos tub 
automobilowych!

— E. . . przesadzasz !
Skądże znowu !. . . Niedawno 

upiekła moja żona automobilem ? 
jednym z mych przyjaciół,-teraz 
ilekroć odezwie się samochód, aż 
ciarki mnie przechodzą na samą 
myśl, że to może ona wraca...

Tuż za
się oliirzrmit równiny pól usiano Czułem już porządne zmęczenie i 
tu i owdzie pasami łubinu, lub za- nogi ciężyły mi. Pomału traciłem 
gonu ma kartofli. • z oczu towarzyszów, którzy pod-

Wrze.śniowe słońce rzucać już1 nieceni ostatnim wypadkiem rtt- 
poczynalo pasmami promieni, gdy 
gromadka nasza ustawiwszy się w 
długą linię, ruszyła potem, bro­
dząc po łubinach i kartofliskach.

Najbliżej mnie ^zedl Fąsio, czu­
wający nademną i dając mi wska­
zówki.

erce mi biło i w każdej fhwili 
gotów byłem celnym strzałem 
przywitać pokazującego się zwie­
rza. Leez pomimo, że już uszliśjnj’ 
kawał drogi nie natrafiliśmy ani 
na ślad żywej istoty.

— Strzelbę trzymaj ku zii*mi, bo 
może wypalię! —' napominał mię 
Fąsio.

- ■ Nie gap się na strony, ■tylko 
przed siebie, uważaj !. ..

żel Wytężałem więc wzrok i gdy na- 
’ glw jakiś ptak, którj wydal mi się 

ołbrzynrm. poderwał się na 'parę 
kroków przedemną. zadrżałem, 
zamknąłem oczy i wypaliłęm w gó, 
rę.

pró-

przygotowaniami, 
ubranie, kupiłem 
bllty oraz rożek

•
(lo ty robisz, na miłość Bo­

ską! — krzyknął na mnie Fąsio — 
do skowronków się nie strzelił!...

• Kiedy to nie był skowronek 
lironiłem się.

Biedny bąsio! jakże się rnusiał 
za umie rumienić, alyaząe pomru­
kiwania rozgniewa nycli myśli­
wych.

— Skąd się tu wziął taki -fu­
szer pytał któryś.

Albo, ostrożnie panowie! — 
żeliy którego z was nic wziął za

szyli szybkim krokiem.
Dzień był ciepły i było już oko­

ło południa. bo słońce stało wysg- 
ko. Obejrzawszy się na wszystkie 
strony spostrzegłem w oddali sa­
motnie sterczącą w polu kępkę za­
rośli. Tam skierowałem swe kroki 
w nadziei, że sobie odpóeznę i po­
silę się. «t

Tymczasem serc^ zabiło mi sil 
^niej. gdyż zauważyłem, że na jed­

li vin z krzaków roś sic rusza, w
•(’zyżby istotnie mnie, mnie, fusze­
rowi. jak mię >doś! iwie ktoś na­
zwał. przypadki w udziale zakaso­
wać wszystkich w dniu dzisiej­
szym ? Od tego krzaku dzieliła mię 

i odległość jakichś stu kroków.
Nie, oczy mnie nie myliły! Za 

krzakiem coś się ruszało, i to zape­
wne jakieś większe zwierzę, bom 
przez gałązki zauważył coś białe­
go. Sarna, czy zając.’!... Bałem 
się bliżej podejść, aby nie spło­
szyć; nabiłem więe Ostrożnie du­
beltówkę i możliwie dokładnie wy-, 
celowawszy wygarnąłem z obu luf 
odrazu. I istotnie tym razein strzał 

'mię nie zawiódł ,bo za krzakiem 
rozległ się krzyk przerażający :

— Капу Boski#! — zabił mię; za-
; bił, moja ręka, moja ręka !

Zdrętwiałem !
Strzełlia wypadła mi z ręki i nic 

: wiedziałem co mam robić, uciekać, 
czy stać, gdy tymczasem z za krza- 

' ka wypadł. chłop i wygrażając 
skrwawioną ręką, biegł ku mnie.

Stuleni, oglądając się bezradnie 
na wszystkie strony. A chłop tym-1 

: czasem nie przestawał lamento­
wać; co gorsze, położył się i zaczął 
tarzać po ziemi.

Przerażenie moje nie miało gra­
nic. Przeklinałem chwilę, w której

Tak się\ zakończyły pierwsze — ' 
moje Iowy. Z jaką łniną wróciłem winda 
do domu wspominać nawet nie szłego 
chce. Dodać tylko muszę, że hi- ; nycli. 
storya ta rozeszła się po okolicy i 
nabrałem pewnego rodzaju sła­
wy.

Potrzeba mi było tego wszyst­
kiego? 1

Nie. nie, już więcej nigdy polo­
wać nie będę!...

Sprzedane pocałunki.

młode
zwiedzić zamczysko, phszli tu z tfj 
strony na górę i już więcej nie 
wrócili.

Niepodobna ! - zawołał po­
dróżny przerażony i cóż sif 
nimi stało?

Zęszli z drugiej ętrony i po­
jechali dalej. - była odpowiedź.

ABERDEEN. WASH.
R. T. Dabney Błock. (JO)

-

■Siusiały dziś iść pod las —o-
dezuał się ktoś.
Skierowaliśmy się więc pod las.

W dali na drodze widać było
wlcką< ą się chłopską furkę, zamo- wziąłem strzelbę do ręki, złorze­

czyłem Fąsiowi, złorzeczyłem eale- 
i lnu światu i samemu sobie. A ran

Ale jak się okazało po paru go- ny tymczasem nie przestawał ję- 
ilzinaeh włóczęgi, i pod lasem nie ezeć i tarzać się po ziemi. Itełby

I

wioną pod zwierzynę, a tynicza

Zna siebie.
( zfdaduik ślusarski Karol llu- 

'•lakowski z Ostrowa przychodzi w 
Poznaniu na pocztę i prosi o ode­
słanie 100 marek. Urzędnik bu­
rze przekaz, aby wypełnić i pyta: 

Od kogo te pieniądze* 
Odcmnie, jestem czeladnik 

Karol Kułakowski.
A dokąd mają być odesłane.' 
Do Ostrowa do czeladnika 

Karola Iłulakowskiego.
—— Czy to ojciec pana'! 

Nie. to ja sam.
1 pan sam do siebie odsyłasz 

pocztą pimiiądze?
— Tak jest, bo ja leż wprost ja-

] dę do Ostrowa. /
Dlaczegóż pan tedy zaraz ! •- 

zabie- 
porto-

Dzieje się jia jednym z
rów dobroczynnych w Waszyngto­
nie.

Jedna z esprzedającycli, piękna
p. B.. spostrzegła przechodzącego 
kolo jej namiotu p. Kolierta, sy­
na a rcy milionera.

— Pan kupi coś u mnie —■ zwra­
ca się do niego p. Robert, wska­
zując na idącego za nim służące­
go. obładowanego, jak wielbłąd, 
odpowiada: (

— Naprawdę nie mogę, kupo- 
walem tyle, żc mój^John już nic 
udźwignie więeej^Ale gdyliy pani 
sprzedała mi pocałunek, to. ..

— Owszem! sto dolarów zu kaź- ■
dy!

P. Robert wyjmuje dwa bank­
noty po sto dolarów i kładzie ; piej pieniędzy ze sobą nie 
przed piękną miss, ta zaś. zawo-

słuźąeą, brzydką t>5- 
mówi z uśmiechem a- \— Bo to widzi pan. ja 

znam bardzo dobrze. Gdybym 
-------- pieniądze zabrał ze sobą, nic za- 

Kiełbasa. wiózłbym ich do Ostrowa, aie
o tein, źe teraz trud-, przehulałbym ich w drodze, a tak 

zdrową jaka po- l’ę<lę je miał w Ostrowie nienaru­
szone.

la wszy swą 
letnią babę, 
bielskim :

baz.iv

6

в

S i
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rzesz., ale wolisz płacić 
ryum ?

siebie

в

PRICE 
65 

cent.

Mówiono
no kupić czystą 
trawę, bo się we wszystkich znaj - ’ 
du.ią różne nieczystości, np. kamy- j 
ezki w kawie, słoma w tytoniu i 
t. p.

— Najęzystszą potrawą, bez. ■ 
wątpienia, jest kiełbasa — rzeki I 
chłop — lio na obydwóch końcach | pańskie ramię, 
jest zawiązaną, więc się do ; 
środka nie może dostać nic nieezy 
slego.

I

»
Więcej naturalnie.

Fotograf: — Grupa miałaby o 
.wiele naturalniejszy wygląd, gdy- 
| by pański svn położył rękę na 

• \
jej i Ojciec: — Jeszcze więeiy natil- 

• ralncm byłoby, gdyby miał rękę 
i w mej kieszeni.

Gramofon za 10 centów dziennie.
.leżeli zobowiązujecie się płacić 1 Oe. dziennie, to pośleniy- 

wain na kredyt' bardzo piękny liKAMIWN PŁYTOWY 
wraz z 32 kawałkami polskich pieśni walców, marszów, polek 
itd., które sobie sami wy bierzeeie. Dobroć naszych graumlo- 
nów gwarantujemy każdemu. Piszcie jeszcze dzisiaj poili 
Ibrinaeye i katalog, załączając marki na przesyłkę.

LIBERTY COMMERCIAL COMPANY,
343 E. 9th Strect, NEW YORK.

UWAGA: Uprae.siny Szamowuych Rodaków l«y ««•<• własnym interesie 
zwra« ali się- do nas ponieważ nasza firma jest odpowiedzialną, eązyatuje 
już od k Iku lat i jest ogólnie dobrze znaną ze swej sumiennej i szybkiej 
obaługi. u

II1ZUFELNIE DABMOIll
poślemy tomu, kto pnjrśle Yw6j »«1res, bnr<lzo ciekawą książkę, tawierającą: 

ZBIÓR SEKRETÓW, WAŻNYCH PRZEPISÓW. FORMUŁ I CENNYCH RE­
CEPT, oraz
WSKAZÓWKI JAK SIĘ PKEDKO WZBOGACIĆ MOŻNA 

przycięcie jeszcze dxil awAj dok ta d ny adres i rałąezcie 10 centów markami na 
przrayłkf, k otrzymacie taras tf nipo cenioną książkę i .ilustrowane katalogi rot- 
inaitjch pożytecznych rzerzy i książek

LIBERTY COMMERCIAL CO. Dept. 2.
343 E 9 St. NEW YORK, N. Y. X
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DZIAŁ DLA KOBIET
MIŁOŚĆ DZIECI KU RODZI­

COM.

NIEŚMIAŁOŚĆ I SKROMNOŚĆ.

Nieśmialość jest wadą charakte­
ru, jego chorobą, z której koniecz­
nie nowożytna kobieta wyleczyć 
się powinna. Dlaczego ta młoda, 
śliczna osóbka, której lustro odbi­
ja uroczy wizerunek, przybiera, 
wchodząc do pokoju wygląd zaże­
nowany, przymuszony, niezgrabny 
który ją szpeci? Rumieni się, tra­
ci przytomność, odpowiada ni w 
pięć, ni w dziewięć, miesza się jak 
“żaczek przed nauczycielem”, jak 
winowajca, złapany na gorącym u- 
czynku. Dlaczego ta pani robi 
wrażenie dumnej, nieprzystępnej? 
Jedynie dlatego, że w danej chwi­
li nie potrafi wskutek nieśmiało­
ści wyciągnąć ręki w sposób na­
turalny, skłonić się serdecznie, po­
wiedzieć paru słów, które czuje, że 
powiedziećby należało — a to u- 
czucie przykrego skrępowania, 
niemożności zachowania się natu­
ralnie wywołuje coraz większą de- 
presyę, wprost już nic do przezwy-! 
ciężenia. Twierdzenie, że nieśmia-; 
łość wypływa z wygórowanej mi- i 
łośei własnej, jest po części uza-, 
sadnione: ludzie nieśmiali boją na- j 
rażać się na krytykę, a szczegół-1 
niej, gdy czuja, że im zabraknie { 
odwagi na odpowiednie odcięcie! 
aię. Z nieśmiałości również bardzo ' 
często popada się w błąd przeciw-1 
ny. to jest w zbyteczną, nienatu­
ralną śmiałość: zjawisko to jest ła­
twe do wytłomaczenia, gdy się po­
myśli, ile cierpi nad swoją nie­
śmiałością osoba, której nieuzasa­
dniony wstyd i bojaźń zamykają 
usta, paraliżują ruchy. Czując 
swą śmieszność, wpada z rozpaczy 
w drugą ostateczność, przesadza w 
śmiałości, stara się mówić dużo, za 
dużo, śmieje się za głośno, nabie­
ra układu rozrzuconego, a prze­
czulonymi nerwami chwytając ka­
żdą krytykę swej nienaturalności, 
cierpi nad teni i jak ślimak, zamy­
ka się w swej skorupie.

Nieraz słyszy się zdanie, że nie­
śmiałość jest wdziękiem u mło­
dych dziewcząt i chłopców. Tak, 
zapewne, ze może stanowić pewien 
urok w wieku młodzieńczym, pod 
warunkiem, aby nie przeszła póź­
niej w chorobliwy stan chronicz­
ny. Lepiej więc jest zwalczać ją 
w zarodku, niż dając jej rozra­
stać się bujnie, pozwolić jej zagłu­
szyć. naturalność i prostotę, będą­
ce największą ozdobą zarówno 
młodzieńczego, jak i dojrzałego 
wieku, kiedy nieśmiałość stanow­
czo przestaje być pożądaną. Z u- 
śniieehem pobłażania patrzymy na 
rumieniec podlotka, ale gniewa 
nas bezpodstawne czerwienienie 
się starszej osoby; nic możemy zro­
zumieć jej męczących wypieków!

Prawdziwą przyczyną nieśmia­
łości jest nadmierna wrażliwość 
i draźliivość, przeradzająca się w 
niezwalczone wprost uczucie wsty­
du i bojażni. Uczucie to, pocho­
dzące zwykle z choroby woli, jest 
niezmiernie przykre: wywołuje) 
niepokój, drżenie, zimno rąk, za-1 
męt myśli, przerywanie głosu i to­
ku mowy, jąkanie się, w najlep­
szym razie gwałtowny rumieniec 
lub bladość twarzy. A gdy się na 
laki objaw zwróci uwagę, to bę­
dzie dolewanie oliwy do ognia: ru­
mieniec przejdzie w wypieki, myśl 
przestanie funkeyonować, serce 
zacznie bić gwałtownie, ruchy sta­
ną się niezgrabne, człowiek nie­
śmiały przewraca naokoło siebie 
meble, tłucze szklanki, lampy, na­
czynia. miesza się coraz bardziej, 
staje się wprost niepoczytalny 1 A 
najgorszą to już będzie autosuge- 
stya, wypływająca ze wspomnień 
przeżytych chwil nieśmiałości i 
przykrości z niemi związanych. 
Już wogóle “wszelkie przeżuwa­
nie własnych błędów jest psychicz­
nie szkodliwe”. Poczucie własnej 
nieśmiałości, tego paraliżującego 
braku odwagi, budzi przygnębie­
nie i zniechęcenie, rodzi niewiarę 
we własne siły, do reszty osłabia­
jąc wolę. Ludzie nieśmiali stają 
się odludkami, mizantropami, bo j 
nieraz, boleśnie dotknięci szorstką 
dłonią bliźnich, czują się skrzyw-! 
dzetii. usuwają się od świata, za-' 
luykają się w sobie; żyją w krainie ' 
marzeń, stwarzając sobie swój ’ 
świat wewnętrzny, gdzie ich nikt i i 
nic dotknąć uie może. Czasem wy-

'i i
::• *
K K K

' rastnją z nich idealiści, ale częściej 
j takie zasklepienie się w sobie ro- !, 
dzi egoistów, martwe członki spo- | 
łeezeństwa. Ci z uśmiechem wyż­
szości i politowania będą przysłu­
chiwali się dysputom, nie raczą I 
wziąć w nich udziału, nie powie- i 
dzą otwarcie swego zdania, nie in­
teresują się życiem społecznem: 
wola ich, paraliżowana 
dziecinnych, nie potrafi 

dzie się, wyzwohc, wznieść najsko nie jesl tak tr(ldnc do wytł($. 
szczytne wyżyny poświęcenia się i; maczellia> ustawiecznc bowicm ob. 
zapornmema o sobie. Nieśmiałość jawy milości rodzicielskicj mogi} 
żelaznym uściskiem gniecie śmiel- tak 2nużyć ; zobojętnić dziccko ua 
8ze porywy, nieśmiałość jest kię- wrażenia sympatyczne, jak obda- 
ską, jest plagą naszego spoleczeń-. rzanic icb zbyt licznemi podarun. 
8<"a! ‘kami lub słodyczami. Przeciwnie

Czy można wyleczyć się z nie-. **"alą i głęboką jest miłość, ojiar- 
śmiałości. Trudno — ale jest to lu Ila uszanowaniu.
najzupełniej możliwe. “Zamiast! Mówezae tedy istotnie dzieci

Zdawaćby się mogło, że za­
szczepienie takiego uczucia, ja­
kiem jest miłość; w żadne karby 
przepisu ująć się nie uda, i że do­
syć okazywać dzieciom miłość, a- 
by zj^kać ich wzajemność. Wszak­
że przeczy temu codzienni do- 

| świadczenie, które nas przekony- 
|wa, że częstokroć dzieci, najczulej 
! kochane przez rodziców, nie od- 
| wzajemniają się im tern samem u- 
■ czuciem, a nawet częstokroć w 

od lat ,dzjwny gpOsdb są dla nich obojęt- 
z u ;neln*- Dziwne to na pozór zjawi-

•czuć się zdeprymowanymi, gdy od-i kochać nas będą, jeśli uznają rze-
najdziemy ukryte w nas błędy, czy wista naszą wyższość. Rodzice, 
mamy raczej powód do radości. a szczególniej matka, nie posia- 

| podobnie, jak majtek, który cie- dająca taktu w postępowaniu z 
■ szy się, że odkrył dziurę która mo-' dziećmi, -nigdy nie wykształci w 
gla stać się przyczyną katastru- nich miłości do tego stopnia, jak- 
fy” — powiada znów wielki A- by 1 sobie tego życzyła. Takt, ów 
merykanin. praktyczny rozsądek, okazujący

.................... , , ... i się w opiekowaniu dziećmi, bardzo 
Najłatwiej zwalczać mesmia- gię . różui od surowości. Wielkim 

lośó w wieku dziecinnym, budząc jest Wędem nuliclnaćj ze slowa s„. 
w dzaecku szlachetną ambicyę czy-Irowej na którycb odglos dziecko 
nów, do których dojść może jedy- HstI.zaaa; wifkse, IIlaja d,a 
nie samodzielnością i fimiafośeią, jrfeg0 w#gę njź lagodne. lw.zeci. 
tą największą meprzyjaciólką me-j „.nic> pi-zesada ,v słowach, glos 
śmiałości. Do śmiałych należy kr2Vkliwy, groźna postawa osla- 

isuiat. Dziecko, oil lat wcze-; |daja powagę. Najbardziej zbliżać 
; snycli idące przez życie przebojem Lię będzie do idea|Qeg0 zarzadu 
samo wyrobi sobie śmiałość przez i)aki porządek doąiowy, w którym 
instynkt samozachowawczy, zmu-J wszystko odbvwa się po ckdlU) 
szone do wielu reey wymagają-.! łecz stanowczo. Wszakże sternicy 

leych bart u woli i energii, a wyzby-1 okrętów kierują całą osadą skinię­
cia się chorobliwej drażliwości., Ilicm ręki wzl.okieul) a rzadko 
Duży wply wwywrzeć może rozsą-i kiedy używają donioślejszego gło­
dne postępowanie wychowawcy su. .Wyrazy stanowcze należy wy- 
jeźcli np. dziecko, lubiące ezyfac, I mawiać z wszelką łagodnością i 
przez nieśmiałość nie prosi o ksią- przybierać je w formy pełne u- 
żkę, należy udać, że się nie domy-1 przejmości.
śla przyczyny milczenia, nie da-! 
wać mu książki, ale rozmowę tak I 
nakierować, aby ośmieliło się wy­
powiedzieć swoje życzenie, i wte­
dy dopiero zadość mu uczyni. To 
małe a łatwo odniesione zwycię­
stwo wzmocni jego wolę do'dalsze­
go szeregu zwycięstw. Dziecko 
łakome, ale nie chcące samo sobie 
kupić w cukierni ciastka lub cu­
kierka, bitwo"przełamie swą nie­
śmiałość, gdy mu się zapowie: Do­
staniesz ciasteczko lub cukierek, 
jeżeli samo sobie wybierzesz i ku­
pisz.

Taka jest ogólna zasada, którą 
zawsze mieć na względzie po­
winniśmy, chcąc zaszczepić w ser­
cach wyclioWańców przywiązanie 
do nas, do rodziny, do domu; ale 
dopuszcza ona pewnych inodyfi- 
kacyi zależnych od wieku, płci, 
stanu zdrowia i temperamentu 
dziecka. x

Z tego, cośiny powyżej powie­
dzieli, wynika, że przeważną at- 

; mosferą duchową, jaką dziecię 
j oddycliać powinno, ma być łago­
dna wesołość, w której — jak

Chęć dostania upragnionej , poeta mówi _ wzrastajl}
łakotki zwalczy obawę i fałszywy wszvstkie najzacniejsze duchowe 
wstyd. Nieśmiałość uczni w wy-. oprócg z)eg0 ziclsku
powiadaniu lekcyi można znisz- j , ..I lc <>»/ztil »łlOYIZU A,lz\n. n lin

czyć perswazyą i pobudzaniem 
ambicyi, nigdy surowością, wywie- 
rającij zbyt gwałtowne wrażenie 
i często odnoszącą wręcz przeciw­
ny skutek jako to: nieufność i 
zamknięcie się w sobie.

W starszym wieku trzeba dużo i 
wytrwale pracować nad sobą, aby 
pozbyć się niepotrzebnego balastu 
nieśmiałości. Więc najpierw nieść 

’ odwagę, jak pochodńię, zawsze 
I przed sobą, bo odwaga jest jakby 
| magnetyczna chmura, której nic 
złamać nie zdoła. Więc zamiast 
zatapiać się w smutnym pewniku 
naszej nieśmiałości, zamiast ją wy­
wieszać jak ‘chorągiew i z rezy- 
gnacyą powtarzać; “tak już być 
musi, bo inaczej być nie może”, 
należy schwytać duszącą nas hy­
drę za łby i ukręcać je jeden za 
drugim, to jest zwalczać nieśmia­
łość w szczegółach, w drobiazgach 
w ściśle określonych punktach.

Z ukrytym w głębi nas nieprzy­
jacielem należy walczyć jak z ka­
żdym innym wrogiem: odważnie, 
ale i przezornie. Zwątpić o zwy­
cięstwie, myśleć “ja nie mogę”; 
jest to samo, co tchórzliwa uciecz­
ka z pola bitwy, co zamykanie 
drzwi przed każdą możliwością.

Nie- trzeba nieśmiałości utożsa­
miać ze skromnością. Pierwsza 
jest wadą, chorobą moralną, a dru­
ga — zaletą, okrasą każdego wie­
ku i stanu. Wielkie umysły za­
wsze odznaczają się skromnością. 

I Wpływa ona z prostoty, zapomnie- 
i nia o siebie i dobrego wychowania, 
; jest dopełnianiem piękności nietyl- 
ko charakteru, ale i zewnętrznej, 
w ubraniu, zachowaniu się, mowie. 

■ Często nieśmiałość, odpowiednio 
l zwalczana, zamienia się w śkrom- 
I ność.

■ rośliny, oprócz złego zielska.
Każda matka, powodowana wro­

dzony miłością, od pierwszego 
dnia życia swego niemowlęcia, po­
budza w jego sercu iskierkę tego 
uczucia. Wie ona instynktowo, że 
wszelkie wzruszenie znajduje swe 
odbicie w rysach twarzy, gestach, 
głosie i mniej lub więcej w całej 
postaci, które dziecię naśladując, 
wywołuje w sobie te same uczucia. 
Dlatego też dziecię wcześnie uczy 
się" odróżniać uśmiech matki od 
jej gniewu lub obojętności, a wi­
dząc swą rodzicielkę, wyciągającą 
ku niemu ręce, czyni to samo i je­
dnoczy się z nią w uścisku, będą­
cym wyrazem ciepłego jej uczucia. 
Miłe, chociaż niezrozumiale dla 
dziecka przemówienia matki, jej 
piosenki, wzniecają radość w jego 
duszy i zaszczepiają przywiązanie 
ku rodzicielce.

j Tak tedy kształcenie miłości w 
pierwszej epoce życia dziecka od­
bywa się w sposób zupełnie natu­
ralny, a pieszćzoty są jedynym 
sposobem okazywania dziecku na­
szej sympatyi. Wszakże ze wzro­
stem dziecka i rozwojem jego ro­
zumu, ilość pieszczot i pocałunków' 
zmniejszać się powinna, aby dzie­
cię do nich nie przywykło i nie 
zaczęło icłi lekceważyć/ Oprócz 
pieszczot i pocałunków, pozostaje 
wiele jeszcze środków kształcenia 
miłości, z których każda matka 
korzystać powinna — tern jest 
branie udziału w tern wszystkiem, 
eo dziecię żywo obchodzi.

Współczucie okazywane trzech­
letnim dzieciom, wylewającym łzy 

; rzewne z powodu złamania biezy- 
ka, potłuczenia ląlki, obluzowania 
się nogi drewnianego kotdka itd. 

I okazane słowem i czynem, przeko­
nają ich, że dla matki jest to przy­
kroili, co im przykrość sprawia, i 
przyczyni się do wzmocnienia wę-

- ------------ ---- -------------------- - ---- - ■ » ! , r~|~ 
i złów sympatyi jednoczących ich z I same; miały one osobne niewolni- koniach i strzelają tak długo, aż' . 
} rodzicami.
lub lekceważenie , naiwnego wy-' lo chłodzić panią wachlarzem. "W ' 

' rażenia przykrości dziecięcej, od- wiekach średnich służył wachlarz 
! stręczy dziecię od matki, gdyż o- 
) budzi w niern myśl, że to, co je Bizancyum dyakon 
I bardzo zajmuje, jest dla niej obo- i czasie procesyi przed Najświętszą 
jętnem. Jeśli matka systematycz- ' Hostyą, aby ją ochronić od owa- 

j nie lekceważyć będzie drobnostko-1 dów. Dziś również noszą w czasie 
we przykrości dziecka, to dziecię ■ niektórych uroczystości wachlarz 
przestanie uważać ją za powierni- z piór pawich przed Papieżem, 
cę swoich przykrości i radości, a z j Jako przedmiot zbytku rozpow- 
czasem z równą obojętnością spo-) szechtiił się najpierw we Franeyi; 
glądać będzie na troski i kłopoty {z Franeyi rozszedł się szybko po 
swej matki. Jeśli życzymy sobie, I całym cywilizowanym świgcie i 
iżby dzieci dzieliły kiedyś naszą ' dziś stanowi ważny przedmiot 
przykrość, to starajmy się okazać,; sztuki stosowanej do przemysłu. 
że pojmujemy ich smutek, ale nie j -------- --------------
przesadzajmy w objawach nasze-! PIĘKNOŚĆ I MAŁŻEŃSTWO, 
go współczucia, nie rozpływajmy < --------
się zbytecznie w ubolewaniu nad 
drobnostkową stratą lub szkodą, jach, w których kwitnie przemysł, 
jaką dziecię poniosło. Przedstaw- liczba małżeństw zmniejsza się sta- 
iny mu z łagodnem współczuciem, 
że strata, jakiej doznało z powodu 
swej nieoględności, da się poweto­
wać, a szkoda naprawić — i pokaż- 
my, jak temu zaradzić należy. Ta­
ka pomoc na razie udzielona dzie­
cku, obudzi w nim wdzięczność, z 
której powstaje miłość.

Przeciwnie, połajanka ce, których jedynem zajęciem by-1.jedną z nich dosięgnie kula, 
wy- ło chłodzić panią wachlarzem. W Niedawno w Tryeście 

| rumuńska i austryacka /student-1
głównie do użytku kościelnego; w'ki-skrzyżowały szpady, przyczem 

niósł go w

Statystyka dowodzi, że w kra-

HISTORYA WACHLARZA.

W Egipcie, Chinach i Indyach

austryacka otrzymała ranę w ra­
mię i stała się niezdolną do dłuż­
szej walki. •

“Dlaczego nie mamy się ‘bić’, 
'tak jak mężczyźni” — woła ogni- 
i sta Hiszpanka, — czy nie posia- 
I damy takiego honoru, jak i oni ? 
I honoru, który daelko łatwiej do- 
i tkniętym być może ? Może wresz- 
jcie przestaną nazywać nas “sła­
bym rodzajem, kiedy mężczyzn 

j zmusimy, by zadrżeli przed lufą 
I naszego rewolweru.”

W Hiszpanii pomiędzy kobieta- 
mi pojedynki są rzadkością. Dłu­
go i długo opowiadano niedawno 
o walce dwóch rywalek, która od­
była się w Estramadurze. Senno- 
ra Gallardo i jej najlepsza przy­
jaciółka Sennora Gonzalez znie­
nawidziły się z powodu zajść 
'“prywatnej natury”;
Gallardo posłała swej najserde­
czniejszej przyjaciółce 
świadków. Obie damy doskonale 
władały szpadami; pojedynek po­
dług wszystkich prawideł i prze­
pisów odbył się w obecności 2-óch 
lekarzy. Z wielką zręcznością i za­
pamiętałością skrzyżowały bronie 
a po czwartein złożeniu, dostała 
pani Gonzalez w ramię, a pani 
Gallardo w lewą pięść ranioną. 
O wielkiej pasyi, z jaką obracały 
szpadami, świadczyły pęcherze na 
ich dłoniach, które im więcej bólu 
sprawiały jak otrzymane rany. A 
kiedy już honorowi stało się za­
dość, obie damy padly sobie w 
ramiona, a sennora Gonzales za­
pytała z niepamiętałą czułością i

| troskliwością, oglądając ranę swo- 
! jej przyjaciółki. “Wszakże nie 
. bardzo cię skaleczyłam najdroż- 
! sza?”...

le. Nawet w Anglii, w której 
zmniejszenie to o wiele jest słab­
sze, niż we Franeyi i w Niem­
czech, w roku ubiegłym zawarto o 
12.000 małżeństw mniej, niż w la­
tach poprzednich. Wynikiem tego 
jest, że coraz większa liczba ko­
biet zostaje pannami. Zachodzi 
przytem okoliczność godna uwagi: 
mrjurodziwsze panny nie wycho­
dzą za mąż, podczas, gdy mniej ła­
dne i nieładne oddawna są żonami

wachlarz znany był już przed 4-ma j i matkami. Najwidoczniej na tar- 
Łysiąeaini lat. Na wystawie pary- gu małżeńskim piękność traci swą 
skiej w roku 186", można było wi-1 wartość. W jednym z dzienników 
dzień wachlarz staro-egipski, po- angielskich Irlandczyk tak odpo- 
chodzący z grobowca królowej A-' wiedział na pytanie, jak sobie wy 
hotep, która żyła na 1700 lat obraża idealną żonę: “Idealną żo- 
przed Chrystusem; znajduje się 1 ną może być tylko kobieta adrowa. 
on teraz w muzeum egipskich sta­
rożytności w Bulak pod Kairem. 
Drewniana rączka jego i mnoco- 

| wane na niej blaszki są nakłada- 
| ne złotem, a na ■ obwodzie tych 
j blaszek widać liczne otworki, słu­
żące do przytwierdzenia piór stru- 

i sieli, które stanowiły najgłówniej­
szą część składową wytwornego 
przyrządu. Wielkie bogactwo wa­
chlarzy; jakie oglądać można na 
ściennych malowidłach egipskich, 

(dowodzi, że wyrób ich w starym 
I Egipcie był na wysokim stopniu 
doskonałości.

Pochodzenie wachlarzy' sięga 
jeszeze dawniejszej epokh ■ bo 
przed sztucznymi były już natu­
ralne. Za ich pierwowzór można 
uważać odpowiedniego kształtu 
liść, lub wiązkę liści, gdyż takich 
wachlarzy używają mieszkańcy' 
wysp na oceanie Indyjskim i Spo­
kojnym dla chłodzenia się lub od­
pędzania much. Chińczycy datują 
wynalazek wachlarza na rok 1120 
przed narodzeniem Chrystusa, 
przypisując go panującemu wów­
czas cesarzowi Wu-wang. Taki 
wachlarz składał się pierwotnie z 
bambusowej rączki, z półkolisto 
iimocowanemi na niej piórami, 
które zastąpiła ćwiartka białego 
albo kolorowego papieru, gdy' go 
Chińczycy na 123 lat przed naro­
dzeniem Chrystusa w fabrykach 
wyrabiać zaczęli. Wachlarze pa­
pierowe są dziś jeszcze w Chinach 
bardzo powszechnie używane, a 
kształt, ich prawdopodobnie jest 
taki sam. jak przed laty 2000. 
Trzysta milionów takich wachla­
rzy rozchodzi się rocznie w tern 
państwie, bo używają ich miesz­
kańcy bez różnicy stanu, płci i 
majątku.

W Indyach wschodnich, jak nas 
poucza literatura tego kraju, słu­
żyły pierwotnie do ochłodzenia 
się liście lotosu lub palmy; póź­
niej czytamy o wachlarzach z 
piór pawich lub strusich. Te osta­
tnie zapewne przybyły' tu z Egip­
tu i jeszcze dziś widzieć je można 
na dworach książąt indyjskich al­
bo w pałacach nababów.

Asyrya i Persya zna również 
wachlarze oddawna. W Persyi 
zastępowały one w pewnej mierze 
mieszek, gdyż używano ich do ro­
zniecania ognia. Uważano za ro­
dzaj świętokradztwa za rozdmu­
chiwanie świętego ognia usta­
mi. których oddech mógł go za- 
nieczyśeie. . Dzięki kupcom feni- 
ckint i egipskim wachlarz wcześ- 

I nie pojawia się w Grecyi, której 
najdawniejsi poeci już o nim w 
pismach swoich wspominają. Naj­
wyższego rozkwitu dosięgnął wy­
rób ich w Etruryi, Na nieszczę­
ście rąk naszych nie doszedł ani 
jeden taki pierwowzór, tylko ich 
wyobrażenia na wazacłi etruskich 
pozwalają wnioskować, że były to 
prawdziwe arcydzieła. Za’ rzym­
skich cesarzy wachlarz stanowił 
ważny artykuł toalety, ale znako­
mite rzymianki nie poruszały nim

Zdrowa na ciele i umyśle; piękną 
być nie potrzebuje, gdyż piękność 

I nie sięga głębiej poza skórę. Przy­
tem ładna żona za wiele czasu tra- 

lci przed lustrem”. Pojęcie to wy­
prażone dość naiwnie i-po prosta- 
) cku, ale w słowach Irlandczyka 
i odbijają się dążenia współczes­
nych mężczyzn, zajętych walką o 
byt. “Moda” na nieładne żony jak 
i wszystko w ostatnich czasach, z 
Anglii przedostaje się do innych 
krajów. Młody, lecz zajęty intere­
sami Anglik ze sfer średnich nie u- 
waża teraz piękności za najważ­

niejszą zaletę kobiety. Zachwyca 
■ się piękną panną, flirtuje z nią a 
.— żeni się z nieładną. Zmienił się 
i rów nież w Europie wiek zawiera­
jących małżeństwa. Mężczyźni że- 

| nią się przeważnie w wieku 33—40 
l i nie poszukują dziewcząt mło- 
1 dych, lecz wolą panny starsze, któ- 
ire już przeszły gorączkę zabaw, 
i Coraz więcej panien wychodzi 
I mąż w wieku 21 — 26 lat.

za

POJEDYNKI KOBIECE.

NOWA POLSKA KOLONIA.
j w pólnoeno-wRchodniej Minnesocie widlni 
kolei Orest Northern od 1 i pół do 5 mil 

DOWliK ! !*»>’ mi«slecxku Floodwood, w powiecie 8t- 
fouis. Powiatowe miasto DULCTH, któ­
re l.cxv blisko sto tysięcy mieszkańców, od­
dalone tylko 40 mil.

Kolej Dululh and Iron Rance, która jest 
i właścicielką tych gruntów, przeznaczyła na 
i Polską Kolonię cały jeden towuship, obej­
mujący przeszło 15 tysięcy akrów pierwszo­
rzędnego gruntu, który sprzedaję po $15 doŁ 
za skier, na bardzo łatwych warunkach. 
Tylko $2 doi. na skier wpłaty gotówkę, a 
reszta w 10 rocznych spłatach po 6 od sta. 
Wbny Kk. Osadnik, proboszcz polskiej pa 
rafii z Clo<iuet, Minii., obejrzał te grunta i 
okolicę na życzenie Praew. Biskupa z Du- 
luth i po dokładnt-m zbadaniu miejscowych 
stosunków poleca rodakom, aby się na tych 
gruntach osiedlali, a On się będzie nimi o- 
piekował. W powiecie St. Louis już jest 5 
polskich parafii, a 4 z nich mają stałych 
proboszczów^ Położenie ziemi równe, bet 
kamieni. Drzewo przeważnie twarde, zdatne 

! na budowę i opał. —-
Są tam dobre sskoły, drogi, telefony, po­

czta farmerska! maólarnie i osadnicy posia­
dają piękne zabudowania. Jeśli przyjdziecie 
teraz, to zobaczycie ólicznc pola koniczyny, 
tymotki, owsa, jęczmienia, kartofli i ogrodo 
wiznę, a niezawodnie was chęć weźmie po­
siadać własny kawałek w tej znakomitej o- 
kolicy. A macie sposobność go nabyć w zu­
pełnie łatwy sposób.

Po opisy w polskim języku piszcie do: 
L. B. ARNOLD LAND COMMB. DULUTH 
and IRON RANGĘ RB. — Wolrtn Bldg. 
DULUTH, MINN.

Senuora

swych

ko-Nieraz czytamy, że dwie 
biety nie znalazłszy' innego środ­
ka do uspokojenia nienawiści lub 
sprzeezek, uciekały się do poje­
dynków.

Dotychczas były to rzadkie wy­
jątki; nawet najzagorzalsze su- 
frażystki, dążeń do uprawnienia 
nie posunęły jeszcze tak da­
leko, żeby’ wyzwać mężczyznę. 
Niedawno jednak pewna młoda 
Hiszpanka w Montewideo wśród 
licznie zgromadzonej publiczności 
miała wykład, w którym żądała 
praw kobietom, ażeby na wzór 
mężczyzn z bronią w ręku mogły 
się upominać o zrehabilitowanie 
swego honoru. Młoda zwolenni­
czka pojedynku nazywa się Ma- 
rya Bellona, znaną jest ze świet­
nego władania bronią i umiejęt­
nego boksowania, w której to 
sztuce szuka do dziś dnia napróż- 
no przeciwnika.

Dwudzicsto-czteroletnia panna 
jeździ również konno doskonale i 
jak opowiada pewne francuskie 
pismo, nieraz się już pojedynko­
wała. Pierwsze swoje wyzwanie 
posłała w Nowym Orleanie, gdzie 
będąc obecną w walce dwu kobiet 
się boksujących, zrobiła jakąś u- 
wagę, za którą dostała policzek. 
Natychmiast posiała swoich świa­
dków. Następnego dnia obie 
biety zamieniły cztery kule 
rozstrzygającego rezultatu.

Drugi pojedynek odbyła
swą rywalką i to na noże; przez 
40 minut walczyły z sobą zawzię­
cie, aż przeciwniczka Nazaryi, 
znużona i pokaleczona ustąpiła z 

' placu boju.
Młoda ta kobieta opowiadała 

i eiekaw.vm, że “Cowgirls” w Ari- 
! zonie bardzo często uciekają się 
|do walk pojedynkowych, jeżeli 
już nic uie zdoła je pogodzić. — 
Szczególne te walki kończą się 

I nieraz śmiercią; pędzą na lekkich

ko- 
bcz

ze

ZŁOTE SŁOWA MARYI LESZ- 
CZY-7SKIEJ.

; l.Ten, eo niszczy swój majątek 
kupując obrazy, którymi ozdabia 
ściany swojego domu, rujnuje się 
przynajmniej dla niechby wła­
snych oczu; lecz kobieta wyrzu­
cająca pieniądze na klejnoty, któ- 
siebie i męża dla uciechy cudzych 
oczu.

■ 2. Kobiety, o których dobrze 
mówi śię po śmierci, są te, o któ­
rych najmniej mówiono za życia.

3. U kobiet rozsądnych pycha 
jest umiejętnością, a upór 
mcm.

4. Ponieważ tym zwykle 
biamy, których pragniemy 
kac, każde przeto 
jest zniewagą.

5. Skromne zatrudnienie poboż­
nej zakonnicy często posiada 
większą wartość w oczach Boga, 
aniżeli wielkie dzieła królowej.

6. Wszystkie skarby świata nie 
potrafiłyby zasłonić plam, wyni­
kających ze złego wychowania.

7. U osób rozsądnych głowa ce­
niona jest podług tego, eo jest w 
niej; u kobiet płochych według 
tego, co jest na niej.

8. Kobiety, usiłujące 
nauki, bez których jakoby obejść 
się nie mogą, powinne raczej na­
bywać tych wiadomości, których 
brak ujmę im przynosi.

9. Tyle tylko powinniśmy 
stanawiać się nad błędami 
gich, ile z nich korzystać możemy 
dla poprawienia własnych.

10. Ten, który się boi zgłębić 
własne sumienie, boi się odwie­
dzić najszczerszego ze 
przyjaciół.

11. Najdroższe dary Boga za­
mienią się w truciznę z chwilą, 
gdy na nie patrzeć zaczniemy 
wzrokiem właściciela.

12. Chwałą tego wieku jest po­
stęp; gdzie niema religii, 
jest tylko postęp ciemności.

13. Ażeby żyć spokojnie w spo­
łeczeństwie, trzeba otwierać oczy 
na przymioty, które nam się po­
dobają a zamykać je na wady i 
śmieszności, które obrażają.

14. Kobieta zbyt uczona, 
ko kiedy umie katechizm.

DOKTOR KALIMERTEN, 

NIJSHNNIEJSZISPE6TILIST1 
Na wszystkie Chroniczne, 

Nerwowe i Zaraźliwe 
Choroby Mężczyzn, 

Kobiet i Dzieci.
Ofiaruje $ 10(10 Nagród* 

kazdeniu innemu aoktorowi, 
wyleczy! tylu ludsi co on.

Dr. Kailmerten wyleczy 
cię z każdej Choroby 

»wojenii medycynami * ziół i korze. ’. 
Choćbyś stracił nadzieją wyzdrowień.» 
i wszyscy doktorzy cie opuścili. Prze'-» 
nie zwlekaj dłużej, opisz swą chorobą 
ze wszelkiemi szczegółami, podaj swo;, 
imię, nazwisko i adres, wiek i wagę cia­
ła, załącz kosmyk włosów i 2 ceatową 
markę pocztową, a otrzymasz Bezpla 
tlią Poradę, wraz z interesującą ksią. 
śeezkę, opisującą wszelkie choroby, j* 
co teł ich sposób wyleczenia. Adrea

DK.F. J. KAŁLMEKTJKN», 
Toled« O.

solde- 
pszu- 

poclilebstwo

Tysiące już uszczęśliwionych.
Wysyłam każdemu dar 
mo bardzo ciekawą 
książeczkę, która ’ po­
winna się znajdować 
w każdym domu z niej 
każdy się dowie, jak 
pozbyć krosty, piegi, 
lisząje, boleści żołąd­
ka, reumatyzm, jak

powstrzymać włosy od wypadania — a 
nabyć ładne bujne włosy i wiele cie­
kawych rzeczy. Przysżlijcie swój »■ 
dres i 2c znaczek na odpowiedź. Pisz­
cie zaraz tak: Pani Karaś proszę mi 
przysłać książeczkę ’Poradnik Zdro­
wia’. Adresuj: W. A. KARAŚ, 3566 
Idaho Str. Oakland. Cal.

ATŁAS KIESZONKOWY
Mamy na składzie bardzo połyteciną kUą 

żeczlcf, oprawna w mocne płótno, 124 «tro­
nie. Mały atlas, rozmiaru 7x5 cali zawiera­
jący pr*eizło 2C0 map i opisów.

Cena.......................................................... 50«.
W DYN1EWICZ PUBLISHING CO.

1163 Milwaukee Are. Chicafo, Ul.

zglębiaćj
' Mąż Małgorzaty. Powieść z francuskie­

go, niesłychanie interesująca i een- 
eacvjna, jedna z tych, które eię czy­
tają bez wytchnienia. 188 stron. 25e 

Hrabina de Nancy, aczkolwiek całość 
sama w sobie, jest dalszym ciągiem 
powieści poprzedniej i zaznajamia z 
dalszymi losami bohaterów pierwezej 
powieści. Stron 26G. Cena 25c

Kochanek Alicyi, stanowi także odrę­
bną powieść, ale opowiada o losach 
osób z dwóch powieści poprzednich. 
Wszystkie niesłychanie interesujące. 
Stron 312. Cena 25c

Tajemnice Nalewek w dwóch tomach, 
bardzo interesująca powieść Henryka 
Nagła z życia Warszawy, stroa 450. 
Cena 50c.

Akta 1 Dekreta Koncylinm Baltimor- 
iskiego. Rzecz niesłychanie ważna dla 
Polaków w Ameryce, są tam bowiem 
zawarte wszystkie t. z. ’’Prawa ko­
ścielne, uchwalone przez biskupów 
rzymsko-katolickich. Cena 7бе.

Hodowanie młodego drobiu, ku pożyt­
kowi i nauce dla gospodyń i hodow­
ców polskich w Ameryce, napisał J. 
Kwaśniewski. Cena lOc.

Krzyżack>e plemię. Mowa Ks. Wacława 
Kruszki na obchodzie grunwaldzkim 
w Milwaukee, dnia 17-go lipca 1910 
wypowiedziana w obecności 20.000 
Polaków w parku Kościuszki. Cena 

10« 
Biały Prorok. Bardzo piękna i sensa­

cyjna powieść z angielskiego, 380 str. 
dużego formatu. Cena 75e

Na Zachód obrazowy opis dalekiego 
Zachodu w Ameryce. Spostrzeżenia i 
wrażenia z podróży, skreślił Michał 
Kruszka, 284 ilustracyi, pięknie 
oprawne w płótno. Cena 75e

Historya Polska w Ameryce. 12 tomów 
owoc kilkuletniej pracy ks. Wacława 
Kruszki, dokładnie opisane dzieje 
wszystkich naszych parafii i wszyst­
kich organizacji. Oprawne w płótno. 
Cena $6.50

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO.
1163 Milwaukee Ave. Chicago, Ul.

NOWE KSIĄŻKI.

za- 
dru-'

swych

tam

rząd­

Trudna odpowiedź.
Właściciel sklepu posłyszawszy 

w nocy szmer podejrzany, wcho­
dzi ze świecą do sklepu i zastaje 
złodzieja, majstrującego coś koła 
kasy.

— A ty co robisz? — woła.
Złodziej milczy.
— No. czemu nie odpowiadasz?
- Bo tak głupio mnie się jesz 

eze nikt nie pytał.
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1« GAZETA POLSKĄ W CHICAGO.

ZYCIE NA FARMACH
NAWĆZ Z POWIETRZA.

Dzięki ogromnym postępom 
techniki to codzienne szare życie 
ludzkie ma dzisiaj niejedną jaś­
niejszą chwilę, już choćby dlate7 
go, że nie jest skazane na takie 
ciągłe borykanie się z kaprysami 
przyrody, na jakie narażeni byli 
nasi ojcowie. Warunki życia są 
dzisiaj bezsprzecznie daleko przy­
jemniejsze niż dawniej, tylko je­
dna zmora gnębi dziś ludzkość i 
poważną troską napełnia umysły 
Avielu, a to brak chleba. Kwcstya 
produkcyi chleba jest już z przed j 
laty zależną od wydajności gleby, ■ 
odpowiedniej jej uprawy, a wre-! 
szeie od wpływów jej atmosfeny. 
Obszary gleby urodzajnej są dość 
ograniczone i p‘rzyjśe mogłaby 
chwila, że plony pól naszych nie 
będą mogły wyżywić swych dzie- 
ei. Już w roku'1898 słynny Croo- 
ckes powiedział, że śmierć głod- 
wa zbliża się ku nam z nieubłaga- 

- ną pewnością, a jedyni« tylko ob­
fitsze żniwa mogą jeszcze od za­
głady ludzkość wybawić i rękę 
pewnej śmierci odwrócić. ‘

1’onieważ dzisiejsza chemia da- 
leką. jest jes^ize od ideału wytwa- ■ 
rzania węglowodanów i białka zl 
pierwiastków niorganieznych. jak! 
węgla, tlenu, azotu, fosforu i 
siarki, więc tylko lepsza i racyo- 
nalniejsza uprawa ziemi może 
przynajmniej na pewien czas za­
pobiedz wygłodzeniu ciągle wzr.i-1 
stającej ludności. Sztuczne bo-' 
wiem syntezy węglowodanów i ( 
substancji pokrewnych z biał­
kiem, wykonywam* przez prof. 
Emila Fischera, mogą zaledwie u- j 
prawniae do niejasnych i na razie 
fantastycznych poniekąd przy­
puszczeń, iż prace w tym kierun­
ku prowadzone dadzą się kiedyś! 

przyszłości w celach praktycz- 
liych zrealizować.

Jus oddawna do uprawy pól na-1 
szych nie wj’starczał nawóz natu­
ralny i musiano pomyśleć o stoso­
waniu nawozów sztucznych, aby ! 
roślinom dostarczyć potrzebnej 
ilości pokarmu do wytworzenia 
niezbędnego dla nas białka, tłusz-| 
ezów i węglowodanów. To też j 
oddawna znane są w rolnictwie 
nawozy sztuczne, jak gnano, fos-; 
foraty i żużle Tomasa, czyli to-1 
inasyna, dostarczające naszym' 
połom i łąkom fosforanu wapnie-1 
wego, oraz saletra chilijska 
najlepszy- nawóz ązotowy. Z dnia 
na dzień wzrastające jednak za­
potrzebowanie tej soli azotowej 
doprowadziły wreszcie do tego, że " 
i te ogromne pokłady aaotanów 
za jakich lat dwadzieścia zupełnie^ 
będą wyczerpane. Obecnie, jak 
wykazują obliczenia, co roku 
przeszło 1,500,000 ton saletry chi­
lijskiej bywa z ziemi wydobywa­
nych i w eeiiie około $100.000,000 
do handlu światowego wpuszeza- 
nj-ch. Około 80% całej tej ilości 
saletry bywa stosowane jako na­
wóz do celów rolniczych, a tylko 
20% służj- do eelów chemicznych, 
produkcyi kwasu azotowego, wy­
robu materyałpw wybuchowych

■ itp. Oezywiścife tak ogromnemu ! 
zapotrzebowaniu nawet te pokła- 1 
dy w Chile długo odpowiedzieć 
nie będą moglj- i grożą już rychło ' 
zupełnem wyczerpaniem swoich 1 
zasobów. Od kilku przeto lat u- ■ 
mysły wielu chemików i teclini- 1

na, aby pie dobjrwać że spodu su- 
rowizny .Nigdy nie robić w roli, 
gdy jest mokro, albo bardzo su­
cho. Jeżeli jest, mokro, to rola się 

■ maże; wtedy jeśli orzesz albo włó- 
! czysz, więcej roli szkodzisz, niż po- 
I niagasz. Jeśli jest sucho, ziemia się 
(zsj’cha w wielkie brj-ły, które tru- 
I dno rozbić. Tylko wtedy więc na­
leży robić w roli, kiedy jest nieco 
wilgotna i łatwo się kruszy.

Trzeci sposób Wydobycia skar-. 
bów z ziemi ciężkiej, — to dobre ' 
nawożenie. Pamiętając ciągle, że 
grunty gliniaste cierpią wskutek 
swojej spoistości, używać należy 

raturę powyż tysiąca stopni Cel-' ,i,h'eg° nawozu, któryby ziemię 
. • . . / isyusa. Teraz osobnemi rurami nie,y'ko zasilił, ale także i spul-

wzgęt nu w ja <ic inne, jego po- t|0prowa,|za gję j0 (.z..stv; ehnil. Grunty ciężkie przez długi
łączenia. Jeszcze przed dziesięciu I ... r J J-1
przeszło laty wykazał lord Raj--! ’ 
leigh, że przy bardzo wysokich j 
temperaturach, wytworzonych i 
przez światło elektryczne, azot • 
powietrza łąezy się z tlenem, a' 
powstałe w ten sposób tlenki mo-1 
żna przeprowadzić w kwas azoto- 
wj-> Problem więc zużytkowania I 
azotu z powietrza był już -rozwią-| 
zany, właściwe jednak praktycz-

î:S
—— U»

j. bezużyteczny, gdjby nie ogromny 
postęp nowoczesnej techniki i 
chemii.

Azot bowiem jest ciałem bier- - 
nem i t/llfo z trudnościy przy u-i
życiu znacznej ilości energii mo­
żna go zmusić do łączenia się z 
innemi ciałami ,to też dopiero po 
całym szeregu tnozolnych i koszto­
wnych prób udało się wreszcie a- 
zot powietrza atmosferycznego 
przeprowadzić w kwas azotowy,

wych dawał na polach doświad- 
czalnych instytutów agronomicz­
nych w Berlinie bardzo dobre wy­
niki, przeto już wkrótce potem fir­
ma Siemens i Ilalskt poczęła pro­
dukować fabrycznie ten związek, 
wystawiając w-odpowiednibh pie­
cach elektrycznych węglik wan- i 
nia i azot i azot powietrza na dzia- i 
łanie silnego światła łukowego, i 
Zawiązane w tym celu towarzy- j 
stwo akcyjne wystawiło ogromne:
fabryki z piecami elektrycznymi, 
które wypełnia się odrazn wielką 
ilością węglika wapnia, »'przepu­
ściwszy prąd, wywiązuje tempc-

ne zastosowanie tego odkrycia , ,. !- , • , . .. . których... Norwegiie I wapnia.zrobiono dopiero w 
przed dwoma laty. Wprawdzie już 
przed kilku laty zbudowano nad 
wodospadami Niagary wielkie b- 
lektrowuie, mjące wytwarzać o- 
gromnie silne prądy w celu spala- 

I nia azotu z tlenem, leez próby nie 
j odpowiedziały pokładanym oczc- 
i kiwaniom, to też niebawem prace 
w tym kierunku przerwano, bo 
ze względu na koszty produkcyi 

| kwasu azotowego, mimo taniej si- 
| ły wodospadu, poruszającej elek- 
tromotory, nie można było rywa- 

, lizować z cenami saletry cliilij- 
i skiej. Nagłe z końcem roku 1907 
i rozeszła się po całej Europie wia- 
' domość, że dwaj norwegscy inżv- 
[ nierowie Birkeland i Eyde wybn- j 
dowali nad wielkimi wodospada­
mi w Notodden w Norwegii za­
kłady elektryczne, w których roz­
porządzając silą 350,000 koni, 
przerabiają azot powietrza na 

! kwas azotowy i jego sole. Prze­
bieg procesu tego jest mniej wię-1 

I eej następujący: Obaj wynalaz­
cy używają prądu przemiennego; 

I z szybkością 100 razy na sekendę 
(bywają rzucane ciągle zamienia­
jące się łuki światła elektrvczne- 

I go na obie strony wielkiego- pieca 
I elcktryezneg'b. tworząc szeroką 
i płytę płomieni o 2 ni. średnicy, 
j Podczas praey_motorów powstaje 
j w piecach potężne, olśniewające 
światło i wywiązuje się tempera- 

i tnrn mająca przeszło 3000 stop­
ni <’. Wprowadzone 
warunków powietrze 
ryczne musi rozłożyć 
składniki' a następnie 
bierny azot połączyć, się z tlenem. 
Czerwono-brunatne parj- tlenków 
azotu odprowadza się następnie 
do wież koncentracyjnych, gdzie 
pod wpływem wody i mleka wa­
piennego następuje dalsze utle­
nienie tlenków na kwas azotowy i 
przerobienie go na azotan wapnio­
wy. Próby dokonane przez rolni­
ków wykazały, że ten azotan wap­
niowy jako nawóz, nie ustępuje w 
niezem saletrze chilijskiej.

Zjeszeze bardziej ulepszonemi 
maszynami przystąpiła fabryka 
sody i aniliny w Ludwigshafen w 
południowej Bawaryi do wyrabia­
nia azotońów z powietrza; być 
może, iż w niedalekiej przyszłości 
i u nas w Polsce znajdą się bogate 
jednostki, które potrafią wyko­
rzystać odloyiem leżące siły spadu

do takich 
atmosfe- 

się na swe 
nawet tak
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ków zaprząfywala wyłącznie tył- naazyełi rzek, ą pudując podobne
k<J myśl, jakby temu nieszczęściu 
zapobiedz i wyszukać nowy jakiś

fabryki, podniosą rolnictwo i po­
mnożą wydatność naszych pól, do-

erodek. jakieś nowe źródło azotu, ‘yehezas przeważnie mączką kost- 
; ną z pruskich fabryk użyźnianych. 
| Zupełnie inną drogę utrzymy 
wania sztucznego nawozu z azo­
tu powietrza obrali dwaj chemicy 
prof. Adolf Frank i Dr. Caro w 
Charlottenburgu. Wiemy o tem, 
że stapiając w piecu elektryczńym 
wapno z węglem, otrzymujemy 
węglik wapnia, które to/eialo od 
lat przeszło 15 na wielką skalę by­
wa produkowane w celu wytwa­
rzania acetylenu. Otóż ci dwaj 
badacze stwierdzili,, że węglik 
wapnia nadaje się wybornie do 
związania azotu z powietrza, a 
jako produkt .tego procesu po­
wstaje nowe ciało t. zw. “cyftno- 
amid wapniowy”, będący znako­
mitym środkiem do użyźniania 
gleby. Ponieważ laboratoryjnie 
otrzymywany cyanoamid wapnio-

Takie wprost nie do wyczer­
pania źródło azotu posiadamy w 
powietrzu atmosferycznem. Wia­
domo nam. że •% całej objętości o- 
taezająeej nas atmosfery stanowi 
azot; ten jednak azot zaledwie 
niektóre rędziny roślin, jak np. 
groszkowe, przy pomocy swych 
brodawek korzeniowych i miesz­
czących się w nich bakteryi mogą 
z powietrza pobierać, inne zaś ro­
śliny wolnego azotu pobierać nie 
mogą i tylko czerpią go z ziemi 
w postaci azotanów. Mimo więc 
tego ogromfl azotu w powietrzu, 
ho, jak obliczono, już na jednym 
kilometrze kwadratowym znajdu­
je sie azotu tyle, iż wystarczyłaby 
ta ilość do nawożenia przez 25 lat 
wszystkich łąk i pól całej kuli 
ziemskiej; byłby azot ten i nadal

będzie przykryte, równomiernie; 
pług tylko na ziemi bardzo lekkiej 
może być użyty. Pamiętać też na­
leży, żeby po zasiewie porobić 
przegony w kierunku spadku wo­
dy z pola.

POPĘKANE STRZYKI U KRÓW

a już niebawem zmienia się czas zatrzymują w sobie mierzwę 
węglik .wapnia na szary proszek, i uicprzegiiiłą, która pomieszana z 
bądą*y -eyanoamidem wflpnio-'J:ieni’4 E^niastą, rozluźnią ją i 

jwyin. Potrzebny azot otrzymuje ’ spulchnia. Na takie więc grunty^ 
się w ten sposób, że powietrze a^-iłśuoj należy dawać rzadko, na- 

! mpsferyezne .przepuszcza się po- przykład co 4 lub 5 lat, ale dawać 
I przednio przez rozżarzone wióry; SO dużo, i to slomiastego i nie 
inieilJiane, znajdujące się w rti- 

j raelit-elaziiyeb. Miedź utlenia się Drugim nawożeni przydatnym 
kosztem tlenu powietrza, a wolny | szczeKóln^5 dIa gruntów glinia- 
azot wprowadza się do pieców, w jśtych, jest wapno.^ Odkwasza ono 

znajduje się już węgl 
Utlenioną miedź można (

W, »V i • - »
Çgljk grunt, ułatwia rozkład i gnicie cza- i

steczek roślinnych oraz tworzenie 
znowu użyć, odtleniająe ją w tyn I saletry, rozpuszcza pokarmy 
sposób, że rozżarzywszy ją, przi -1 za"ar^c łdbue, pośredniczy w 
prowadza się ponad nią gaz wo-1 Pobieraniu kwasu fosforowego, 
dny, która jako niięszanina wodo- j wiąże cząsteczki żelaza i nie do- 
ru i tlenku węgla odbiera tlen z!P',szeza t>"eia sif roślin, wreszcie 
wiórów miedzianych. Odkąd [ zmnieJsza zwięzłość gruntów gli- 
skroplone powietrze może być o- uiastych. Przez dodanie wanna zie- 
trzymywane w bardzo nieznacznej 
ilości, znalazło ono i tutaj obszer­
ne zastosowanie do dostarczania 
wolnego azotu. Nowo powstałe 
fabryki cyanoamidu wapniowego, 
jak np. w Piano d’Orta pod Rzy­
mem. w Alinissie w Dalmncyi, w 

j Lonza w Szwajcaryi, w Martigni 
| w dolinię-Rodanu,- używają niemal 
I wyłącznie skroplonego powietrza, 
, ..tóre pracując uwalnia całą swą 
zawartość azotu. Naturalnie fa­
bryki cyanoamidu wapniowego 
mogą być zakładane tylko w ta- 

j kich miejscach^ gdzie wielkie spa- 
j dy wody pozwalają na wytworze­
nie w tani sposób silnego prądu, 
elektrycznego. -x

Dzięki tym wynalazkom przy­
szłość rolnictwa naszego nie zale­
ży już więcej od eksploatacyi i 
importu saletry chilijskiej, a tania 
produkeya tych sztucznych nawo, 
zów uprawnia do nadziei, że mo­
że już niebawem chleh tańszy bę­
dzie, a nędza tysięcy ludzi chociaż 
iv części zmniejszdna.

niastych. Przez dodanie wapna zie­
mia staje się cieplejszą, pulehniej- 
szą i nie tak leniwą w działaniu, 
jak to bywa zwykle z gruntami 
gliniastemi.

KILKA UWAG O SIEWIE PSZE­
NICY.

| najlepiej smarować klejoglicery- 
: ną, którą się otrzjunujc, gotując 
: żelatynę w glicerynie, ęo ostudze- 
(niu otrzymujemy nińsę gęstą, któ- 
j rą smarujemy popękane strzyki.

W wypadkach złośliwych wy- 
I rzutów na strzyknęli u krów, bar- 
i dzo bywa pomoenem zielone my- 
■ dło, którem się 2—3 razy dziennie 
I smaruje chore miejsca.

W razie, gdy się tworzą ranki, 
| bardzo dobrze jest zasypywanie 
| ich kseroformem raz na dzień.

Przestrzegać też należy, by do- 
jarki doiły prawidłowo, to_, jest 
naciskając wymię, a nie pociąga­
jąc za strzj’ki. Ten ostatni spo­
sób — niestety, haiklzo jeszcze u- 
źywany, jest nietylko stanowczo 
wadliwy, ale w razje' chorych 
strzyków utrudnia gojenie się ra­
nek i sprawia ból krowie, która 
się nie daje doić.

Pokrzywa jest jednym z najlep­
szych dodatków do karmy dla 
drobiu, pobudzającym jego noś­
ność. Na zimę i na pierwsze dni 
wiosny gdy jeszcze brak zieleniny, 
należy przj"sposobić zapas pokrzy­
wy zasuszonej, którą się przy 
skarmianiu siecze i miesza z mięk­
ką karmą. W lecie należy poda­
wać świeże pokrzywy tylko w 
bardzo małych ilościach, gdyż 
działają wówczas zbjcJ rozgrzewa- 
jąeo i pobudzająco.

I

NOWA .KSIĄŻKA.
Z drukarni “Gazety Polskiej” wyszła z pod prasy nowa książka p. t.

NAJNOWSZY

SEKRETARZ ZAKOCHANYCH,

Fabryka Cygar i Papierosów
oraz

-kład wizclkieh tytoni tak miejieowyth jako i 
■tuokrajskieb, to jeot: Tureckich; Rooyjokiob 

Auatryackich, jakoteż Tabaka do zażywania;
.raz wszystkie przybory do palenia jak: Fajki 
wszelkiego rodzaju; Cygarniczki; Tabakierki; 
.'ortfele — i wszelkie galanterye.

Proszę .pisać po cennik. 
Adresujcie:

H. MAGES, 1215 W. Taylor Str. Chicago, m.

z dodatkiem: Pieśni Miłosnych, Wierszy do imienników itd.

czyli LISTOWNIE DLA MIŁOSNYCH.
Zawiera liczny zbiór listów wzorowych na weayatkle przypadki zachodząca w ijjclu 

miłoanem jako to: 71 listów i odpowiedzi “W.vnuXenia i oświadczenia miłości*, 53 li­
stów dla kochanków i narzeczonych, 0 listów “1’inowy przedślubne i odpowiedzi", 7 for- 
mułów, 25 pieśni miłosnych, 28 wierszy do lmionnika.

176 stronic wyraźnego druku. CENA 50c.

W. DYN1EWICZ PUBLISHING CO.,
1163 Milwaukee Ave., Chicago, iii.
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CZYTAJCIE UWAŻNIE!
«
« >

O GRUNCIE GLINIASTYM.
Grunt gliniasty zwykle jest 

bardzo bogaty w pokarmy roślin­
ne; ale te pokarmy \wskutek ści­
słości ziemi nie są w stanic rozpu­
szczonym. Ponieważ zaś rośliny, 
jak wiadomo, jeść nie mogą, tyl­
ko pija swój pokarm, więc musi 
on być dla nich, podobnie jak cu­
kier lub ‘sól, rozpuszczony w wo­
dzie. Inaczej, choćby pokarmów 
roślinnych jak najwięcej się w zie­
mi znajdowało, nie dają one pożyt­
ku.

Grunty ciężkie podobne są do 
skąpego bogacza, który mógłby 
mleć, czego zapragnie i jeszcze lu-' 
Uziom dopomódz, ale woli skarby 
swoje chować głęboko w skrzyni, 
i jeśli wydaje, to bardzo mało. Im 
rota cięższa, tern sknerstwo więk­
sze. Nąleży wiec tego skąpca zmu­
sić rozmaitymi sposobami, aby o- 
tworzył swoje skarby dla ludzi. 
Najważniejsze z tych sposobów 
są następujące:

Jeżeli grunt jest ciężki, a leży 
w dolinie, albo ma w sobie źródli- 
ska, jest mokry, to przedewszyst­
kiem trzeba go osuszyć. Jest to 
robota najważniejsza i od niej za­
czynać należy. Dlaczegóż bowiem 
trudno doprowadzić grunty glinia- ’ 
ste do urodzajności? Oto dlatego, 
że są zbyt ścisłe i do ich wnętrza 
nie może przeniknąć powietrze. Je- | 
śli przytem są mokre, to szpary 
znajdujące się między grudeczka^ 
mi ziemi wypełnia woda, i powie­
trze ma dostęp całkiem zamknię­
ty. Bez powietrza zaś ziemia gli­
niasta nigdy się nie użyźni. Musi 
ona koniecznie zwietrzeć, aby po­
karmy roślinne nierozpuszczalne ( 
rozpuściły się w wodzie.

Drugi sposób spożytkowania bo- ; 
gactwa ziemi ciężkiej, — to do- ] 
bra jej uprawa. Grunty gliniaste , 
należy orać w skiby jak najwęź- j 
sze, najszerzej 3 do 4 cąli i nie głę- ; 
biej, niż sięga warstwa urodzaj- ]

Po koniczynie pszenica może być 
niezła. Przedewszystkiem należy 
zedrzeć koniezysko pługiem dwu- 
skibowym, a gdy niema takiego 
pługa, drapaczem ; zdarte koniczy- 

isko dobrze zbronować. Bronowa­
nie takie powtarzać w miarę, jak 
rola zaeznie się zazieleniać, a to w 
tym celu, żeby wyniszczyć chwa- 

| sty. Następnie przed siewem 
(pszenicy rulę trzeba starannie zo- 
(rać. W razie użycia dwuskibowca 
i rolo należy zwaTcować walcem, a 
kiedy chwasty się puszczą, dopie­
ro rozpocząć bronowanie.

Każdy prawie rodzaj gruntu 
tak przygotowany może być od­
powiednim pod zasiew pszeuiby. 
Najlepszym jednak gruntem pod 
pszenicę jest ziemia ścisła, glinia­
sta, zawierająca w sobie wapno, 
dobrze nawieziona. Pszenica jest 
czulsza na wilgoć niż inne rośliny, 
naprzyklad żyto. Nawet zbytnia 
susza szkodzi basdzo pszenicy. Na 
ziemiach piasezystych, byle tylko 
nie znajdujących się w zbyt su- 
chein położeniu, pszenica może się 
zbyt dobrze udać. W Anglii, gdzie 
powietrze jest bardzo wilgotne, 
nawet na piaskach sieją pszenicę.

Najodpowiedniejszym nawozem 
pod pszenicę będzie superfosfat, 
który użyć należy przed bronowa­
niem poprzedzającem siew ziarna. 
Na jeden mórg 300-prętowy nale­
ży przeznaczyć taką ilość, aby w 
niej znajdowało się 45 do 50 fmu 
tów kwasu fosforowego.

Posypanie na wiosnę pszenicy 
saletrą zazwyczaj podwaja jej 
wzrost, ale najczęściej nie pokry­
wa kosztów; należałoby więc

ŁATWY SPOSÓB PRZEKONA. 
| NIA SIĘ O KORZYŚCI UŻY­

CIA DO SIEWU ZIARNA 
CIĘŻKIEGO.

Nasypać pewną ilość ziarn owsa, 
np. 4 litry do naczj-nia napełnione­
go wodą. l’o pewnym czasie ziiy- 
na ciężkje pozostaną na dnie na- ' 
czynią, a lekkie spljuą na powierz­
chnię. Następnie wziąść jednako-1 
wą ilość jednego i drugiego pasie­
nia i rozsiać oddzielnie ha tej sa­
mej powierzchni pola. Po zbiorze 
zważyć oddzielnie plon i przekona­
my się, że plon z nasienia ciężkiego 
będzie o 10 do 20 procent większy, 
niż z nasienia lekkiego. Chcąc ta­
ką samą próbę zrobić z innemi na­
sionami np. pszenicy, żyta itp. 

trzeba poprzednio dodać do wodj- 
soli, żeby płyn byl gęściejszy, bo w 
przeciwnym razie wszystkie ziar­
na pszenicy i żyta pójdą na spód.

Korzyść siewu eiężkiem ziarnem 
tłomaczy się tem, że kiełek rośliny 
nim wypuści listki, żywi się mącz-1 
ką zawartą w ziarnie, o ezem la- i 
tWQ się przekonać, jeżeli wj-cią-1 
gniemy piórko wschodzącego ziar-1 
na, to zobaczymy, że z ziarnka po- i 
została tylko pusta plewa, im wię-1 
cej ziarna użyte do siewu mają ! 
większy zapas mączki, tem lepiej I 
się żywią, tein są silniejsze i tem | 
większy wydadzą plon.
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WPŁYW DOBREJ WODY DO 
PICIA NA PRODUKCYĘ 

MLEKA.
Pewien gospodarz, 

24 krów, z powodu 
studni zmuszony był
roku brać wodę do pojenia krów z

posiadający 
zepsucia się 
w ubiegłym

przedtem zrobić próbę z saletrę | kanału rzecznego. W oda ta była
na małym kawałeczku pola i obli­
czyć, czy się to opłaca. Przypom­
nieć wypada, że przy zasiewie li­
chego nasienia pszenicy plonu też 
obfitego spodziewać się nie można. 
Należy też siać,ziarno tylko pełne, 
dojrzałe, gładkie, jednostajnie za­
barwione i nie ciężkie. Najlepszym 
ziarnem jest ziarno średnie, bo to 
jest najważniejszym warunkiem u- 
dania się pszenicy. Ziarna pszeni­
cy porośniętej siać się niepowinno. 
Dobre ziarno otrzymuje się przez 
lekkie wymłacanie snopów cepami, 
gdyż wówczas oddziela się tylko 
ziarno najdojrzalsze.

Czas siewu pszenicy najodpo­
wiedniejszy jest w naszym kraju 
od 20 do 25-go sierpnia. Wcze­
śniejszy siew zapobiega rdzy. Na 
gruntach urodzajnych, cieplej­
szych ,można siew opóźnić, aby 
przed zimą pszenica nadmiernie 
nie wybujała, a rośliny zanadto się 
nie wysiliły. Przypomnę raz jesz­
cze, że rola powinna być czysta, 
pulchna, miękka i urównkna, ziar­
no zaś przykryte drapaczem i dwu­
krotnie broną, bo wówczas dopiero

nie bardzo odpowiednia do picia i 
bydło z początku niechętnie ją pi­
ło. Około Wielkanocy ujęto źró­
dło i pojono bydło odtąd wodą ze 
źródła, którą bydło chciwie i w 
większej ilości piło. Wkrótce za­
uważono przybytek mleka i lepszy 
wygląd krów. Ilość mleka powię­
kszyła się znacznie w ciągu 12 dni. 
Tego zwiększenia się produkcyi 
mleka nie można sobie było ina­
czej wytlomaczye, jak tylko lepszą 
niż poprzednio wodą do pojenia; 
również bowiem przy przejściu od 
wody źródlanej do rzecznej zau­
ważono ubytek mleka. Tak poda­
ję pewne pismo farmerskie, a u 
nas poi się nieraz krowy wodą z 
kałuż, podobną więcej do gnojów­
ki niż wody.

OBCHODZENIE SIĘ Z CIELNE- 
MI JAŁÓWKAMI.

Pewneiń jest, że od pielęgńowa- 
nii i żywienia pierwszy raz mają­
cej się oeielić jałówki, zależy w 
znacznej części wartość przyszłej 
krowy. Na dłuższy czas przed o-

N1. dal.ie ,1, hidaić prMi Ageulów kraykUw, 1 kłamliwa reklama. Ja- 
tell Wam kto powiada, ie Wam ręcty aa to lob owo, apytajeio alf aaar- 
lalaoa ctenr rfcay i gdaio ieyo kwnranryal Odpowiedzialny Agent i ban- 
kier składa rwaraneye do Kuy rządowej. Niu> powienyele swoje pi®- 
nindze do przechowanie lub przcblunia do kraju, przekonajcie »io «iem 
i jak kto ręczy za Wasz ciężko zapracowany grosz. Złożyłem do Kasy 
rządowej Sto Tysięcy Dolarów jako <w®r®»cyf dla Was. Pamięlajei® ta­
lem, że unikać należy niepewnych bankierów. Na Waoze usługi jest tu­
ry doświadczony Agent, który: Wysyła 100 koron za |20.<8; 200 kor. 
ra 840.85; 500 kor. za 8103.oo; 1000 kor. za |204.oo. — 50 
za S26.15; 100 mb. za $51.00; 5ü0 mb. za 250.40; 1000 rnb. ta $5Ii. 
Sprzedaj« ssyfkarty do Europy i do Ameryki ' .

Sporządza kontrakty, pełnomosnietwa 1 
Załatwia sprawy wojskowe a czyni to •

waayatko tanio, dokładni® i punktualni®.
Piszcle po kura azcz» gólowy i ®eny asyfkari. Odpowiadam odwrotni«, 
a porada jest bezpłatna.

HENRY J. SCHNITZER, notaryusz
141 Washington St. New York.

Ceny najniższe - Bezpieczeństwo najwyższe $100,000.00
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Ziemia Farmerska na Sprzedaż.
W naszej dobrze zagospodarowanej polskiej ko­

lonii, o doskonałej ziemi, bardzo urodzajnej w po­
bliżu kolei i targu, posiadających piękne kościoły i 
szkoły, dobrą wodę, dobry klimat i dobrych są­
siadów. Pisać trzeba na adres:

Sobieski, Wis.J. J. Hof Land Co.,

pi«« PISZ DO NAS!!
p-jc? dn n»V <iokraju .ledziesz. my Ci; TANIO, SZYBKO. <1 obrze i wygodnie
ribz. uu na». 4.k<łlMlllowyct. EBSPRESOWYCR okrgtach odprawimy.

do Ameryki sprowadzasz: my Ci go BEZPIECZNIE • tanio riszi uu SI)ll>wad/imy.
P-ic7 dn Yia<5 * P° papier nti w)syłki pi' iiIjj.lzy, ]x> tanim kursie, pieniądz® •£ x^i»z> uu . j|oPje2onc w za 10 dni.
Pic? dn HM* « aj r.iwacli NOTARYAŁNYCH. ^•ri>krn?*n’y<*,'-a«“,“rj'kafi8ki<’h. pro’ nsz UU U«». c„owych , WOJSKOWYCH
Pic? dn MAC!- po poradę, a nw Ci sumiennie i po bratersku poradzimy, od- nszaondb. w^otu| iBCPLATmL

. ISIDOR HERZ COMPANY, 422—7th Ave. '
Pisz. NKW YORK, NearlMSt., Dept. I). KISZS

cieleniem powinno się jałówkę po­
stawić na stajni i łagodnem obcho­
dzeniem się, podawaniem z ręki 
paszy, oczyszczaniem, a szczegól­
niej głaskaniem wymienia przy­
zwyczajać ją do ludzi, — unikać 
zaś wszelkiego niepokojenia, to 
bowiem wpływa niekorzystnie na 
usposobienie do wydzielania mle­
ka. Kiedy jałówka po raz pierw­
szy ma się przyzwyczajać do doje­
nia, potrzeba szczególnej staran­
ności i im łagodniej i cierpliwiej 
osoba dojąca z jałówką się obcho­
dzi, im równiej / naciska wymię 
przy dojeniu, tera chętniej później 
daje ona mleko i tem łatwiej uni­
ka się później bardzo nieprzyjem­
nych narowów, wstrzymywania 
mleka i wierzgania podczas doje­
nia, których gwałtownem, suro- 
wetn obchodzeniem się nietylko 
nie wykorzeni się, lecz z pewnością 
jeszcze bardziej je powiększy.

O ile jest nickorzyshtcm, jak to 
z licznych doświadczeń się przeko­
nano, paść bardzo silnie jałówki, z 
których się chce mieć później do­
bre dójki, zanim są cielne, o tyle 
potrzebniejszem jest, ile możności 
kannie obficie jałowice cielne i to 
paszą pożywną, wypływającą 
szczególniej na -wykształcenie mię­
śni i kości w tym czasie bowiem ja-

■i

łówki wciąż jeszcze rosną, a pro­
dukcja mleka wymaga tak: A 
wielkiej ilości właśnie tych sa­
mych materyi. To też krowa 
wstrzymać się musi w swym roz­
woju, jeżeli w dawnej paszy nio 
znajduje obficie odpowiednich 
substuneyi. Żywność musi być 
dosyć wodnista i pożywna, zimą 
prócz siana, plew itp. składać się z 
roślin okopowych, latem z dobrej 
zielonej paszy. Oprócz tego tak 
do paszy zimowej, jak do latow- j 
potrzeba dodać mąki owsianej (le­
psza niż jęczmienna) i makuchów 
siemienia lnianego; wpływ takiego 
dodatku we wszystkich okresach 
mleczności, choć dopiero w pó­
źniejszym czasie, objawia się i so­
wicie się opłaca.

Kłopot Marysi.

Pani (mówi do służącej): Ku­
pisz Marysiu na targu kurę i z 
jednej połowy irobisz dzisiaj po­
trawkę, a drugą schowasz na ju­
tro.

— Dobrze, proszę pani, ale, 
ale...

— Cóż tak dumasz?
— Bo nie wiem, proszę pani, jak 

zabić tę połowę kury?


